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DO lASNIE WIELMOŻNEGO PANA. 

3; olb. ^ouia, 
MIKOŁAIA 

z Zebrzydowic , MirszałUi Koronnego , Hetmśn& 
Dwór. K. I. M. Krńk. Lanckorun. Sniatyn. &c. St4rosty, 

Pśnń swego M. 

POWOLNY SŁUŻEBNIK. 
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Helikona wdzięcznego , cny Marszałku tobie » 

Y z skał Aońskich dńry luosę twey osobie , 
Qd ślicznych Bogiń, które Hypokreńskie zdroie 

Móią w mocy, y piękne Parnńskie pokoie , 
Które słodkich potoków strzegą C^staliyskich, 

Y kosztuią kiedy chcą źrzodeł Sycyliyskich ; 
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Od tych ia zichwyćiwszy Libethryiskiey wody, 

Ktorey mi trochę podał L&toides młodj^ 
Ważyłem sie przed zacną twą osobę stńwić, 

Yrythmem uszy twoie swym nieco zśb&wić: 
Abym łńskę pozyskał (ktorey pragnę) sobie: 

Przetoź tę kilki wirszow ofióraię tobie : 
Ktoremim krotce wspomniał, ióko z Sńrmńcyey 

Niegdy zacny Kroi Polski płynął do Szwecyey. 
Przyimi cny Senatorze wdzięczną twarzą, moie 

Te rythmj niewypr&wne: A ia potym swoie 
Pióro n& co więtszego n&gotuię sobie, 

■ • 

Giymbych lepiey (oii teraz) mógł dogodzić tobie. 
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Techaj o weyoAcb śpiewa ICaonides daimycbt 

Jtko meini Grakome do Troifoow atawnycli 
Z Sporty wnawśdi pnei m^ne bystre zeglowAU» 

Y mestwam IUmu mocnego dosi&li, 
JAko Antenor drogą oyczyznę swą zdrUiii, 

Jtko Achiles ręką swą Hectora zgł&diił, 
J&ko tenie ślicznego poriiił MemnonA, 

Jśko z Łieedomona nnieśioni ioni 
Królowie tśkim nawy ponądkiem ptyneły 

Przez monę, i u brzegów Dard^kich atincly.* 

Tam U. 3 



18 



DIOGI K. J. M. DO SANTSCnT 



A ia nieco wspomionc teraz piórem moinit 
J&kosmy ieglow&li niegdy z Królem swoim 

Do iego państw dziedzicznych z S&rmśckiego bnegu, 
J&kichesmy użyli str&chow w morskim biega, 

W który ci&s kazał maszty podnosić wysokie, 

Y liny długie wiązńć y iagle szerokie 
Wińtrolotnych okrętów, &by z Sśrmścyey 

Co pręcey mógł pospieszyć, cny Kroi, do Szwecyey 
Oycźystego królestwo, które mu zost&wił 

Ociec zacny, gdy sie sam Proserpinie stiwił. 
Terazby mi o Muzo w p&mieć przywieść trzebi 

Do iśkich niebespiecieiistw naiwyźszy z niebi 
Bog był przywiódł y Królic y tych co znim b;li» 

Gdy sie naprzód od brzegów Sńrmitskich odbili, 
Jńkiey Neptunus uiył n&d nimi srogośći 

Kiedy wzburzył okrutne morskie nawśłnośći. 
Które wielkie okręty pod niebo rzuc&ły, 

Y w przep&śći bystrego morz& ponunńły, 
Nie ruszyły go prośby, ini pł^cii nisz limutny : 

Kto wie dla cżegó sie nam stiwił tik okrutny?- 
HeBlikońska Bogini, co Pamńskie wody 

Masz w mocy swey, y którey ŁMhoides młody. 
Wdzięcznie przy lutni śpiewa, w chłodnym leśnym cieniu, 

Przy słodkim Hyppokreńskim ćiekącym strumieniu, 
Nadobna Calliope ucźyn z łiski twoiey. 

Zęby ludzie sliichili z chęcią pieśni moiiey. 
jK^ Gdy Królowi' nowinę smutną priyaieśiono 

O śmierci óyci iago, zśpaz zśtrwoiono 
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Y 8jna i&łosaego, y Polską Koretfc, 

Ze miał n& ciśs odiechńć, y zosUwić onc 
W ciężkim ialu» wteskniey; iiko gdy miłego 
Mkikii n& ciks odieidia syna iedynego, 

Y sśma tez troskliwa, leci iż ku lepszemu 
Yswoiemu y idgo, więc dogadza temu 

Coby tę krotką iklosć potym nśgrodźiło 

Długiemi poćiechńmi, y z4epszym ich było; 
Tńk sławny Kroi uczyniła MciAs zostawiwszy 

Cne Polaki, y smutek w sercu z&tAiwszy: 
Z iśłośćią swe pożegnał poddane życzliwe, 

A t&kiemi ie słowy pocieszał troskliwe : 
W dobrey mi są p&mięći wśsze chęci wszelkie, 

Powolności, y trudy, Ińkie prace wielkie. 
Któreście dla mnie cżósow swych podeyAiowiJi, 

Gdyście mię przed iorńymi z& P&nń obrśli, 
Cni Polacy, możnego Lech& potomkowie, 

Y przesławnych pcEodkow swych cnotliwi synowie. 
Zżśłością mi was przyidiie tu nń cż&s zostawić, 

A Szweckiemi sie nieco spr&wńmi z&b&wić ; 
Bo y słuszna powinność tego^ potrzebnie, 

Y pr&wo przyrodzone samo roskńzuie. 
Żebym oycA miłego zacne ćińło schował, 

Y dziedziczne królestwo w pokoiu zdchował* 
To da Fog odp^A wiwszy, chcę sie wam zśś stawić 

Wrychle, k tą iśłośćią nie długo was bawić. 
Z lepszym to wśszym będzie onoie odiechteie, 

Y z wieczną sławą wśszą : ia iedaik stńranie 
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O wai mieć tikie l>ede» i&k ociec łyciliwj 

O iedynym synie swjm, 7 bedfi teskliwy^ 
Dokąd ćic zńś nie ujnę narodiie cnotliwy, 

Yzdwźdy Panom swoim npneymie chfitliwi. 
Nie wątpię, ze mi cbęći teyze dochowacie 

Y wińry, którą teraz z płćciem upewniacie. 
Oto wam y córkę swą zostawiam iedyną, . 

A \A moiey miłości niech będzie pnyciyną, 
Y sercA chetliwego, poddini cnotliwi. 

Do was, tę wam tu zlecam, tey bądźcie życzliwi. 
Niech Bog (który n& niebie widzi ludzkie sprdwy) 

Będzie z w^mi, y niech sie wam stiwi liskiwy. 
To mówił Kroi, & z&den nie był miedzy n&mi 

Goby smutnych nie z&lat oczu swoich łzimt. 
A Zamoyski, iók drugi Nestor, powaznemi 

Poźegoał go od wszystkich z płaczem słowy swemi. 
Zostńwił wszystkich potym, y ciotkę troskliwą, 

A od pł&cźu wielkiego prawie ledwie iywą. 
Wstąpił wćios&ną szkutę, którą z wysokiego, / 

Dębu cieśli mistemie uczynił twdrdego: 
Wstąpiło y Królowa^ y śiostri rodzona, 

Gnotimi y dzielnością od Bogów uczczona* 
Piękna pogodń był&, cicho Phcpbusswoie 

Konie pędził, w podziemne zachodnie pokoie. , ^ 
Ledwie trochę od brzegu styrnik wykierował , 

Ledwie most minął, który swym kosztem zbudował 
Zacny Kroi August, dlić wnetźe popędliwy 

Widtr wstał wielki, & styrnik począł frńsowliwy 
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* V , • 

Trwożyć sobą, bo nie mógł dobrze szkatą władać , 

Y Styrem tim kędy chciał prze wiśtr wielki skłid&ć. 
Trzy kroć szkate do brzegu wiły pnybiiśły, 

Trzy kroć 19 ku lyśrsziwie znowu obracAły. 
M&ło wiosłi pomogły, ktoremi robili 

Ustiwicinie, co ni to n&aęn&cłeni byli. 
Dziwna rzecz, ie y Wisłś iikii zAłośćiwy 

Szum dawiłś, y Idment czyniłi płdczliwy, 
Zńłuiąc wielce Pśod swego odiechtoia, 

Y choćiasz n& ciśs krotki tśkiego rozstania. 
Co Kroi widząc był z tego wielce firisowliwy, 

Y n&d zwyeiay ie nie raogł pospieszyć tęskliwy. 
Podniósł ociy ku niebu, & nabożnie swemi 

Do Bog& modły czynił słowy tśkowemi; 
KroIu który ni niebie przebywasz Wysokiem , 

Hk ludzkie spriwy pilnie z góry pdtrząc okieip, 
Z którego Mski iywie, cokolwiek w głębokiey 

Morskiey przepaści mieszka, y w źieini szerokiey, 
Którego prędkie widtry y wichry słuchiią, 

Y rzeki nieprzebr&ne co w monę wpadśią, 
Daj pogodę, y uźycż szczęśliwego bie^u^ 

Żebym mógł u Szweckiego wrychle stanąć bnegu 
Królowa tei z P^onńmi swe prośby cżyniłi 

Do Bogiń, & do Wśndy te słowa mowiłd : 
Wdndo śliczna Bogini Wisiney bystrey wody, 

Goś swoy wiek wiecznym Bogom poświęćiłś młody, 
Któraś niegdy rządziło tosz królestwo dawne, 

W którym cnoty twe y dziś wspomindią sławne, 
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Jśkoś niepnyiaćielś mężnie porśiiłś » 

Y wolności dzielnością swoią obronili, 

Z& co dziś siedzisz miedzy Boginiami w niebie. 
Śliczna Nympho Słowieńaka pilno proszę ciebie , 

Ućisż Wisłę, ucisz wiAtr, day szczęśliwą drogę. 
Ty sprśwuy nśsze łodzie, k odpądź tę trwogę; 

A ia gdy da Bog stinę u twoiey Mogiły, 
(Gdzie Lflscbiiskie Dryiśdy twe ciało włołyły) 

Pacbniące tobie każę zśpalić ofiśry, 

Y położę nś ołtarz twoy pnystoyne dśry. 
Śliczna Wisło Sśrmścka, która swe potoki 

Y źrzodłi bystre leiesz w Qc(van głęboki , 
Nie bądź nam tśk przeciwną, staw sie nam życzliwą, 

Twoy to Kroi, twoy Pan iediie, day drogę szczęśliwą. 
Ledwie tego Krolowś domawia, gdy w swoie 

Wiatr pociął ustępować, podziemne pokoie. 
A szkaty swym porządkien^ z&raz popłynęły, 

Y leniwe komiegi postępowść ięły : 

Naprzód rothmani, potym szły łodzie dworzśńskie. 

Więc piecboti Węgierska, potym szkuty Pańskie : 
A Kroi ta nimi płynął w piękney łodzi swoiey. 

Spiesznie w drogę spokoyna Wisło z łśski twoiey. 
Juz noc kruki w wos ciemny zśprządz gotowali , 

Juz y zorzA wieczorna z Morzń powstać mi&łś. 
Gdy Kroi kazał nśwroćić swemu styrnikowi 

Go prędzey w prśwą stronę ku Zakrocźymowi : 
Tśmźe przespał onę noc, k rdno, gdy młody 

Phcsbus konie swe pędził z OccBŚiiskiey wody, 
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Znowu wszyscy do wioseł chutaiie sie nucili, 

Y w drogę ku Gdańskowi diUszą sie puścili* 
Diień był wesoły, wodi szum wdzięczny ciyniłit 

Wiitr cichy wiał , pogodś bśrzo śliczna byłi. 
Siłś wśi Kroi z obu stron, śiłA miśst bndownych 

Ni Wisłnym brzegu min^ł, y zamków wśrownycL 
Ostrowów takie wiele ślicznych, w których swoie 

Wisłne mii) od wieków Nśi&dy pokoie : 
Te nń ten ciśs w pobrzeznych dąbrowach paliły 

Ofiśry 1 źio^pachniacych, i Bogów prosiły 
Zęby Krold w szczęśliwym prowAdiili biegu, 

Y zdrowo postświli u Gdańskiego brzegu, 
Zęby go zits do Póbki zdrowo przywro<iili, 

Y nie długo w Sirm4ckich krśiśch postńwili. 
W kilki dni do Torunii Kroi potym przyiśchał, 

Z&ś do Świecia, Fordanu, y Grudiiylzi iiehał. 
Z tśmtfd znowu do Gniewi, który zbudowali 

Mę2bi niegdy Krzyżacy co Prusy trzymśU. 
Kędy wdźięcinie przyięty y cicion od młodego 

Cemy y m&tkiiego, która od zacnego 
Radznrila rod wiedzie z Kśifi^t idąc dawnych, 

W cnotach wielkich y wrzeciich rycerskich prze- 
sławnych. 
Ti męzi utrićiwszy (bo go nieżyczliwa 

W młodym wieka porwałi śmierć nie lutośćiwa) 
Teraz swe liti wiedzie w pobożnym żywocie, 

Kochiiąc sie w cney sławie nid wszystko i ^w cnocie; 
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ledyną pned ociyinś pociecha swoienii 

H&iąc 8yn& tAkiego, który o] co wslLiemi 
SćieszkJmi do cnot id^c, myśli pilnie o tym 

J&kobj mógł ojcowskich dojść diielnośći potym : 
Wątpić w tym nie potrzeb-, gdyi to z pnjrodzenia 

Zdwid j męini Cemome miią bez wątpienia. 
Przez noc tim tjlko zostałt bo ziiś znowu ptynąl 

W drogę swą ku Gdańskowi, j Znłiwę minął. 
Jest miejsce gdzie odnoga Wisłna się udiłś, 

Kęd j przedtjm głęboka rzeki swo j Ueg miiłś. 
Leci gwałtowną powodzią teraz inszjm torem 

Przerwana, w bjstre Morze zdroiem płjnie sporem, 
Hiśsto leźj nśd brzegiem j zamek obronnj, 

J&kiego iadeu nie ma Monirchi postronny^ 
Mury dosyć wysoko wzgore wyniesione, 

Wńłmi, y przykopimi, zttwsząd otoeźobet 
B&szty y mocne wiełe, ludźmi opśtrzosj. 

Strzelbą, y wsz jstkim cłego trzebśdo obrony^ 
Ten niegdj wiialkim kosztem zacni zbudowali 

Krzyźacj, j Mdlibork swą mową n&zwali .* 
Ktor j potym dzielnością swą bitni posiedli 

Polacjygdj zKrzjźaki długą wojnę wiedli. 
T&m kied j Kro! przyieźdżał, z miństń sie s jpńli 

Wsz jscj, źeb j s woief[o fink oglądali ; 
Jdko kied j jwięe łećie wy tocią sie roiem 

Hufcem pcioły robotne wespół z Królem swoiem* 
A Kosika WoiewodSe z cł^ćią czynił wielką 

Uczciwość Pśau swemu, j powolność wszelką, 
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Potrzeb wszystkich dod^i^c, z bog^tey ZuMwy. 

Odpr & wi wszy sądowe ii kilki dni śprA wy 
Znowu sie Kroi pospieszył, bo nie dopnśćiłś 

Drogi dó kriiow Szwećkich zibawii<i sie śiM. 
Kazał odbić odbrzegu, y Tciow iuz dśleko 

Zostiwił, bo pogodny dzień był, wiitr wiał iekko. 
Srzodkiem priwie głębokiey neki szkoti biegłi 

Jmo dąbrowę* która bnegowi przyległo: 
Alić oto niewiediieć skąd wąż wielki płynie, 

Pędem przeciwko wodiie, y zirazem minie 
Wszystkie sticki, które szły wprzód porządkiem swoim. 

Gościńcem, ku Gdśńskowi dawna Wisło twoim. 
Ten prosto do krolewskiey przypłynąwszy łodzi, 

Pocznie sie gwałtem wdzierść do niey, aź od młodzi 
Która wiosły robiłi trzykroć odrzucony 

Daleko preci nk wodę, i on rozdrażniony 
Chciał zAś znowu do szkuty, ale go flisewie 
, Wiosły gwałtem odbili zAraz ku dąbrowie. 
Która po pri wey stronie nAd bnegiem łezałi : 
Popłynął rozkrw&wiony* co śliczna widiiałi 
Wisłna Bogini, onó skmi tikie rzeczy 

Wie, eo znicza, y one niechay ma ni pieczy. 
Wy ostitek wieszczko wie co sienityin znacie 
Przestrzedześćie powinni, y uznawić misćie* 
A ty to w dobre obróć Królowi niszemu 

Boże, co wszystkim władniesz, sprśwy on któremu 
Swe polecił, ty iuźkonci przedsięwzięcie iego, 
Y ni coś go sam przeyrzat dopcmpimu tego. 
' Tm n 4 



26 BBOdl K. J. U. M SZWBCTST 

Joi Gdańsk był nie daleko, iuł wieie wysokie 

Mógł widzieć, gdy sie wszyscy zś wiosło szyrokie 
Uicli, chutnie robiąc ieby, pospieszyli, 

A co prędzey u portu Gdańskiego sUnęlL 
Szły wprzód nie wielkie statki, y z&ś więtsze łodzie 

Królewskich urzędników, po głebokiey wodzie. 
Z& temi Siamslaiioski więc Tarto osobną 

Móiąc swą szkutę, dosyć . we . wszystkim ozdobną: 
Gdzie Królewska muzyki rozmńićie grałń; 

A Feronia tego słuchaiąc wzdychdłś, 
¥. Dryiidy^ co w cbrostńcb nid brzegiem mieszkiią, 
^ A w gęstych leśiech Pruskich zdawni . przeby wiią, 
NtemamoM z Gniewoszem dwórzśnie zń tmi 

Kazśli pilnie Wiosły pospieszać swoiemi. 
Ciaśnik Krupka^ i grzeciney Pighwski urody, 

Który z dzieciństwu strawił wszystek śwoy wiek młody 
Nń Rycerskich zabi&wach, Rzecżypospelitey 

Zdrowiem swym y krwią służąc, y tym co z nńbytey 
Wziął wysługi, y co mu iego zo^tiwili 

Cni rodiicy, którzy tu<w cnotieb wielkicb źyK. 
Wy co Pegś^kich źrzodeł smńcżnych kosztuiećie, 

A rythmy wdzięcuiym piórem uczone piszecie, 
Podayćie to swym wierszem wiekowi przyszłemu, 

Jśko mężni J%&nt»cy Marsowi, bitnemu' 
Hołdowali, y w iśkich potrzebśćh bywali, 

W których EŚkoniec zdrowie swe ofińrowAli^ 
Y nad wszystko wdźięcźnieyszy i^ywot ulqbiony: - 

Jeden od? Mo^skwi^ idrugi zginą) postrzelony 
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Od Kozaków swowolBjeb, ktony pi^drowAH 
MińsU y wśi Koronne, y szkody diiśUli 
Zboycy w Księstwie Litewskim: i ci nie pomnieli 

Nń cnotę, Aw£og& pned ociymś mieli. 
Trzykroć szczęśliwi brićia: coście położyli 

Żywot swoy dla oyciyzny: zdrowieśćie stracili, 
Rtore iednak zś cUsem śmierćby wam odięłś, 

A teraz sławń wAszi będzie wiecznie źyU, 
Ktoreyieśćie w potrzebacb swym męstwem dostiti, 

Żeście żywot dla Pśaś swoiego pod&li. 
Bierzcie pochop do słnźby swey oycźyzny drogiey, 
Z idimęstwń) cni synowie Koronni : śsrogiey 

Śmierci sie nic nie bdy<iie, kiedyszkolwiek przyidźie, 

Zwłaszcżń gdy o Korony wszystkiey sławę idzie. 
ZA nim SMeMf który, z dzieciństwo przy dworze 

Wiolkicb pęł;,w dzielności, pospieszał sie sporze: 
Y zacny Woy»ą Pisarz wysokiego domu, 

W cno^ch w męstwie, w dzielności wprzód nieda 

nikomu. 
Vfięc NugfiszavD$1Uf :kU}Ti[ z sweynduki wielkiey, 

Z darów Pcegąskicb Bogiń, godzien chwały wszelkiey. 
Zk tymi Ochmistrz z^az Krasicki szedźiwy, 

Senator zacny, Pinom swym zńwźdy życzliwy; 
Który swe strawił UiA ^^ dworzech uczciwie 

Krolow Polskich, oycźyznie swey służąc cnotliwie; 
Ykrwie swey nie ż^łując^ gdy potrzebd byłd, 

A woynd sie Koconie kiedy otworzyłń: 
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Ten nigdy nie omieszkała y w tey siediiwoś^ 

Niechciał domi odpociąć iuź leacłey sUrośći: 
Jediie znowa tk monę, chcfc pokśzśd swema 

Pśnu chęć wielka, y to co przystoi cnemu. 
A nietjlko sam, ale synń biene z sob^. 

Aby tśk Pina wi^tsz; był ieszcie ozdób;* 
ZA Krasickim I%amau>tki człek godności wielkiey 

Poilk&nclerzy Koronny, ii ten godzien wszelkiey 
Pochwały, 'dla cnot swoich, y wielkiey diielnośći, 

Y zasług które czynił prświe od młodości 
NA dworzech Krolow PolsUch, wszystkie jego sprAwy, 

Godneby dłuźszey niż tu ni ten cłA» sabAwy: 
Leci mnie się tu zAbawiAć nad tym terai szkodA. 

ZA 2%arfioiosftim Łęczycki płynfł Woie wodA 
JHitąsftj, z przodków swyclą zacny, y z cnot swoich, ktory 

Wszystkim od wiecznych Bogów test nciczony z góry, 
DAli godność, nAukę, dzielny dowcip temu 

W młodych lećiecb, A Kroi sie przypAtrzywszy temu. 
Skłonił serce do niego, y miedzy zacnemi 

Dał mieysce Senatory iemu w RAdźie swemi. 
Tu iui zaraz KrolewnA Szwedzka w szkucie swoiey 

PłynełA po głębokiey wodzie Wisło twoiey, 
CorkA Ejola zacnego, A śiostrA rodzona 

SAirmAckich krain PAnd, która ozdobiona 
Wszystkiemi co ich iedno nA świecie cnotAmt. 

Te leśni widząc Fauni z brzegu, z iey pAnnAmi, 
Boginie bydź nie ludzie raczey rozumieli? 

A słusznie, bo tak ślicznych nigdy nie widzieli. 
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ZA wszystkiemi dopiero Kroi sam, krAin wielkich 

MonirchA na pnłnocy możny, pełen wszelkich 
Cnot wysokich, diielnośći, którego Bog prAwie 

NA to przeyrzat od wieków sam z niebś Uskiwie, 
Zęby wielkim królestwom tAkim roskAzowat, 

Y tik zacnym narodom rozlieinym pinował. 
Trzykroć szczęśliwa mAtko któraś urodźiłA 

TAkiego syni, słusznieś godna byłA 
Dłuższego wieko, żebyś byłA doczekiłA 

Pociech tAkich: nieszczęsna śmierć tego zayrzAłA. 
JednAk twe święte cnoty y poboźnś sprAwy 

NiebedąwzipomnieniUt dokąd Bog łśsMwy 
SwiAt ten wcale zAchowa,. dokąd będzie wdzięczny . 

Phorbas świecił ni niebie, y okrąg miesięczny. 
Królowa tez z pAnnAmi swemi timłe byłń 

Na tey szkucie, kędy Kroi, godna zęby ijU 
Długie lAtń szczęśliwie, prświepAni święta, 

Z zacnych Monśrcho w rod swoy wiodąc, słusznie 

wiSieta, 
Dla swych cnot nie zliczonych, w małżeństwo dzielnemu 

Pułnocnych wielkich krśin Królowi możnemu. 
Już śliczny H;pperyon przymykał sie blisko 

Nad wody Occ9Ańskie, iuż swe konie nisko 
Spuszczał, kiedy Kroi stAnął o brzegu Gdańskiego, 

A mieszcżśnie, chcąc wdzięcznie przyiąć P&nk swego, 
Wszystko to, co przystoi poddśnym życzliwym 

Pokazść Pinu swemu, to sercem chetliwym 
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Ciynilit powałnemi stowj pnywitawszj, 

Y zwykłą powinność swą onemu oddawszy^ 
Timźę ziraz ni brzegu: potym prowadzili 

Do pAłacu z radością, y tryumph czynili. 
Grzmot od bębnów mie(^ińnycb» od trąb odlewinycht 

Od ruśnic, od zbroy, mieczów, y od dział spiź4oych« 
Jśko kiedy n& niebie Jowisz rozgoiew&ny 

Rzuci piorun swoy z ręki nieuhdmow&ny, 
On Jat^iąc, strach wszędzie y grzmot czyni srogi, 

Tńk, źe pełno ni nitsbie y nń ziemi, trwogi: 
Nieinścźey od wielkiey strzelby ziemio drz&łi 

Nń ten cźis, y głęboka Wisłń sie wzdrygńłi. 
A ludzie ze wszystkich mieysc z domów się sypali, 

T&m gdzie &ol szedł, ieby go tylko oglądali: 
Po d&chach pełno, w okniecb: tńk źe rzadkie było . 

Hieysce, coby sie w ten cz&s ludziom nie zgodziło. 
J&ko kiedy więc mrówki czasu l&tó, z ciemnych 

Sv/ych pokoiow wyszedwszy,, z komórek* tiiemnych, 
To tńm to skm bieg&ią: tik gmin niezliczony 

Z&biegał, chcąc oglądać KroIi n& wsze strony. 
Ofiary Bogopii wszystkim spokoyne palili, 

Y dzięki im (^procź Marsie naboine ciynili. 
Nieżyczliwa Bellono wnet tego. zńyriAłi, 

Która n& to z obłoków wysokich pńtrzAłi. 
Tńkie stowi do swego Gridywi mowiłś: 

Jeślim kiedy, bracie moy, chęć twą zisłuźyłń, 
Teraz mi l&skę pokąsz, teraz y sam siebie 

Y mnie uciesz, & ia tuz stanę wedla ciebie 
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W świ$tn«y zbroi: bo widzę ze inszy Bogowie 

Ofiśiy wdzięczne m&ią: & ty n& swey głowie 
Nosząc zelizny szyszak, y miecz w ręku krw4wy, 
Masz bydź wzgńrdzon w tym mieście moy mciu łśskfiwy^, 
* Pokasz to, co Marsowi przystoi mężnemu, 
Zęby sie imieniowi k&idy kłńniał twemu. 
Teraz y Cytho^rea, y Bichus szalony, 

Bśrźiey od nich, k niź ty br&ćie moy, uczczony. 
Pomści krzywdy tńk wielkiey, y tey zeliywośa, 

Zęby znili, w iśkowey masz bydź ucźciiwośći. 
Niez&raz Mars zezwolił ni iey tśkie słowa: 

Ale Tzecie: Jeśli ma mieysce moiń mówi 
U ciebie siostro droga, niechćiey mię j)rzywodiić 

Do tego, żebym ia miał teraz komu szkodzić: 
Będzie czas inszy potym gdy hk mię wspomioną 

W tym mieście, y ofiśry z powinnością oną 
Będą mi czynić zwykłe: teraz niech dogodzę ^ 

Cnemu Królowi, drodze iego nie przeszkodzę. 
To Mars mówił. & oni tak mu sie przykrzyłń 

Swą proźbą: ki nńkonięc, gdy nie uprosiła 
Nic u niego, wzruszona gniewem, z wysokiego 

Obłoku sie spuśćiłś do m\kńk Gdańskiego. 
NA iey przyśćie po mieście sstał sie rozruch wielki: 

Przyczyny żaden nie wie: diiwuie sie wszelki. 
Tik swoy ińk cudzoziemiec. Bachus wartogłowy 

Przymieszał sie z Gyptydą donicy. Temi słowy 
Bzecie zśraz Bellon^: Pomosż mi statecznie 

GnjBache, & ia tobie pjrzyrz6kam bespiecinie 
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Ze 6\t tewB nie opuszczę^ gdy potnebA będzie 

Jśkakolwiek, Bellonń stńnie z tobą wszędzie; 
Zwadzę Polaki z Niemcy, ktoray mną wzgi&rdiiii, 

Y Marsowi mężnemu ofiar nie czynili. 
Ledwie tego domawia, ńlić z&mieszAnie 

Wielkie wszędzie po mieście, y z rusznic strzel&nie: 
W bębny biją: świecą sie w ulicach dobyte 

Miecze, szpady, oszczepy, y sz&ble odkryte: 
Bieżą Niemcy ze wszystkich mieysc y ulic, chciwi 

Krwie ludzkiey, y Polakom zdawna nie życzliwi. 
J&ko kiedy więc stado głodnych wilków wpAdnie 

W spokoyną trzodę nagle, szkodę wielką snidnie 
Uczynią, tśk żołnierze y gmin popędliwy 

Przypadł: y choć był który z mieszczinow życzliwy 
Polakom (ińkosz śiłś tśkich w mieście było.) 

Nie mógł pomoc, himowńć mu sie nia- zdarzyło: 
Bo żołnierze gniewliwi gdy kogo potkili 

Z Polaków, bez lutośći siekli, z&biiili. 
Polacy też, choć w ten cżńs nie wiele ich było 

Z Królem, iednśk sie im tśm nie wszech źle zdirzyło: 
Bo Niemcom dali odpór, y siekli sie z nimi 

Długo w rynku, y kilku szśbldmi' swoimi 
Posłali do Chśrontń n& przewoź srogiego. 

Drugich z rzus^iic: & miedzy nimi przednieyszego 
Herstń, co ich pobudzał, Donnerem go zwano. 

Lecz go tik dobrze kulą z pułhńku trafiono, 
Ze nie był daley butą swą nikomu srogi. 

Szedł z PArką w ciemne krtie, miedzy smutne Bogi. 
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Niemcy tez z rusznic kilku Polalco w zibili, 
YHaydukow Węgierskich piąćiu postrzelili^ 

Rńaili Woiewody kilku Poznińskiego 
Z piechoty, y zAbili dwóch Opalińskiego: 

Zacnego Woyny chłopci w głowę postrzelili, 

Y sługę Dzierzkowego niewinnie przebili. 
Wyszedł w tym Ochmistrz w rynek Krasicki himowU^ 

Naprzód kazał ni stronę swoim ustępować, 
Tik Polakom ikk Węgrom: lecz nk to niedbili 

Niemcy namniey, ni słowom iego mieyscś *ii\i 
Gdy ich tik upominał, He popędliwie 

Rzućfli sie^o niego ziraz, y szkodliwie 
Rśnili. Senatorie Koronny cnotRwy 

Tikli ty sobie ważysz ten swoy wiek szedziwy, 
¥ te iui zeszłe Utkt dla PinA swoiego 

Y zdrowia nieiałuiesz, y tego wszystkiego 
Co masz z łśski*fortuny7 wszystkoś to zostiwił^ 

Abyś sie z PĄnem swoim y przez morze płAwil. 
Kto tAkie serce chętne ku Pśnu? kto twoie 

Wielkie cnoty wypowie? zgołi pióro moie 
Nigdy w to nie potrAfi, zęby dostatecznie 

Mogło to kiedy wspomnieć; iednik przedsie wieczbie 
Będ) światu wiidome sprawy twe uczciwe, 

Skąd sie będiie cieszyło potomstwo cnotliwe. 
Gdy tkk iuł nic nie pomógł Ochmistrz mową swoią, 

A Niemcy zśiuszeni przy upone stoią.* 
Wniesiony do gospody kilki kroć zrinionj, 

Y ledwie od Zotbienow Ijwo Koit&wionj. 
Tm n. 5 
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Proporaik Debrecijni, ktary go rśtował. 

Postrzelony oApIńcu został, y skontowal 
Jidu śmierci, długo sie z Niemcy ugaBiśiąc, 

Sam siebie y zacnego Ochmistrz^ skłśdiitc t 
Lecz pierwey nus}ę iirogiey Fersephonie stświł^ 

Nie iedneg^ żywot- sw% sziblf pozbawił : 
Legł nńkoniec, iiko więc dąb w puszczy wysoki. 

Któremu śiekier&mi ze wszyatkic}i stilon boki 
Podetną, qn sie to tśm tQ sam długo cti^wieie , 

Aź nśkoniec, 0^ częstych gdy rśzow zwątleie. 
Upada, z wielkim grzmotepą, śiłś obaliwszy 

Drzew około: t^k właśnie niemśło pobiwsi;; 
Nieprżyiaćioł, bo ki}kq n& pl&cu zostawił, 

Potym sie. ftieżycźUwey y Mm P^itc/b ątĄ^fflii 
A Kuchmistrz Stai^islamki mąz aercA wieikiegOji 

Rycerski i;49WP4 ciłowąęl^, dobywszy ąwoiAg/^ 
Miecza, wpa4ł śmielą miedzy iofłnięrz^ goiewlj^w^b 

Chcąc Qchwi9t];zowi gerce. pjokazfó ct^ft^w^ 
Uk życzliwy pn^witpy, leci iui byl i^toiooy 

Ochmistrz, y ię, gospody swoie; ł^ieśioDp 
Ón iednńk to pą}^w^ cft pr^stpi. e^iPMit: 

A tym ciśsem ^o^im^ J ^m«hh Mt^^ '■ 
Obroniiji c^fcą. mąd/pf «Ji ntępr^j^aćiiąt^; • 

Do EfM^ % Jjdjcft^U 8,tffei^ ?4b4 mą8% 
Nie waiyli iiynf^tĄ ^^ wifJ^^ 4ir«lilWgpv. 

A ty, o zacnj 1(jf)lfi^ ^fBP<«ni k^ M 1% . 

Nie lApomMAą wM4 4« iMjgrułjr MK (k 
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Nar&pinski z Krusmynshm wielu swjrch rfitował, 

Y ChamK y Przyrtbskif iedtilk Bog zś chował 
Wszystkich śmierdi, y szHnkn W onym zAmieszAniu, 

Y w ttk gęstym od Niemców z pułfaokow strżelśniu. 
Drudzy pilnie pilacu strzegli Królewskiego: 

Gdzie Żołnierze AdiiAń widząc Sladniekkgo 
Pod pśłacem Ejolewskim stoiąc we drzwiśch pr&wie, 

A on trzyma mięci goły, będąc w dobrey spriWie^ 
Ku niemu prosto z rusznic kilka lirystrzelili, 

Bog t^k chciały :Ee go przedśi^ ż iadney nietrifili. 
Węgierska nie mogłś przyść && ten czas piechdti 

Nś ritunek zńmknione u bron były wrotś, 
Y wzwody u drzewiAnyćh mostów podniesione 

N4 MotłAwie» y forty do iein^j zśmknióne. 
Kroi teł de nich Aby sie pos!« zAti^ymali, 

ZA mury niepótrżefouey żwAdy tiie wszciyuAli. 
Gdy tAk iui kiłkA godzin onA burdA ttwałA, 

A Beloną sie łtiiedzy trupy uMriiAłA, 
Ucieszywszy sie, w gęstym obłoku w pokoie 

Wysokie, z oczu ludzkich polećiAłA swoie. 
BurgrAbiA y z insźemi potym uóisżylt 
9 ZAmieszAnie, y wszystek gmifi uSpokoiK. 
BAnne z plAcu nieśioiro y trupy pobite, 

Z czego sie tAdo^Ały PArki nie niyte. 
Piekielnego JowisaeA lA^wite pfeiiiie- 

CiAłA pobitych potym pochowano w ziemie, 
CiAłA ludzi nieiKrmtiycb, którzy be^ przyczyny^ 

Wdźiecłme $ttni fK>dali dó złey Próserpiny.' 
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Ale cUs prajidiie niegdj, ie godne kar&nie 

Wezmą ladzie swowołnit y laplktę ii nie: 
Bo krew niewinna pomsty z niebA woła zAwidy» 

Ktorey sie ma spodziewać m^ioboycA kałdy. 
Kto twoię wielk) może wysłowić cierpliwość 

Zacny KroIu, y rozum? bo mogąc zeliy wość 
Miistu zAraz uczynić, y pomścić sie znścinie, 

Skarńć występne, chciałeś postąpić w tym bacznie, 
Jiko we wszystkich spr&wach, nie iesteś skwApiiwy^ 

T&keś sie y w tym nie dał uznić popędliwy: 
Mogąc z cźśsem poddśne swe pokar&ć zA tę 

Jch pienchliwość, ze wezmą przystoyną zapłatę: 
Teraześto, k słusznie, czśsowi darował, 

Hiiąc pned sobą drogę w którąś sie gotował. 
W tych dniach do Gdański Nawy Szwedzkie pRypłynęłjt 

Y zś mi&stem u bnegu Wiiśnego st&nęły 

fi& krzywych kotwach, które Kroi kazał gotowie 

Copręcey w drogę Cieślom, stirych poprńwowić: 
Potrzeby do żywności wszystkie sposabiano 

W okręty, y w galery, spiesznie gotowano: ^ 
Zęby iut prędkiey drodze nic nie przeszkadzało. 

Simą wiitry życzliwe y morze wzywiło, 
Krolń do żeglowania, y by był wyiechał 

Ziraz w ten cżńs, spokoyniey snaćby byt przeiecbał 
Biltyckie bystre wody, y niebespiecinośći 

Uszedłby był, niewcżisow, j, morskiey srogośći: 
Ale spriwy Koronne, y potrzeby pilne^^ 

Y Ittdska sprawiedliwości y krzywdy ich śilne» 
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We Gdańsku go nk sądiiech długo liinjmUj^ 

Y w ciśs on tik pogodny iichA<S mu nie dAtjv 
Go iedą&k skromnie znosił* che^c b^ripej dogodzić 

Potrzebom ludzkim, niecfacąc iebj miało schodzić 
Go n& nim/ Pen pobożny, y cnot pełen wszelkich, 

Y dobroci wrodzoney, y dzielności wielkich. 
Odprdwił spraw niemiło priwie ni wśiśdAniUt 

Y smutnem z poddanemi swemi roziichiniu. 
Dźie^riąty był dzień Wrześnio, ne ten ciśs gdy dawny 

Gdańsk zost&wił, y mury wysokie. Kroi sławny, 
A stAnął pod Lśtirnią, dokąd zgotowano 

Zagłolotne okręty, dokąd sposobiano 
Wszystkie potrzeby w drogę, tym czasem zwątlone 

Okręty oprawiano, y liny kręcone 
Wiązano u wysokich mśsztow, y zszywano 

Żagle białe, y smołą nawy polewano. 
Tkk sie niegdy gotował sp piękney Cyprydy, 
' Pod Ant&ngrem, u brzegu stokorodney Jdy, 
Ni Morze nie zbrodzone, kied? od Troiśńskich 

Gro^cką ręką zburzonych od murów Dirdińskich * 
Z Phrygiey do Włoch płynął^ od oycźystych brzegów, 

Gdzie potym f^przez trudności wielkiej z łaski Bogów 
Osiadł, skąd idzie naród Lśtynski, skąd sławne, 

Początek wzięły piękne fizymskie mury dawne, 
Wysoko wyniesione, stąd bitni cycowie 

Albiąscy przodek mieli szedźi wi stircowie. 
Tśk sie Jison gotował, gdy do Golchu płynął 

Po złotą owcę, który wielkim męstwem słynął, 
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Gdy y dziewkę Królewską wziął* y runo drogier 
SAma Krplewnl stroze, co go strzegli srogie 

UspiM, ii bespiecinie zniąiichat wswądrog^ 
A oycu iełosnemu acźyniłś trwogę, 

Y smutek: bo y skiirby» y sśmś męźnema 
ZwierzyU sie od oycA Jśsonowi sweoia. 

Juz nic Die przeszkadaśło, iuz potraeby wszelkie 

Pogotowiu, galery, iui okręty wielkie 
Sńme prawie wzy wAły, y Horze głębokie 

Kroiś w drogę, y żagle podnosić szyrokie 
Rśdźiły ciche wiatry. Niechciał sie teibńwic 

Dłuźey Kroi, ^y sie^ tym co prędzey mógł stawić 
W swym oycźystym królestwie, poddńue teskliwe 

Ucieszyć pr^yiśchńoiem swoim, W tym życzliwe 
Sobie Sirmity zegnał, co go prowadzili. 

Ci, Oko z odińchAaia iego smętni byli? 
Kto to wymówić może? choćiasz nk cUs miły. ' 

T&ka miłość \u Pinu, y t^k umysł stały, 

Y serce nieodmienne, y chęć wielką k niemut 

Co Kroi wdiięcinie przy imo wał, a udAtne k (emu 
Lzimi swe zńlał oczy, y z źąlu ćięszkiego 

Ledwie co mógł przemówić. Potym do. wielkiego 
Wsiadł okrętu* A ludzie co po brzegach stali 

Z płaciem Bogów wysokich nabożnie yirzywalt^ , 
Aby szczęścili drogę, by dali pogodę, 

Wi4tr życzliwy nh żAgie, cichą Morską wodę. 
Zęby fortunnie spriwy iego prowadzili, 

Y w rychle tis w SirmAekich krńiicb postświH. 
KŚr^C PIERWSZYCH noKoŃcżnuiB. 
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Rńwie wteąei^s $ij z pold rodzijnego wszystki 
Ludzie do gunmd ztos%9 BWoiogo pożytki^ 
Gdy z sddow rozmaite owoce: zbier4itf 

Y foćkdkf ćięszkiego potu 9wego 9^19, 

Kroi sie tei w tycl^ dniicb w drege od Ut&nie. puś<fił 

Da Szwęcfyejf y żagle s«er^ie jrospuaćii 
Nń 3ł«M 9)orskie wody. % dział spiż&nych częste, 

Y z, okmtow ogromne, wjpa^ły gęste 
Kidch, ą wemHym hokie«^ Ukk m iimiŁ dtiilUL 

Y ilicłne I^r«i(^i» fffjitem odody,. 

Y Glaucus zPilemonem nadobuey urody. 
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Udńtny Hypperion idsnym z góry okiem 

Wdzięcznie poglądał, kiedy po morzu szerokiem 
Okręty cichym wi&trem od brzegu bieźńły: 

A śliczne Nympby co raz z wody wyglądńły. 
Nadobna Cimodoce, y piękney urody 

GalUtea, y Neptun pdtrzył śiwobrody, ^ 

Władci wod niezmierzonych, który roskńzuie 

Morzu, y naw&łnośći iego sam bśmuie: 
Około niego wszędzie co w wodach mieszk&ią 

Bogowie, k n& wyspdch wielkich przebywńią 
Nymphy, które nadobna Dorjs porodźiłd 

Nereowi, y one w wyspńcb ps&dziłś. 
Y insze dziwy, które Oc^an szeroki 

Ha w sobie, y które chowa nurt. iego głęboki. 
Tu chytra Pirtenópe, tu Tyrce zdrddliwa. 

Tu Triton, HAlcyone tńm iks nieszcięśliwa, 
Którą (fTze zdłość wielką gdy męzń strńćiła 

Od morskiey fale) Thetys w ptakd obroćiłd. 
Dziwowali sie wszyscy lAoźnemu Królowi, 

Sliciney Krolowey, pńnnom, wszystkiemu dworowi. 
Który narożnych nawśch płynął rozsadzony. 

Od Polskich brzegów z Panem »woim w Szweckie 

strony.' . 
Wprzód bieżał w swym okręcie Admirał świadomy 

Dróg morskich, Hetman dzielny, y Moskwie znńiomy 
Swym męstwem, y Duńczykom, bo ich często swoią 

Ręką płoszał, zdłńską cny Grddywie twoią. 
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Z& nim' Królewską zóraz iagle rośćiągnione 
Nawę spiesznie pędzie ły, porąc wody słone. 

A tui Krolewnd Szwedzka z Pdnnśmi swoiemi, , 

Poglądśiąc ociyroś bA morze wdźiccżnemi, 
Pobok Krolewskiey nawy by łś niedaleko; 

Białłe żagle poganiał widtr zachodni lekko. 
Lśbęć świśdomy wody pływdcż znamienity, 

Stroną bieżał, białłemi piorńmi okryty, 
W którym Legat Papieski z towarzystwem swoim, 

Pospieszał sie sztyrniku z4 stirAniem twoim. 
Więc Fortunś, na ktorey Podkdnclerzy płynął 

Tharnowski, śl tenby był zgołi wszystkich minął, 
By był chciał, bo tdk spiesznie łódź iego biez*łś, 

Ze iAko strzałń z łuku tśk właśnie lećidłń. 
A znim Pstrokonski Pr(słat zacny y uczony, ' 

Y Podlodowski Trukcds w cnoty ozdobiony, 
Y inszych zacnych ludzi niemdło, Sękowskie 

Narzemski, lelitowski, kształtny Królikowski, 
Dzierżanowski Poetś, którego, Gdmc^ny 

U wszystkich są przyiemne y niemdłey ceny: 
Bo idko smaczny bywa sen spAcowanemu 

Y słońcem źimney wody kusz upalonemu. 
Która z kdmienney skAły obficie wypływa, 

A onę śliczny iawor szyroki okrywa: 
Tkk ludziom iego wiersze uczonym przyiemne, 

Ktoreby mogły i>łagdć y Bogi podziemne, 

Jśk niegdy Orpheowe z lyrą pieśni smutne, 

Ubłagśły PlutonA y PMi okrutne. 
Tom II. 6 



42 DROGI K. J. M. DO SZWECTEY 

Tharnowskiego doganiał Ochmistrz z Maliszewskim^ 

Z Niemstą j z synem swoim w okręcie Królewskim. 
Tśmźe Doktor Goslawskif który y z dzielności 

Godzien u wszech pochwały, z nńuki, z godności. 
Zk Ochmistrzem Czarkowski bieżał zńś t&k sporze: 

Z Pierzchlimkitąf iako kiedy ptak leci za morze. 
Czarkowskie który y z cnot, y z przodków swych sławny. 

Zk nim Waier^ którego ociec żołnierz dawny 
Marsowi ulubiony, y mężney Bellonie. 

Ten nigdy niestał w bitwach z mieczem swym ni stronie, 
Ale nd pierwsze czoło zówsze sie post&wił. 

Mąż rycerski, y drugim dobre serce sprświł 
W każdey potrzebie, ożęsto gromił ręką swoią 

Moskwę, jak niegdy Gr(Bcki Sśrpedon pod Troią. 
Niedźwiedź nś obie stronie ostrym nosem wody 

Rospąchał, y głębokie Occe&ńskie brody, 
Wilk znimrownoi ń czasem pozad go zostawił, 

Y dńleko odbieżał, gdy sie wińtr poprawił. 
A Gałczyńskie y znśmi którzyśmy tśm byli, 

Dźiękismy Bogom morskim y Nymphom czynili. 
Gałczyński swe ofińry oddśł Neptunowi, 

Prcełat cnot pełen wielkich; y Eolusowi, 
Thetys wdzięcznie twe dzięki Kielczowski prtyięłńs 

Y twoie Niemoiowski Góllńtea wźięłń^ ^ 
Nie wzgńrdźiłń Przyitmski śliczna Dorys twemi; 

Y tyś był nie pośledni zacny Tosie z swemi. 
A ia. siedząc u mńsztu błagałem wierszńmi 

Ślicznego PalemonA^ i z iego Nimph&mi^ 
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Zi Wilkiem Lipska Naw4, w ktorey Ponełowski, , 

Y Muchomecki^ 'Myszka^ Skrzynieeki^ Streptowskif 
Udatny Giehuhowskiy ktor; y godBOŚćif 

Z&śiomy w wobeych kr&iach, męstwem y dzielnością. 
Więc Rebowski Sekretarz, który y z iadzkośći 

Z wielkich cnot swoich godzien pochwały, z grzecznością 
Które sie w młodych lećiech iego pokizuią, 

Z n&uki, z obycźdiow: rzadko sie nńyduią 
Z tńk osobnym dowcipem y z t&ką dzielnością 

Ludzie w tik młodym wieku, z tńką statecznością : 
Godzien bydź nie tylko tym piórem mym wspomniony, 

Lecz żeby go sam sławił syn piękney Latony. 
Stroną bieżał w okręcie Rotmistrz Chociminkif 

Z młodych ieszcże lat swoich z&widy człek rycerski 
V sztyru stoiąc strzelał z wod wyskakuiące 

Delphiny, przyszłą falę opowiddńiące : 
Chocimirski co Iśta wszystkie strawił swoie 

N£ woyn&ch, gdy Moskiewskie SUphan gromił boie. 
Zk nimi w inszych nawóch z&raz przyśpieszali 

Do Helu, co ze Gdańska pośledz wyiechdli. 
Tuby potrzebd wspomnieć inszych piórem twoim, 

Nadobna Terpsi chore, którzy z Królem swoim 
Przez morze żegFowdli. Opacki z Meseinskimf 

Szczepański Mirakowski Starosto,* z Krtiszynskimf 
Kolacźkow$kif Siradomski^ zacni Slachćicowie, 

Y Wiśniowskie y inszi Koronni synowie. 
A śliczne Nereidy tusz sie przybliżały 

Do okrętowi pilnie sie wszystkim przypAtrzńiy 
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Urodziwym młodzieńcom, grzecznemu Sireskiemut 

Trzebienskiemu, y wielkiey cnofty Ciechniowskiemu ^ 
Pacholętom Królewskim, y Botemberkom, 

Y co w Węgrzech swe I&ta trawił Pie/aizoirt. 
Już blisko Hela byli, kiedy wińtr obrócił 

Z4Ś okręty nk morze, y nńzad ie wrócił, 
Jedne do Gdańskd, drugie po morzu szerokim . 

Rospędźił: idsny Pł^cabus n& niebie wysokim 
Popądzuł sprścow^nych . koni w niskie kr&ie, 

Skąd wieczorna rumidney twarzy zorzd wst^ie. 
Wypadłd zń tym nagle noc z krńiow podziemnych 

Czarna, zńprzągszy parę w woz swoy kruków ciem- 
nych. 
Od AquiIonu powstał wi&tr gwałtowny w nocy, 

Kiedy ini i&sna zorzń swe zńmknęłd oczy, 
Który wzburzywszy wody wielkie nawńłnośći, 

Prświe z s&mych bystrego morzń głębokości, 
Rospędźił to tśm to sńm okręty ciosane, 

T&k, ie wierzchy u m&sztow nie były widźiśne.. 
Ciłą noc sie po morzu B&ltyckim błąkśli, 

A drudzy zńś do Gdańskń znowu sie uddii : 
Bo ich widtr ku L&t&rni nazad zdś obrócił, 

Y piechotę Królewską niemal wszystkę wrócił. 
Noc y dzień tik n& morzu w trwodze oney trwali. 

Potym wszyscy nabożne prośby udźiiłńli 
Do Bogów, którzy morzem głębokim władńią, 

Y wiitry niehńmowne w mocy swoiey mńią* 



KSIĘGI IK ANDIIZ. ZBTUTOWSKIBGO. 45 

Kroi sam naprzód tśkow) prośbę w nawie swoiey 

Uczynił : Boże który masz w opiece twoiey 
Spriwy moie, bo tobie nie tayne pnycźjny 

Dla których do oyczystey zegluię krainy, 
Odpędź te nawiłoośći y Uk wielkie trwogi, 

O&y pogodę, lekki mkir, nie bądź nam tdk srogi, 
Któremu n& wysokich skśUch oddawńią 

Chwałę, co nńd wodśmi w mych p&ństwdch mie- 

V szkdią : 
Y ia» gdy sie tńm stdwię, u nich z łdski twoiey, 

Uczynię zńraz dosyć powinności moiey, 
Kaię Ołtarz postświć cny Neptunie tobie 

Nńd morzem, nń wysokiey skdle, kędy sobie 
Nśińdy śliczne krdin onych przebywńrą. 

Tobie co dzień ofiary wdzięczne oddawdią. 
Gdy tych słów. Kroi dokończył, zdraz nawśłnośći 

Stinęły, y Tryton sie puścił w głębokości. 
A pogodd przyiemua zdtym ndstąpiłd, 

Z życzliwym widtrem żaglom. & Tbetys pdtrzyłś 
Śliczna z morzń, po piersi tylko ukizuiąc 

Wdzięczne członki, nawam sie pilnie przypńtruiąc. 
Już wozniki słoneczne ze wschodniego morzń 

Wychodziły, iuż ranę widdć było zorzd, 
Y Tytan nd swym siedząc iuż stołku złocistym 

Podnosił sie od ziemie nd wozie ognistym, 
Kiedy od Helu nawy przybitść sie ięły, 

Y nd kotfśch u brzegu ponądnie sidnęły. 



■ 
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Tim rAdose niewymowna, tśm Bogom ofiary 

Morskim kńźdy oddawał, y przystoyne diry. 
Naprzód tA zdrowie Krolń, więc zacney Krolowey, 

Z osobni diii dźi^i zenie Neptunowey. 
Kilki doi tim z nieweźńsow onych odpoczywał 

Kroi z dworem swym, lepszego wiitru oczekiwał » 
Zęby tim ieszcźe spriwy niektóre odpriwił, 

A Bolka ku Gdańskowi nś bacie wypriwił: 
Który niebespiecźeostwi zażył niemiłego, 

Y zdrowia iniło nie zbył nid wszystko milszego. 
Ni służbie Pini swego, bo okrutne wiły 

On baćik i&ko piłę iik^ przewraeiły. 
Ni nowiu Piźdiierniki wśiądt ptym ni słone 

Billyckie wody* pędził wiitr nawy smolone. 
Do Colmim Kroi kizał okręty styrowić, 

Lecz prozno wiitrom, y teł morzu roskizowić : 
Bo gdyśmy iaz więtszą część morzi przeiechaii, 

Y zi dzień sie u brzegów stdnęć spodziewali ; 
Ju?; widnieć skiły Szwedzkie z masztu wysokiego, 

Juz mógł saidnie y brzegu doyrzeć Smoliodckiągo, 
Gdy pi^ećiwny wiatr powstał w aiin^y wiecior priwie, 

A okręty, które szły blisko siebie w spriwie, . 
Rospędźił tp tim to sam ni szerokie morze : . 

Y priwie w ten eiAs kiedy ślicźoe zgisły zorze, 
A noc czarna wypidłi z uwycb lochów podiięmoyob, 

A ojioło niey, pełno w^ędy stri^^how ćieiMycb* 
Nawałność stoga wstiłą, y wiły gwaHowofl, 
Ze okręty wiatr srogi przewricał budowne« 
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Raź pod niebo bałwany nawę podnosiły* . 

Drogi rai ią w prżepóiiti morskie ponarzyły^ 
Znowu gdy sie z wnętnności morskioh iricaiAłA, 

W drugą sie niebespiecźROŚc y trwogę dostAłi : 
Bo ią przeciwne miedzy śię wzięły bńłwiny, 

Tik ie y wierzch u tnńsztu ledwie l^ył widitiiiy; 
Cźisem ią zdś ze wszystkim tJk wńly okryły, 

Y srodze nś« przemiśny z obu stron w nię bił)r. 
A ludzie, którzy iedno w nawach wszystkich bylt> 

Nie miłych niebeśpiec2eiistw y str&ohow ziźyli. 
Dzień y noe ti n^wałnośc, y ta trwogA trwałd: 

Az potym gdy zwód Thetys nadobna wyźrz&łś, 
Udichły zśraz szturmy, y teS nawśłnoś<fi. 

Prawie w ten cUś gdy Pho^btis z nroi^kich głębo- 
kości. 
Wychodził, rortóeiy Wszy ś#e iśsne promienie, 

Pod ziemię zdpędii wUzy noc, y strdlrzne cienie* 
Co zi rńdość u wszystkich ? k kto to wypowie ? 

Gdy strach po.<tzed( y trwogi, wróciło sie zdrowie- 
Bo Indzie iui od strichu ledwie żywi byli 

N&poły, y o sobie ioź prświe zwątpili: 
Śmierci tylko cźęk&iąc, która wszystkie trwogi . 

Sńmń kończy, y smutek, boiazń y ial srogi. 
Nie dłdgo potym onych pociech takich było, 

Bo sie z^ś znowu morze tegaż dniś wzburzyło. 
Srogim wichrem wzruszone wodę wydymały 

WiAtry wielkie, tik że siie y brzegi wzdrygSły; 
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Abo Z boku Boireas wypadszy szalony, 

Z skał zimnych od pułnocy gniewem portiszony» 
Wzraszył morze tak, ie sie z piaskiem pomiesz&ły 

Wody słone, y nawy wielkie ponurz&ły 
W przepńśći pr&wie do dn& Bałtyckie głębokie^ 

Abo ie &ź pod niebo wznosiły wysokie. 
Gdzieśkolwiek iedno poyrzał, zewsząd wielkie trwogi : 

Jeśli ku niebu, z gromśm piorun latał srogi, 
Y deszcz lał bez przestanku, k burze straszliwe 

Szum ogromny czyniły; ieśliś nk gniewliwe 
.Zóś morze weyrzał, wielki strśćb, y śmierć zdradliwa 

Tusz stałń u sńmego okrętu złośliwa. 
A ludzie z płócźem wielkim do Bogś wołali 

O miłosierdzie, y iego pomocy wzywali.^ 
Dwś dni iuź, y noc iednę w tey niebespiecźnośći 

Byli wszyscy, y w oney wielkiey naw&łnośći. 
Drugiey nocy nawiętsze ieszcźe trwogi były. 

Bo sie wińtry gwałtownie sobie przećiwiły. 
Raz Auster, k drugi raz przemagał pułnocny, 

To z zachodnim Boreas potykał sie mocny. 
Teyźe nocy powstawszy srogie hńwałnośći,- 

Zatopić chciały n&wc nńszę w głębokości, 
Raź ią prświe pod sńme ki obłoki wbiły, 

To ią zAś zbytnie wśły słonych wod okryły : 
Lecz stymik nie lękliwy umiał w to ugodzić. 

Ze nawie wAły srogie nic nio mogły szkodzić, 
Bo Styrem dobrze władał, umysłu nie strwożył, 

A nadźieię w in&kszym zńś szczęściu położył : 
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W czym sie namuiey nie ziwiodł » bd wnet udichoęły 

Przeciwne sobie wiślry, w morze sie pokryły 
HalcyoHy, a Neptun fiog wielkiego morzń, 

Któremu czołem biie zńwźdy idsna zorzi, 
Włoiył rękę w zuchwale igrśiącą wodę, 

A rospuśćił po sobie swoic siwą brodę. 
Ziciym tez nńwałnośći srogie ustąpiły, 

Y Syreny krzykliwe W morze sie pokryły: 
Ućiekłś Pńrtenope, narzuć sie poczęli 

Trytonowie, w głębokość morską uskoczyli. 
A pogoda z życzliwym wiatrem nństępiłń, 

Strńcb poszedł, & poćiechń znowu sie wroćiłś. 
Jeduók nam teyźe nocy w one nawńłnośći 

Umarł Bosman w okręcie, od morskiey srogośći ; 
Któregośmy n& skale potym pochowśli, 

Gdyśmy sie z niebespiecźeństw do brzegu dostali. 
W ten cZńs priwie, kiedy iuż śliczny Hesper wschodził 

A Phóelon wodniki słoneczne wywodził, 
Przeciwne wiatry w swoie niedostę|lnę skały. 

Gdzie ich Eolus zamknął, wnet pouciekały : 
A myśmy lekkim wińtrem do skał przypłynęli 

Gothińńdskich, y nk kotfach u brzegu st^ęli. 
Kto to wymówić rooźe, ińkie tńm rśdośći, 

Jśkie wesele, gdyśmy wyszli z nawiłnośći ? 
Bych miał tyle ięzykow ile .w Oceanie 

Ryb iedno iest, lub piasku w bystrym Erydanie, 
Ledwiebych wypowiedzieć to mógł dostatecznie. 

T&m stoiąc n& kotficach kilk^ dni bespiecźnie 
Tom n. 7 
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U oney sWły, wody nam iui nie S3tawAło 
Słodkiey, ia^esmy mieli y żywności mśło. 
A ludzie co n& wyspie Gothlńndskiey miesźkńią , ' 

Y nś wody Bśltyckie ustównie pótnśią, 
S&rmóckie obacźy wszy okręty zdńlekń, 

Kilkanaście wysłali nń baćiech cźłowiekś, 
Ghęć nam swą ofiśruiąc, przywieźli żywności 
Wszelakiey do okrętów: & my ich ludzkości 
Będąc wdzięczni, dar każdy chciał im ofiśrowść 
Zś tśką chęć, lecz oni niechćieli przyimowść 
Od żadnego, y owszem oto nas prosili 

Żebyśmy do ich wyspy nawy swe przybili, 
Dostdtek do żywności potrzeb obiecuiąc. 

Ludzkość swą y wszelaki wczas t^m ofi^ruiąc. 
Gdzie iednśk Niemoiowski z Przyiemskim idchali 

Do wyspy, y kilka dni tim odpoczywali 
Z morskich wielkich niewcżdsow. W tym też Krasickiego 

Okręt z niebespiecżeństwś przypłynął srogiego, 
Z drugą stronę do teyże wyspy, u którego 

Mńszt ucięto wysoki, dla szturmu wielkiego. 
Gdy iuż sśrai żeglarze y styrnik zwątpili 
Zęby sie bylj kiedy do brzegu przybili. 
W tśkim strdchu, y w takiey trwodze byli oni 
Gwałtowną fólą, wały, zewsząd ogdrnioni : 
Gdzie iuż żadney nadzieie nie updtrowali 
Inszey, tylko do Bogś ustńwnie wołali 
O rźtunek, żeby ich z tych niebespiecżnośći 
Sam wybdwił, y z onych srogich nawśłnośći. 
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Przybiły y Legatów do CórJowey skały 

Okręty y galer kilkń w nocy morskie wAły. 
Tńm kotfy zapuściwszy Bogu dziękowali, 

Ze sfe uk ono mieysce gdzie y my dostali, 
Tydźieniesmy cźekóli wińtru pogodnego 

U skał onydhy od brzegń milń Gothińndskiego. 
Tey wyspy! iest mil dziesięć wzdłusz, k nńszerz kilko; 

Wsi budowne, & miisto Wyzby iedno tylko. 
Do którego z rozlicznych krśin sie zieźdźali 

Kupcy, którzy po kupie morzem źeglowóli. 

Y tśm był port przednieyszy, tśm króie pułnocne 
Swoie handle miewały; potym kiedy mocne 

Gdańskie mury stónęły, fśm sie obróciły, 

Z lepszym zyskiem, & Wyzby dawne opuścili. 
O tę wyspę nk morzu wiedli srogie woyny 

Kroi Szwecki z Duńskim; potym Duńczyk niespokoyny 
Wygrał bitwę, y GothWnd zśraz opanował. 

Silk ludzi z obu stron Mars srogi popsował; 
Bo iedui od strdszliwey strzelby poginęli, 

A drudzy w potłuczonych nawach potonęli. 
Morze potym żałosne trupy wyrzuciło 

Do skał Cńrłowych, gdzie ich moc pu brzegńch było: 

Y dziś ikm smutnych mogił tusz nńd morzem siła, 
Których okrutna talk nk on ciks przybiło; 

Ostatek srogie morskie bestye pożarły, 
Y miedzy sobą twśrde kry lodowe stśrły. 

Gdyśmy iuź tydzień stali tńm u skał Cńrłowych, 
Znowu nawałność wstała od AquiIonowych 
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Zimnych króin, y kilki dni ustiwnie trwiłś, 

Nś ten ciks sie Galerń z piecbotą urwńU 
W nocy, którą bńłwńny miedzy sie porwilły, 

Y iusz prawie nń zgubę onc przewracóły: 
Nódźieie źadney niemśsz, krzyk do Bogś tylko, 

Plńc2 z wzdychaniem od wszystkich: potym w godzin 

kiiko 
Począł do skał Rypheiskich zńs wi&tr ustępowAć^ 

A Neplun twarz swą śHcłną z morzś uk&zowńć, 
Y Glaukus z Palemonem nadobney urody, 

Potym sie uciszyły Oc^anskie wody. 
Jednńk w tey nawałnośći ieden okręt zginął, 

Który n& ślepą skńłę w srogi szturm przypłynął, 
W pułsie prświe n& ostrey okręt spńdałskńle, 

Tók źe ludzi zostńło iednók kilko cnie 
Na iedney połowicy, drudzy potonęli, 

Y w przepóść głębokiego morza pogrąźnęli. 
Owe do skał Elńndskich przybiły bśłwńny, 

Którym żywot cudownie iest od Bógó dńny. 
Nń tym okręcie mśtkś dwuch synacźkow m&rąc. 

Gdy iuź ludzie tonęli, s&m& sie chwyt&iąc 
De&zcżki, nk ktoreyby sw^ zdrowie zńchow&łś, 

Syn ó iednego tylko do siebie porwńła: 
Drugi przed iey ocźymś poszedł w głębokości, 

Y zśraz go porwńły srogie nawiłoośći. 
Ktoby mógł wypowiedzieć smutek mśtki oney, 

Kto żałość ze wszystkich stron tńk bńrzo strapiuney/. 
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Niobe kiedy na swych śmierć dziatek putrzńłń, 
Od płacłu okrutnego zóraz skńmienińłń. 

Y tobie sie dźiwuię mńtko źńłośćiwa, 

Ześ zostótń od źalu tńk wielkiego ływa. 
Rybitwi co po skalach nad morzem miieszkńią, 

A żywność zsśmych tylko ryb obmyślew^ią, 
Usłyszawszy żałosny płści y narzek/mie, 

Y ustńwne ku Bogu o pomoc wołanie, 
Wśiadwszy uA łodzi swoie onych rśtow&li, 

Którzy ni połowicy okrętu zostńli. 
A Kroi sie też tym ćź&sem dostał miedzy skńły, 

Od srogiej fóle woien: lecz insze zostśły 
Okręty u Gothlóndu, pogody ciekaięc: 

Gdzie po tym wińtr po sobie prńwie dobry mńiąc, 
Podnieśli białe żagle, \vten cżiis gdy swoiego 

TytonA zostówiła zorza iedyhego, 
Ni wonnym' łaszku leżąc, kędzierzawe skronie 

Jego uć&łowawszy, iuż swe prędkie konie 
Hypperion wypądzał ze wschodniego morzń, 

Już y twarz swą nadobną skryłd śliczna zorzń. 
Ledwie od skał Girłowych pięć mil uiechóły 

Okręty, ślić wfśtry przeciwne powstały, 

Y lenowusmy na onosz mieysce pryiachili 

Gdzie pierwey stały nawy: nózśiutrz dostali 
Lepszego wiatru, którym z łński Neptunowey 

Przypłynęliśmy do skał, y uszli surowey 
Nawałnośćj, która tej nocy wielka byłi, 

Lecz nam miedzy skałśmi nic nie uczyniło. 
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Jest (jOT& którą Pńnną zdawni ninyyfiią 

Żeglarze, co po mofzu Bóltyckim pływśią: 
Dńleko precz DŚ wodzie, prńwie pod obłoki 

Wierzch głowy swoiey mćiąc: tey ze wszech stron 

boki 
Bńłwńoy, gdy sie iedno morze wzburzy, biią, 

Jednśk iey źadoą mińrą przecie niepoźyią: 
Kśźdy sie o nię wstrąci, nie lękliwą stoi, 

Gniewu sie srogich wińtrow bynamniey nie boi: 
Zwierzchu ma piękne drzewc, y źiołó obfite, 

Y ciebie iśwor^mi gęstemi przykryte. 
Tę co zdawnś żegluią w uczcZiwośći mśią, 

Bo kiedy sie w srogi szturm tśm do niey dostaią, 
Onń ich do swych kryie pokoiow zakrytych. 

Ze sic namniey nie boią widtrow nie użytych, 
Ani srogich bśłwdnow, które wywrAcśią 

Okręty, y o skśły twdrde rozbiiśią. 
Przetosz zś dobrodzieystwo iey, żeglarze tśką 

Sławę czynią, y wszędzie uczciwość wszelaką. , 
A ktoby iey nie uczcił, ślbo iókie słowo 

Rzekł o niey nieprzystoyne, taki rzadko zdrowo ' 
Do życzliwego sobie brzegu więc przypłynie. 

Lecz nń morzu od.srogiey nayyńłnośći zginie: 
Albo w niebespiecżeustwo ińkie znścżnó wpńdnie, 

Z którego nie będzie mogłwyniść potym snadnie. 
Czegośmy na okręcie nńszym doświadczyli: 

Bo kiedyśmy iuż blisko Elzenaben byli 



' 
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Miedzy skdtmi, tśk ieden z okrętu naszego 
Począł iey sprośnie Uifcć, y słowy slśrszego 

Szyprń o to strofować, ie tik sprosDey wiary. 
On mu powiedział, źe to zwycźay u nas stśry, 

Który przodkowie nśszy zdawnń nam podńli, 

Y prosili żebyśmy zńwsze go chowńli. 
Kto wie ieśli człowiekiem tk nie byłś gorń? 

Tdk Progae, tśk obrosła Philomeli w piorś, 
Tśk Actc^on w ielenia, Adonis w pachniący 

■ 

Kwiatek, & Arethu^ś w strumyszcżek ćiekący, 
TAk Atalśntd w lwicę, y Niobe w twśrdy 

Marmor, tók Athlas w gorę, w kamień Battushńrdy, 
Dyrce w rybę, & w trzcinę Syringi żałosna, 

Y śliczna Daphne w drzewo, tśk Gaiisto sprośna 
Niedźwiedzicą stinęłś, Philis w migdałowe 

Drzewo, Uk Phaetusń śliczna w topolowe; 
Y i&y kto wie, ieśliźe nie prze winę iaką 

Stśnęłń nh głębokim morzu skńtą tńkę. 
Wszystko Bogowie mogą, kto sie im sprzeciwi? 

Yumśrliwich mocy, y ći co są żywi. 
Ledwie tego domawia, gdy nśsz okręt nagle, 

U którego dwń były podniesione żagle. 
Wielkim pędem wiśtr wpędził miedzy ciasne skóly, 

Które wierzchy pod niebo wyniesione mióły. 
Nie mógł styrnik tśk prędko nawy wykierować, 

Ni białłych spuścić żaglow, kazał sie rdtowńć 
Każdemu iśk kto może. Bogu sie porucżyć, 

Do deszcżek ud ktorychby mógł wypłynąć rzucić* 
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W tym uderzył w rog sWły okręt ż lewey strony 

Gwałtownie: tśm nie było iuź inszey obrony, 
Jedno sie Bogu tylko samemu poruciad, 

A do dylow y m&sztu co rycbley sie rzucać. 
Boiaźii sroga nń wszystkie, nagła pśdła trwogś, 

Płacz, krzyk wielki, ratunku wołaią od Bogi, 
Jedni do batów, drudzy deszcźek sie cbwyt^li, 

Jnszi nś brzeg z okrętu powyskdkowóli. 
Kędy naprzód Mecinski z Wyskowskim skoczyli, 

Dobre serce y drugim z4r^z ucZynili; 
Polym zk nimi słudzy teź Fugielwedrowi 

Wyskoczyli, chcąc żeby takjeostdli zdrowi: 
Y inszych kilkanaście tak sie ratowali. 

A w tym sprawcy okrętu na nich z&wołali. 
Zęby się nie trwożyli, bo nic okrętowi, 

Trzaskę tylko wyrwało iednemu djlowi: 
Leci to iuź zaprawuję, wylewdią wodę. 

Nie wielką prawi mocny okręt podiął szkodę. 
Długo sie tłukł o one twśrde okręt skiły: 

Nńiidy śliczne na nas z wody wyglądały, 
Z tego sie ciesząc, bośmy oney nie uczcili. 

Slicżney Nimphy, iako nas żeglarze prosili. . 
Bog iedi^dk który 'naszey prośby nie przepomuiał^ 

Ale na miłosierdzie swoie wielkie wspomniał. 
Wszystkich zdrowo zichował wtey niebespiecinośći, 

Tenże nas y wprzód wyrwał z morskich nawńłnośći; 
Z& c6 niech będzie imę iego pochwalone, 

Y od duchów niebieskich y ziemskich uczczone; 
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Który y z lAocskich dmie przepaści rńtowić, " 

Ywnawiętszych przygodóch kiedy chce zńchowńć. 
By śmierć u boku stałń, byiiieprzyiaćiele 
Zawsząd cię ogóraęli, iedao dufay śmiete 
W łósce iegOy nie będziesz nigdy opuszczony, 

Ani w swym utrapieniu każdym zńpomniony. 
Z oney trwogi wyszedszy, y z niebespiecżnośći^ 

Boskteyiesmy dddśli chwałę wszechmocnośći; 
Który nas y,przy zdrowiu zśchował, y cńle 
Zosrtświł, y nk oney nie dał zginąć skale. 
W tych dniich Kroi do Sźtokolmu z kilką naw przypłynął, 
Y wszystkie niebespiecźne , mieyscń w skńł^ich minął. 
Kto wypowie wesele.^ kto wielkie radości? 

Które mieli poddńni z iego obecności. 
Bych miał tyle iczykow, ile w Erydanie 

Jest iedno ryb, lub dźiwow w bystrym Oce^anie, 
Ledwiebych to wymówił: ybym wszystkie zdroie 
Wycźierpnąt z Helikonu, & wlał w pióro moie, 
Ledwiebych ia opisńć mógł to dostatecznie. 
' Samby tylko Apollo mogt to wspomnieć grzecznie, 
Lub ślici^na Gślliope, która w Helikonie 

Cney Ldtony ciłuie synó wdzięczne skronie. 
Nś znak wielkiey rśdośći z iego przyiech^nia, 

Z Zamku y z miństa były ogromne strzeiśnia, 
Y z okrętów, które tńm nk kotficach stały 

Tuz pod mury: & morskie Boginie sie bały 
Onego huku^ który y skśły przechodził, 

A rybom co pływóią nń dnie morskim szkodził: 
Tom II 8 
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I 

Y sam sie Neptun nie śmiał ukażńc n&d wody, 
Ani twarzy sp&ni&ley: ^ni śiwey brody. 

Głos sie wszędzie od grzmotu onego rozlegał 

Po skńłi&ch, aż obłoków wysokich dosięgał. 
Potym kiedy iuż strzełbś oni ućichnęłś, 

A nawa do samego brzegu przystąpiło 
Królewska, Książę Cńrzeł tamże poważnemi . 

Przywitał go od wszystkich słowy tśkowemi: 
Witay Wielki Monńrcho, Królu n& pułnocy 

Namożnieyszy, który masz te narody w mocy 
Co pod śiedmią wysokich Tryionow mieszkńią, 

Tobie tńk wiele Królestw powinnoś<^ oddńią. 
Tobie hołduią bitni z dawnO SOrmńtpwie, 

Tobie Szwecya, to waleczni Gottowie, 
Jnflńnći, Podolńnie, LithwO, Filńndya, 

Ruś, Łapówie odlegli, y Ostrogotya, 
Prusacy, co nśd wisłą głęboką mieszkśią, 

Tobie Żmudź, Mńzurowie, poddńńst>yo oddńią. 
A ktoby mógł wyliczyć te krńiny wszystki. 

Które tobie hołduią, y czynią pożytki?^ 
Te narody co w pńństwóch oycżystych mieszkńią, 

Z wielką cię uczciwością y chęcią witńią, 
Zdawnńsmy twą osobę widzieć pożądali, 

Y przyiechania twego z rddośćią cżekśli. 
Bog niech będzie pochwalon który mieszka w niebie, 

Zń to że przyprowadził do nas zdrowo ciebie: 

Y przeniósł ćię przez wielkie OcoB&ńskie wody, 
A n& brzeg ten oycżysty wysadził bez szkody. 
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» 

Otosmyć ^ińry nńszej cale dotrzymali, 

Y Królestw tśk szyrokich tobie dochowśli. 
Szczęśliwie przyimi Pńństwś, po oycu cnotliwym, 

Po którym iako bacżym iesteś frśsowliwym: 
A słusznie: bo y wszystko tś zacna Korono 

Jest po nim y dziś ieszcże wielce zśsmuconś: 
Którego kiedy cnoty wspominać będziemy^ 

Wiele łez smutnych zboczu n/iszych wyleiemy. 
Te nam ieszcźe pociechę Bog po nim zostświf, 

Ze cię n& iego mieyscu Pśnem nam zostawił: 
Który cnot iego będźfesz y spraw nńśladował, 

A nas poddane swoie, inko on» miłował ; 
Sprawiedliwość kiiźdemu, y prńwo z&chowasz. 

Ukrzywdzonych rótuiesz, przysięgi dochowasz: 
A my tobie powinność odddwić będziemy, 

Y uczciwość wszel&ką czynić zńwźdy chcemy. 
Gdy tey mowy dokończył stryi iego rodzony 

Kśiaźę Gńrzeł, dzielnością wielką ozdobiony. 
Kroi mowę swą poważną ocźynił do niego, 

Lecz dla krótkości ter^ tu nie ^^spomnię tego. . 
Senatorowie potym długą prowadzili 

Mowę swoię w okręcie, którą ^dy skończyli, 
Prowadzili do zamku z uczciwością wielką, 

Y z rddośćią niemńłą, ń powolność wszelką 
Jemu czyniąc. Po mieście ludzi pełno wszędzie, 

Tśk, źe ledwie nk Wiosnę pszczół tńk wiele będzie 
Ni Hiblu, kiedy roie wielkie wypuszcziią, 
A z kwiatków rozmaitych słodki miód zbieriią. 
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Kńźdy z rńdośćią bieiał» cbcj|C oglądść swego 

(Którego z dawni próga^ł) P&ań tak wdiiecinego. 
A tea gdy w Zamek wchodził wKyslkę wypuszoźoiio 

Zaraz strzelbę z okrętów, ogromnie strzelano : 
Z wieże nód ktor^ stoią trzy złote Korony 

Kule z ogniem leeióły. Potym wprowadzony 
Kroi pospołu z Królową do ozdobionego 

Kośeiołń, który ślicZnie z m^rmoru drogiego 
Ociec iego zbudował: t&m chwałę oddawszy 

Bogu swemu, y z dworem swym podiiękowawsty» 
Z& to ie go we zdrowiu ze wszystkim post&wił 

We Szwecyey, y z pnych złych przygód wybświł; 
Ze morze dat przepłynąć, y iego srogośći 

Wszystkie wytrwńć, y kilki wielkich pawiJlnPŚći* 
To gdy odprńwił, zńraz szedł do budownego 

Pałacu, który głową królestwa Szweckiego 
Zamków iest prówie wszystkich, pięknie wystawiony, 

Armatą, ludźmi, strzelbą, dpbrze opatrzony: 
Ni skśle twirdey siedzi: wkoło bystre wody. 

Oblały go, y nigdy nieprzebrnionc brody : 
Kosztem wielkim półace pięknie zbudowine. 

Filary z rozmaitych mśrmurow ciosane. 
Ledwie tik był ozdobny piłac w Ilionie 

Pryiami bogitego, gdy ieszcźe w Koronie 
Siedząc w pokoiu wielkiey Azyey pinował, 

YTroiinpm szczęśliwie bitnym roskizował: 
Póki syn iego cudzey nie wziął z Sparty żony, 

Dla ktorey y sam zginął, Ilion zburzony, ' 
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Ociec z£bit» y brńćią wszyscy pogincli» 

Od Grokowi y poddiui sw6y upadek wzięli. 
Z& co nigdy nie stałii nieszczęśliwa ond 

Króli zLńcedemonu niestśtecina ioni. 
Gdy wszedł do tych pokoiow, które mu zosUwit 

Ociec zacny, y z wielką ozdobą wyst&wił» 
Witiłś go Królowa, źonś oycA iego, 

Ysynacżek mńlutki. A Kroi Jan miałtego 
Z Belkown.ą^ którą sobie wziął niegdy zś zonę 

Dla cnot ięy, y z gt^dkoćći wielkiey poi^ on;. 
Jikoi tńkiey urody, tśkiey iest piękności, 

Ze y sśmym porówna Boginiom w gładkości. 
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lleszkdi^c Kroi w Sztobolmie, sprawy odprdwswat 
Póóstw swoich, & potym sie d& pogrzeb gototrat 

Oyci swego, Aby dość swoiey powinoośći 
Ucżynit, y ku oycu synowskiey miłości, 

Etory mu skArby wielkie po sobie zostńwił, 

Y ieszcie za iywotń na królestwo wprświł. 
Prowńdźit tedy ćińło z wielką uczciwości; 

Z Sztokolmu do Upsalń, y z tą powianośćią 
Którą powinien iiSAu Kroll tdk zacnego, 

Gnotńmi co icb iedno iest ozdobionego : 
Który był u wszecb sławny swoią pobożnością, 

Y cnemi postepk&mi, y sprawiedliwością.- 
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Sławny był swą niok), y fządeiti w pokoiu, 

Y rycerską dzielnością, gdy potrzeba w bola ; 
Poddane swe miłował, kiłdemu łśskńwie 

Twarz swoic pokńzował, w ińkieykolwiek sprawie: 
Występne karał, bronił zńwidy ukrzywdzonych. 

Ubogim dobrze czynił, cieszył utrapionych : 
Dla których cnot nś pńńsŁwo był z więzienia wzięty, 

Yzrddośćią od wszystkich poddńnych przyięty. 
Z wielką tedy rń^dośćią ćidło t^k zacnego 

OycA swego prowadził Kroi do budownego 
Upsalń, & z nim wszystek Senat y Królowe, 

Królewno, Dwór, Pospólstwo, źołnierzstwo Gńrłowe. 
Kiedy iuź blisko miśstńis ćiółem wszyscy byli, 

Do Kościoła porządkiem tym ie prowadzili : 
Naprzód cztery stń Węgrów szło z Polski, z^ tymi 

Zśś piechoto Krolestwń Szweckiego, zk nimi« 
Dwieście. czterdzieści ośm Rńyt&row Gdrłowych 

NA koniecb, do wszelakiey potrzeby gotowych* 
Zi tymi szło przez pięć set Ministrów z świecśmi. 

Arcybiskup Upsalski z dwiemń Biskupśmi ; 
Ci Łacińskim ięzykiem i&tośnie śpiewńli, 

A wszyscy świece w ręku woskowe trzymali. 
Zi Ministrami tudźiesz z trąbami swoiemi 

Zńś trębńcźe iśłosni ; k zśraz za temi 
Szły dwie osobie, które błękitne trzymały 

W reku kiie, a te rząd w tumulcie dźiAłńły. 
Konie potym wiedziono, nk których Szweckiego 

Były herby Krolestwń, dworz&ain każdego 



* 

6^4 Moai i. h M^ BO gzwicrar 

Wiódł koniś, ś preed Uzdy m niósł choręgie w wielk), 

Pok&żuiąc płAcźliwą twaną żałość wscelk). 
Ni chorągwiach 2 obii stron herby milowóne 

Swey ziemie, y poWińtti były kiiidey dśiie. 
A było tych chorągwi czarnych co z herbami 

Trzydzieści y dwie, komi iikie co t ktp&iśi. 
Zńraz proporzec wielki błękitny niesiono, 

Na nim wszystkie Krolestwń her1)y wyrizono. 
Zś tym osobń smutna tuz zir&z iAchńł&« 

Która kirys nd sobie pozłocisty mińłń, 
Pod niątńkźe zupełnym okryty źelizem 

Koń dzielny, y drugiego wiedziony żńrAzefn, 
W którym sie ii, zy woti kochał przed inszemi 

Kroi zmńrły; & źń tym szli tudźiesz z kosztownenfi 
Ozdobdmi Królestwo cni l^enatorówie, 

Prześławney rfidy Szweckiey przednieyszi Pinowie. 
Jeden niósł sceptrum złote, a drilgi Koronę, 

Trzeci ińbłko, czWafty miecz, rycerską obronę. 
Nń ostśtku niesiono ciało przesławnego 

Krolń, pod b&ldekiCfem, który był z czarnego 
Axamitu, tókimze y trunnę nakryto, 

A vA wierzchu krzyż zbiałey telety przyszyto; J 

Po bokach z obudwd stron wisiały oyciyste 

N& śrimićie srebrne herby pozłociste. 
Dopiero syn żałosny, Zygmunt Krol^ odziany 

Długiem, płaszczem, szedł: tego niewypowiedziany 
Smutek trapił, & z oczu łzy iego płynęły; 

Z czego nief ubłagtoe Firki sie ćieszył]r, 
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Które siedząc pod ziemią przędą ludzkie l&tó, 

Gdy nić zerwą, odbięieć kńidy musi świ&tś : 
Ani ich i&ką rzeczą ubłagać kto może, 

Dobroć, cnota, pobożność^ u nich nie (lomoie: 
Niedbńią nic na Króle, P&ny świńt^ tego. 

Nic nA złpto, pieniądze, n& iadną rzecz iego : 
W iednńkiey u nich cenie, bogaty, obogi, 

Męiny, y boiśźliwy, pokorny y srogi. 
Zd Królem Książe Gśrzeł brśt iego rodzony 

Szedł iśłosnie, n&d zwyciay wielce zasmucony. 
TA którym szli-Krolestwś Szweckięgo Grofowie , 

Paniąty Slńchty śiłi, y Senatorowie. 
Dopiero źonń iego, łzami polewiiąc 

Twarz swoię, y ustiwnio serdecznie wzdychśiąc, 
Białłym ruchem okryta, synacikd swoiego 

Mśiąc przy ^obie, czarnym płaszczem odzianego. 
Który tez oczki swoie obfitemi łzńmi 

Oblewał, wiec Krolewni szłń z^swemi ćiotkdmi, 
Mekielburska y Sńska Kśięiny, frńsowliwe 

Siostry iego, od płaczu pr&wie ledwie żywe : 
Lecz Krolewnń, nid wszystkie bdrźiey źśłośćiwa, 

Po oycu i^wym, SKł& leiąc łzy wielce troskliwa. 
TA nimi szłś Królowa Polska, ozdobiona 

Wysokiemi cnot&mi: więc Cśrłowń źoni, 
Y inszych Pad niemńło Królestw^ Szweckiego 

Y Pinien, które KroIA płńkśły swoiego. 
Pospolstw& płci oboiey wielkość azłi wź&łobie, : 

Królewskie wspomiodiąc i plaeźęm cnoty sobiou 
Tom U. 9 
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Nietylko ludzie 6ie j Tytan wysoki 

Z&krył twarz śliczną swtfię cźarnemi obłoki, 

Niechcic nk smutek ludtki pogiąć tak wielki, 
Klory (li ciałem idąc) ^okś^o^ał wszelki, 

Tikswoy, i^ cudzoziemiec. Potyro gdy wnieśitod 
Do Kośćiołś Królewskie ći4ło, fost&wiono 

Tninnę w.Kipli^y, wkiorey leiy Gostaw słaWny, 

Y tśm go pochowano w bycowski grofo dawny, 
Z płńcZem wszystkich: chorągwie o^e f owieszoilo^ 

Które frwŁ ćYślem i^gó, ziem wszystkich nieśioiio. 
Potym szedł Kfol do chern słtfcki^ sihiitiiey moWy, 

Którą czynił długimi At^cybiskdp stowy: 
Ministrowie po iego ka«4nia ś^wafi^ 

A świece 2ń]^«lotie lr tękkók swych trtyYimiti. 
Gdy śpię wdćMinistro#?e M ))r«esl^ oAy 

Limetity, Tgp^iu^ wyStępił titiofty, 
Y łńćińskim ięzykienfi dłng^ rzecz prowśdźit. 

Gd^i^ Wielkim kr&sotAostwem śłb^t^d^piękne sódźił, 
Ktoremi zacne S2\Vśckiie E^oTestw^ Wynosił, 

Y zdawńś Mtne xGóttV, y itto i^zgfośil 

Ten sławny natod irołt sW* po wszyiitki* sWi^t?i« , 

Którzy im nńd «dl i^i^ chxśie)i f(fśkAt6Siviti 
ZDńni^y^ iiw^hiojf^ y fyr&wii^hpaow^': • ^ 

O co sie iftcźM« G<!fetaW Król sMWiy i&i^Wil, i 
Bog mu s^^śrćił, ie pń^i y ^Omk ńl^H^iń 

Podd&B^ Wd tyłattnA wybiiiwir ^ogf^gt^) 
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Za co potym od wszystkich Królem uczyniony, 

Y ni pśństwś ttk wielkie zgodnie wys&diony. 
Wspominał Typocius w swoiey mowie przy lym 

KroU Jani, lAko był u wszech znńkomitym 
Swą dzielnością, y iyćiem pobożnym, cnotami, 

Rycerskiemi gdy. było potrzebo sprńwśmi. 
Wspomniał y to inką miał miłość u poddanych, 

Nie opuścił cnot inszych niewypowiedzianych. 
Nśostdtku swey mowy wynosił Polskiego 

Krolń, i synś iego Zygmunta Trzeciego: 
Jdko go Bog ni Piństwi tik wielkie postiwil 

Królem, y z wielu znicźnycb trudności wybiwił; 
Jikonśd nim swą Boską ma ziwźdy obrona: 

Jiko nie tylko Polską otrzymić Koronę, 
Lecz y oycźyste Pinstwi dał do władzey iego. 

Nie przepomniał w mowie swey ieszcze wspomnieć 

tego , 
Jiko nieprzyiaćieie Bog iego pogromił, 

Y ich pysznego wodzi zirizem uskromił; 

Który mu w tym przeszkadzał co mu iuź był przeypzał 

Bog pierwey, gdy ni cnoty iego wielkie w^yrzał. 
Jo wspominiiąc przytym y insze dzielności 

Jego Pińskie, wys(Miwiał wielkre pobożności, 
Skończył swą movi!^ Zitym Kroi do wysokiego 

Jdchał zamku, iby Ujtm, odpoczął z otięęo 
Smutku, y utnidieniA. Dtugi^go dnii potym 

Pocźąl I saonym Sfenatem iuź DAmawiió ol tyai, 
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Jńkobf copr^dzey mógł do Koroańcyey 

Przystąpić^ y to skończyć po co do Szwecyey 

Z Sńrni&ckicb krśin płynął, przez morze głębokie. 
T^m n& p6łace wezwał, Senatu, wysokie, 

Y o dobrym Królestwa oyciystego radził, 

Nń które go Bog z łśski y woley swey ws&dźił. 

Kilkń dni miedzy sobą rzeciy ucierali, 

Y to co ira poprzyśiądz miał Kroi spisowili* 
Nawiętsza trudność była z strony Religi ey, 

Bo im Kroi tey pozwolić niechćiał condiciey. 
Zęby nowotne miały bydź wnoszone wińry ; 

Leci chciał, żeby obyciay zśchow&li stśry 
Cnych przodków swoich, którzy yriecźnie sławni byli 

W wierze Bzymskiey, i, nowych sekt tóm nie wno* 

sili : 
W ktorey im Bog od dawnych cźAsow błogosRiwił 

Od wielu nieprzyiaćioł nie raz ich wybńwił: 
Jńko w tęyźe tdk wielkie Pśństwa rozszerzyli, 

Y strśszni w obcych krńiach swoim męstwem byli. 
Go im Kroi świętobliwy szeroce rozwodził, 

Y przykłńdy z ich pismń dawnego przywodnł ; 
Ale to nie pomogło, nic oni piedbali 

Ni te Królewskie słowi, dni p&miętili 
Ni cnoty przodków swoich, trzymśli upornie * 

Nowey wiiry. obronę, staU przy nieysfornie: 
Nigdy od niey y do swych gardł nie odstępowić, * 
. Ani Bzymskich obrzędów y wiiry przyimowić. 
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Kroi widząc upór tiki, efaćiał pogodnieyizego 
Cłśsu dostść, y uzyp szczęścia życzliwszego. 

Jiko Pan w k&źdey Bpr&wie nie iest pokwśpiiwy. 
Tak tez y w tym niecbiSial' bydź zśraz popędliwy : 

Wolał folgować, y to czasowi dirow^ć , 
A do koronścyey prędzey sie gotowść : 

Którą z Pśny n& pierwszy słoźył dzień Mircowy, 

Y roskazał ią ni dzień obwołać Wtorkowy. 
A nim ieszcie Koronę złotą nań włożono, . 

Y władzą tśk wielkiego Kroiestwś mu dano, ' 
Ministrowie tym czńsem, y gmin ludzi wielki, 

Szli do Zamkn żeby tńk mógł oglądść wszelki , 
Vkn& swego: do których Kroi z pałacu swego 

Zszedł ni doł, y stanąwszy u oknś wielkiego. 
Uczynił długą mowę do nieb, obiecuiąc 

Im ' wszystko, y łaskę swą Pańską ofińruiąc : 
Rzekł im dotrzymić tego co zacni przodlcowie 

Poprzysięgli. Poiego oney potym mowie 
Wszyscy zgodnie Królowi swemu dźiękow&li. 

Posłuszeństwo, y wińrę, strzymać obiecali, 
Jśk życzliwi poddńni: czego potwierdzili 

Przysięgą, n& to pńlce wzgorę podnosili. 
Gdy przyszedł n&znAciony dzień korotiicyey, 

Ziechśli sie przednieyszy ludzie ze Szwecyey, 
Jik tśk wielką poćiecbę patrzyć Pdna swego, 

Ktoreyzdawna pragnęli. Tśmźe do wielkiego 
Kościoła Upsalskiego z Zamku prowidźili 

Krolś z wielką radością, y tryumpb czynili. 
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Szedt Kroi pieszo, k nśd nim bildekio trzymiU, 

Którego praed Kościołem Biskupi ciekftli 
Ubr^Di, Arcybiskup, y Ministrów śilś, 

Przy których rozBych wielka licźbń ludzi był4* 
Za Królem Xiąźc Cftirzełstriy ięgo rodzony 

TuZ zńraz szedł, w ^i^^cy ubiór obleczony. 
A Królowa z& nii^lni wozie iecbał^, 
^ Białychgłow śitó zacoycb koło śieł>ie mińłi. 
Gdzie była źón;ń Krolń nię dav^HO ziu4rłęgo, 

Mńiąc JąjoA synacźkii tśm przy sobie, swego.* 
Była Krolew^A śljc^oę, zćipŁkśooi swoiemi, 
* Y z p4Ai4ipi KjcoJ^stwń Szweckięgo ząca.ęipi. 
Które' umyśJoie ą4. to z dpjnow pczyiecb^yjr 

Aby nk tę pgiiąchę i&k wielką pdtrzdły. 
Gdy iui Kroi do Kośćioli wszedł ozdobionego^ 

Tkm w choi^ze u ołtarz& stdnął przedni eyszego 
Y z Królową, Tym oiksespi po. Sa^wecku, śpiewali 

Ministrowie, y pieśni nk orgńnabh girśii. 
Było po tym śpiewńniudp ludzi kazanje^ ^ 

W którym Królewskie sła^wil cnoty, ^yjob^wiftie, 
Szczęście iego, y dzielność, y pobożne spi;4wV| 

Dla których go tdk wielkich pśąstw ch<;iał, miec łA- 

Sika w j 
Bog Królem, y narodom zacnym roskazawić, 

Sśrmśtom, Sj^wędenj^ Crottom, WTAndfliloą pąpottfać. 

Kiedy iuź Arcybiskup. s\^ey (pokończył 190 wj* 

Y ono dostńtnięmi do&yć ^'jwioAt ^^^m 
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Po tym kaztoiu były cńś znowu śpiewania : 

A tym czasem Kroi z formy szedł- do ubierania. 
Gdzie nań ko^sztoWn^e szńty Królewskie włożono : 

Naprzód W bran9tn9 szśtę długą obleczono 
Axdmitną, perłśtni wszędzie biftowóną 

Y drogiemi Ic^mieiimi nie oszńcowńną » 
U doło bram sżyroki z pereł nńsśdzony ; 

Poiym łśncuch z k&mieni drogich nań włożony* 
W tym ubierze prowadzeń iest pnced ołtarz wielki, 

Tik^ i« go mógł iuź fifn&dnie widzieć człowiek 

wszelki. 
Przyst^pfił Arcybiskup zńrózem do niego^ 

ModlKwy Szweckim mówił ięzykiem, i tego 
Od Bog4 mu winszował szczęścia, które dawni 

Przodkowie mieli, w rzecżich rycerskich frzesławfii. 
Potym Szpar Podk^clerzy ńrtykuły czytał, 

Które Kroi poprzyśięgał, a zosobn& pytał. 
Jeśli te wszystkie rzeczy strzymać obiecuie, > 

Wińry, praw, y wolności bronić im iiubuie. 
Nś co wszystko przyzwalał klęcząc dobrotliwy 

Monarchń, y przysięgą potwierdził. Szedżiwy 
Biskup zśtym przystąpił, Arcybiskupowi 

Nie dozwolił Korony kłńść Abr&hAmowi. 
Naprzód tedy Królowi szpadę podał, potym 

Wziął bólsam^ który w słoyku był cfaowi6ny zł<^ym, 
A tym mu krz.yź b& ciele napierwey uciymł^ 

Więcni SEyi^ nk ręku, ziA drugich pnyoifnił. 
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Zśraz drogt Koronę KrolestwA Szweckiego 

Włoiył nń iego głowę, ktorą od dawnego 
Ciśsu w skarbie chow&ią. Potym laskę złotą 

Dat w ręce, iśblko b^rzo kosztowną robotą. 
Zńraz ludzie z rńdośći wielkiey zńwoł&li. 

Którzy byli w Kościele co nś to pAtrz&li, 
Niech Kroi n&sz sławny źyie Zygmunt długie litń, 

Niech mu Bog w wielkim szczęściu da zaźy w&ć świ&ti, 
Niechay nieprzyiaćielom swoim straszny będzie, 

Niech cnotj iego wielkie będą sławne wszędzie. 
W bębny miedźidne bito, trębócie trąbili, 

Grzmot wielki od rńdośći^ z dział ogromnie bili. 
Węgrowie bez przestńuku z Siwych rusznic strzel&li, 

Szwedowie ikkie strzelbę swoię wypuszciśli. 
Tym cźśsem, nim sie ten huk uspokoił wielki, 

Pospolity dziękował Bogu człowiek wszelki, 
Z& to, ie im doczekóć dał Pńnś takiego, 

Który nie uydźie niwciym cnego oycś swego. 
Arcybiskup z Biskupy modły odprawili, 

Y nabożeństwo swoie z Ministry skończyli. 

A Kroi w Koronie złotey, w ręku sceptrum mśiąc, 
Przed ołtarzem, spriwy swe Bogu pornciaiąc. 
Siedział: zśraz Królową w tym przyprowadzono, 

Y Koronę na głowę iey złotą włoiono. 
Potym szedł nś maiestat, w Koronie, wysoki, 

Nńd którym był zńwieszon baldekin szyroki^ 
T&mźe go nA kosztownym stołku posadzono. 
Ciebie Bogi chwalimy, po Szwecku śpiewano. 
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Zśtym Garzeł w liązccym swym ubierze wstąpił 
Nd móiestat, do Krol& tusz priwie przystąpił, 
Y podniowszy dw& pśic& hołd oddawał i emu, 

Y przysięgę uczynił, iśko Pńnu swemu. 

A chorągiew błękitną przed Królem trzymano, 

Nś ktorey herby wszystkie wymślowść dano. 
Przyszedł y brńt Królewski malutki przyrodny, 

Hołd czynił, y Grofowie, Kanclerz człowiek godny 
Przysiągł Królowi klęcząc. Potym wprowadzono 

Królową nń mńiestat, którą posódzono 
Podle Króli, w Koronie. W rozmśite grńli 

Muzyki, w bębny bito, z dział w zamku strzelili. 
Jńka więc ridość bywa ni wysokim niebie. 

Gdy Jowisz doł)rey myśli, m&iąc wedli siebie 
W złotey Koronie swoię nadobną lunonę, 

' Głńdszą nid wszystkie co iest Bogiń w niebie zonę : 
Tim mnieyszy koło niego z^śiadszy Bogowie , 

Kiźdy miiąc pachniący wieniec na swey głowie, 
Wesela zaźywśią wespół z Boginiami, 

Gry czynią rozmaite, y tańce z Nimphimi : 
A syn piękney Łitony z lutnią chodzi graiąc. 

Dziewięć Pinien przy sobie Hoslikońskich miiąc: 
Nadobna Terpsichore w swoiey cytry strony 

Przy iego lutni biie: i wiersz nńucłony 
Zśś śpiewa Cilliope: i smyczkiem wypriwia 
. Errato^ poskikuiąc nogi kształtnie stświa: 
Więc Wulcanus cfkoó chromy, ni tśk wdzięczne grśnie 

Y Bogia Xi4fltaliy6kich przyiemne śpiewńnie^ 
Toą U. lt> 
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Wywiódł w tirniec Cyprydę od ślicźney Diony, 
A Gupido iQu «łuźy i sńydacźkiem pieszcźouy : 

BA y Mars bitoy, ktQry rad goni ni zwAdę, 
Wywiódł swoię Bellonę, & Bachus Palladę : 

Pkn Ceterę którego cbwalą^Arcńdoi^ie; 

Sylwan Diianą, co mu cźeić czynią Faiioowie : 

Y Alcydzieś srogiego Iwa odziany skorą 

W pięsy poszedły porwawszy Nimphe lidk którą : 
Zi nim inszi z swych stołkpw powstawszy Bogowie 

Poszli, Neptun, Palemoa, Fauąi, Satyrowie, 
Więc thetys^ Qalśtea, Pomonń, DjryA^y, 

Y co w rzekach ^lieszk^ głębi^kicb Ndi^y : 

AKrolewic Troi^ński w>ii w ^bJUcb młody 
Słodki napoy, y Hebe nadobnęy urody : 
Ni co Jowisz patrzńiąc wesela a^iy wa, 

Y nigdy lepszey myśli iók w ten cźds nie bywa, 
Tryumph y radość wielka iińwyspkim niebie,. 

Tak właśnie sławny Królu, gdy uyrzeli ciebie 
W tym szczęściu, wszystek Senat, y ^a^c^^ ^ią^f tś« 
Lud wielki, y z If^rolestwi Sf węcki^go Piifiic^ś, 

Y ći którzy przez inocze z to^ą pr^]^|[^$li» 
Aby ną twe ppa.epby 44Jc jyielki^ (pMras^lli, 

Weselą sie: 4 l^to jeb wyjpi^y^ie <r4dpśćł» 
Które odnoszą z ^hllfi^j ku tp^iie miiośoi.^ 

Gdy iu£ Koroą&cyą rządnię ^pr^wipnui, 
Krol& z wije)k|i)Pi py^^j^i^^ w ^fmaEk pinęwiikomo 

W J^pąię, f |jH)iQwa tii«K ni ni« ieóbMi, 
Korona til^ #4 dioiiitgr gło^ifi swoiey mikU. 
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W bębnr bito, w miizyki rozmśite grano, 

Pieniądze miedzy Wielkie pospólstwo ciskano. 
Kiedy wchodził do Zamku Kroi ozdobionego, 

Przed bran^ stśło ludu kilkś set iezdnego, 
Stryiś iego, co uk to w ten Ci&s przyiechśli. 

Aby Pinu swoiemu uczciwość dźiałah'. 
Gdy iuż Krolń w półdce wyższe wprowadzono, 

Wszystkę strzelbę ogromną zńrśzem puszczono , 
Y z dział w zamku y w polu Szwedowie strzelili, 

Y hśyducy kiikśkroć strzelbę wypuszczali: 
Ze od grzmotu srógiega ki sie twśrde skklj 

« 

KoJo zamku, y mury wysokie wzdrygśły : 
A Satyrowie co tim pobliżu mieszkńii, 

Od strśchu do głębokich ińskiń uciekśli. 
Tegoż dniś sprawił wielką cześć ni Piny swoie 

Kroi w Zamku, gdzie kosztownie obito pokoie 
* Opon&mi złotemi, misterną robotą : 

Tam wszystkich hoynie z wielką uczczono ochotą , 
Potrzeb wielkich dodaiąc, muzyki rozlicznie 

Ni roznfch mieyscńch griły, w trąby uisti więźnie 
trąbiono, w bębny bito. i Kroi zi swym stbłem 

Z Cirłem siedział, z Królową; i Dwt)rzńnie kołem 
Y urzędnicy stali, posługi odńHąe 

Pinu swemu, uĆEĆiwość wielką wyrządziiąc. 
Po wieczerzy ni teyie tańce były sali, 

Kroi naprzód szedł z Królową , i ći którzy slafi 
Przed Bjni, y Xiąze Ćśrieł, wszyscy ma służyli : 

Potym y sami* tańce rolficine ci^yniii. 
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Noc czarna co w i&skiaiich podziemnych siedziała. 
Skoro sie od Tytanś tego dowiedziało/ 

Puśćiłi sie zśr&zem przez głębokie morze^ 

Wysłśwszy nśkrapióne wprzód przed sobą zorze. 

Aby tei mogłś widzieć tśkowe rźdośći. 

Y Cyntya zdńlekiey pstrząc wysokości, 
Przybliżyło sie nk doł, y ku Upsalpwi 

Twarz swoic obroćiłO prosto ku Zamkowi, 
W którym Kroi dobreymyśli nk ten ciśs zszywał 

Z gośćmi swemi, & tańców onych dokończy wał : 
Y ślicźnemi ocźymś przez okno pOtrzyłś 

Do sale wielkiey, w ktorey t& dobramyśl byłś : 
Ustń mńiąc rumińne^ ktoremi ślicznego 

EndymionO niegdy c&łowAłO swego : 
Dworzanom sie udśtnym wszystko przyp&trzśłń, 

NO obicie kosztowne pilne poglądńłO, 
Etore po wszystkich śćińnach było w sali oney, 

MOrmurem, ochędostwem, wszelkim ozdobioney. 
Nś złotem óftowńnych oponach iedwabnych 

Były pięknie wytkóne woyny Grcekow dawnych, 
Które z TroiOny dziesięć lat ustównie wiedli. 

Od tego cłOśu inko z naw n& brzeg wysiedli 
Pod Ilion: tim było właśnie wyrśźono, 

Jńko Pentesileą śmiOłą porażono, 
J&ko ią swym Achiles mieczem zObił męhiie, 

Y woysko iey stśrł wszystko na głowę potężnie : 
Hector którym sposobem, u wszech wielce wzięty 

Mąż rycerski, zOpalił swą ręką okręty. 
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Sam lednńk zdrowo uszedf, śił^ poraziwszy 

Nieprzyiaćipł, y męźow przednieyszych pobiwszy; 
Jńko z Parisem czynił o swą Menelads 

Zonę zdradliwą: i^ko cny Protesilaus 
Zóbit naprzód pod Tróią ; którym kształtem wzięto 

liion nieszczęśliwy: i&kDeiphobń ścięto: 
Którym sposobem konin w miśsto wprowśdzono, 

Dla którego wysokie mury obślono. 
Te rzeczy n& oponńch były wyróżone , 

Y prawie iako żywe niemal liciynione. 
Były y insze bitwy ślicznie śftowśne 

2 rozlicznego iedwabiu,y złotem wytk&ne, 
Jiko Julius męiny walczył z Pompeiusem, 

Jśkie woyskń zwodziło Tomiris z Cyrusem 
Skoro Kroi tę odprńwił cześć w wielkim dostńtky/ 

Szedł do pokoia swego, potym nń ost<&tku . 
Cśrzeł był dpbreymyśli z Polskimi Dworzśoy, 

Y Królestwa Szweckiego przednieyszemi Pńny. 
Wkilkś dni kazał w zamku móiestat budowść 

Kroi zacny, n& ktorymby przysięgę przyimowńć 
Mógł od poddanych swoich; tam gdy nńzn&cźony 

Dzień przyszedł, z pp winną cźćią od wszech prowa- 
dzony 
Na wysoki mńiestat, nk którym czynili 

Posłuszeństwo y wierność, czego potwierdzili 
Ślubem podniowszy ręce, chłopi, Ministrowie, 

Y z kśzdego powi&tu, y z miiista po$łowi«. 
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Tym wszystkim Kroi obiecał prśwń y wolności 

StrzymAć, y co poprzysiągł zńcbowść w ciłośći. 
Czym icli chęci y serca ku sobie obrócił. 

Go odprświwszy, z^ś się nś swoy pałic wrócił. 
A tym cź&sem pieniądze miedzy lud miotano v • 

Z majestatu, z dział w zamku y z rusznic strzelano. 
Mtizyki rozmśite wszędzie w zandku griły» 

A śliczne Szweckie Nympby z jokien wyglądały, 

Y Sśrmńćkie Boginie wespół zRAkuskiemi 
Pogiądńty ocźymś nA wszystko ślicłnemi : 

P^trzńfś nś to, piękna (j z Królewn^ ionk 

Kśiąźęćiń CMŁ, która tiką ozdobiono 
Jest głśdkośćią, ie ledwie Jono t^ki^y byłi, , 

Gdy ze dwieroś Nympfaimi o piękność cźyniłś : 
Stałś tusz Piunń Syrś z nadobną Grofowną, 

Stati wdzięczna T&rnowska z grzeczną Pretwicowiią» 

Y ud&tna Krzystynś, dla ktorey gładkości 
Zńhńmował kilkńkroć Neptun nawśłnośći : 

Bozempus, y z siostrą swą nadobna Hcten^ , 
Y z spAnińłą Orszulą śliczna Mńgdalenń. 
Takie Nimphy Dianń n^ tańce wywodźi> 

« 

Z ktoremt więc po brzegach Eurotowych chodzi. 
Gry czyniąc rozmńite po myślistwie swoim. 

Gorącem upolońa Hypperion twoim: 
A ty widząc ich twarzy spieszysz sie ku ziemi, 

Żebyś sie ich ocżymń mogl n^pśtrzyć twemi. 
Gdy iuż wedle potrzeby Uroi wszystko odprńwił, 

Kilki dni sie w Upsalu tńm ieszcże zibświł, 
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Aby po oaych pracach wytchoął nieco, potym 

Jakoby do Sztokotmu ińchóć myślił o tym. 
C^rzeł też Kśiąi^ w tych daiśch z Królem Me roziechał, 

Y do Nikopen zamku ^woiego poieehat. 
Kroi posłń Cesarskiego wUpsalu odprawił 

CaU: ale lim y sam nie długo sie bA wił, 
Bo prosto do Sztokolmu, y z dworem awym i^cbał. 

A w tych dniśch Warszaiu)ieki do KrolA przyi&chał, 
Człowiek wielkiey godności, krAsomowcń sławny, 

Przed którym niewiem by co miat w n&uce diiwny 
Tulius Rzymsła, prawie Demosthenes drugi: 

Ten, nie tylko te pinom swym zn&cżne posługi 
Królom Sńrmickim czynił, prńwie od młodości. 

Lecz y w ten ciks przez morskie płynął głębokości. 
Aby Pśnu swoiemn y w dalekiey stronie 

Nśuką swoif służył, nietylko w Koronie. 
Boday sie zświdy tilcy synowie rodzili 

W Polszczę, coby ią swoią dźielnośeif zdobili. 
A godność żeby miałś uńgrodę y cnotS, 

Która w więtszey cżći bydź ma niili co iest złotń. 
Do Sztokolmu kiedy Kroi z Upsalń przyiechał. 

Spraw państw swych odprńwowńć pilnych niezanie- 

(chał: 
Y kto miał knywdę inką, uciekł sie do niego, 

On bez wielkiey pociechy nie opuścił tego: 
Czym sobie n podd&nych miłość ziednał wielką, 

Chęć powinna, poddaństwo, y powinność wszelką. 
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Tym czasem źimś poszła za Rypheys)Łie skały, 

Lod zginął, bińłłe śniegi od słońca zniszczały: 
A Wiosnń nństępiłś z kwiaty rozlicżnemi, 

Y łąki przyodziało trawńroi ślicinemi, 

Y lasy gałęźiste liściem ozdobiło, 

Y ptOstwo rozmi&łte z Cieplic wypuśćiłś, 
Które w gęst\vinśch gniazda prykrytych czyniło, 

Y głosy rozlicżnemi kńidego cieszyło. 

Y wiśtry leksze wiały iuź morze szalone, 
Yiego nawałnośći były ukrocoue. 

Ś 

Zicźym sie tei y nędzny żeglarz z tego cieszył, 
A w dńlekie krńiąy copręcey sie spieszył : 

Y mógł iusz żagle swoie rospuszcźńć szyrokie, 

Y m&szty u okrętów podnosić wysokie. 
Sówka muzyk Królewski szedł sobie śpiewaiąc 

Wdzięcznym głosem, przez miństo nń Cytńrze graiąc. 
Okrutna Pro serpinń słysząc iego granie 

Zdalękń, y przy s^trundch tdk śliczne ^piewśoie, 
Zkrkzem go w swe krńie podziemne porwiłś, 

Ani go stamtąd Xi& świót potym wrócić chćińłO. 
Orpheus kiedy chodził do złey Persephony, 

Y do Plutonś szukść swojey ślicżney żony, 
Ni iego smutne granie podziemne płńkńły 

Duchy, y żonę mu wziąć z sobą roskazńły; 
Łecż iego wdzięczna Cytrń y z głosem przyicmn^m, 

Milsza niż Orpheowń lestBogom podziemnym: 
Bo i^o go raz sobie tóm oni dostńli^ 

Puścić go niechcą, żeby strun iego słuchali* 
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W tych daiach Laski do KroU . w okręcie przypłynął 

Woiewodń Siradzki: który zńwłdy słynął 
Po wszystkich kraioch męstwem, cnotą, y dzielnością' 

Rycerską, y dowcipem, y wielką ludzkością. 
Który, nie tylko że sie w przedni eyszym urodził 

Domu w Polszczę, (z którego mąż zawźdy wychodził 
Jśk z konin TroiMskiego, tik w rycerskich sprdwńcli 

Jśko tei w Bzecźypospolitey potrzebnych zab^wich.^ 
Lecz y on swą dzielnością y spriwimi swemi, 

' Porówna z kiidey mi^ry z przodkami zacnemi* 
J&ko Tygris nie Kunę iecż Tygrisń rodzi, 

Tdk sie o tym przesławnym Pńnie iet rzec godzi. 
Miał oyc& rycerskiego, y wielkiey godności, 

Który był y u obcych pinów w ucżcźiwośći. 
Dla cnot wie&ich, y męstwie syA go też nie wydał, 

Ale ieszcie y swoich moc dzielności przydał. 
Y ciebie Kryski Muzń iDoió nie przepomni. 

Lecz wiełką chę<^ ku Pdnu ze mną twoię wspomni. 
Boś ty, z wielkiey którą masz ku niemu miłości. 

Ważyłeś się przez morskie płynąć głębokości: 
Niepomniąc y n& żywot, y ni zdrowie drogie, 

Któregoś miło nie zbył w nawiłnośći srogie, 
Jednik cię Bog zichował, boś to z chęci wielkiey 

Ku pinu swemu cj^nił: zi coś godzien wszelkiey 
Wdzięcznością y pochwały, y znicżney nagrody, 

Boś niemałe w tik długiey drodze podiął szkody 

Wfęc Podciiszy Choiński dowcipu wielkiego, 

(Który swe trawił lita ni dworze zacnego 
Tom IL , n 
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Cesśnś, który zwiedził krAiny postronne, 
Niemieckie, Hesperyiskie, y insuły one 

Które Adryatyckie otoczyły wody, 

Abo Medyterśńskie nieprzebrnione brody) 

Prświe w ten czas n& ślicłny wysiadł brzeg Sztokolmski, 

Y udtdny Gartioaski w tych dnińch przybył z Polski. 
Bo Polacy przez Pńnś bgdąc iuź teskliwi, 

Jśko zówżdy iednńkobyli mu chętliwi, 
Tik y przez ten cźńs w oney iego niebytpośći 

Dotrzymali mii wińry, chęci, życzliwości, 
Rtorą Pńnom swym zwykli statecznie zichowić, 

Dla nich krwie, mńiętnośći, nigdy nie iałowj&ć: 
Pisali, prosząc, śby do nich sie nśwroćił, 

A mieszkania w swym pśństwie oyciystem ukrócił. 
Jitkoi z^ózem chciał Kroi do nich sie pospieszyć, 

Y naród sobie chętny Sśrmdcki pocieszyć: 
Leci iź Królowa w ten cźds w połogu leźiłi 

W Sztokolmie, kędy córkę KStńrzynę miiłA. 
A ik nie długo swoich rodziców cieszyła. 

Tylko trzydzieści y dwś dni nś świecie żyła: 
Potym poszłń n& wieczne do niebi rśdośći, 

Wzg&rdźiwszy wszystkie świśtń tego obłudnośći. 
Tik kwiatecźek upada ostrą kosą ścięty, 

Lub ręką (ledwie sie co wzniósł od ziemie) wsiętf. 
A rodźicy z iey śmierci wielką ź&łość mieli, 

Przeto źe iey nie długo nd świecie widzieli: / 
Ktorey młode cźłoneczki w trunienkę schowilł» 

Y /ńł(jśnie przez kilkś dni nńd nią płdkAli. 
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Potym odprawił Posfó Fukieri zacnego, 

Który był od Kiąźęćiń posłań Bńwśrskiego. 
A w tych teź dnińch Polacy z Gdńńskś przypłynęli 

W okręćiech, y nA kotfach pned zamkiem stanęli. 
Tych wszystko Pospolita Bzecź zgodnie postali 

Po KroU, 1m) ze wszech stron trwogi wielkie mińł^: 
Od rożnych nieprzyiaćioł, którzy pilnowali 

Pogody, ńby szkodę iśką adiiśłńli. 
J4koź swego dowiedli krwie chciwi Pohńócy, 

Przemierzli y wzg^dzeni Bogu bisurm^ńcy, 
Wp&dli wPokućie* śiłń szkody poczynili, 

Wśi spaliwszy y miAsta, ludzi moc pobili. 
Szable swoie macźńiąc we krwi Gbrześćińńskiey, 

Y uiywśiąc swoiey srogośći pogińskiey. 
Wysiedli tedy na brzeg Sarmaccy Posłowie, 

Rycerskich ludzi śiłś y Senatorowie. 
Szedł wprzód zacny Czarkowski Nśkielski Kńsztellan, 

A':Knim pospołu grzeczny tez brśt, rodzony Jan: 
Obśdwś y z urody y z wielkiey godności. 

Chwały godni, y w rzeczach rycerskich z dzielności. 
Z& nim Bykowski zńraz Kasztellan Konórski, 

Ciłek zacny: więc Stadnicki Adam rycerz dńrski. 
Taki był Paińmedes, Euryalus mężny, 

Tśki Neoptolemus, Pśtroclus potężny. 
Zś Stadnickim Warszicki osobney dzielności 

Stśrostś Cyrski, który prświe od młodości 
W kriinóch cudzoziemskich gwoie trawił Iśta, 

Y wielką część w swym wieku młodym zwiedził świśtś. 
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Daniłomcz z nun wespół osobney ^iiehosiu 

Zacnego domu, z śticźney urody, z gładkości, 
Z męstwś, z wducc/>ney wymowy, z cnot nie wysłowionydb, 

Y z grzeczności (które go zdobię) niezliczonych, 
Jest przyiemny u wszystkich, y z wiełkiey indzkośći, 

Y ditt tey (ktorę w młodych lećiecb ma) godności. 
Więc męZny iiko dragi A\&xPrzerQdaw$k%: 

Szedł Dworzśnin ińk śmisiły Iideus Niegolowikir 
Szedł Karkowski, którego dzielność pod Byczyną, 

Y insze wielkie męstwś z A wżdy u wszech słyną. 
Y inszych zacnych ludzi Rycerskich niemiłe, 

Których wssystkich wspomiaić csństiby aie s»t^o: 
A kdidyby z nich godzien osobney poehwuły, 

Dla cnot y męstwo swego. Kiedy tik m srtały 
Okręty n& kotfkach stmeibę wypusseźooo^ 

W bębny bito, a w trąby miedziane tr%lMon>o. 
Potym weszli u& p^fac Królewski Posłowie 

Zacney Polskiey Korony, wprzi»d K&sittllanowie^ 
Potym inszi witńii swoiego z rńdośćią, 

Y z tą którą powinni iemu uczciwością. 
A Kroi siedząc ni sali każdego przyimował 

Wdzięczną twarzą, y łaskę wszystkim okizował* 
Potym wystąpił zacny Czarkowski, y długą 

Rzecz uczynił do Krolń: & Byk(mski drugą 
Mowę dosyć poważną po nim zśś prowadził, 

Gdzie Słowieńskim ięzykiem piękne $łow4 Miib 
Wspomniał wielki frasunek Polaikow teskliwych 

Prze^ P4nń swego, w^oamiał p<)ddi&yck źyoźtifwycb 



1 
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Chętne serci ku niemir, z iśką go rśdośćią 

Wszyscy cźekaią^ z inką wielką sUtecinośćią 
Wiirę iemu trzym^ią, przy tym niebezpieczeństw 

Koronnych nie zapomniał, y wielkich okrucieństw, 
Które sprośni Pohańcy w iego niebytnośći 

Uczynili, y iśkich użyli srogośći 
Jdąc do \Ycg*®r Ordy Tśtirskie okrutne, 

Pamięta ieszcźe dobrze dziś Pokucie smutne 
Jch tyrśństwo: to wszystko oni wspominali 
. Królowi, & w drogę go coprf eey wzywali*; 
Jśkoź y Kroi był nń, tym śby mógł pospieszyć, 

A swoią obecnością Polski pocieszyć. 
Ydla tegoż do Gdańska copręcey wyprńwił 

Po okręty, ńby sie iuż nie długo bńwił; 
Niewiesdnskiego^ który z wysokich cnot swoich 

Y z nńuki, z ludzkości, nie z tych wirszow moicb> 
Godzien wielkiey pochwały, y z swoiey godności, 

Y ztey która u wszystkich ma ludzi miłości. 
Ten iśko w kńźdey sprświe, posługśmi swemi 

Dogadzał Pśnu, ikk też nie omieszkał z temi 
Nawńmi do Sztokołmu przybydź bez mieszkśnia, 
Nfe zaniechał pilnego w tym czynić stśrńnia. 



I^Śl4a TlUfiĆlCH POKOŃCiETil s. 



K s I E c I mi. 



WKoro okrftf Gdańskie u brzegu stiofty. 

A miejsca niebespiecżne iuż wszystkie minęły, 
Boskniał Kroi potrzeby wszelAkie gotowie, 

HAsity wielkie podnosić, okrgty ładowić. 
Co gdy iul doBtśtecżnie wszystko zgotowano, 

Y żywnością każdego w drogę opśtrzooo. 
Wsiadł Kroi y z Dworem swoim, y z ludźmi wszystkiemi, 

Z płścżem sie pożegnawszy zSzwediroi swoiemi; 
Od których icż z zdłośćif przyszło mu odiechdć, 

Y n& ci&s dziedzicznego Królestwo zńniechść, 
Jedndk iż do Polaków nie m^ł) t«e zięty 

Miłości;, od których bjt ni Królestwo wzięty. 
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Jiko Pan dobrotliwy niechćiał ich opuścić: 

Kazał tedy szyrokie iui iagle rospuśćić: 
Rząd wszystek zost&wiwszy Królestwa Szweckiego 

Stryiowi z Senatormi. Potym do wielkiego 
Wsiadł okrętu. Jńką tńm w ten ci.ós iśłość mieli 

Cni Szwedowie, kiedy go iuł w nawie widzieli 
A on od nich odieźdża, w wielkim zostawiwszy 

Jch smutku, & nie długo z nimi sie nśbywszy. 
Tydzień miedzy skdłńmi okręty zmieszkśły. 

Bo niepr&wie sposobne wińtry sobie midły. 
Ósmego dniś w Elznaben miedzy wysokiemi 

Skałńmi nś kotficach stdnęły: tam swenii 
Krzysztoph Muzyk strunami Gytśry przyiemney 

Zśbawiał wszystkich. Sylwan stoiąc w skale ciemne 
Z drugimi Satyrimi, uszu nśstńwi&H, 

A t^k wdzięcznego grdnia y głosu słuchali. 
Więc y Echo Bogini która w gorńch onych 

Zdawnź mieszka, y Niniphy, które w woddch słonych 
Mńif z łński możnego Neptunń pokoie, 

Twarzy ukśzowńły śhcźne z wody swoic, 
Słuchdiąc wdiięcinych, które z Cytrą śpiewał pieśni 

Nisz Amphion Słowiański', y Faunowie leśni 
Po skśłśch wszędzie z krzaków gęstych wyglądali 

A tśk Ywlźięcźnego dźwięku Cytśry słuchAH. 
Wapominał pieśnią swoią rzeczy śiłś dawnych, 

Oko Tbebow dobywał Adr&stus przesławnych, 
Uk Polynicei wieprzś strasznego przykryty 

Skorą, y lwi srogiego Tydeus niepozyty, 
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Mężnie sobie ni wojnie tśmtey pocijnili» 

Y czego męstwem swoim tśm dokizow^Ii. 

Y inszych siła rzeczy tez wspominał przy tym> 

Spiew^iąc przy Cytńrze głosem znimienitym. 
A śliczna Amphitryte nA morzu pogodę 

Uciyniłś, y bystrą ućistyłA wodę, 
Nś iego grśnie, y wiśtr okrętom życzliwy 

Dała. Kroi też roskazał wznosić urodziwy 
Białłe żagle, ni morze wielkie ze Szwecyey, 

A co prędzey pospieszAć iuż do S&rmścyey. 
Wyieżdżńiąc z ElznAben portu ostatniego, 

Który n&d s&mym brzegiem iest monń wielkiego, 
Pożegnał się z Królewna siostrą swą rodsoną, 

Cięszkim płicżem y żalem wielce zasmuconą. 
Który iey serce trapił z iego odiścbńnia, 

Y z tńk prędkiego z państwem oycżystyra rocstliiiia: 
Kroi też nie bez wielkiego płicżu y żńtoi4i 

Z nią sie żegnał, y nie bez serdecżney cięszkośći. 
Tńm kiedf inż u& wielkie morze wycbodźi^ 

ZEIznńben okręty, Boginie patrzyły 
Przy Królewnie ni skńle tuż siedząc wysokiey, 

Nśd samym brzegiem wody Bdltyckiey głębokiej, 
Wzdychńiąc; lecz Grofownń nabirźiey troskliwa 

Miedzy wszystkiemi była, y też frisowliwa, 
Po wielkim przyiaćielu, który ią za żonę 

Sobie wziąć miał, y w swoię zńprowAdmć stronę : 
Który iednńk dla pilnych spraw musiał ieglowść 

Z panem swoim do Polski, y tego pilnow&ć 
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Go mu ftzecipospolita S&rmścka ziećiłd, 

Gdy go poń y z drugimi wespół wyprńwiłi. 
Leci 0Q skoro odprńwi Pospoliteyrzeciy 

Posługi, będzie to miał ustdwnie uk pieczy, 
Aby sie z&ś do ciebie cna p^ano nawrócił, 

A twoy płacz y ten smutek tik wielki ukrócił. 
Kto serdeczną tęsknicę może wypov/iedźieć 

Twą cny Gostomski ? y kto źal okrutny wiedzieć ? 
T&ki miał Demophoon, gdy iódąc od Troiey 

M&ło się nńp&trzywszy cney Phillidy swoiey, 
Musiał od niey odidchść, w ćięszkim zostawiwszy 

Onę źdlu, y sam tez tńkiegosz ndbywszy. 
W takim smutku co srogie Centaury zwoiował, 

Y Am^zony pobił, y Theby popsowa^ 
Aryiadnę Theseus nń wyspie zostdwył, 

Który iey dobrodźieystwem zdrowie swe wybAwył 
Od złego Minotauri, y z pokoiow mylnych 

Labiryntowych wyszedł, y z trudności silnych. ^ 
Tdk Dido od Gyprydy synd zost&wlona, 

Po iego odiech&niu byłd zńsmucona : 
Y póki iedno widzieć mogld źagle iego, 

Niemogł& sie iśłosna zńtrzymńć od tego, 
Aby oczu swych łzńmi zdlew&ć nie mi&fó, 

Póki iedno ni morze głębokie pdtnitd. 
Tdk y ty cna GroiTowno, pokiś mogłi śliczny 

Okręt widzieć, poty ćię trapił ustawiczny 
Płici,y okrutna teskność: on tez póki skiły 

Mogt doyrzeć, z ktorey wdzięczne twe oczy p&trzśły, 

TwiU. 12 
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Ustńwnie wzdychał z płńcźem, y iagody swoie 

Polewały wspominiiąc uk grzeczności twoie* 
A ty kiedyś nie mogiń iuź iaglow szyrokicłi . 

Doyrzeć, śni cboręgwi u mńsztow wysokich, 
Jikim źalem twe serce slicina P&nno zięte, 

Kiedy wszystkie pociechy z oczu twoich wzięte. 
Ktoby tńk był szczęśliwym coby piórem swoim. 

Mógł pisńć dostatecznie o tym ialu twoim. 
Jut ćiosdne okręty u Gothlandu były, 

Kiedy wiśtry gwałtowne wody poruszyły, 
Tśk, ie wielka nawałność nństępow&ć ięłi, 

Która sie przed wieczorem s&mym prświe wszcźęłA: 
Zicźym DŹ wszystkich przyszedł strńch y nigła trwogi* 

firn naprzód Futgiehceder uczynił do Bog& 
Modlitwę, PrcBłat zacny y wielkiey godności, 

W Krolewskiey nawie będąc, ńby te srogości 
Morskie raczył uciszyć^ y te wińtry silne 

Odmienić. Potym wszyscy swoie proźby pilne 
Ku Bogu z nabożeństwem wielkim obrócili^ 

A o lepszą pogodę y •wiśtry prosili. 
W czym wnetźe pocieszeni od Bog& zostńli^ 

Którego z płńcźem prdwie serdecznym wzywali. 
Bo zarńz ućichęły srogie nawdłnośći, 

Y Eolus z&pędźił w twńrdych skał wnętrzności 
Zuchwałe wiatry, które wydymśły wody, 

Y tam ie zamknął, zęby nie czyniły szkody. 
Okrętom wielkim, potym porządnie bieUły 

Ku Gdańskowi, bo dobry wiitr po sobie mi&ły. 
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Jńko ni on cź^s J&son do Colchu z drugiemi 

Po złotą owcę ptynąl z towńrzyszmi swemi , 
Kędy Kństor, y PoIux> nadobney urody, 
' Herkules, y Telamon, Orpheus, Hylas młody, 
Z nim pospołu unieśli Królewnę, y drogi 

Skarb, którego ustównie smok pilnował srogi : 
Tdkich ludzi rycerskich, yłśkiey urody 

Przedniey szych pr&wie z Polski miał Kroi z sob) 

młody 
W onych okręćiech, GrofTow, Paniąt, Senatorów, 

Y rozmśitych ludzi z cudzych P&now dworów: 
Kędy nalazł Hiszpanś, Włochd, Tńt^zynś, 

Frńncuzś, Niemcz, Moskwę, czarnego M urzynA, 
Wegrow bitnych, y ludzi inszych godnych śiłś, 

Ktorychby Muza moia nie rychło zliczyło. 
Z temi kiedy do Helu przypłynął wszystkiemi 

JA dwś dni zk dwie nocy, prośb&mi siroiemi 
Nabożnie podziękował Bogu, który sprńwy 

Jego szczęścił, y był mu we wszystkim łńskiwy : 
Który go -y przez morskie pierwey przeniósł wody, 

Y wysadził n brzegów oycźystych bez szkody : 
Y z4ś znowu w Sńrmickich kriinich post&wił, 

Od wielkich niebespiecźeństw y przygód wybświł. 
A co pierwey f\k morzu dziewięć niedziel były. 

To teraz zd dwie nocy y dwś dni przebyły 
Okręty, cichym wi&trem do Polskiego brzegu, 

W wielce życzliwym z ł^ski Neptunowey biegu. 
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Z& CO iemu uczynić Kroi każe kosztowny 

Ołtarz potym, y kościół postawić budowny, 
W przednim mieście stołecznym^ kędy Grśchus leży, 

Y gdzie Wisłń żeglowna tuż pod zamek bieży. 
Przespawszy noc pod Helem kotwice wćięgnęl 

Do okrętów, & prosto do Gdański płynęli. 
Y kiedy iuż z Lóternie okręty widziano 

Ychoręgwie u mśsztow, ogromnie strzelano 
Z dział od wielki ey rńdośći : potym wypuścili 

Strzelbę wszystkę z okrętów: & z%m przybili 
Do brzegu nawy swoie, żagle pospuszcżali, - 

A na brzeg pożąddny Polski wyśiadśli. 
Jaka radość poddśnym, y iikie wesele 

Na ten cż^s było wszystkim, y lik pociech wiele. 
By mi swego użyczył Lńtoides piorń, 

Abo która nadobney Mnemosyny corń, 
Ledwiebych ia mógł wspomnieć o tym dostatecznie, 

Y to do ludzi podńć wierszem swoim grzecznie. 
Potym kiedy Kroi wyszedł z okrętu wielkiego 

U LAternie, iął Bogn chwalić Wszechmocnego, 
Zś to że nk brzeg Polski ze wszystkiemi zdrowy 

Wysiadł, y tńkowemi dziękował mu słowy ; 
Boże któryś to niebo co uk nie pitrzemy, 

Ywsz.ystko to uczynił co pod nim widźiemy, 
To słońce tśk nadobne, yte gwiazdy śliczne, 

Które zł^ski twey mdią światło ustdwicżne: 
Któremu iest posłuszny ten okrąg miesięczny, 

Y ten funddment nieba wysokiego wdzięczny : 
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Któryś morze Żeglowne słowem swoim sprświł, 
¥ tę źieniic szyroką roócą twą postńwił : . 

Y zwierzęta rozliczne, ptństwo rozmaite, 

Y te źiołi pachnifce, y Ińsy przykryte; 

Y jud wszystek co go iest n& iiemi szyrokiey, 

Y ryby które w wodzie • pły wAią głębokiey : 
Tobie Bogu moiemu swe dalicki oddiwam , 

Y wielkie dobrodźieystw& twe Pśnte wyznawam, 
Ktorychem ia doznawał ieszcie od młodości, 

Y mocney ręki twoiey y dobrotliwoś<ii. 
Bo nietylko ześ mi dał Sirmaty przesławne 

W moc moię, ' y Królestwo przodków moich dawne: 
Aleś mi ieszcźe lUki twey pozwolił n& to, 

Ze ie w pokoiu ncądzę. A ia ciebie z& to , ' 

Chwalić będę o Boże zawidy dobrotliwy* 

Y twoie imię sławić pókim iedno iy wy. 
Któryś mię y przez morze teraz przeprowidźił, 

Y z ludem któryś mi dał w . moc zdrowo wysAdiił, 
Bądź pochwalon na ziemi y uk wielkim niebie. 

Od wszystkiego stworzenia, ktortf sławi ciebie. 
Kiedy tego dokończył, zńraz przystąpili 

^ Cni Polacy, y dłiigą mowę nciynili 
Do KroIi, wiUiąc go z serdeczną rśdośćią, 

Y z oną którą mieli ko niemu miłością. 
Wspominali w mowie swey w iśk^wey teskności, 

Wiakim frasunku byli, w iego niebytnośći. 
Ciesząc sie z przyiechinia iego, dziękowali 
Boga sito, ie go zdś zdrowo oglądali. 
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A OD kśźdego tvarz3 łaskawą pr^yimował, 

Y wdzięczność swym poddanym wiernym ok&sował : 
Którzy mu y Królestwo wcale dochowA|i» 

Y stale obiecśney wiiry dotrzymiłi. 
Potym, kiedy porządnie to ioi odprawili, 

Zńrdzem go do Gdańskś wszyscy prowadzili. 
Z rśdośćią niewymowną t&m lud niezliczony 

2fibiegał> chcąc oględić Krol4 hi wsze strony : 
Po brzegńcb Wiślnych wszędzie pełno Indii było, 

W ulic&cb, z okien, zewsząd, wielkość ich pitnyło. 
Tkm kiedy ioź do mostu w bacie zielonego 

Przypłynąć, wdźięcinie przyięt od ludu wszystkiego: 
Y powainemi Senat przywitał go słowy. 

A potym kiedy oney dokończyli mowy, 
Prowddzon iest do miśst^ ziiraz budownego,^ 

Y ze cżćią do piłaeu w rynku kosztowanego. 
Tńmie z morskich niewci&sow sobie odpoczywał, 

A ni konie które przyść miały oczekiwał. 
Gdańszciśnie wielką wdzięczność mu pokizowili, 

Jako P^nu, y potrzeb wszystkich dodawńli* 
A nie tylko simemu, łeti co ich z nim było. 

Tik źe ninicźy m priwie wszystkim nie' schodziło. 
Zitym kiedy iuź konie z Sśmbori pnysłano^ 

Y wozy, y potrzeby insze zgotowano, 
Niedłiigosie zabawiał, ziraz sta pospieszył 

De Krśkowi, iby tira y drugich pocieszył 
Swym przyidzdem, którzy go z rddośćią ciekaK, 
Bo sie trwóg y łrodnoidi wielkich obawiiii, 
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Od bliskich nieprzyiacioły gdyby nie przyiecha}, 
Abo sie spieszyć do nich copręcey z&DiećhaL 

ja tez na ten cźńs z rythmy swoiemi zost^ic: 
Tobie, o Urinia, ofiiry oddAic, 

Z& to, ieś mi sie AiU uk oycźystym brzega 
Oglądńć, y z morskiegd odpocźynąć biegu. 



DROGI SZWBCKIEY K. J. M. DOKOŃCZENIE. 



PRZYPOWIEŚCI POLSKIE. 



Xebrami-:,'a teraz nowo wrDA'NE, y «a' cemtuhii 

OSMNAŚĆIB ROZŁOŻONE. 



NAKŁADEM IAKUBA WIBOWSKIEGO 

BlBŁlOPOLE LUBELSKIKGO. 

RORO PAI^SRIBGO. 1GS«. ' 
mU. 13 






Przysłowia raźne rodnym ięzykiem fjoydano^ 

Ndsze snadż dla niedbalstwa głucho do tąd miano. 
Ty pierwszy f okazałeś Rysinski^ moy drogie 

Ze y w to ndsz Sórmdcki ięzyk nie ubogi. 
Zdczym Muza Słowieńska tdkie twe zabawy. 

Osądziłd byc godne wiekuistey sławy. 
Sławy^ ktorą^ zdarzy Bog^ ty zdkwitniesz wszędzie^ 

Dokąd potomków cnego Lechd stawać będtie. 

D. N. 



CENTURIA »IMA. 



JlBiało? Biało. A czarno? Czarno. 

Abo moy Grosz nie Groszem)* 

A golono? Golono. A strzyżono f Strzyiono. 

Abo moii gebń cholewA? 

Abo piy, 'ńho sig biy. Aut bibę, auł abi. 

Aboś nie słyszał, kiedy w lisi ogon tfąbiono 7 

Aboś tu po ogiea przyszedł? 

A raoii KiretA gd^ie? Hm gdzie ią Konie tdniozłj. 
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A nńszy wcbrost 

Anielskie tńm mieszkiaie, gdzie iaddią^inie feydśią. 10 

Ańi bąknął^ ini iąknął. 

Ani be, ńni me. Ne gry quidem. Prwerb. Grasc. 

Ani mię Um, ani mię sńrn- I^upum auribus teneo. Tereni. 

Anin^ wśi, ini w mieście, nie trzebd wierzyć niewieście. 

Nec cras nec herU nunąuam credas mulieri. • 
Atoi nńsz żywot, ufeydawszy się umrzeć. 
Ave Rabbif ś zA płotem Drabi. 
A w tymem się ocknął, ńno iuź dzień, & wszyscy w białey 

zbroi. Interim ego experrectu$ mm, Praverb, Grcec. 
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Abń z wozu, kołom Iźey. 
Bdbń lecąc ze wschodu woińłń, Go daley to gorzey. 
Bńrńnie, Nie mąć wodą. 20 • 

B4rźiey iuszno, niźli rybno. . 

Będzie tez słonce przed nśszymi wroty. 

Będzie dobrze, kiedy złe szyię złamie. 

Będziesz miał : ńle trzebś iebyś pocierpiał. 

Bez przyczyny^ nie szukay dziedziny. 

Bez pieniędzy do Miastń, bez soli do domu. 

Bez Iec& n& woz, bez wiosłń nń wodę, bez ostróg ndko- 

Bez prace, nie będą Kołacze. (^nia nie wśińday. ^ 

Bez wieści przygody przypad&ią. 

Beśpiecznie 'myszy biegńią, gdy Kotd domd niemńią. 30 
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Bez wiosłi nk morze. 

Biedna sUrośći, wszyscy ćię żądamy, 

A kiedy prziydźiesz to ziś narzekamy. Seneetulem^ 

uł adipiscanturf omnes optanta eandem recusant 

adepti. Cicero. 
. SenecłiAłem, guamdiu abest, guilibeł exopUiU ean^ 

dempoBłguam venerity incu$ał. ^ Menecrątes. 
Bierze Wilk y liczone. Non curat numerum hipug. Mato. 
Biega z nim by z Wilczą skorą po Kolędzie. 
Bąki strzela. 

Biy, płńcz, ućiekay k świadcz. 
Biśdś tey Kokoszy nń ktorey JAstrząbii łowią. 
Biy Nyklu łgarze. 
Biy Mroczku Zydy. 
Bfdiiesz bit^ inko święty Wit. ^ - 40 
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Biyźe Sochś, boć ićb trochś, y to płochi. 
Bitemu psu, tylko kiy ukńzńć. 

Terretur minimd pennce słridore coluniba. 

YnguUnts accipUer saucia facia łuis» Omdius. 
Btazenska rzecz nie ma odpowiedzi. 

Inutilii qWB$tio sohdłur silentio. 
Błaznów wszędzie pełno. StuUomm plena swtł omnia. 
Bliższa koszulń niż k^bat. Genu surd prophu* 
Bity płścze. Dohr facit diserłos. 
Bog wysoko, k przyiaćiel d&leko. 
Bogn mieć w ręku, a zb&wienia nie uprosić ! 

NondimUtamte^ ni$iben€JUxeri$ mihi. 32 Genes: 26. 
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Bog troycę lubi. NumeroDeus imp^ngaudH. Mar^ 
Bog;i słui: & Piabłś me gBieway. lagiette Ę. ' 50 

Bofitego poŁutś, ub^iego łśzoia. 

Błogosłiwienstwo Rodziców, wiele raoid. 

Bite ni bśrk. 

Błogo temu pny dworze, koina domi pług one. -^ 

B9gity z4 ubogiego) nie płaći« 

Bogńty się dfiwaie, czym się żebrak gtirtiie^ 
Bogoty się dziwi, czym się chudźiai żywi. 

Boiącsię Wilk& do lósd nie i^. 

Brat umrze« drogi zostanie. . 

Brodi ińk a Proroka, ^ cnotA ińk u Drabi. 

Cum faciem videas , videtur esse ątiantim prom. Tśrenś. 

Brzegowi poderwanemu nigdy me 'dufay, 66 

By był Wilk nie feydal, iużby był dawno zi górą. 

Byliśmy tu byli, óle nie utyli: y wyta będźie^ie^ ś nie 

Być kozie ni wozie. f^utyiećie. 

By nie cudze płatki, nie miałby krświec kirwatki. 

By nie przygody, byłby awidt iiko gody. 

By nie mroź n& złe pokrzywy, byłby ten fast aiwszeżywy* 

By ni psie raz. 

By muchy ni miód. 

By pies ni sienie, sam go nie ie, i krowie go nie da. 

Cani$ in prcesepio. Proverb: Grme: 
Był Wilk w sieci y pned siecią. 

Yndp^B iierum laqueo non tofiiw^ S^^s. 70 
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By . to bjlo Mbq Bogn niło , miiibjr sn ttigdy nie 
Bywszy ile lepsowśto się. f zpnyknyło. N. Rey. 

Boskiey nitary zńkrawa, iednym bierze, drugim dawa. 
Bywszy z Oycś Kaohśrzen, zAefaćiał teź być Mńlśrzeni. 
Byś fiwemu psu y nogę ući^ł, przećic on zń tobą poy- 
By wrobi nA stodole. (dźie 

Bywał Janek u dworu, wie iśko w pieeo palą. 
By Pdnnom nie dzieci. Żołnierzom nie straż, Urzędni- 

fkom nie liczbś, }ć. 
Biidś . temu domowi, gdzie krow^ doboda wołowi. 
By wszy w Rusi, do donn musi. 80 

Bywszy u ludzi, będzie y u nas. 
By kon o swey śife wiedział, iadenby ni nim nie siedział 
By w&ły : był trzykroć u& Beskićie, & czwarty raz nd 

Krępaka zbiiał. 



c. 
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Zapkń zi Bieret. 
Czći Kantorze Mistrzi. Honares grandei. 
Co wczśs, toznis. | Go wczśs, to d<d>ne. ^ 
GzśsH woyny, y czńsu powietrza nawięcey nowis. 

BeU^m pątęr 0innmm. ProD^rb. Grme. 
Go Bog dat to w kobiałkę. 

Go si« prędko wznieci, mę długo świeci* .Qmd<Aiifity 
dłóperił. 90 
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Go kray to obyczaj. Suu$ cuique genti fnos* 
Człowiek Boże igrzysko. Dii homnes uł piłam habent^ 

Plaut. 

Chłop ma być iik.B&śiekiny kiy. Fotfm iAro$ negleeta 

decH. 
Czego się z r&zu storupi nśpiie, to się zaiey potym nigdy 

Die wymyie. Ouod nova t0sU$ capilf moeterata 

sapit. ' 

Quo semel esł inibuta recens $ervabił odorem^ Tesla 

dju. Horatita. 
Co się upiecze to ukroy. Prmsentibus ułere. 
Cicba wodi brzegi podrywa. Qud flumen pktcidum 

esU forsan lateł alłius unda. Cato. 
Cnotś w czerwieni chodzi. Biubor eit vUutis eohr. 
Chleb z solą z dobrą wolą. 
Czapka, chlebem y solą, ludzie sobie ludzi niewolą. 
. CzyiA szkodńy tego y grzech. 100 
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Chudobo cnoty nie trśći. 

Chorobo nie piAstuie. 

Cnoto y pokorś nie ma mieysci u dwori. 

Sinceris & simpUcibus tm semper in aula. 
Co n& sercu u trzeźwego, to n& ięzyku u piiinego. 

Quod in corde sobrO^ idin ore ebrii. 
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Co muśiszt czyn z chęci. 

Go się sstńło^ rozstńć się i^ie moie. 

Quod facłum est^ infecłumfieri ne^ił. 
Co z oczu to z myśli. Quod procul ab oeuUs , proeul ab 
Czego oko nie widzie tego sercu nie źal. (animo. 

Co się łyso urodzi, łyso zginie.* 

Cudze ręce lekkie, He nie użyteczne. Leees sunł 
alienm manus^ sedinułiles. 10 

* 
♦ 

Cnotń nogę złamAłń, z Prawdy dno wypńdło, 

A Pokorze u dworu iui bńrzo nńdbińdło. 
Czosnek trzy kroć przesadzony obrica się w truciznę. 
Cieszka boleść, gdy się chce ieść, ieszcze cięższa, kiedy 

iedzą & nie dśdzą 
Człowiek tńk, a Bog iniczey. Homo proponił^ Deus 

{digpdnił. Hieron. 
Chromy chce dńley skoczyć, a ślepy widzieć. - 
Co głowi to rozum. Quot captia^ toi sensus^ Tereni. 
Co Pńnek to dzbńnek. 
Cygan dziećmi świadczy. 

Chśrt pokorny, ogarz łńkomy,^ wyźeł zwAdliwy. 
Co wiedzieć inko bierś pśdnie. 20 

> 

Czyi Byczek teg9 byczek, byle nisze cielątko. 
Chi)da fńri, sam Pleban dzwoni. 
Chłop nosi proch, k Pan Bog kulki. 
Co z&- Czech słowo trzymać? 

Tom 11. 14 
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Chudzino z Kleparzś, niechći Bog prryspant. 

ChłopicU nigdy nie aro9tą. 

Chodzi iśk owieczkś, A try1c$a i&k Baran. 

Co zś stA^ek, wricAć aię nk sWe legowisko. 

GbccazU przyiacfiela atrAćić, pienitdty ma pdifcz. 

Co drugiemu dasz, tego aam nie masz. 30 

Ciciey winien co źle ridiu 
Cięższa krzywdi od swego. 
Części Urzędnicy szkodzą wszyscy. 
Co śmiesz radzić, śroiey sam czynić. 

Paterę legern quam ipse tuleris^ Charondęs. 
Co się nagodzi, schowść nie szkodzi. 
Co chorobii, to Doktor. 
Go Diabet zgubi, to my znaydiiem. 
Co tobie nie mito^ tego drugiemu nie czyń. 

Quce tibi fieri non vis^ alleti ne feeeris. 
Ciągnie do śiebiej by Mśgnes ieińzo. 

Trahit ad $e ul Cwcias nti&em. Proverh. Grm. 
Cudzemu psu, cudzemu .koniowi, y cudzey zenie, nie 
trzebi dowierzać. 40 

to 

Cięszki sąsiad we wśi, w domu, y nk wozie, ile na- 

cięższy wr łoiku. 
Czis octu zi piecem pilnowić. 

Ceni w mieszek' nie idzie. 

I 

Chyłem borem, czarnym szlikieni. 

Co otrok to otrok, i co murwi to murwi. 
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Cadią flSBenicf Otynia,: d iego wróble pii%. * 
Ciego Pinawie nAw&rzą, tjm sic podd&ni popdrzą. 

Quicquid dtUrantReges^ plectuntur Achivi. Horatius. 
Cłteiiy DOgi białe, piąta lyśiD&, ieśli Koń dobry, wielka 

Dowinś. 
Chłopi n& wśi, ń żacy w szkole odmi^ie Przełożonych 

bńrzo ridźi. 

Chłop radby co tydzień Woytśy co miesiąc Urz^ik&» & 

eo rok inszego P&ni iniah 50 

Cztery kąty^ 4 piec piąty. 

Co- w swoich śmieći&chf to nie zginie. 

Czosąek nuirgłowę białą, a ogon zielony. 

Czci góry, lasy^ mosty, chceszli qiieć grzbiet prosty. 

CzAszczisem, czós z&czśsem, czńs przed cz4seni, czaa. 

po czisie, wszystko się zczśsem mieni. 

Temp ara mutantur^ SC nos mułamur in illis. 
Co wino rśdźi piiśią k tłuste kąski iad4ią 

I^e zbiorą t&cy pieniędzy, owszem ziwsz^ będą, 

w nędzy 

Oui amat v%num 6iping,via^ non ditałntur. 

21. Prater. 17. 
Ovi vpłuplati €h$eque9ttes sunł^ dum vivwł^ hirnd 
muUum hmredem adfmant. IWentius. 

Cześć przyrodzenia nie mieni. 

Go mśłym ptaszkiem do ksiąg wleci, tego nawiętszym 

Choć ubogo, byle cbędogo. (wołem nie wyciągniesz. 

Csegp nie wińyć, tego szkodd y zńrębo wić. 60 
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Cudnie kiedy gr&, A kiedy praestinie iessc^ee eodniey. 
Cbybiby łykś poschły, konopie grad potłukł, k pnei 

szubienicę wodi ćiekłń, tedyby nie wisiał. 
Cbrzan się chłubił, Dobry ia z miodem. A miód ud to: 

Kśt cię prosi, dobiy ia y bek ciebie. 
Co mi po studni, kiedy się z stoku nńpiię? 

Cum tibi suffkiant cyałhu cur doKa qu€eri$? 
Ciągnie Wilki przyrodzenie do lisL 

Natur am expeUas fur ca, iatnen usgue reeurret. 

Hormtius. 
Co' sobie Ziemidnin nigotuie, to mu Senator zie. , 
Ciągnie się żyłA, gdfie się niłoiyłi. Natura trahk ad 

9ua jura. 
Chłopska rzecz śiłi ieść: i śiłś pić sziśchecka. 
Choć pieniądze wydasz, przecie mieszek choway. 
Co pozno, to prozno. 70 

i 
Chlustał, chlustał, &i tei' ustał. 

Czuie wilki w iyćie. Canet veluli wm latrant temere. 

Co wiedzieć kogo pierwey wilk uie. 

Co ćiiło lubi, to duszę gubi. 

Carporis delieium^ animi eańtium. 
Córki swey mitki we wszem niślśduie. 

Suczki swey Piniey ziwsze trop pilnuie. 

Oualis mat er i talisii filia. Ezech. 16. 

Quali$ hera^ talis cateUa. Pol VirgU. 
Co się ni' rozum wydiią, ridźi ticy upadiią. 

FadufU intelligendOf ut nikU intettiganL Terent* 
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Co iię riiii zalecAią, nie r^dźi się oieniiią. 

Omnes qui amantf gratUer $ibi usoortm dari ferunt. 

Idem. 
Chłop ni chłopś, kiedy wedle boku płochi. 
Csęsto z brzegów wylewa, kto dłagie wodze miewa. 
Nimia licentia etadet in aliquod magnum malum, 

Tereni. 
Czego kto prignienA i&wi, to mu sen pned oczy stświ. 
Somniał f a, ąuet vigilans vołuii. Idem. 80 

Cbytry by woł. 

Yuipes bwem agU. Stidas. 
Ciego niemaszy nie obiecuy. 
CbłopA ni fini nie gęiii wit wsMzAć. 
Czeka iik kinii diiii. 
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wA Pap, trzy woysko. 
Bo czśsu dzbónek wodę nosi. 
Dśrowśnemu koniowi nit patrzą w zęby. 
Dobra psu muchń, A M&tyaszowi płotki. 
Dobre, długo się pamięta, i złe ieszcze dńley. 
Dobre dńleko słycbść, i złe ieszcze dluiey. 

Famamalum quo non alitAdvelociusuUum: Maro. 00 

Dziwne sprawy Boskie. MirabUis esł Domintu in ope- 
Dziwnie Bog strzeże niewinnego. * ribtu suis. 



Datek Pkni dobrego, czyiii siugę pilnego. 
Dobremu kmiowi przysypuift obrokUf 4 złemu Uyipiiią. 
Dobne-movvi^ przy dworze, nie kupią koik w worze. 

Spempreeio non etno. Term:, 
Dobra cb^ć stoi z4 uczynek* YoluĘUoireputiUwprofuUa^ 
Drzwi do Ik&L 

Dzięcioł drzewp psuiąc, y nos sobie pśoie. 
Dla tego kowal qia kleszcze, żeby go nie ugąrśło« 
Do Koryntu przyść nie każdemu sa^dnie. 

Non cums hamim eof^ingit adire Corinthun^. 

Haroł^ lOa 
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o stńrego kozuchń, nowe rękawy. 
Do swego dyńbeł łyszke miodu włożył, i do cudzego dwie. 
Dobre z dobrym, i złe sńmo. 
Dobrze to komu się konie wiodą, y. tony. 
Dałći Bog dśry, Uźywayie miiry. 
Dńleko kęsy zńiącń. 

Dla śćięszki gośćińc^ nie opuczczay. 

Dom ińk Piekło. 

Domowego złodiieiń, nikt się nie ustrzelę. 

Day Boie w dobry cz&s mówić, d we zły milczeć. 10 
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Drogi Di Ament złotem osadzony. 

Wrostropnym sercu omysł tmizony. 
Dar zi dar, słowi zk słowd. 

Res vis? res porta: Pro verbiSf verha report a. 
Dobra kozi n& wrześie. 
Dmć sarnie ogonA po rzy<f. 

Ne tutor.ulirą crepidam. 
Dla przyiaćieU iiowogo, tiie opaszezay sUr(bęo. 

Now8 parans amicos, ne oblivi$cere teterMn. Herm: 
Dniem Uto nie pozne. (Barbarus. 

Quodparume$łf premMo haitetttri ' Arkłot:- 
Daleko pięt& okii. AUler we$ ohnt^ ofifer eatuli. 
Dźieśię4 Zbroyoych. u tednego a&giegó 'sic nie wezmą. 
Dajr iboć wydrę. 
Dźwięk wk wtcb. ^ 20 

Dano kurowi grzędę, k on ieszcze wieże clice« 
Dla pokoiu tę broń noszę, O kiory cię Bołe proszę. 

Do prświś przyieebał nie % priiwem. 

Regionis quamineóKi. mores induUo. Proterb: Grm. 
' Si fueris Bomm^ Romano invUo móre . 

Si fueris aUbi^ vivito sicut ibi. Yulgus. ^ 

Day to psu co masz n^ sercu. 
Dśleko gębA od potrśwy. Inter os 8f ossam. 
Dźi&dowska sztuk ńy tycze się wnuki. 

JtirptY famą datur scepę minoriUms. Ausonius. 
Do dobrego trudno o kłusaM, 4 do iłego iedaochodot* 

/czek iik tu był. 
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Dawszy rekomś, biegay nogotnA. 
Dobrze rAdźit kto ladźi nie wAdźi. 
Do priwi iedaego woru z pieniądzmi, a drogiego z pil- 
nośćią potrzebi. 30 

Diabeł niechćiał być Kucharzem, Furm^aeińt Minikt, 

ńle chciał być mlynśnkim Wieprzem, urzędniczym 

Koniem, y w plebanii Kucharką. 
Dwuliczna Kitaykś. * 
Dziś pić. Jutro nic. 

Dla kęsa sławki, iako trawki, Żołnierz zdrowie wazy. 
Dobre ziichowAnie lepsze niz gotowe pieniądze. 

Qm profuił muUU^ Atmc łueiitur muUi. L fwet. 

Vulgo. 

Bonus ServQiiu$^ facił bonum Bonifadum. 

Tata tita dies unu$. L. Vives 
Dziurawy wor trudno nśpchić. 

Perłuio doUo nihil infunde. L. Vive$. 
Domyślisz się kiedy czarny woł na nogę nistąpi. 
Dostanie się go o cudzey strawie. 
Dryia w Szmigiu koniś wygrśłń, i chłop- obieszono. 40 

Dw4 zk łep, trzeci do Kślety. 

Dla zazdrości, nie pokizuy mńiętnośći. 

Propłer invidiam^ vela opulenłiam. 

Dorni stroyny, nś Woynie hoyny, u Dworu myśliwy, 
w K&rczmie zwńdliwy, nigdy nie wskóra. 
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Dom nie ZAiąc, nie ućiecze. . 

Do śieći wpńdnie, kto z głupim krid&ie. 

Dębowa wie uczy robić, i Brzozowa, rozum dawa. 

DwńrózyZonń męzś biłi: Raz, źe ogurki łupił; Drugi 

raz, ze ińbłek nie łupił. 
Dla tego się Bracia diielą, Ze ieden słodko iada, k 

drugi gorzko: Jeden słono, k drogi kwaśno. 
Do Kośćiołń trzebń kłusem, A z Kośćiołń iednochodą. 
Dziecię nie płńcze^ Mńtkś niewie czego potrzebnie. 50 

Dobra noc rozumie, wiesz to Pan Bog kiedy się z tobą 

oglądam. 
Diabeł Ewę po Włosku zwodził, Ewii Ad&m& po Cześka 

Bog ich po Niemiecku gromił, Anioł zki po Węgier- 
Dźięćiołowi swoy nos nie widzi. (sku z Rśiu wygnał. 
Dał się Bog nńpić, 4 Diabeł nie dał się wysp&ć« 
Dobre z dobrym, k złe skmo. 
Drzewo które skrzypi, dłuiey w Lesie stoi. 
Dwiema ćińsno, 4 iednemu tik wczśs. fporńdę chodzą. 
Dziesięć Lisow&tych do iednego Bikłokurow^tego nk 
Day Boże wszystko umieć, k nie wszystkiego uiywńć. 

Sciremalumf non estmalum: $ed facere malumy est 

pessimum. 
Dla riny się nie bićj dla pochmiela nie pić. ' 60 

Dw&y głupich nk świecie: Pan, co niechętnego sługę 

chowa; k sługi co niechętnemu Pinu służy. 

Dśley Kot trziśnie, niili mysz skoczy. 

Dwór ińk dźiuriwy wor, nigdy go nie nipchasz. 
Tom II. 15 



114 PEOYBM: . POŁOmCORYM . 

Dla Przyiaćieiś, naylępiey Kukiełka kupić: bo ieśli sie 

mu nie podoba^ tedy ią sam «iesz« 
Dwie niedii^ kwitiue» dme NtediiaK sit wysypuie. 

dwie niediieli doyinewa 2d)oze u& j^lu. 
Dobra wieść, kiedy niosą ieść. 
Dla tego Diabeł laądryy ze stśry. 
Dobry c^owiek nie friauie się kiedy Ssubieniec widzi. 

Leoi jtuto non est posita. B. PauluB. 
Dćiewki i&k Konopie prętiko rostą. 

Dormi polus SC viv,eę: T&m spi gdzie sie upiiesz. 70 



Bft Kośćiołi kiedy cbeesti A nń Ratusz muźisz. 

Dawny cześć, dayże y*wo^. 

Diiedię zfi tękę^ Hiitkę zś serce. 

Dobre piwo piy sam, i zły miód day sńm; 

Day Boże dobrą broiT mieć, ś nigdy iey me uźywść. 

Dwu trzeci rozwadta. 
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iT dość po pratckę. 

Memento tę: Intra peUieulam Cerdo tenere tuam. 

m 

Martial^ 
Ey śi<no śiino, mogliby ie Xisza ieść. 
Eytoć łze, ii SiHćny scbną. 
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Or4 z Dworś., 80 



Fiigmd powróz n& stóre. 

Fistek s& fistek, Listek zi listek. 

4 

Fortel ni h&rdego, niedb&ć nic o oiego. 

Farmao we złym rdźie odrzeka się swego stanu, A przy- 

iecbaws/y n& nocleg znowu woz smiruie. 
Fortunatów mieszek. Aureum tettus^ Sv>idtis. 



e 



Aniąc kupić, k chwaląc przedść. 

Laudat venales^ qui vuU extrudere merces. Horat 
Mahm e$t, mahm e$t, dieit omnis empfor, $ed cum . 
reeesseriU tunc gloriabkur. 20* Prwerb: 14. 
Gdzie miło, tśm oczy; gdzie boli, tśm ręce. 

Vbi qum$ doletf ibi manum habet. 
Głos 4uditri, Głos Boty. Vom popmU, V<^ Det. 
Głodnemu chleb nk myśli. 
Grom^di Psów, śmierć Zśięeca. 90 

& 

Głos Iddzki zgadza się z wolą Bolą.^ 

Gdzie Rozum z Cnotą, dobry skład. 

Gorsza spr&wa nii w Ośieku, 

Gospodarz powinkn wiedzieć o Pohi, oGumnie^stAyni. 
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Gogpodyni powinna wiedzieć o Kuchni, o SipizArni, y o 

Piwnicy. 
Gnechy młodości karze Pan Bog nś stśre kości. 

Ytsitat Daminus deUctajuoefUutis^ in ossa senectuUs. 
Głodnych y Muchś powśdźi. 
Głupi, kredy milczy, zś mądrego uydźie. 

StiMus guamiiu ^łacel, sapiens esse videłur. 
Główki by Makowkń, & rozumu by nśpiwał. 

O ąuale capuŁ: & eerehrum non habet jEsopus. 
Gdzie cienko, t&m się rwie. AbrumpUur facile łenuis fu- 

niculus. Lticianus. 
Gwałtem wźiąc mole, ile dść nie może. VolenU non fU 

injuria. 100 



CENTURIA QVAnTA. 

Gdzie cię rśdźi widzą, ikm nie ezęsto byway: k gdiie 

nie ritiii tśm nigdy. 
Gdzie Dińbeł nie może, tśm Bibę pośle. 

Non 0udeł stygius D<Bmon ienłare, quod audeł 

Dives fraudis^ anm &c. 
Gniew bez siły nic nie iest. Vana est /ine tiribus Ira* 
Gdzie śiłń, tńm y moc. 
Gniewa się Bibi nk targ, k targ o tym niewie. 



CBMTYAlAini, in 

Gdzie ogo^ rządii, t^m GłowA błądzi. 

Gdzie nie moiecz pneskoczyć, tńm trzebd podleść. 
Fastigio caput submUłe. X. Vives. 

Głidki ni stry^^fa, a szpetny do pudid. 

Gorzałką zi^rosz przyiaćiefó ucz<iisz, k zś dziesięć umo- 
rzysz. 

Gorzałki i^k złodźiey* ^i wzwiesz i&ko się wkr&dnie. 10 

Gospodarzowi trzefed l>yć głuchym y ślepym. 
Gdy się możni mnożą, ludzie oboźą. 
Cumsurrexermt impii^ absconduntur Aomme^, 22. 

Prav. 28. 
Gdy szukasz rMy, strzeż się pilno zdrAdy. 
Gdy dw4y rzeką żeś piiAny, możesz iść spńć bez niginy. 
Gdzie Pan hśrdy, i .chleb twśrdy, ktemu piwnico na 

kołku, biidś t&m chudemu pachołku. 
Gdy Sokół zpieszeie, bije go y wronA. 

Martuo Leoni $łiam fmres. msulłani. 
Gdzie trzejbi pńpńć, tśm trzebi y kakńć. 
Grzegorz, czegóż? Podz robić, o nie mogęć chodzić: 

podźie ; ieść, toć muszę ,poIeść. 
Gospodarstwo, kłopptdrstwo. 
Gospodarstwo węzłowśte słowo, nie wnet będzie, co 

rzeczesz, gotowo. 20 

Gdćie rozumu nie, cżśs pomoże. 
Gribieżna kliczi, kontentuie się y plewśmi. 
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Głośny dzwonek Złó sławś. 

Gdzie dla dwu nAgotuif , tśm się trzeci niie: 

Gdy iedźiesz w drogc, ino piecze słońce* 

Nie cliron się dla didiA wziąć sobie opończe. 
Ingrediare tiam^ cwh Ueet u$qe terenOf 

' Adpkmas nunquam penula desU acuas. Marłial 
Gdzie kogo nie proszą, tśm .go kiiem wynoszą. 
Gdy się kto tobie b^o ofińruie, • 

Albo ćic iui ciął, ślbo ćią<^ gotaie. 7Vm. JifaficiM> 
Głupi dśie, *taiądry biene. 

Głośny bęben tk górą, ń kiedy do nas pnyidźie, Uać \ik 

pudełko 
QwB R$moła mrtmmturf odimiacmUimmMtur. 

TaeUuś. 
MinuU prcuentia fawum. Lucanug. 
Gdzie złe przypadki^ tśm przyiaćiel rzadki 

Cum fortuna petity n»Om amkiut erit.. (Md. 
Firi cahmito9if amki diffingimi. /Var. Grrnmtm. 30 

Głaszcz ty kotowi skórę, k on ^^n wsgorę. 
Gospodarz^ wdoma nie częstny, czelśdźi mu nie poy, 
, Zenie się iego nie ziłecay. 

Gdycbudak PAnidśruie, Diał>eł t niego przekwintuie. 

Cumpauper dmłi donat^ tum DiśboUg riiet. 

4 Prav. ItaL 

Gość w dom, Bog w dom. Hośpes ^>enii Chriiius tenit. 
Gdzie Pan Bog kościół bfldaie* Um diabeł kśplioę stiwi. 

Djafro/M est sima operum dhinorum. 
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Gdiie po w e sacho, Urn po uszy algniesz, godiieo w itry. 
Groźny h& zonę kto nie ma swey zony. 
Gospodarz^ w domu tnebi słuchać. 

Quod jubH hospes aga$, Si nm wi 9mMre plagas. 
Gdzie iedzą, Urn iedz, ś gdzie robi), tfni idź precz nie 

ziwadzay. 

Gdzie się leie, Um sie dobrze dźieie- 40 



Gdzie go z ieść, tkm go zieść» byle nie domś. 
Goręca miłość, sśnna drogi, Łrogulcze pole, cie długo 

trwiif. 
Głupiemu słuiyć, w nocy ieźdźtć, w kirczmie gospodi- 

row&ć, wszystko niemal zi iedno. 
Gdzie Xięza ś furmini piią, t&m naylepsze piwo. 
Gość ni iednę noc w cudzym domu zostawszy kołek 

w śćiinę w bije. 
Gdzie zgodd, tim Pan Bog mieszka. 



UAńb^ 



ib&f BoUfefrskie dźieći. Heromm f^ nMm. 
HArkiwemti rzeczy dostAie^ * 
Hiunuy koł^ z gofy, Cbcfe ochronić skOry. 
Hinktoći ia Mityassu bśnkd, 
A tyś mniemał ze Woiewodzanki. M 
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Aki Pan, tiki kram. Jfola m^ns, mąlus diiimus. Ter. 
Mifiisłri ferufU DinMnorum suonm mores. VUr. 

Huttenus. 
Jeden iest sposób urodzenia^ a tysiąc zgiaienia. 

Vna esł nascendi^ mariendi milłe figurce. 
Jakie drzewo, tiki owoc. 

Oualis gu(Bque arboSy tales soht edere fructm. 
Jśko galą, tako biią. Yicem pro vice^ reddam iibi arnice. 
JnszyKrol, d insza Pini Birśnowska. 
Juz widzę źe nie przelewki. 
Jeszcze się nie urodziło, a iui okrzczono. 

Qui fuOurus est^ vocatum est nomen qus. 6. Eecles. 10 
Juz to głód, kiedy wilk wilki kąsa. 

Acerba 8unt tempora^ guibuB lupum lupus est. I. Casus. 
J wilk syt, y owce ciłe. 
Jedni nędzi nie dokuczy. Nulla ealamitas sola. 6(^ 

J tego Pan Bog nie pomiłu treskce. 

Komu da szpetną twarz, miłosne serce. 

Jm diley w lis, tym więcey drew. 

Dato. unoabsurdOf seąuuntur infinita. 

Jednemu szydłi golą, i drugiemu brzytwy tiiecbćą. 

Jakoby n& Niemieckim kaziniu był. 

Jikoby tez o źeliznym Wilki^ biiał. 

Jdkoby tez groch na śćiinę miotał. 
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Jśko wodń z Kńczki. ' ' 

■ 

J koń nńd siłę nie skoczy. Ad impossibUia nemó obligattur. 

Jśko sobie pośćielesz, tńk się wyśpisz. 

In diestus Elws^ kiedy zókstą kiie. 70 

« 

Im kot stńrszy, tym ogon twardszy. 
Joź to szczwńny Wilk. 
' Ja o Pświe, & on o Gńwle. Ego de allioy %lleverd de cepis. 
Jednń cnotń, niecnotś. Vnavirlu$9 nulla virt,ui. 
Jńki tśki urząd, lepszy niź prosta służbo. 
Jął się gryść rzemieni^. 
Ja z tobą w rynek, & ty przedsię w ulicę. 
Jeśliś Pap, śiaday na Kobiercu. 
Jdźźe Serafinku, M^ćierzyn kochśnku. * 
Jui po Herapie. 80 

Jśko się nie upalić, ogień w zńńadrzu m^iąc.^ 

Numąuid potest homo abscondere ignem in sinu 
5U0, ut ve$timentd illms non ardeant? 6. Proverh. 27. 

Jeśliś Pan choway sługi. . 

Jut dźiśia y wszy kaszlą. 

Jeden Ociec dziesiąci synów wychowa, k dziesięć synów 
iednego Oycń wychowść nie mogą. 

Jedno zwinąć, drugie zminąć. 

J&ko ty Rodzice swoie, tśk ćię uczczą dziatki twoie. 
Qu(B fecerisParentibus^ eadem a liberis expecUi. 

Jm więcey gatunku/ tym więcej frń'suiiku. 
Plui est sollidius magis beaius. Ausońiuś. 
Tom IL 16 
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Jśk wianki wił. 

JAk we stu koni przybyt. 

Jeśli się kto hiprze z strony koniś, wozu, sukniey* źo« 
ny, ku ińkiey kolwiek potrzebie, nie puszczay z 
domu bez siebie: woz połamią, suknią zmAźą, koń 
osśdnią, zonę z łśską odeszła. 90 

Jle chytrcow, tyle mędrców. 

Jśkie odzienie, tńkie uczczenie. 

Jśko ćię widzą, ikko cię piszą. 

Junosza ogień w dom w nasza. 

Jdąc do Dworu, trzebi cierpliwości woru. 

Jedni Bńbś kśmien do studnie wwśli , k dziesięć go 

chłopów nie dobędzie. 
Jeden z& ośmnaśćie, k drugi ik dwśdźieśćii bez dwu. 
Jeszcze mu się to nie przepiekło, k iuź nk liowe zń- 
Jika praca, tika płaca. . rabia. 

Jeden Wiedeń, Pr^gi migi, Krikow Miisto. 100 



CENTURIA gUINTA. 

Jik po Xiędzu, co kto porwał, to iego. 
Jik Aniołki połykał. 
Jednym ciosem gębi z nosem. 
^ Jik dźieśięćinny brog wszytko prziymuie. 
Jik pod rynną siedział. 
Jdąe do Woyta, obi się boyti. 



GBNTTRIA V. 

Jedao sili, i drugie do lisi. 

Disparibus bobus non bene irahiłur currus. 
ikko cię mogę^ chociaż przez nogę. 

Dolus an virtus qui8 m hoste ręąuiratT Maro. 
Jednema się Pop podoba, a drugiemu Popddya. 

SciUcet arrident hcBc łibi, ot iUa mihi. Gallimaehus. 
Jiki kroy, tśki stroj. 10 

Język kiedy błądzi, prawdę mówi. 

Lingva errans vera diciL 
Jeden Krowę i& rogi trzyma, k drugi ią doi. 

Alłer habet titulum^ aller habeł viłulum. ' 

i 

Jmći co wolniey, tym się zstaw dolniey. 

Si fortuna juvał 9 caveło tolK. Ausonius. 
iik Morze, wszytko n& wierzch wyrzuci. 
Jeśli wodzę, tedy się wyprowadzę. 
Jńk z kozłś, nimlekń, ni wełny. 
J&ka spowiedź, tśkie rozgrzeszenie. 
Jarząbek Pdński ptak, & chłopska potrświ. 
Jarząbki może iednego d&ć Pśnu , k kuropatw trzebi 
Jednęź k iednę piosnkę śpiewa. (^parę. 

Semper chorda oberrał eadem. Horatiui. SO 

Jedno w lice, a drugie nk pętlice. 
Jedni iiskołkś nie przynosi Wiosny. 
Vna kirundo non fack Yer. 



1 
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Już mu y Sędomirski Doktor nie pomoże. 

Ne Mercurius ąuidem cum Musis sanaverił. Galenus, 

Jńk w Aptece, tńk w Złotśrni, ni do czego się nie górni- 

Bot^m tego wnet zńwstydzą, kogo byćn^itrętera widzą. 

J&k Wilk zśwsze nś owce mrze, Tńk zły schnie, gdy nie 

Już iedoo Bogn, kiedy dom4 nogń. (czyni źle, 

Omnis r es jam in vado. Terenłius. 
Ja z nim w pole, ś on przed się do lks&. 
Jeden* głupi dziesiąci mądrycłi zwiedzie, a dziesięć 
mądrycłi iednego głupiego nic. Pluspołestum^ 
słultus inferrogare, quam decem sapientes respondere. 
Jm kto stśrszy, tym powinien być mędrszy. 
Jńko się woł dorwie trawy, 

Kiedy przestńć niewie sprawy. 



Jedno rydel & motykń, td ich rozerwść może. 

Hunc nisi mors adimeł mihi nerno. Tereni. 
Jńkby mu noź w serce wrśźił. 
Jńkby go gomółką pnestrzelił. 
J<lą % sobą nk udry. 

Jiie dźiśieysze, chleb wczorayszy, cielę sześć niedzielne., 
k wino łońskie nalepsze. 

Oxyamumushorodjpams unius diei^ viłułus unius 
mensisy vinum unius anni^ epłima. Proverb. Belg. 

Jm kto uczeńszy, tym by wś nadętszy. Scientia inflat. 

Jieś to mśły, nie bądź zuchwWy. , 1 Cor. 8. 
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Jedaemu nńzbyt, a drugiemu nic. 

Fortuna muUis nimium didil » neoiini sałis. Mimus. 
Jul to nie dworko, co oie ukaże rosporkó. 
Jm kto ghipszjf tym bywa beśpiecznieyszy. Fabius. 40 



K. • 
To się n& mleku sparzy, teu n& wodę dmucha. 

Kto nie da nń piszczałkę, ten w nię nie gra. 

Kiedy się łykś drą, w ten czśs ie drży. 

Dum subera suberanł^ subera $uberare memento. 
Kiedy Niedźwiedzia uderzy giląU tedy ryknie, & kiedy 

go drzewo przywali, tedy milczy. Glande percus-^ 

sus Tociferałur Vrsus : sed cum frons cadił; Vrsus 

cum ^ihntio vadit. 
Koćieł gśrcowi przygńnia, & obń smol^. 

V<B łibin v(B nigrcB dicebat cacabus oIUb. 
Kto oczymń nie doyźrzy, ten mieszkiem dopłćći. 
Komu się zmiele. &\e tobie się skrupi. 
Kńżdy ma swego molń co go gryzie. 

Quisque suos pałimur manes. Maro. 
Kto śiM mówi, ten się wymówi. 

In muUiloquio non deerii peccałum. 
K&źdemu swoie miło, choćia nk poły zgniło. 
Simia fmtus suos quamvis deformeSy arctissime amał. 60 

Kśźda liszki swoy ogon chwali. 

Ouisq; suum laudatf quamvis laudabiU non sit. 
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« 
Kamień ku górze rzacony, wraca i ię na głowę ćisk4i(cego. 

' In$e sfuitj qu,% in ccBlum spuił: 1. Scalig$r. 

Kto przebiera, ten przymiera. 

KAźdy młynarz nk swoie koło wodę prowMźi. 

Komu prosię zginie, temu w uszu piszczy. 

Kruk krukowi nigdy ok& nie wykluie. 

Dał vemam corvi$f vexałcensura columbas. ImenaUi 

Kto ludzi nie słucha, ten y Boga nie słucha. 

Kto tonie, y gołego się mieczA chwyta. 

Kto sobie zły, k komui dobry? 
Qui sibi neąuam, eui bonus. 

Kto ma czśs, & czńsu czeka, czis triiu Qui oeeańa- 
nes amiłliłf masdmam parłem rerum bonarum 
amiłłit. 60 

Kto się ludzi nie wstydzi, ten się y Bog& nie boi. 
Kiedy Pan Bog zńchce^ y n& piecu da. 

Itiłerdum Dii ełiam dormientibus nent. 
Kto w szczęściu pływa, mśło dba o drugie. 
K&ida przyiaźń nic nie wśdii. 

Kto łńskę PAńsk) szicuie, coś w sobie niepewnego czuie. 
Kto nie rychło chodzi, ten sobie szkodzi. Absenłes ca-- 

{reanł . 
Kto nie szuka wieczerzy, tego wieczerza nie szuka. 
Kto siła obietuie, mńłó d&ie. Qui fadlis eet in promit- 

łendo^ difficilis esł in prmsłando. 
Kto mieczem woiuie, od mieczń ginie. ' 

Qm gladio ferit^ gladio perił. 
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* Kemu do śmiechu, & drugiemu do zdechu. 70 

Kto sie raz piteniewierzy, temu nigdj nie wierzą. 

Aristoteles młerrógatiis: Ouid lucrarenłur mmda^ 

ceSf responditj Vł cum vera dican/, nemo iUii 

credał. 
Kto pyta, uie błądzi. Qui ineipU dubiłare , titc^i/ sa-- 

pere. Arisl. 
Kto z przyrodzenia głupi, y w Paryżu sobie rozumu nie 

(kupi. 
Komu Bog rozumu nie da, Kowal mu go nie ukuie. 
Kto w ogon wierzy, ten piórko z ogon4 z naydiie. 
Kaidy o sobie dobrze rozumie. 
Każdy nó swym sercu buyny. 
Kto chodzi po nocy, szuka kiiowey niemocy. 

^t nocłi ambulat^ offendił. Sahałor. 
Kogo gryzie mol zakryty, nie w smńk mu obiad obfity. 

Huic Ępulw sordent^ quem iecta piacula nwrdenł. 
Które rzecze białagłowń, pisr n& bystrey wodzie słow^. 

Mulier cupidoj quod dicif amant i. 
In vento & rapida scribere oporłeł aqua. CałuUus. 80 

Kto nieprzyiaćielowi folguie, Ten sobie śmierć gotuie. 

Qu% inimico pareił^ Eociłium sibi aeeersił. 
Kuś się o nie równą, równa ćię zawsze potkść moie. 
Kiedyby się p kiidą krzywdę brał! tedy choćby po 

włosku z głowy wyrywano, nie sstńłoby ich ni 

głowie. 



128 proybrb: polonicortm. 

Kto chowa ptaki ż piska, teo miewa Wyn& w lysku. 
Kto iedfie uk niedźwiedzic, niech sobie lorko gotuie, 

i kto n4 wieprza, niechay grób. 
Kto nie szanuie grosiA, ten i6 grosz nie stoi. 
Kroi wielki Pan, k łopAtą cukru nie jada. v 
Kto pod kim dołek kopa, sam, wen wpidnie. 

Qui fodił fweam, meidet ineąm. 
26. Proverb. 27. 10 Eccles. 8. 27. Siraeh. 20. 
Kiedy groszy w pytlu neni , w ten czAs się y rozum 
Kto z4 kogo ręczy, tego Diabeł męczy. (zmieni. ^ 

Sponde, noxa praisto e$ł. PUtaeus. 90 

Kto w piecu lega, ten drugiego oiogiem m&ca. 

Stulius ambulans w via , cum ipse sit insipisns, 

omnea stuUos esse eaistimat. 10. Eccles. 5 
Kto w Karczmie sluiy, temu w Browdrze pMca. 
Kto pietweydo MłynA zśiedźie, temupierwey melą. 

(^i prior łempore, potior j,ure. 
Kiedy się KooiA nAprą^ ś Diipwki, nie tnymśy. 
Kwńpi się, by Popownd i& mąi- 

Quo properas ? num eugium vis scindere. Nce^ius. 

Koszulki nA śmierć. 

Kto rśno wstśie. Temu Pan Bog ddie. 

Kto sobie nie woli, Tego głowA boli* 

Kto łś&kaw nie zApominay, Kto niełtekaw niespoinitiay. 

Koń nd czterech nbgAcb A uatefka uę. 
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CENTURIA SEXTA. 

Klin klinem wybić. 

Malus noduSj mało euneo pellendus. 
Kiedy trńfi Kos nś Kos j, tedy ieden z nich umyka nosń. 
Kogo się nieszczęście imię, ten sobie nos ućier&iąc pńlec 

WYwinie. 
Kto chcę być dobrym powiedńczem, trżebd żeby był pier- 

wey dobrym słuchaczem. 

Brecissima esł ad discendum viii, audiendi diii^ 

genłia. L. Viv. 
Kto się cbwah', ten się powoli. 
Kto się dotyka smoły, jzmóźe się od niey. 

Qui tangit picem^ inąuinabiłur ab ea. IZ. Sir ach. 1. 

» 

Kto Bogś zdrńdźjł, & kogoź nie zdrśdźi ? 
Kto milczy, zezwala. Qui taceł^ consenłire videłur. 
Kiźdy leniwy wieszczy. Omnis piger vałem agit. 
Kto bywanń koniu, ten bywa y pod koniem. 10 



Kto smarnie, iedźie. 

Kiedy ięzyk milczy, rozum nkacz nie stoi. 

Thesauri abseonditi , rmlla 9Bł ułUUas. 
Któ miłuie rzewnie, ten iszśieie pewnie. 
Kto miłuie pt^woli, tego głowA nie boli. 
Tom II 17 
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« 

Kazałćiz^ gni|e gruszki podźickowśćc 

Kto nń końcu siada, (en polewkę iada. 

Komu się ryby nie dostśnie, ten nń polewce przestanie. 

Kto dał zęby, ten da y chleb. Ptover. Liłhvan. 

CerianUni spes esU quod miam qui dedii^ idem 

Et velii & possii snppediiare cibum^ P. EUier- 

łeben. 
Kńszś, wysługi naszń. 20 

Kiedy Ponowię zś łeb chodzą , tedy u poddanych włosy 

Kto służy z łński, u tego bywa mięszek płński. (trzeszczą. 

Kto nd czyim wózku ieźdźi, tego piosnkę śpiewa. 

Ato nie ma sługi, niech sobie sam służy. 

Kto nie ma koniś, niech piechotą chodzi. 

Kroi dały 4 Gisztołt wziął. 

Kto przy prawdzie, ten nńpoły ma wygrśną. 

Kto ma żytko, ten ma wszytko. 

Kto swowolnie źywie, swowolnie ginie. 

Qui sine legę DttiY, stne legę viiamfinił. 
Kiedy widzą, tedy kłam : kiedy nie widzą, tedy knam. 30 

Kto śmie zęłgść, śmie y ukrńść. 

Kto pyta, nie ma woli dśd. 

Kńżdy pies u& swym śmiećisku' śmiśły. 

Nihil ferocitis eane m suo sietąuilinio. 1 . Scaliger. 
Kos nń kosś, 'chłop na cbłopś. 

Dii boniy vir viro ^id pretsłat ? Terentius. 
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Kdźdy ptaszek swoim się noskiem żywi. 

Kiedy Bbg dopuści, samo olstro spuści. 

Kiedy woz n&smńruiesz, iśkobyś trzecie** koniś przyprzągł. 

Koń Turek, chłop MńzUrek, czapki magierkń, szabU 

Węgierkś. 
Krukowski trzewik. Poznańska panna, Wiślicki źemłi, 

Przemysłkie piwu. 
Kto służy z łaski, temu miłosierdziem plkcą. . 40 

Kord broń, szabla stroy. Abo, 

Kord do boiu, szabU do stroiu. 

Koniowi nogę kuią, a i&bk też swoiey nidstawiia. 

Kto nadźieią źyw, wskórali, będzie wielki dziw. l^es 
alit & falit. 

Kościół oddrszy Plebanią pomija'. 

Nudato Pełro Paulum łegii. G. Budasus. 

Kto nń białym koniu nie siedział , nie siedział nk do- 
brym. 

Kto zś rok Pńni nie zrozumie, k zk dwi nic nie wy- 
służy, ten się pewnie u dwori zidtuży. 

Kon, Pńnnó y wino, wielkiego ochędostwi potrzebuią* 

Kręci się by ono iste w przyrębli. 

Kręć Micku głową, by cię Diabeł nie usidlił. 50 

Kiżdy powinien przed ożenieniem, trzy l«ti szśleć. 
Komu ćidisno, niech ustępuie. 
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Kto nś morzu nie bywał, ten dziwów nie widal. 

Non vidit mira, qui n^n vidii maria. 
Kiedy pieskś biią, y Lewek «ic boi. 
, Kto grozi przestrzega. 
Kto nieopatrznie czyni, szkodę popada. 
Kto piii nie zmyli. 
Kto się czego nie uczył, iiie moie drugiego nauczyć. 

Quodque qui$ ignpraU nemo docerepoiest. 
Komuś powinnieyszy, temu pierwey dogadzay. 
Kogo szczęście głaszcze, tego r&do troszczę. Fortuna 

cum blandiłut, capłatum venił. P. Mimug. 60 

« 

Kto lecie proźnuie, Zimie nędzę czuie. 

Kto wiele mowt, ten mńło czyni. Dwites ^erborum^ 

inopes sunt rerum 
Kto urąga, mniey cnoty ma. 
Kto zazdrości w, sam sobie krzyw. tnvidus atterius n%a- 

eresdt rebus opimis. Harałius. 
Kto ma mniey, ma beśpieczniey. 
Kto rad szczebiece, wszytko wymiece. 

Percunctałorem fugiło^ nam garrulu9 idem est. 

HoraMius. 
Kńżdy ma swoie rupie. 

Kto dobrze robi, śmierdi się nie boi. 

Recłe faciendo neminem łimeas. 

Kto miecz trzyma, pokoy miewa. Arma ferunt pacem. 

Kto g&rdźi, iada chleb twardy. 70 

Komu wilń mił> nigdy mądry nie był. 
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Kto mówi co wie, swych się wad dowie. 

Qui dicit qu(B mU^ audieł qu'<B non vulL 
Kto dźińła skoro, nie bywa mu sporo. 
Kto słucha pochlebcę, mądry być uiechce. 
Kto ma ciąiif tego nie mąią. , 
Kto we zniwś p&trzy chłodu, nićierpi się zimie głodu* 
Kto nie ma co dóć, musi u drzwi stać. 

Si nihil ałłuleris ibis JBomere foras. Chidius* 
Kur zapiał. Gallina eecinit. Terentius^ 
Kr&wiec igły szukśiąc, zś grosz świec spalił. 
Kto chce kogo bić, musi sam przy tym być. 80 

Kńźdego zdńnie przyimuy, ń swego się rozumu trzymay. 
Kto krzywo przyśięźe, rzadko rok przeźyie. 
Kto rad obłapia mężatki, bez obliczney rńny rzadki. 
Kto wytrwa kiedy stół y drzwi skrzypią, wytrwa kiedy y 

łoźko będzie skrzypiśło. 
Kracoma^ kup sobie iśko y ia. 
Kiedy zebrać, tędy szaleć.^ 
KAźdy mądry znńcznie ma upńść. 
Kto zły, zńwźdy zły. ' Qui semel malus^ semperprm-^ 

sumitur malug. R. luris. * . 
Kazał Pan, musiał sam. 

Kiedyby Opdt kostek pny sobie nie nosił , Cedyby Mni- 

> 

sźy w nie nie grili. ^ 90 

KtOŁ pieczenia pięcże, ieby mu się iey^nie doatiło, i 
przynamniey tłastośći n^ chleb? 1. Cor. 0. 8* 
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Qais pascit gregem j jf de lacte gregis iwn ve- 
sdtur ? B. Paulus. 

Która go przed sobą nosząc nie ustrzeże » druga za 
nią chodząc pewnie nie ustrzeże. 
Cum potentiori ne litiges. bo ni tym nie utyiesz. 

Kto się nie czuie, niech się nie fr&suie. 
A kto się czuie, niech się poprśwuie. 

Comesde Wątor j, gdzie ieden kmieć, ń trzy dwory. 

Kto pierwszy, ten lepszy. 

Kto duiszy, ten' lepszy. 

Kupiłbym wieś, kle pieniądze gdzieś. 

Koń nńniosł. 

Kon bez odmiany oddść, z iedną sobie chować, ze dwie- 
ma przyjacielowi, ze trzema nieprzyjacielowi, & źe 
cztórmś przedść. 100* 
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To w pełney przyiaćieiń skrzywdzi, skrzywdzi y w 

czym inszym 
Kto się komu cudzym nie z&cbowa^ swoiem nigdy. 
Kto cudze łyczko zgubi, rzemykiem swoim przypłaci. 
Krzyczy by gąsior nA wiosnę. 
Kto groch ie nie wisi. 
Krów ii która iili ryczy, miło mlekii dawa. 
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Qui divites sunt rerborum^ inopes sunl rerum. 

Kto muruie, buduie: kto zdrzewń kleci, ogień w domu 

nieci. 
Kmieca tim miłość, gdzie przy ludźiśch sobie łśią, bez 

ludzi się obłńpiiią. {*) 
Kiedy się st^ry z młodą ożeni , tedy właśnie , ińkoby 

w stAry woz szalone konie zńłoźył. 

Qui vult honesti t)ccidere senem^ det Uli uxorem 

pulchram & juvenem. 10 

Kto ser iada pies go nie ukęśi , złodźiey go nie okradnie, 

y nie stśrzeie się. 
Kiedy złodźieiń wieszńią , radby ieby znim wszytkich 

powieszano. 
Kto Vik cudzym skąpy, swego nigdy nieudźieli. 
Która czyta, śpiewa, gędźie, z tey rzadko cnotliwa będzie. 
Kto z młodu chodzi iako st^ry, nń starość skaczę iśk 

młody. 
Maturi fai stnex op$rtety gut non cito velU esse senex. 
Kto ma zgodę n& pieczy, zgodzi się z przyiacielem w 

kś^dey rzeczy. 
Kokosz wleciawszy ni żyto rozgrzeba, i w śmieciach 

iednego źi&rna szuka. 
Kiedy Bog zńchoe, zazdrość nie przeszkodzi. 
Kiedy nie, praca nic się nie powodzi. 



(*) ^yas łdawniałj,^ omaezająey w potocsnej i codiieamej 
raima wic, •tfciak pnyiacieliki — strdccsBy. T 
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Deo ddnte nil officil Liyor. 

Deo non danie, nihil proficil Idbor. Greg. Nazyanzen. 
Kto mituie przyiaćielń, miłuie y psń iego. 
Kiedy Niedźwiedzio prow4dzono do miodu, tedy mu uszy 
oberwano, ś kiedy od miodu, tedy ogon. 20 



• • > 

Krewnie wodo, woienne lekarstwo. 

Kto zna morze, wie co górze. Kto się mści, dwa rńzy 

bywa bit. 

Krukowskim tirgiem nń połowicy przęstdnie. 

Którą gęś uderzą, i& gęgnie. 

Kto pii&ne rzeczy wspomni, wrzecionem mu oko wykłóć. 

KomuBog nie obiecał śmierci, ten się y z grobu wy- 
wierci. 

Kto nie ma wswoim rodzie siostry murwy, 4 brśt4 zło- 
dźiei^ zmaz ten lym. Kara est familia ^ in qua 
non sil fur^ aut merelrix. 1 • Scaliger. 

Kto milczeć niechce, ten prołna klekce. 

Kiedyć się ściele, znay przyiaćiele.- 30 

Kto złym pobłaża, ddbrych uraża. 

Nocet bonis, quisquis pardi maii$. T. Mjmus. 
Kto zemną ehlebi ieść niecłice, ia znim y kołaczow nte 

będę 
Kiedy zi&śtrzębieię Sowń, chce wyższey lat4ć Sokolś. 
Kogo Rodzice nie karzą rózgą, tego kśt mieczem karze. 
Kiżdy błafen swoim stroiem. Qm$qm mo $miu abundat. 
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Kuchćrz^ który głodem umrze, nie cfaowśiąn&Cmintarzu. 
Kńżdy n4 stńrość żńłuie, że się z młodu nie uczył. 
Kto cbce wygrńć kaczor^, trzeba waiyć gąsior^. 

Nseesśe estfacere sumptum^ ąui giuerit lucnm. Mimus. 
Kto służy, wokfb^ć trśći. 
Kto czego niewdźięczen, ten tego nie godzien. 

Ab ingrałis tollunłt^ beneftda^ 40 

Kto ma złoto, ma prawo po sobie. 

lus fadunl nummi, faciunt Deereta Ducati. Vel: 
MiUnegra cum JUuwa^ faciunt reclmima curva. 
Kio się rad dłuty, nie rad słowi trzyma. 
Qui iebcU mmliiuT. 1. Scaliger. 
Kto po kładk&ch mędrze stąpa, ten się rzadko w błocie 
kfpa 
Non de ponle cudit, qui cum sapientia vadiL 
Kiedy kogo Bog chce skńrńć, te^Uy mu rozum odeymie. 
Quorum fortunam mulare numm comtiluiu eorum 
cansilia perlurbaL • Vell: Patercułus. 
Fatis urgentibus Rempublicam omnia sahuarią mo- 
nitu ipernuntur. T. Liviu8. 
Fortunat .quos €vertert statuit, excc^ure ^oleL Mar 
Iratus adpomamDeus si quo$ trahiu (chiavellus. 
Auferre mmtem talibus primUm sald. lĄjcurgm. 
Kto się chce mieć dobrze nk dzień , niech sobie gęś 
jcarznig , kto na irf diien , niech wiepr^ś zakole, k(o 
M. miesiąc, niech w^ttizibiie, Ho n& iciły rok, 

Tom II. 18 
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niech żonę poymie, a kto do śmierci, niącli Xic- 
dzem zostanie. Pro^erb. Ital 

Kto z przodku wygrawa, nd ostatku nie ma <!b stńwić. 

Kto piie ten tyie, kto miłuie bywa zdrow^ kto biie źo- 
^ nę, btdźie zbdwion. 

Komu szczęście dogadza, tego w głupstwo wprowadza. 
Fortuna quem nimium fov€tf stuUum facit, Mimus. 

Kiedyby ubogi Pńnu nie dawał, prętkoby Pan zubożał. 

Kogo kobz& uweseli , frdncń ubogdći , d demnoweszki 
ucieszą, wielki fortunat. * 50 

Kędyś bywał Szńtanie ? Zwodziłem świat moy Pńnie. 
Kiedy z cudzego, tedyiVw, Nu, ii kiedy zswe* tedyiVte^ 
Kto wierzy w czńry, tego weźmie Diabeł stdry, (Me. 
Kiedy Venus w domu rządzić będzie, być Mśrsowiz ku- 

< Tkmi na grzędzie. 
Kto nie doyźrzy oczkiem, ten dopłóći mieszkiem. 
Kto ćię w m&łey rzeczy zkrzywdzi, zkrzywdźi y w wielkiey. 
Qui in modico iniquus est, etia in muUo iniguus 
eriL 16. Luc. 10 

Kto się o ps4 y o chłopcd jiie weźmie, nieweźmie sięy o 
żonę 

Kto we dwudziestu lećiech zś łeb nie poydźie, do śmier- 
ci, nie poydźie. 

Kiedy człowiek łąki ko^i, ledń BkM deżdż uprosi. 60 

Kto w dziesiąci lećiech nie będzie nadobny^ we dwu- 
dziestu gładki, we trzy dźiestu . duiy, we czterdźie- 
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stu mądry, w piąćiudźiesiąt bogaty, w sześćiudźieśiąt 
nabożny, tedy iuż do śmierci tókim nie będzie. 
Dec puł^ iis grat^ ter forty ąuart sap^ quin dis, 
sex san, post nullus fis. Behelius. 
Klucze do rąk, drabkę nń Szubienicę. 

F. F. F. F. 

Factorem facias, furem fcuias. 

Kto łże, ten y krńdoie. Ostendę mihi mendacetn, if o- 

stendam tibi furem. , 
Kto raz miłego wstydu przeskoczy granice. 

Ten iuź znścznie będzie miał niewstydliwe lice. 

Qui semel verecundi(B fines transilierit, eum gna- 

viter oportet esse imptident^m. Cicero. 
Kształtny w opasaniu, by gęsie idie w tńśmie. 
Końskim nogom, szeptńney powieści, kupieckim zalotom 

opatrznie trzebś wierzyć. (nich stśtek. 

Koni& nie biy, sługi nie Iźy, zony nie drażni, cbceszli mieć z 
Koń ma być czuły, nog pewnych, y gęby wolney. 
Kto sług nie ma, a sam sobie służyć niechce, głupi 

człowiek 
Kto grozi, k nikt sie go nie boi, na swą szkodę czyni 70 

Kto przysięga, i, nikt mu nie wierzy, zawiedzie się. 
Kto datek obiecuie, a nic nie ma, nie iednego zńwiedźie. 
Kto chce być głśdkim, trzebńprzyćierpieć. 
Konin nk pole nie pożyczay^ nk borg biorąc drugim nie * 
daway. 
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Kiedy pies spi. Z} d przysięga, piiaoy się modli, & biała- 
głowś płńcze, rzadko wierzyć trzebś. 
Cum muliet plorat, dormit cani9, ebńus erat, 
ludcsus jurałf nil mundus eredere curcU. 

Każdy się zmieni, kto się ożeni. Kridźione kupie, pie- 
niądze zgubić. 

Kto drzwi ik sobą nie zśmyka, ilho Pańskiey abo pśiey 
natury zśkrawa. 

Kto o prawdzie dzwoni, tiki na ^uz goni. Yeritagodm 
parit. 

Kto w zieleni, żenić się nie leni 80 

Kto Oycówi nie wycierpi, ten drugim oczy wyłupi. 
Qu€m fereU si parentem fnm feret iuum^ Terentius, 
Komuż zedrzeć pypeć, iedno ubogiemu ? Pan się pewnie 
• odeymie swemu. Non rete aeeipitri rendjlur, nee 
milvio. 

Kńżdy Wilk pzórą sierść ma. Omms 3ibi congruunl, 
unum cum noris^ omnes noteris. Terentius. 

Kiedy Niedźwiedzic raz przemożesz. iuż go gdzie chcesz 
zk nos powiedziesz. 

Kto się nie rodzi, ten nie umiera, Abo , 

Kńżdy co się rodzi umrzeć musi. 

Statuhm est omnibus hominibus semsl mori. ApoUos. 

Kto bliski Kościoła, ten ostdtni do kośćiotó. 

Proadmus Ecclesim semper^ solet uUimus esse. 

Kto w Uini k przy stole śpiewa, trzebń mu po stu zlę- 
tych płśćić. 
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Kta ma noż umyty, temu trzeba z dr^i ustśpić. 
Krupki mu nś podołku smażą. 90 

Rit ost&tni urząd. 

Kiy ud chłopy, żelazo nd szUchtę. 

Komnż piać, ieśli nie kurom ? 

Kędzierzawe włosy, wicbrow&le myśli. 

Kto śiłń piie, rad się pobiie. 

Kto snom wierzy, osżukawa się. 

Karinie słuszne, lek&rstwo duszne. 

Każdy kot w nocy czarny. 

Kto łatwie uwierzy, wnet się w łeb uderzy. 

Kto z dobrych szydzi, tym się Bog brzydii. 100 



CENTURIA OCTAYA. 

« 

Kto z Bogiem zacznie, uczyni bacznie. 
Kto ma sześć koni w wozie, tysiąc złotych w szkótule, k 
P&nnę we dwu milśch, ten może czapkę na stole 
położyć. 
Kóźdy Doktor ma trzy postdwy ni sobie : kiedy przyi- 
dźie, miły iik Anioł; kiedy uleczy, dobry iik Bog: 
kiedy się nagrody upomina^ zły iik Diabeł. 
Qmd mirare hospes tria virgini$ ora DiancB ? 
Tre$ facies Medicui semper habere soki : 
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Angelus esl et«ntm, prop$rat dum limen €id agri: 
Dum curat Deus est: dum petit mra^ Satan. 
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bor 9 Chłopy Acaritiat Pop. 
Lńcno przy kłodzie ogień niecić. 
Lńcno przebarszcz&ć, kiedy dostawa. 
Lńcno o kiy kto chce psa bić. 

Facile fustem inteniel^ qui canem verberare volit. 
Lścno o przyczynę^ kto chce bić chudzina. 
Ludzkością żaden nie zgrzeszy. 
Lńcno domi diśkursy nk kozubie odprśwow&ć. 10 

« 

L&cno w polu o krzemień, kiedy krzesiwo u pasś.L Al-- 
Lńkoma rzecz chrost (6^. A. 

Łakomy wicccy trići. 

Łńkomy tik tego używa co ma, i&ko y tego^ czego nie ma. 
Avaro tam deest quod hdbet^ quam quod non ha- 

(bet. P. Mim9. 
Lipay Tomku, póki ni pomku, 
Lśp dwie kiczki ik iednę nog^ 
Liski Pińska na pstrym koniu ieźdźi. 
Lński Pańska bez ditku nic me iest. 
Liski Boia, dobre zdrowie, eo lepszego niech kto powie. 
Ledwoby się korcem miku powinowictw^ dorichował. 

20 
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Lelum polelum, fistuni po fistum. 
Leniwy dw^ razy robi. 
Leniu nść iśie. A czyobłupione? 
Lecie mi go nie chłodź, zimie roi go nie grzey. 
Lempay w&tńchA Pśruliu 
Lepiey rękawem zatkać, niźli całą suknią. 
* Lepiey wiedzieć, niZ mniemać. 

Lepiey P&ńskie szczenię piśstowńć, niź szlacheckie dźie- 

Lepiey nie grzeszyć, niź pokutowść. (ćic. 

Melius est pcenitenda non facere^ quam pamitenłiam 

Lepiey popuszcz&iąc, niźli popluwaiąc. (agere. 30 

Lepiey sięzłodźiey sam strzeże, niźli się go ludzie strzegą. 
Lepiey kiedy zbywa, niźli kiedy niedostawa. 

Melius esł abundare, qudm deficere. 
Lekko z ptaki byś ich nie zpłośzył. * Festina lenie, 

Lepiey bogśty psś" ćwiczy , niż ubogi Syni. 
Lepiey kiedy mączno, niźli kiedy łącmo. 
Lepsza mińrń niźli wiśrś. 
Lepsza trochi dobrego, niźli wiele złego. 
Lepsza szkodkń niźli szkodń. 
Lepsza cnotd we błocie, niź niecnotd we złocie. 
Lepszy karśny. Phn/xplagis emendatur. 40 

Lepszy słomińoy żywot, niźli iedwabna śmierć. 
Lepszy. mieszek i& grosz kiedy kopń w nim, niźli zń ko- 
pę kiedy grosz w nim. 
Lepiey swoie łatńć, niźli cudze chwatńć. 
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Lepszy sąsiad bliski, niili Br^t dileki. 

Melior esl amicus propinąuus^ quim frater Umg%nquu$. 

Lepszy funt złotń, nii ceDtnar ołowu. 

Lepsze iedop chwał4 Bogu., niili dwoie dśli Bog. 

Melius est habere 'quam avere. 

PrcBslat possiderCj guian per§equi. R. laris. 
Lepszy stśry sługń z ieduą w^dę, Diźli nowy z iiiesi^ą. 
Lepszy mądry złodźiey, nii głupi włodarz. 
Lepszy żołnierz zbroyay, k niżeli fitroyny. 

/. CmstJtr mahdi mililei artMUos poUm^ q$Mm or- 

ntUos hahere. 
Lepszy gil mź motyl, chociaż obA ptacy. 50 

Lepszy czasem ieden wieczór bywa, niili dwa poraaki. 
Lepszy łot szczęścia, niźli funt rozumu. 
Lepszy dobry pies, niźii zły człowiek. 
Lepsze ińycś ed Dundyc&, niżeli od Wisły. 
Lepsze piwo dńleko, awioo blisko. 
Lepszy funt szafranu, niili woz śiini. 
Lgarze Pan Bog karze , ieśli nie mrozem, tedy powro- 
Liśi ogon ik towar nie uchodzi. (zem. 

Lisie pomkni gię^ kuno przed stół, sob<^iu tjkMot^ k ty 

b&rdnie zk piec. 
Lis grzeie, kuna chłpdii, sobol zdobi, bśran wszy plodii. 60 

Lis nie mogąc kiszki dośiąc, rzekł odchodząc: powrozći 

też był. 
Loy piie, k m&słem się smśruie. Melle se perungiL 

Prov. GruBt. 



GBNTYRIA YUI. 145 

Leząc wilk nie tyie. Low sobie kotka. 
Lźywj) nieprzyińźliwy. Mendaces^ Falbiees. 
Ludzie z domu gnoy wożę, d my do domu. 
Łotrowi łotrowskie się dźieie* 

s 

Malos mali perd€l Sahator. * 

Ludzie dla nas budowili, k my dla ludzi. 

Alii nobis^ nos a/m, mdificamus, Vel 

Struxerunt alii nobis^ nos posteritatip . 

Sic ptius accepłum reddimus officium. 
Ludzkością kńźdy się przymrli. 
Ludzka rzecz upśść, & diabelska w błędzie trwść. 
Humanum est errare^ sed Diaboli in errore perswerare. 70 

Łysy z woyny nie ućiecze, y źoni od niego nie ucfieka. 
Lźey nędznemu nie simemu. Gaudium sst miseris soci- 
os habere pomarum. 



I 



A kiełbie we łbie. FcBnim habet in comu. 

Marga łśćiną by martwe cielę ogonem. 
Ma chleb rogi , Satietas ferociam parit. Ęurip. 

A niewola nogi. Pedibus timor addidil alas. Ovid. 
Mądremu dosyć nńmienić. Sapienti satis dictum. De- 
Sapientem mittas nihil ei dicas. Vulgo. (mosth. 
Ma się iiko groch przy drodze. 
Mali być ciepło, niechże będzie znoy. 

Tom II. 19 



116 ^ PR0VEKB: POLOmcORYM. 

Hite złodźieie wiesttią, ś wiełkim sif kłńniiią. 

Mff diabłi w kryciu, k dwu w nosie. 80 



Mńcoszyne dziecię dwń rńzy bierze. 
Mńiąc gośćiś w domu, nie czyu z czelńdźią gomonu. 
Mali być ićdó ińkim Pope, lepiey źe będzie doorjm chłope. 
Mśli w dymie, & wielcy w wodzie, urody swey pożytek 

(odnoszą. 
Mśło nń tym źe ma kto wóIą, ieśli nie ma dobrey. 
Ma sie inko pączek w mńśle. Ma swego do nowego. 
Medrsze dziśia idycń dniźli kokoszy. Fuhnmta leclum 

scandunt Varro. 
Między graczmi diabeł pieniądze biene. 
Miey ięsy k zś sęboraA. BigUo eampesce labeilum. 90 



Miedzy rzemieśhiikiy naywiętszy łgarze szewcy, 

Omnis ąuidem menlitur artifex. 

Sed suiorhoc in genere est pessimus. G.Faemus. 
Mdtych ptakoW m&\e gniazda. Pusilhs aviculcB pusil" 

losnidos construunt. 
Mow wilku póćierz, ś wilk, Owcś, Bdran. 
Miłuymy się inko brńcia , ń patrzmy swego idko zydźi. 
Miecz z kowdny, wilk chowany, Zyd krzczony przyiaćiel 

(iednńny. 
Miłe domi. Domus charaf domus optima. Pro. Grce. 



I»1IITVRIĄ IX. 147 

Mow ty sćkiiiie, salus zbAwieaie. 

Miśrń we wszem ma być zócłiowśna. Mod9 in re60 optm9. 

Mnie z ust, i iemu mimo uszy szust 

Myśl w niebie, ń rzyć w popiele. 100 



CENTURIA NONA. 

Miły ieiu nie kol. 

Młody mołe umrzeć, & stńry musi. . 

Młodzik niewolnik, Sfśisz tpwńrzysz, Ćwik Vm. 

Młynńrzu, są tu ryby ? Są PAnie moy. Wierę niewiem 

by były? Wieręć niewiem Pśnie muy. 
Młody Koń w pieniądze idiie, ń stńry z pieniędzy. 
Mnich niemowny, kot niełowny, gńch w&tydliwy, gracz 

sprawiedliwy, nigdy nie w skurśią. 
Muchń w mleku, ńbo Cygan w bieli. 

In haspitio formoso^ hospe$ deformis. 
Mieyskie dziecię i4ko prosię, & szińcbeckie inko szczenię.' 
Mieysce y cz&s często śmińłośći dod^ą. 
Miłośnice, drapieżnice. 10 



Miłości, tylko ćię do śmierci. 
Miece się by pies nk łdncuchu. 

Tanguatn ko corda vinctus agitatur. LueianuSi 



148 PBOTBRB: POŁONIcaRYM* 

Mieyska przyiaźń, konwie ni piwo i roźoi n& pieczenia 
Mierii go łikomy, wolałby sam. (nie bronić. 

Mamli świnie p^ść, wolę ci\ą trzodę. 

PrcBstat vitis ulmum esse^ ąitam hederm. 
Miedzy dwiemś śiekieri zginęłń. 
Mowiwszy po bńrńnie, trzebś tei co y po wilkii rzec. 
Miło tńm patrzyć, gdzie w nadobnym ciele 
Gnotś z Rozumem gniazdo sobie ściele. 

Gralior esl pulcro veniens incorporefńrtus. Maro. 
Mówił ś chuda, inko się uda. 
Musiał to w Bśbinie słyszeć. 20 

Miłość Pńnieńska, szczęście wkirty, łaski Pińska, ykra* 

sś roźey, nie długo trwiłe rzeczy. 
Mnichowi dawszy ieść, trzebi mu y w biesigi włożyć. 
Mniey trzymay osobie, gdy szczęście po tobie. 

Farlunam reverenter habe. Ausonim. 
Młodyś leszcze, wyśpiewasz sobie. v 

Musi źyć w nędzy, kto nie ma pieniędzy. 

Si non habes (bs, mher m, Sfpingma non es. 
Myśl cła nie płići. Cogitationis pcmam nemo patitur. 
Młoda ridi, Pińieńska ?ński, Mircowa pogodi, skutku 
Mostem się kładzie, kto z kim ni zdridźie. (nie miię. 
Mieyskiy przyiiźni, wierney miłości, przewozu we krę 

musi przypłićić. 
Mow wilkowi pacierz, i wilk woli kozią mićierz. 

Verba fiuni moriuo. Terentius. 30 



CENTYRU IX. 149 

Młynarz nie umączony źwierzynd. 
Mar żel&zny dobre SHmnienie. Hicmurus aheneus esto 
NU cameire $%bh nulla paUesare cu^a. Horatiui. 



N. 



N 



U W Jmię Boie. 

Ouicąuid agitis, in nomine Domini agile. B. Patdus. 
Ni Bogu świeczki, ni Diabła oiogś. 
Nie mólay Diabłi nk śćienie, być się nie przyśnił. 
Nie mień octu piwo wj^rząc. 
N4 piszczałkę iest, k nk świeczkę nie misz. 
Nie podeymuy się szdszku legdwego potó« 

Faher cum sis^ iracias non fabrilia. Eurip. 
Nie w czAs łyżkś po obiedzie. Miserum esipost fesium 

wntre. 
Nie skłńday się z Dworem, pnypłńcisz tego worem. 40 

Nie wszytko to złoto co się świeci. 

Non omnes sancti qui cakant Kmina templi. 
Nie odgrzebay kiedy 6\ę nie ugara. 

Extra leli iactum quiesce: Prov. GrcBć. 

Tua quod nihil referł petconlari desim. Tertnł. 
Nie skropisz tego święconą wodą. 
Nie ućiecze, co się odwlecze. Non aufertur^ gaoddifferlur* 
Nie trzebi gębie wierzyć. Os est imposlor. 



IM pboyicrb: poŁONicanyii. 

Niewińdomość grzechu nie czyni. Ifgnorantia exeusał 

deliciu 
Nie gmeray w onym istem, by bńpźiey nie śmierdziało. 

Malum bene condUum ne moveas. 
Nie mow hup &i przeskoczysz. 

Noli antę tictoriam iriutnphum canere. 
Nie wszyscy na woz, drudzy w kielnią. 
Na starym do młyni. Eąuorum smio. m^eetorum, ne 

pellis qmdem usui esL Lucianus^ 50 

Nie trwam o gwiazdy, kiedy Xłeźyc świeci. 
Ni pochyłe drzewo y kozy lizą. . 

Cadenie quereu qtims Ugną coUigii. 
Nie mieć się kotku ni niedźwiedzia, ho kiedy niedźwie^ 

dr;iAŚ&Ł6, tedy hotA wrzaśnie. 
Nie mi&ł&Bibi kłopotu, y kupiłi sobie pirszywe prosię. 

Łydo vtro negotium non erał^ eed foras progressus 

paramL Pro/e. GnBc. 
Nie mieć sńdłi ni psi, bo ie zie. 
Nie zi ieden dzień Kr&kow zbudowano. Suceessw^fU motus 
Nie szydi z Bog4, żebyć święci kijem niedoprili. 

Nolite errare^ Deus non irridetur^ B. Patdus. 
Nieśmiiłe 9eree osći nie dowodii. 

Jimidi^ ntmguam erexere irophmum. Lucianus. 
Nie ćiągai psi zi ogon, bo cię ukąsi, dlbo ofeyda. 
Nie kizdy króli zna. 60 



CBHTYRU IŁ 151 

Niaboiipśi kpAią. 

Nowe sitko u& nowym kołku wieszśii}. 

Novum cribrum novo pcumUo pendeał. 
Nie igray myszko z kotk^. 

Nie kłńdź pślcń między drzwi^ być się nie dskrzynął. ^ 
. Inter sacrum if saacum. Vely Inter inwiem SC 
Nie po drzewie przygod4 chodii« po Ittdiińch. {malUum. 
Nie broy Rkbembergu, przed czńsem zginiesŁ 

Ne impie agas mulium^ ne moriarii in tempore non 
Nie po szwie się porze. {tuo. 7. EcćIśm. 18. 

Nierychłj Pan Bog/ kle łączny. 

SercB DeAm molce^ sed graviter 'mohmt. 
Nie kńźdy wie co mu zdrowo. 
Nie przylecą do Lenin pieczone gołąbki. 

By śiedźiaf, y nńdśiediiał zgotowawszy ząbki. 

Non tibi per ventos assa columba vmił. 70 

Nie lubi Pan Bog krzywdy. 

Naygorsze śniadanie, naylepszy obiad psuie. 

Niedzielne śniadanie, & Piątkowe śpiewtoie, rzadko na 

Niemiec dał się dla towśrzyszń obieśić. (dobre wychodzi. 

Nie cięży swe boroczno koniowi. 

Nabożny, By świętego Gerzego kon. 

Nie zawsze przy Dworze^ody, czńsem głody. Nonsemper 

Nie z&iii się szydło w worze. Saiurwtlia. 

Nie ma być więtszy rozchód, niż przychód. 

Sumpłus ne mperet censum. . 
Nie płići bogńty, pł&ći winow%. 80 



152 proybm: fołonicorym. 

Nie drzewiej pies popły nie, ii mu się wod j w rrji nilinie 
NaćięZey się ocbynąć. 
Nie zśbtądźi, kogo cnotś rządki. 
Niewola nauczy robić. Pauperlas addocet artes. Prov. 

Groec. 
Nie mieć kości pod sŁoł, niech śię pśi nie wddzą. 

Nie wielki fortel, y mńłey przewagi. 

Nń krótkie nogi wysokie bńczfniigi. 

Nowe grzechy pobudzaią stńre plagi. 

Nę tobie niebołe, co mnie nie może. 

Nś święty Bog wie. 

N4 święty Adam. ,90 

N4ś>yięty nigdy. 

Nś zielone świątki. Ad Calendas Grcecas. 

Nie gnieway tego dźiśia, kogo iutro masz przepraszać. 

Nie gryź ze Diabłem orzechów. 

Mandere cum DominiSj non łutum esi ceresa magnis. 
Nuzby niebo upńdło, y skowronki potłukło. 

Quid si nunc coelum mat, Tereni. 
Nś mieyscu kńmyk mchem obrasta. 

Non fit hirsuius lapis ad loca muUa volutus. 
Nó cle przyszło/ nd przewozie odeszło. 

MaUcollecła, małe disiecla. 
THA hardego dołek, k nń rączego kołek. 

Qm festinus pedibus esty offendit. Pol Virgil, 

Nie pomogą źiołń, kiedy roskaże wśiódńć goła. 



CBMTTRIA X. 153 

Contra vm marHs, non e$t nudieamm m hortis. 
Nie częste widśnie, gotowe nieznADie. 100 



CENTURIA DBCIMA. 

Nie dńleko drzewś ińbłko pida. 

Non procul a proprio słipiiepoma eadunt 
Nie kaida ziemio d&ie iabłkń. 

Non omnis fert omnia tellus. Maro. 
Nie każdemu w szubce przystoi. 

Non omnia omnibus apta. 
Nie bądź btaznem, kiedy nie moiesz być wielkim Pśnem. 

Auf Regem aui ituUum naici oporteL Prov. Grm. 
Nie urodzi Sowa Sokoła. 

Non imhellemprogenerani aqutlm eolumbam. Horat 
Niemasz gorszey rzeczy, iako kiedy sowa ziastrzębieie. 

AtperiuB nihil e$t, humiti eum surgit in aUum. 

Claudianus. 
Nie iednako Pan Bog daie, iednemo gęś, drugiemu iaie. 
Nie rśdy kury na wesele^ ale muszą. 
Nie radi kozi nk targ, ńle musi. 
Napisano u białego lwi, nie czek&ią iednego dw&* 10 

Nie iednemu Pan Bog wszytko dał, ile wszytkim 

W Bzy tko. 
Tom II. 20 



.154 PROYlRi: FOŁaNICORTM 

' Ni do r^dy» ni do iw&dy. 

Negue ad charum^ neque ad forum. 
Nosi wilk, die poniosą y wilki. 

Captiuntes capimur. Prov. Grme. 
Nie wszytko to prawdo, co Xiądz nk kazaniu powie. 
Nie o to ią bito^ ze cbodiiU w żyto, ńle źe domi nie , 

sypiAłś. 

Non propterpedis erratum ad tiranif Diogenianus. 
TUk susży pływa. In portu navigaU Tereni. 
Ni suszy kotś ciągnie. 
Nie kiźdy weźmie po Bekwirku lutniey. 
Niemiec się z motyką nk słońce. 
Nie łam synu irzebięćii. 11 

Nie mow pyszno^ być nk złe nie wyszło. 

Nie czyn złemu dobrze^ 

Ni kogo przymowkd, k ni się by sławka. 

Dom Talfa^ foria Lynx. 
Ni dobrym powiidiczu śiłi należy. 

MuUum refert, quo guis modo qu%d referat ^\ 

Na kogo Bog, na tego y ludnie. 
Ni frymirku ieden tridi. Glauci & Diomedis permutdtio. 
Nimicał go po skrich. 
Nie waz wiela ni mało. 
Nie utonie co ma wisieć. 
Mkt nie iest bez Ale. 

NuUi sunt visit qu% caruSre NISL 30 



GBNTVHIA X. 155 

Nie zApomni groszki W popiele* 

Nie do kordd Pśirie Hordń. 

Nie wierz nikomu, nie zdrńdzi cię nikt 

Nemini fidem, a nemine decipiire. 
Nie z k&idego ikk& bywa Xiądz. 

Non ex omni ligno fit Mercurius* 
Nie wie głowi co ięzyk blekoce. 

Dat sine mente sonum. 

Lingva ne prcBcurrat mentem. 
Nie wiele oleiu w głowie. 
Nie wszytko ma spełnś domś. 
Nie trzebi głupich siać, simi się rodzą. 
Noc ma swoy obyczay. 
Nie wierz Wuiu Wuyney. .40 

Nie gray, nie przegrasz. 
Nalepszy gracz, nawiętszy łotr. 

Optimus artifex, pessimus vir. Aristot. 
Niszy, co potonęli w kaszy. 
Nie jnierzą chłopi w korzec, iiko owies. 
Niebieski Dziedzic, ni ziemi nie ma nic. 
Nie sobie gwoli kucharz potrawy zipriwuie.« 

Gulam Domini debet hmbere coquu$. Martiah 
Nie wie co to Pokoy, kto nie skosztował Woyny. 

Dulcia nofi meruit^ qui non gustamt amara* 
Nie będzie miał groszi» któ nie szinoie kwartniki. 



156 proyerb: poloiiigortii 

Nie trzyi s\ę o sUii^ Koiiieł, bo się usmolisz. 

Nie rymći, śle stoi lA nisze. . 50 



Nie wie gdźi^ Bogi zdridzouo. Ferus hraeUia* 
Nic to komu Zoni umrze, ile kiedy sam, śmierci się 
Nie ma się gębi wyższej nosi nosić. równa: 

Ni to kaczor, ni to kiczki. 
Nie striszny nigiemu rozboy. 

CanlctbU ^acuus^ eoram Latrone tiator. Iuvenalis. 
Nie kiy, ile drewno. 

Nie widzi ni Boćki rzucić. 
Nie iednego niewinnego obieszą. 
Nie idzie o rzemień, ile o ciłą skórę. 
Ni niedźwiedzia skórę piie , i niedźwiedź ieszcze w le- 
sie. 60 

\ 
Nie to złodźiey co ukridnie, ile to co schowa. 

Nie ma być gniewano, co ma być oddano. 

Nie dba o wygrinie, iedno o mężne potkinie. 

Nie iutro zmartwychwstić. 

Nie będzie z gowni bicz. 

Nietwoiey mićierzyzny kołacz. 

Nie urośćie dziecię, które się nie tłucze. 

Ni stirego łiyni łizą. 

Nie dirmo ni miód krzyi wiesziią. 

Nie dbam o wielki stroy, iedno o pożytek swoy, 70 



CENTYAIA X. 1 57 

Nie trzebń się żadney rzeczy odrzekść, chybi kr&ść, i 

. nosś sobie ukąsić. 
Niem&sz gorszego człowiek- nid tego, który z choroby 

powstśnie. 
Nie wszytkiego trzebi baczyć. 
Niecnotliwa zazdrość, chybi w niebie iey niemisz. 
Nie mieysce szuka głowy, ile głowi mieysci. 
Ni piesze wodi, i ni iezne trzticzki. 
Nie pis, nie zayroąć. 

Nie każdy bistird iednikie szczęście miewa. 
Nie obieciny kąsek y z gęby wypidnie. 

MuUa eadenł inter calicem supremague łabra. 
Nie trzebi tym iirtowić, co śmierdzi, co szkodzi, y co 

boU. 
Non ptitiiur hdum^ fama, fiies^ wndiMs. 80 



Nitirł mu pieprzu w nos. 
Nie ma Koti w domu, coby nań wołał w MIARę. 
Nie pożyczywszy, ni tydzień gniewu: pożyczywszy, ni 

(ciły rok. 
Nie żąday złego nikomu, byś te*" nie doznał w domu. 
Nieprzyjacielowi nigdy nie wierz. 

ife credas inimieo tuo in mtemum. Syraeh* 
Niewieścia żałobi tylko u pogrzebu. 
Niż się masz mścić, trzebi pomyślić.. 
Nowsze ziwsze lepsze. 
Nierówni, niezgodni. 



158 proy^rb: polonigorym 

Nic po wieniei gdy siecnoU w Zenie. dO 

Niewiisti, która wstyd śtricu prędko sicz niecnotą zbrići. 

Nalepiey się swą piędzią mierzyć. 

Metiri se ^p*emque suo modido ac pede^ verum €$U Rorat. 

Ni Kobyle ieidźi , k kobyły szuka. 

Ni pilaośći, y ni dostitku prśwo należy. 

Nilazł Diabeł grzebto. 

Nie srocem z ogond wypadł. 

Nie czyń' się Piątku Niedzielą. 

Nierządem Polska stoi. 

Naywięcey Doktorów ni świecie. 

Nie da sobie w nos dmucl\ić. 100 

CENTURIA YNDEGIMA. 

Namniey ni świecie Zydow, Doktorów, y Szliehty. 
Niplwał mi w kiszę. 

Nie Zmodzską beczką farią mie]^zą, Krikowskim kor- 
cem, y to pod strych. 
Niemiec bez figli z łiwy nie spidnie. 
Nie mogą się nipitrzyć siebie, Pan drzwiimi, i Pini o- 
Nie pomogą Riyce, kiedy się feydić zichce. fknem. 

Maturum stere%$8f eri iniolerabUe pondui. 
Ni Lowci zwierz. 
Ni stirośćdwi girby. 

Time smecłutenif non enim venU $ola. 






dENTYRIA XL 150 

Ni me tutki, ni m^ śiutki. 

Namnieysza przyiaiń nie zAwśdźi. 10 

Naypodleyszego nieprzyiaćieli nie trzebi lekce ważyć. 
Qui sapitf hec nimis timet hostes^ nec ćontemnii 

nimis. Mneas Sylvius. 

Nieprzećiw się mowie, miey rozum w głowie. 

Nic po cierniu, kiedy roza spńdnie. 

Contemnunt spinam, cum cecidśre Roscb. Ovid. 

Nie mow Królowi Beszte, bo 6ię zetBą leszcze. 

Nie zedrzesz zemną papierowych trzewików. 

Nie wnet ieść, kiedy rzeką gęś. 

Ni krótkim toporzysku.. 

Nie ińrt Pinie Poznśnski, o iedoego kobylego synś, dwa- 
naście Cyginow wisi. 

Nie biegasz, nie masz ; Nie szukasz nie znaydźiesz. 

Qui qu<Bril inveniet, pulsdnti aperittur. Sahatar. 

Norymberskiey roboty piehołek. . 20 

Nie kupuy miiętnośći, kupuy sąśiódś. ' 

Nie ma gdzie głowy przytulić. Non habet cui indormiat. 

Non habet ubi caput redineł. Sahator. 
Nie śpieway &ie zgod poiedźiesz. 
Nie byłby iedynak. 

Ni Wilkń okrzyk, & Niedźwiedź pszczoły drze. 
Ni śiśdło ni pidło. 
Niedźwiedź zdechł, dudy o a^f mię. ' 






160 proybm: fołoiiicoitii 

Nie nowinil Siwcowi woynś. 

Niecnotliwe miasto, nieinśsz %k co kapie. . 

Nie wypinoney gęby. 30 

Nie da tńniey, iedno inko v Urgu. 
Nie rńnoś wstał, nie będziesz miał. 

NA złodźieia czapkd gore. 

Nie godzi się kłody przez pień wślić. 

Niecnotliwe gśrdło, wszytko pożarło. 

'Operami ebriosus, non loeuplelabUur. 10. Stfraeh 1. 
Nie tik szpetny Diabeł^ iśko go mAlui^* 
Nie tak Lew srogi, iiko go miluią. 
Nśmśi ty chłopi mdsłem, przedśię on dziegciem śmierdzi. 
Nie wszytkim wszytko iedndko się widzi. 

AKa alUs sutU puUra. Svida$. 
Nie zśgrzeie mieyscś. 40 

Nie odrośćie inko Rśkowi Noga. 

Nie ten co pocznie, ile co dokona, sławę otrzyma. 

Finis coronai opus. 
Nie kiżdy wesół, co śpiewa. 
Nie był przy rozdaw&niu. 

Nie wczisd&ią chłebi hasto, kiedy zębów w gębie pusto. 
Ni koniowi owsś, kiedy idzie do psi. 
Nie zlezśły towar, ślepy kapiec. 
Nie ćięzą Jeleniowi rogi. 
' Nie wyieidźay w pole przed świty. 
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Nie pomoie wronie kąpinie. Fruątrą Mhycfslawpwr, 50 

Niech Pan Bog rńdii o swoiey czeUdźi* 

Ni z gośćiń korzyści. 

Nie pomoże, roólow&ne łoie. 

Niespokojna głowń, y w pustkach zwśdc znaydzie. 

Niech się dobrze zbroi, kogo się gmin boi. 

Quem mulii meiuunU tnukos metuat necesse tiU • 
Nie dudkuy złemu plemienia, nic ni tym choć ma w 

Rzemieniu. 
Nie wielkie dziwy, ii łotr szczęśliwy. 
Niemósz lepszey źwferzyny, inko nhik gąski, 

Dobre piórko, dobry mech, nie gad mi y miąskń. 
Nie trwam o iedzę, kiedy dobrze siedzę. 
Nie iedz Rzodkwie, ii się zśpodi, nie piy po' niey^ ii 

się przewróci. 60 

I 

Niewiem skąd ia mam począć. 

Quid tibi primum, aut quid postremum recenseam. 
Nie da &obie rękawń urwść. Lucianus, 

Nie będzie z tey rźy mąki. 
Nowiny zśwsze uprzedzńią s&mę i^ecz. . 

Na Jutrznią nabożny , ni Mszą pyszny, ni Nienpor pi- 

iany. 
Nie mógł po koniu , więc po faołobiich« Momus cum 
Yenerem carpere non posset^ Sandalium ejus carpsit 
Non omniba otfinia apta, nie wszytkim gruszki, drugim 

i&błiU. 

TomU. 21 
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Nś koiicu ięzykń drogL 
Nie będą ze pśiey skory Jńłowicze boty. 
N4 woynie naprzód się nie wymykay, śpozad nie zostaway^ 
In belh nec primus nec ulUmus esto. 70 

Ni się drugi broń nosi. Suo ipuus gladio hunc iugąlo. 

Tereni. 

Niszś rzecz iśk Roźkowś. luxia Mandrabuli morem 

negolium procedit. Luciant^s. 

Nim Doktor iedneg9 uleczy, dziesiąci ich umorzy. 

Iuvenes Medici plerumque sunt HomicidcB. 

Imperfeclus Medicusperfeclus Homicida, 

Medicorum errata ierra legii , indusiriam sol illu^ 

strat. 

Medicus ccBmiterium implet , lurisconsuhus pali- 

bulum^ 

Theologus infernum. 
Niem&szći iedno iakp niszi Kirńzya, 
Nocna Giegźolki ziwsze dzienną przekul^a. 
Nie wołay, boć wezmą gębę uk RatuSiZ. / 
Nie wykręcisz się śiioem. 

Nie będzie w Polszczę dobrze, ki pierwey będzie bńrzo 
Nie zbyway stńrey sukni, póki nowey nie sprńwisz. (ile. 
Nie w kitdym ogrodzie to ziółko »ię rodzi. , 80 

Nie iuź nowy dom zbudował, kto stśry obilił. 
Nie po stoicie. Ab Equis ad Asinos. 
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Nie z Reiestru trzebi Pinu służyć. 
Nam się u ludzi, k ludziom się zńś u nas 
Zda się grzecznieyszy, u Giermaki kutas. . 

Alieną nobis^ nostra aliis plus placent. P. Mimus. 
Nie mito Ztodiieiowi nk szubienicę patrzyć. v 
Ni uprzedzeniu kiida rzecz naleZy. 
Nipisść węglem ni czeluśćiich. Alba . linea in albo 

{lapide. 

Ni ucztę nie bądź pierwszym,^ ani ostitnim. 

Ad convivium priorem venire inurbanutny posl mo- 
rem grave. Lucianus. 
Non tentabis^ Nie wytrąbisz. 

Nilazł Rogut perłę; Gattw unionem in fimelo reperit. 00 



Niekiźdemu się ni lutni grić zeydiió. 

Non euiusvi$ est lyram pulsars. Prov. Grcec. 

Nie wytrwa psia nogi ni łiwie , musi być pod łiwą. 

Nie zwierzay się nikomu, gdy o pożytek idzie. 

Nie goń tego có naprzód wyiichał, nie czekay tego 

co pozad iedźie, chceszli mieć nocleg wczesny. 
Nie ttzehk tim łgić, gdzie człek pieźszo doydzie, ibo 

jik koniu doiedźie. 
Ni brit, ni swif 

Nie kiidy łysy Plebin. iViMi guU^et cahus Paroehus' 
Nie trzebi miku śiekić. Aclum ne agas. Terent. 
Nie nimowisz, nie Dorotki, fulpes muneribusnon capilur. 
Ni wiitr mówisz. Yenlis loqueris. iSmdas. 100 
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CBNTURIA DUI>D£CIMA. 

Nie Doklorś fjlay, chorego pytay, gdzie go boli. 

Nie to Kostero co gri, to kosterś co kosterom przyświeca. 

Nś gUdką Zonę patrząc syt nie będziesz. 

Ni przednowiu pustki w gumnie. 

Nie trzebś być gorąco kąpanym. 

Ni zgonney toni. 

Naydźiesz czasem y takiego, co się boi ćieniś swego. 

Nie ridiby szyii puszcziU, iedno ii rękA szczkawkt zA- 

Naćięiey począć. (dklL 

Naćiciey się ostrdszyć. 10 

Naći$iey się ocbynąć: Omne priimpium graoe. 

Prima coitio acerrima esL Terenlius. 
Nie dbam o wielki gdrniec, kiedy się z mńłegó nńiism. 
Nie mogłem tobie, ledwo sobie. Proodmus egomet mihi 



O. 



o 



VD Bogd pdczynaymy. A hv€ pnndpium Muscb^ Maro. 
A Diii immort(Uibu$ sunt nobU agedi ćapienda priwioT" 

NU txordirej non mmtato prius nninine. L. Yio^s. 
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Oko Pńńskie tuczy konin. Oculm Domini saginai egutim. 
O przygodzie, myśl nk swóbodZie. 
Opuszczeni od ludzi, są w opiece u fiogś. 

Vbi desinit consilium humanum^ W incipit auaili^ 

ufn Divinu AugmL 
Oględay.sicnd zidnie koU. Quod 89quiiur^ speeta. Cato: 
Ofeydawszy oblizuie. 
Od złego dłuinikś, y plewami bierz. 20 

Opończa ode dźdi&. 

O wilku mówią, & wilk przede drzwiami. Lupus m 

fdbula. 
Od wrścdnia boli głowa. 
Od rzemyki do koźikń, od koźikś dó koniki, & potym 

nń szubienicę. 
Od stworzenia świiti, tkwi noź w połciu, z ktoreo do 

tych dob żaden ieszcze nie ukroił. 
Osoliłeś by Prigę. 
Ocz;f wytrzeszczył, a gębę nipęczył. 
Superciliumaltollentes^ buccąs inflantes. Pr we. Grmc. 
Ost&tek świnie wyryły. 
Oy Micku, Mićieiu , nie swą równią poymuiesz, moid 

d/iewkd Włodirzowni, i tyś prosty kmieć. 
Od Annaszi do Kńifaszi. Ab Her ode ad Pilatum, 30 



Od zł^o nie ćzekay dobrodźieystwi. 
Omnes tres , wsz^ftka wieś. 
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O tey dobie ^ k^źdy sobie. 
Ożenił się Ryło, Diabeł ma pc niey . było. 
Ożenił się Kołodźiey poiął Murwę, sam Złodiiey. 
Ochotś gorsza nii niewola. . 
. Otoł tobie Byśku Mńźia. 
Opiera się by kot nk ledźie. 
O moie żyto, mnieź dobito. 40 

Orzech, Stokwisz^ Niewi&sti, iednym kształtem zyią. 
Nic dobrego nie czynią^ kiedy ich nie biią. 
Nux^ asinus , fnuiter^ simii sunt kge ligali^ 
H(BC tria nil reeti faeiUfU^ si verbera eessenU 30 

Opuchń droższa koźuchń. 

Oziminę w fartuchu, k Jirzynę w kożuchu. 

Odął się by pułtorń nieszczęścia. 

Od fukow pnyszło do puków- 

A verbi$ madidi veniunt ad verbera tandem. 



p 



Anie Chryste^ sercA nie odmieniay. 

Quid dedit telle^ det 8f perficere. B. Paulus. 
Pan Bog i mieszek, to pnyińćiel prńwy, ' 

A ludzka przyiaźń^ tylko dla z&bńwy. 
Pned trzaskiem do l&si nie iść? 
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Po szkodzie Polak mądry. Pisealor ktus sapU. 

Po nici kłębkś dochodzą. 

Pomoże by umarłemu kśdiidło. ^ 40 

Prawdi kole oczy. Yeritas odium parU* Terenu 
• Przez co kto grzeszy, przóz to bywa kariny. 

Ptr qniB quispeccaU per eadem punitur. 
Pśi głos nie idzie do niebios. 

Canis Lunam allatrans cursum eius non impedil. 
Póki chodźim, poty się godźim. 
Przepłynąwszy utonął. Tolo bove d$voralo in cauda di- 

fecii. Huileńue. 
Pśna BymA, Pabiey sńpki, & cżelidii p&rskot. 
Przenśgśbinś cierpliwość, obraca się wpopędliwość. 

Furor fit Iwsa scepius palienlia. Mimus. 
Poszli krówkę, alić oni przyniesie gowienko. 
Ne rudibuSf quicquam commiltat aseUts^ 

Bes beni curatas^ qui volet esse $uas. 
Pan iśko chce, & chudźinń iśko może. 
Pewny by Turski z ogśry, A szufnńrowski z k^r&śmi. 50 

PrzywArń pod wieczór. 

Pierwsza źoui od Bogi) druga od ludzi, trzecia od 

Diabłi. 
Przy suchem y mokre zgore. 
Ponura świńkś, głęboko w ziemi ryie. 
Potrzeb- prAwo łamie. Necessitat frangitUgem. 



168 paotub: młohigorth. 

PiiAoegio, k Diiefiiećiś, Fan Bog iłrieie. 

Psia mść ioszcze nie zdechlA. 

Przypadłych rzeczy lekce nie waz Anteęuni taeiUt^ sem" 

per prwsagia clades. 
PosUwy dosyiS, k wątku m^ło. 

Pan Bog szczęściem władnie. 60 

Pilnoić sługi dobrego, czyni f&ni ditnego« 
Przed zazdrością* w niebie nie bjć. « 

Proste śćie, wdzięczne Pńnu Bogu Diligit Dominug r«- 

fclos earde. 
JPierwey ma być otwórz, niż Pomaga Bog. 
Pilny, by Zśiąc bębni. 
Pląta się, by piąte koło w woiie. 
Poszedł do \ks& ni grzyby. 
Poleżysz z Ruski miesiąc. 

Piińny, k dziecię, prawdę powie. In vino veritas. Pfov. 

* GrcBc. 

Poymałem Titirzyni: wiedłie go sam. niechce iść: 

podiźe ty sam. niechce mię puścić. 70 

Piniey młodey śmiech, Pńnicy stirey ni kąski. > 

Poiechał cielęciem, k przyiechał wołem. 

Pieniądze wszytko mogą. Peeunię obedinnt amnta. 10. 

Eccl. 19 
Pankiżdy dobrą ridąstoi, 

Pśństwo rozdwoione^ trudno ma być itapokoione. 

Omne Regmm in u dimsumf 40s(dal4^r. Sakaior. 
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Pan poddAnemi, i poddśni Pśnem stoią. 

Potykay się w imię Boże, na tpś ta brał żołd niebożę. 

Przyszłey rzeczy nie żńłuy,niepodobney rzeczy niewierz, 

o nierówną się nie kuś, tedy sobie głowy nie 

zfrńsuiesż. 
Pierwey sprobuy, potym strofuy. 
Pini młoda, iśko Zrzebiec. 80 

Prokopie nie morduy. 

Pokusy nie widzą, w gębę nie didzą. 

Popriwił się z pieci ni głowę. 

Puszczay, co wiedźied, ni co się porywa. 

Prosta Ewingelia, moie iey wierzyć kto cłH:e. 

Przed niewodem ryby łowi. Antę mclonam inumpkat. 

Ptacy ieszcze w lesie, i on iuż rożenkJ struże. 

Capra nondum peperił^ & iam krndus sahai in wdibus. 
Piy piwo, iikiegoś niwirzył, . 

Exedendum tibi esł, quod intritisri. Terentius. 
Przydało mu się, by ślepey kokoszy ziirno. 

GalKna cmculiens reperit granulum. 
Pan sługi i Ociec syna, nigdy nie zelży. 00 

Przedał Jmienie, i kupił Rzemienie. 

Plipla, co mu ślinki do gęby przyniesie. Quicquid in 

buccam. Cic. 
Pośleszli do Piryżi, ośiełki głupiego. 

Jeśli tu był ośłem^ tim nie będzie koń z niego. 

Tam IL 22 
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Pansios si quis siolidum iransmiltat asellum: 
Si fuit hic asinuSf non ertt Ulic equus. 

Piy, & nie wyy. 

Po obietnicę, trzebd na prętkim koniu ińchńć. 

Frzez posły wilk nie tyie. Absens hceres non erit. 

Przesadził się w rozum, by TAtńrzyn we Zbroic. ^ 

Przyszedł niestńtek, y wziął oslńtek. 

Pan Bog wynślazł Jdrmirki, & Dlńbeł Frymńrki. 

Pśńska chorobo, ubogiego zdrowie. 

CBNTCJRIA DECiMA TERTIA. % 

Przywiódł go ni hak. 
Pościł się n& śzrot 
Powinęło musięnogś. 

Potrząsa porożem. " 

Pochlebstwo gorsze, niż trućiznś. 
Pobrano by czeczotki ni lepie. 
Polski mosty niemiecki post, Włbskie nabożeństwo, 

wszytko to błazeństwo. 
Pśrdubickie rucznice, Kł^towskie sery. 
Pierwey trzebi przed swoią sienią umieść. 
Poseł, iiko Ośieł, co nań włożą, to niesie. 10 

Pełno tim wszytkiego, iAk w Sihiydiku. 
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Przestrogi od Bogi. Excitaf SC monitor eorda supi-- 

(na Heus. 
Pomoc oierowna, niepewna. Dissimilia non faciU tim- 
Pinów mnóstwo, czyni ubóstwo. untur. 

Prze niezgodę tricą ludzie świebodc. 
Pokuś pierwey słowy, niż sięgniesz do głowy. 

Omnia prius experiri ^ qudm armis sapientem deceł. 
Poty Murwi miłuie, póki w Mieszku czuie. (Terenł. 

Lenonem Lena, non diligit absgue crumena: 
Prędzey będzie nim się goła splecie. 
Póki żyti, poty byti, wszik nie dić od tego myti. 
Przetoćiem nie ryczy, ino go dominie. 20 

m 

Przed kim było klucze kryć, temu w ręce dano. 
Po snaśći Rzemieśniki poznić. łnsłrumenła declarant 
Przy pszenicy musi być kckol. (artiftcem. 

Przywiązał się by cielę do krowy. 
Pewnego dla niepewnego nie opuszczay. 

Ne incerla cerlis anteponanlur, veto. 
Przysięgą Bogi nie oszukasz. 
Próżnówinie w rycłiłą nędzę przychodzi. 

Egeslalis maler Inerlia. 
Pinny w zmowie, piwi z kidit, pod czis skosztowić 
Pies suki nie kąsa> (nie widzL 30 

Przyiichiwszy do Kiliszi, w piec. 
Podśiałi sobie rutki. 
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Przyłożywszy do źdźiebłś szeląg, będziesz miat kukiełkę. 
Przed sŁolero siedząc, iśkoby też w L^zni posługo wał. 
Pan bez sługi, Xiążc bez ziemie, Oiiiec bez dzieci, Ziemio- 
Poiednśna przyiaźn, iikMśrcowy lod. (uinbez Kmieci. 
Pan się nk sługę z& źywotś ieźy, 

Pa śmierci równo z nim w kośnicy leży. 

Jfor^ sceptra ligonibus ceqtmL 
Po Jśrmńrku zły targ. Nundinis solutis non est n^- 

goliatio mercimoniorum. Damascenus. 
Przysiadł mu fałdów. 40 

Podbił mu bębenkś. 

Pne^.iwko prawdzie rozumu nie. Yeritas inmcła. ♦ 
Przyiaćiel nie ma być iśko kwiatek, który pokiświe- 
Przypędźiłgodoźimney wody. (ży, poty miły. 

Przy iednym szczęściu, dwie szkodzie Bóg dnie. 
Pieniądze lk& nie m&ią. 

Pierwey sobie, potym tobie. Prbx%mus egomet mihl 

Tereni. 
Pierwey sobie, potym drugiemu, możeli być. Ordt- 

nata chariias^ a seipso incipił. 
Pierwey Sobkowi, potym Dobkowi. 
Poydęć id do Kośeiołś, kle Paćierzś nie będę mówił. 50 

Przy Orle, żywią się y wróble. 

Corvus relicto ab Aquila cadavere veiciłur* Pol 

YirgiL 

Ptak który chce nś dwu drzewach uśieśc ni ziemię upada. 
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Qm binos łepores una sectabiiur hora^ 

Vno quandoquer quandoque carebil utroque. 
Po groszu zbieraiąc zbierzesz, po szelągu ćiskśiąc, roz- 
Pokorney głowy miecz nie siecze. (ciskasz. 

Pińska prośbś gorsza niż roskazinie. 

Potenłior cum rogata imperat. Ausonius. 

StasioilliuSf qui juber$ potest^ tim necessitatis affert. 

Tacitus. 
Pierwszego przestępcę wwoysku, bez miłosierdzia karzą. 
Po m&łu idąc, daley zay dźiesz. 5t non propiraveris^ 
Prszto Kłyśiu, oto pień. {penenies. Zvingerus. 

Przecz chwalisz Dziady, gdyś samszkśrńdy? Quis pa- 

* trem laudat^ proptios nisi laudis inanis? 
Prawdy się nie niiiesz, łżą się nie udawisz. 60 

Przyiechśłi Nędzń do Swirzędzi. Simik dueitur ad 

simile. Grce. 
Przyidźie Kwiecień, ostśtek z gumna wymięciem. 
Przyidźie May, przedśię bydłu day. 
Przyszedł Niestatek, y wziął ostatek. 
Pan iśko chce, & chudzino iśko moie. 
Pojsziubioną Pśnnę, kiżdy chce inieć ti zonę. 
Przed gościem Zony nie chwal, czeladzi swey nie z&- 

lecay, z koniem się niepopisuy. 
Pierwsze koćiętń zi płot. 
Paniłś iśko P&nnd, ile rzepń w simym tuku. 
Pipśronś gąski, Domńtur gniazdosz. 70 
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Pierwszego tńrgu nigdy nie apuszczay. 
Podrwił święto Piętrze. 
Pluskał, pluskał, & nie umusk&ł. 
Pan Bog ludziom nie . dogodzi, k coź człowiek/ 
Prawo gorsze niź miecz. 
Poznasz wosk. 

Per fas^ per nefaSf byle było u nas. 
Prętka roboto z ręku pida. Canis feslinans^ cęeos por 

rii catulas, 
Piidnego obietnico, ubogiego wczis, i skąpego boyność, 
Pan Bog czisy rozdńie. fnie ziwsze ucieszą. 80 



Po nie śmiałym ieźdcu Koni^, Ł po śmiałym męiu wdo- ' 
Pogląda nań by Woł nś Rzeźoiki. fw^ szkodi dostdwść. 
Postśremu Pan Bńrtosz. 
Prosty Biernat. Davus nan Oepidus. 
Piątek gości rozgania. . {verbera. 

Po fukicfa nistępuią pnki. Qui non cur4itverba^ curabit 
Pierwey sto godzin wyciecze, nim się niewiastś oblecze. 
Dum eomunłurf dum moUuntur fommm^ anmu e$L 

Terenu 

Jfktn skąd wi&tr wiei^, tedy cię dezdź nie zleie. 
Proźno temu skrzypiec,' kto niecbce tabcowić. 

Surdo narrai fabulam^ Terentius. 
Psiną oczy zńsłonił. Abstersit pudorem. Vel^ 

Perfrieuit frontem. 90 
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Liiego wsUnia^ wczesnego zśśiania, i młodego oże- 
nienia nikt nie iółował. 
Równego Pdni gniew, gotowe nieszczęście. 
Rychley się dobra nowinA, nizii zła odmieni. 
Równy święty, przestęp. 
Rozśniiał się, by Mńzur o& iemłę. 
Rączemu guz nó brzuchu roście, a leniwemu ni grzbiecie. 
Rńny zi rdny, & wróćmy sobie Barany. 
Rękś rozumu nie ma. 
Równy z równego się weseli. 

Pares cum paribus faciłi congregdnłur. Cic. 
Rychley chudzino dla chudziny uczynią niźli dodtitni. 100 



CENTURIA DECIMA QUARTA. 

Rzadki ślepy widzi. 

Ruszył go w sśdno, 

Rzemieśnik, niewolnik u tego co mu robi. 

RękA rękę umywa, nogś nogę wspiera. 

Manus manum lavat, fes pędem fulcit. Euripid. 
Rząd Niewieści, nie czyni czci. 
Radź się inszego, & pnedsię pAtrz swego. 
Rożne mieszkanie, przychodzi w nieznanie. 



^ \ 
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Rychleyby wytrwał, kiedyby mu chrząszcz^ przez nos 

puszczano. 

Rybd rybą, Ptak ptakiem, d Człowiek człowiekiem iywie. 

Sk pisees scąpi minutos magnus aymest. 
Rozigrał się by Cielę. 10 

Raz tni, dw4 pchni, gdiie o gśrdło idźic. 
Rńnń się zgoi, & słowo się nie zgoi. 

Ensis vulnerat corptM^ mentem oralio. 
Rino wstawszy co robie, bo iniczey tśkiebyś leiał. 
Rozum bez cnoty, miecz w ręku szalonego. 

Eloquenłia sine sapientia estglddius in manibus furiosi. 
Rzadko co ludzie z pilc4 sobie wyzsą. 

Mon omnino falsumest, quod rumore populi iactatur, 
Aristotel Vulgo: Non faCf non dicunU, 
Baczy by pień u& ptaki. 
feey wiedzie. Choragum dgit. 
Riddby duszd do Riiu, kh grzechy nie puszcziią. 
Rzadko rzecz uczciwa, bez pożytku bywa. 
Rad puszcza dity, sprzęt ile nibyty. 20 

Rina śiewbń, często omylą, i pozna ziwsze. 
Rzadki młody chętnie się uczy. 
Radby go w łyżce wody utopił. 
Rzemieśnikowi przed czisem niepłńć. Koni nńborg nie 
przedaway, Zony bez posigu do domu nie bien. 
Robiąc uziąbł^ ń iedząc zśpoćił się. 



CSRTTftlA XIT. 

Redde quod debęs. Abo idź do wieże. 
Resztem goni. Res ad restem rediU. 
Rycerstwo z& niem, gryzłoby kamień. 
Rozum okrasń rzeczy. 
Rogiem nśstał, będzie pogodi* 
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Mierć nie pstrzy w zęby. 
Słomiśny StArostś, dębowego ZiemiŚDini zwalczy. 
Strzelonego y Bog strzeie. 
Stiry sługi, iiic stiry pies. 
Sprawiedliwe ntóyćie, y ni morzu nie tonie. 
Siedlismy iiko sol. 
Słówko wróblem wyleci, i wołem się wraca. 

Et volat emissum semel irrevocabile verbum. Bora t 
Siłś złego, dwiy nń iednego. Ne Hercules contra duos. 
Szkodś krasy, gdzie rozumu pusto, 
Swiit gdy kogo cieszy, zdradza. ^ 40 



Szpetna przys&dś, kto cudnie mówi, i zie myśli. 

S. S. S. S. 

jSam Stworzyciel Szczęściem Szifuie. 
Szpetną twaft Cnotd przyozdobić moie. 

Ale Niecnocie głśdkość nie pomoże. 
Sen mAri, Pan Bog mkrL 

Tom U. 23 
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^ uec WKytkiemu. Mor$ uUma Hnea rerum. 
\ Harat. 

W pięty iimno. 
\rzybie, ii ćie Diabeł zdybie. 
^ ..^ stłucze. 
Sśipi Niecnóti kiidego skarze. 
Smieie się by złe ni szkodę. 50 

Sśmi stiirośd, stoi zk chorobę. Seneetus ipia morbm. 

Tiri»t. 
Sześć rzeczy powioienmiedszlicbcić w domu dla ^ośćii, 
KśptuD tłusty. Piwo dobre, Chleb chędogi, Ocet mo- 
cny, świece iisno, y Gorzałkę przedoij. 
Szczęście nięwieićiet Fortuni chłopii. 
Srść nie woiowić. 
Smńczny chleb kridiiooy. Dukes aqMB furlkm. 

O.Prot?. 17. 
Statek czyni dostatek. 
Święty to grosz co kopy strzeże. 
Święta to kopd, co dziesiąci strzeże. 
Skąpego nie obieray sobie zś przyiaćieU prśwego. 
Skąpy dwś razy płśći. 60 

StAnisław z izby, Stńnisław do izby. Sigismunśui. R, 
Szydłem mu we łbie układano.' 
Spieszy się by szwrec z boty ni targ. 
SiłA dom potrzebnie. 
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Syn w dom, Dśiewy z domu. Midier egressa paternis 
mdibuSf nm amplius ett parentum^ sed eonjugis Ma- 
sculum V9rd genus^ perpetuo manet in edibus. 

Euripid. 
SUra miłość iśko stara Frincś^ 
Sam Bog nie bierze, gdzie niemisz nic. 
SzkodA krasy, gdzie rozumu pusto. 

SordeŁ honos formce^ qui non sapientiłt juncia est. 

C. Faemus. 
Smińły co się ze dwiemA biie, śle śmielszy, co się żeni, & 
Sikoro dworny ptak. (nie ma nic. 70 



SzAnuy mię domś, będę dę szdnowdU u ludzi. 
Świnie pśść, y to dóleko od zboża. 
Sam się swoim nożem zarżnął. Suo ribi hune gładio 

jugulo. Terentius. 
Szkodś psu białego chlebń. 

Stiiremv, bywśłemu, y wielkiemu PAnu, musi człowiek 

(wierzyć. 
Stirzy ridźi sobie Ut przyczynicie, & młodzi uymuią. 
Siła bez rozumu simi się kazi. < Vis cosilU expers mole 

ruit sua. 
Stanął mu kością > w gńrdle. Horatius* 
Szerokie wrota do Dworu, ile wąskie ze dworu. 
Szichem pida. . 80 
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Spyta c\ę Zifoi zAr^zem, byllis Lecie gospodarzem. 
Sam dźiitay, przyiaćioł nie czekAy. Ne quid expectes 

amicos quod tutę agere possis. Agellius. 
Stroi nśd strołem, i obA kridną. Ridiculum esteusto- 

de indigere oAStodem. Plato. 
Sobie szkodzi, kto złego swobodzi. 
Strzedz Niewiasty, ndlewAć w piasty. 
Śmiechy swe grzechy. 
Strzeż się gości, którzy m^ią ości. 
Śmierci, żaden stę nie wywierci. 
Sobie gali, gdy cię zły chwali. 
Sobotnim Sztychem. 90 

Skacze by cielę u kolkś. 
Strachy nk Lichy. 
Szichilbo met. 
Straszydło ni wróble. 
Sroka we krzu. 

Sol ni sery, i sery ni sol. 

Siedm Rzemiosł, czternaście nieszczęścia. 

Święty kiy, by miał Jelci. 

Szczuki zdeehłi, ile zęby zostity. 

Skupili się by Liszki do Kusznierzi. "* 100 



CENTURIA DECIMA QU1NTA. 

Stiry ile Jiry. 

Szlichćic u dworu słuiy, i domi mu kiy roście. 
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Święta pierzyny, by rękawń mML 
Stanął mu zk Boiiny wianek. 
Sztuczki od MostkiL " 

Swawola każdego zepsuie. Omnes $umu$ licentia dete^ 

riares. Ter. 
Siła pies we dzbanie widzi, &le głowś nie wnidźie^ 
Syn tylko worki zliczy, w rozumie nie dziedziczy. 

Ars non dividitur inter Hceredes. Prov. Hispanieum. 
Swawolą w piekle gore. 
Spłocz mleko z wątroby, chceszli uyść cboroby. * 10 

. , • 

Suchy Mńrzeo^ mokry May, czyni gumno iśko gay. 

. Inter P. & P. si non erit P. non multum erit Pi 

Spróbowawszy psi obieśić. 

Stiry furman r«d słucha kiedy kto biczem trzśska. 

Sam sobie gędę, sśm wesół będę. 

Qui sapit, in łacito gaudeat ilk sinu. Tibutt. 
Słucbayźe mię, wszókemći nie trze szczał w Łiini. 
Stroy Anielski, ćhod Złodźieyski, głos Diabelski, k 

mięso bśrinie, u Pawń. 
Sowś ze krzś, d d^ie w kierz. 
Spokoyne wyfeydinie, stoi zi dobre śniadanie. 
Stśry gospodarz Pan Bog, wie kiedy komu cze** potrzeb-. 
Swiecś ludziom usługuiąc, sśmś się trawi. 

AUis inseroiendo consumor. 20 

Świec i drabiny, będą nowiny. 

Śmierć pokiźe, co kto mdi. Testamentu hominis speeulw 

Plin. 
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■ 

Spi na to dobrze. P^orreetU pedUms dormił^ Luekmus. 

Dormit in utramgue aurem. Tereni. 
Smialkś wszędzie biią. 
Stira PAnnA, na stśrego Zołnierzi czeka. 
Starszy Pan Bog, niź święty Marcin. 
Szkodi tym 3tyrQ zwierzść^ którzy nie pły wśU. 
Sługi ma być wierny, nie leniwy, y nie pyszny. 
Słowo wyrzeczone, dziedzictwo strleone, y czńs który 

minie, z wódą co upłynie, nigdy się nie zwracśią. 

NeseU vox miisa reterd. Horał. 

Yirginitas nuUa esł unquam reparoMlis arłe.^ 

Nee qum pratferni^ cursu retoeahUur undo. 

Nec qiMB prmłeriił, hora redire potest. (hid. 
Stśrego iisi trudno nłipić. 

Seni verba dare diffidle esł. Terent. 30 

Szyią Mm komnś kśptur* AUguid moneiri aiunu Tereni. 

Staroście z chłewki, Woiewodzie z piekimiey. 

Sieroti cięższa riiź kśmień. 

Szturm ludzi nie rodzi. 

Śmielszy kur ni swoich śmiećiAch, nii ni cudzych wrotieb. 

Stroi Bibi firłeie, kiedy sobie podleie. 



T. 

AYlko Bogi i skrzypie. 

Trudna zgodi 2 ogniem wodi. CorUraria nunęuam 

unkuUur. 



cmmu xf. 1&3 



Tego eo robić nie chce, mąkś w ręce kole. JiolmUi^mma 

diffieiiia. 
Temu naywiełszy ^tz^ch, koniuQ02^'Qie. 40 

Tłacze się by Mirek po piekle. 
Trifił ze didik pod ryuDC. 

Incidit in prunas, cupiens vitart patellam. 
Targowy dzień, pilnuy kśidy swego. 
Tśm są ryby, gdzie się ich namniey nie spodziewasz. 

Quo minimi reris gurgile piscis inest. Ovidiw. 
Taebś Bibie nś boty. 

Trudno Wilkiem orić. Asmus ad Lyram. 
Trzy rzeczy w sziścheckim mieście bśczni niginy być 

godne opitmią: kędy Dwór wyższy nizii Koićioł, 

Kirezmi okazils2i niźli Ratusz, pśiirnia budo- 

wnieysza niźli szpital. 
To w zysku, co w pysku. 
Trudno z iednego wołu dwie skórze zedrzeć. 

Nemo dupłici pana afftciendus. R. luris. 
Tłustego połćid nie trzebi smirowić. 50 

I 

TrdBłd Martini Go tarti.CŁwcta Ciwcamdiici(. Varro. 
Tiź Bibi, też kołi. 

Trifiłi kosś ni kimień. Nomcula ad cotmn. 
Trudno mądrego oszukić« 
Trudno z god ni gody. 
Trzy rzeczy, i nic grzeczy. 
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Tiry Niewidy. 

Tray po trzy. 

Tradno z iedoą mićierzyzną, nk dwoie gody. 

Tkm sieOrłowiezi&tuią, gdzie ścierw czuią. Vbicunque 

fuerit cadaver9 iUuc congregabuntur & aquiUB. 

Suhator. 60 

Ty cudzego szczypty, ś Diabeł twego gńrśćią, 

Tik trzebi Rzemień ciągnąć, iikoby sie nie zerwał. 

Tik Tkni boli w goleni, iiko y w głowie. 

Trdfił mu wRumel. 

Trzyma się iik piiiny płotui 

Trifił uk prśsk. 

Tik to bolesno komu lęnk umrze, iiko kiedy kto zśbiie 

Twirda kość Drabiku. (Isie w łokieć. 

Tiz Bibi ni tychZe kołicb. 

Trudno tego wodzić, kto niemoie chodzić. 70 

' Tylko to chorego pytiią, ieśli chce. 
Tik ważna Msza czytina, iiko y śpiewina. 
Tego tylko zdźiiłi zibiią, kogo Piorun ma zibić. 

Stephanf R. 
Ten niech łiie, który diie. 
Trudno muru głową przebić. 
Ten temu Pan, kto kogo zie. 
Tik temu rad, iikoby mu pśi obiad ziedli. 
Tik temu. rad, iikoby mu nogę uciął. 
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- 

Tu mu mił, Oko sol w oku. 

Trzebś mu i&k wrzodowi wygadzńć. 80 

Tik to prawdo, iśko kiedy żywe kiełbasy po świecie latńly. 
Trzebś tim stąpić, iik po brzytwach. 

Tanquam super spinas incedenłes. Lucianus. 
Trifił Diabeł na Pogini. 
TwArdy Kozieł doić. 

Ty t& plotki, & plotki ii ćię. Angvem eoneupiuis, IjC te 

angvii Prov.^ Grm. 
Tak dobry ubogi, inko y ten co nie raa nic. 
Tu gore, tu boli. Hinc lupui urgetp hinc canis angit. 
Trzyma mu grzbiet. Tergora tueiur. Prav* ^Grcec. 
Tędy bliźey & d&lej? owędy dśley k bltiey. 

Longiusl sed ttuius. L. Firm. 
Trdfił by kulą w płot. 90 

Tńk dobra Kukiełki, inko y biały chleb. 
Ty iedno wiesz, k ia drugie. 

Tik*uXiędzi inku Wdowy, kńźdy chodzi poswey woli. 
Tik się go to imię, inko groch śći&ay. 
Trzy rzeczy żadnego nie przynoszą pożytku; cudze pienią- 
dze liczyć, cudzego psń karmić, y cudzą Zonę lubować. 
Trudno Złodźieiś okrńść. 

Tśm woz musi, gdzie się konie nńprą. Varo Vibidsequitur. 
Fe/, Funis sistulam sequuius est. Prov. Hisptm. 
Trudno dwiemś Pinom dogodzić. ' . , 

Nemo poteił Dammi$ recłi aniri duobus* Vel: 
Tom U. 24 
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Defieił ambobus, cut vulł senire duobus. 
Te^ trzebi bAmowić, co się do broni porywa, i co do 

mieszki tego nie trzebi. 
Torowinym gościńcem lidi kto się wlecze. ' 

Inoenłis addere non e$t difficile. 100 



• 
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frzebś $ię zmśczić, kto cbce ryby łowić. 

Tik) mocą rozgrzesza, iiką sam od drugiego ma. Ne^ 

tno połest plus juri$ in' alium eonfen^e, quam 

ipse habere dignosciłur. R, luris* 

Trudno z Bogiem walczyć. 
Trudno przeciwko wodzie pływie. 
Tik dtugo strugał, iź tez przestrugał. Nihil minus 

expeditf quam agrum nimis colere. PKnius. 
Tiiemnicę wydić, przez nogę rzucić, ni poczciwość 

się tirgnoć, nieprzeiednńne rzeczy. 
Tegoż płotu koł. 

To pewna nowini, bywszy Lito będzie zimi.' 
Omnium rnrum vici$sUudo esL Tereni. 
Trzy liti przed wąsem, trzy liti z wąsem, trzy liti po 
* Trudno z błazny ni ziiąc. (^^ąśie. 10 



U. 



n 



Cboway Pinie złego robaki chrząszczi. 
U Wdowy, chleb gotowy, ile nie kiźdemu zdrowy. 
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U strśchA wielkie oczy. Melus emnia majora reddił. 

Opierz roi koźucb^ d wełny nie maczay. 

Ustąp gówno twarogowi. Da locum melioribus. Tereni. 

(Jmkni Czechu, śiłaś stawił. 

U Dworu dwornie, & domś wybornie. 

Ubiwszy nie dddzą się nApUkAó. Nemo tam inuiuus in 

$ervos est Dominus^ ui quos luctu affeeerit^ lugere 

non permiltat. Hutlenus. 
Ugodzi nieszczęście wszędzie, choć podobieństwo nie 
Ubogiemu Bognie ubogi. /^będzie. 20 

Ućiekay Mdrku Antoni, nim ćię Wiekieri dogoni. 

U leniwych zśwsze święto. Ignams semper fmm. 

Urostą wilczkowi zęby. 

Urząd urzędowi wierzy. 

U tego tańca, dwś końcd. 

Uwiia się by Złodźiey w Jdrmdrk. 

U kiia dwa końca. 

U kata mu kray, a u szubienice koniec. 

U Bdrńnowd wielka wodś, kdżdy się ikm wozić musi. 

Umysł niewieści, nie ma st&łośći. 

Yarium^mulahile semper^ Fosmina. Maro. 30 

Uidchśwszy milę, postoy koniom chwilę: uiachawszy trzy, 

czołś koniom potrzy, uiśchawszy sześć, dayle koniom ieść: 

Umizga się by Gzśpid w kobieli. 

Umizga się, by ogrodny zaiąc« 

Ukazał ma pśi ząb. Theonino dente rodit. 
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y Diabłś ryby, i pieprz u dwu. 
U KrAwcń .zśwsie ma być zdśrta suknia^ a u Szewci 
Uk^zuie gruszki ni, wierzbie. (dźiurAwy bot 

Uległ miedzy trupy. 

Ustoi się, iak młode piwo zś czśsem. 

Omne Prmeipium /«rt«l, medium iepei^ finis friget. 
Uczyń mię wieszczym, i uczynię cię bogśtym: 40 

Umie swego psi leczyć. 

Ubogi z wodą wirzy. 

Uchodząc przed Wilkiem, trśfit nA Niedźwiediiś. 

Ineidil in ScyUam mlens titare Charybdim. 

U Białychgłow długie włosy, d rozum krotki. 

Longam Cmsariem fert^ curtąm fcBmina menlem. 

Uchoway Boże zdrowych potraw, wielkiego szczęścia, 

y cnotliwey Zouy kiedykolwiek. 
Uryaszowe listy. BellerophontU lilercp. 
Uszy słuchńiąc, Język mówiąc, Ręce do siebie gdrnąc, 

Serce poźądśiąc, nigdy się nie nńsycą. 

Non satiatur oculus vi8Uf nec auris auditu impletur 
Ubogi d pyszny, Bo%y nieprzyiaćiel. (1 Eccl 8. 

Ukrzywdzonemu szkodń może się nagrodzić, śle łzy 

nigdy. Heduigis. R. 
Umie Pan Bog ugodiić, gdzie boli. 50 

Ubogiego Liinia, Pińska pokuti. 

U wielkiego dworu, będzie wszytkiego z potrzebę, tylko 

Uchod£i w rękoieśći. (trzebi poczekść. 
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Edług stńwu grobla. 
Wie ś. Marcin, dla czego płaszcz dał. 
Pileutn donai^ uipaUium recipiał. 
Wie pies czyie sśdło ziadł. 

WkóftanB^wełne, ^ w chomąto słomę. 

Bom fcmum^ Psitiaco $accarum. 1. Seatiger. 
Wstyd dworzśaina nie karmi. 

InuiUis est viro egenii v€r$cundia. IHalo. 
Więtszy huk, niźli puk. 
Wywołał wilkńz UsL 00 

W odmęcie ryby jialepiey się łowię. 

Turbato metiw eapiurUuir flumine pUees^ 
Wszytko podobno u Bogi. , Omnia Deo posiibitiiĘ. 
W kiżdey rzeczy zazdrości, chyb A w nędzy nic. 

Sola miseriacareł intidia. 

Wilkń zk uszy trzyma. Lupum auribus leneo. Termł. 

Wszytkosmy ludzie, tylko Kiędz PlelNin człowiek. 

WszytkoBog odmienić może. 

W cudzym domu drwń rębią, ś do nas wióry lecą^ 

Więcey ma Pan Bog niźli rozdał. Habei Dominus tin- 
de dare possit mtillo his plura. 2. Parai. 22 9. 

Włoch przed szkodą, Niemiec wszkodźie, Polak po 
szkodzie przychodzi k sobie. Ilalut anie damnum^ 
Germanus in dnmno^ Polonus post danmum sapit 

W Rzymie być, a PapieiA nie widzieć. 70 
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Wdowś sobie Pan. 

Wyszorował mu koćielki. 

Włożył piszczele w miech. 

Własne Zaiccze łiyno, ni śmierdzi ni pacłinie. 

Wielka roznieś, Pan BArśnowski i Woźnic4. 

Woł zA morzem po groszu, kod przewozu sto złotycli- 

W Pśryżu rzeka Mleczna, brzegi Jśgline , k 'Woł pie- 
czony nid nif, y noź w nim. 

Wierna miłość, nie zbyty gość. 

Wolna myśl iednś roskosz u człowieki. 
Meni secura juge conjugium. 

W smętku nic nie smśkuie. 

Difficile esl łristi fingere menłe jocum. (hńd. 80 

Wymknął go \kk Philips z konopi. 

Witay mi kkcikk nie brodząc. 

W dostśtku trudno mikrę ziehowAć. 

LuxuriafU animi r^bus plirumque sectm^is. Omd. 
Wiedney łące piśieni. 
Wcłi ma w kślećie. 

Włóczy sie ik nim Pśnstwo, by tk sArną ogon. 
Wysilił sie w rozum, by skrnk w ogon. 
Wet ik wet, d&rmo nic. 
Wszędzie nś błazny kdpie. 
Wziął ni kieł. 00 

Wypriwił go z kuszą nk wróble. 
Widzę ie nie peć. 
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Wziął to Diabeł zk sUry dług. 
Wolałbym wMńrkowey świnie piść. 
WKirczmie nieindsz PiuL 
Wyiechat by Wesz nit czoło. 
Wydał go ni mięsne lAtki. 

Więcey gość ik godzinę w cudzym domu uyźny, niź 

gospodarz ik rok. 
Wydał go nk rzeź. 

Waźywszy nk Ryby, k nś pieprz nie ważyć? 100 

i 
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CENTURIA DECIMA SEPTIMA. 

W czepku się urodził, k wpowrosku zginie. 
Wrondmi go karmiono, k krucy go ziedzf. 
Woyni bez wici. 
Wyspał się by mysz uk pudle. 
Wygląda by szczurek z mąki. 
Wszytkiego pomoże, z kusze, y'z simostrzAłu. 
W czym się kochamy, to nam często szkodzi. 
W szczęściu ludzie się zipominśią. 
Więcey się chłop tego boi, co beśpiecznie w kroku stoi. 
Wielcy Ztodźieie małe wiesz Aią. Magm fur es par- 
vum dueunt. Diogenes. 10 

Wdowiec z wdową, rzadko dobrze z sobą. 
We złey toni. 
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Wdowy li mąi gotowy. 

Wieie przewodzę, gdiie się wszyscy zgodzą. 

Wszytko się rozleci, co ^zczmisz dla diieći. 

Wierna BursA, zie bez obrusś. 

Wodę do morzś wozić. Aquam Oeeano effundere. 

W k&rczittie, w ŁAźiii, w Młynie, y w Kościele. nie zndć 

Wodę mierzyć. (Pśnś. 

Wsńdźił go ni Barzego. 20 



Wilkowi owce poruczono. Lupoovem commisisti. Tereni. 

Wodzi ^0 z& nos. 

WisU i&k Bog, iednemu d^ie, drugiemu bierze. 

Wiedzą sąsiedzi, inko kto siedzi. 
Wszytkicfa się radź, & iednego słuchay. 
Wioczy się by Gygan po świecie. 
Wostrogśch. {ravii. 

Wszytko poiadł y zkośćiimi. Cu ipso canisłro oma devo^ 
W kdidey rzeczy patrz końcń. Finem negołiorum specta- 
rejubeo. Solon. * 30 

Wnidźieię wiela, m&U nie opuszczay. 
Wilcza pokori. 

Wypriwuie się by Rzemień w ogniu. 
Ważono, miła Zono. lacta e$ł ałea. Terenf. 
Wie Pan Bog czyi Kńphin, & czyi Biran. 
Własny nieboszczyk Dąbek, co w 8toią<»ki zdecbh 
Własny Pękowskiego piesek. 
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4 

WsAdzono go w kofi rożek. 

WArś węsś. . 

W ciernie BrAćia. 40 

W dźien SymonA Judy, boi się koń grudy. 

Ftita dies Judę^ prQhibet incedere nudi. 
Wodę czerpa przetakiem, kto bez Xiąg chce być Żakiem. 

Haurił aquam cribro, qui sludet absgi^e libro. 
Woynd iednego zbogAći, A sto ich zuboży. 
Wilk ui dziedzinie nie szkodzi. 
Wrzucił kość między nie. 
Wolno do Piekłś, by chćiił o put nocy, 
Otworem stoi i& przeklęta mocy. 

Nocłes atąue dies pałeł atri ianua ditis. Maro. 
Wszędzie dobrze, i domi nalepiey. 

iVtAt7 est jucundius lectulo domesłico. Q. Frater 

apud Cic. 
Własny oley, pnie się ku górze. 
W łoźkó mśły, i w kolebkę wielki. 
Wszytko się nigrodzić może, tylko strich nic. ftO 

Wiele słuchić, necz beśpLeczna. 

Wiele mówić, necz wszeteczna. 
Audi mulła^ loquere pauca^ Nulli tacuisse nocełf no^ 
cet e$8e locutum. Cało. 
WHńiu się rodził, Hirpipiem siębAwi. 
Wszytko tu zostanie, pó śmierci twey PAnie. 
Wielkiemu PAnu zAwsze kostki dobrze pada. 
Tom U. 25 
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lam taxilli semper feliciłer cadunt. 
Wielkiemu Pśau nie wszytko trzebś baczyć. 

Quo quis maior esł, magis est placabilis irce. Ovid. 
W głowie szum, w kościach łom, w mieszku trwogś, 

rMuy dia Bogi. 
Własny Trębeckiego Diabeł, trudno się go skropić. 
Właśnie ińk w komorze sńdłi. 

Wiemy to Pinie Piłacie, \z ten łańcuch dawno macie. 
Kiźdy więzień co gi nosi, od śipierći się nie wyprośi.60 



.W nowinę mu biały chleb. Ne per somnium guidem 

aWo pane saturałus, Lucianus. 
Wszytko człek dia zdrowia wazy. Cuncla ąuce habel 

homo dabił pro anima sua. 2. Job. 4. 
Wdom przed gościem^ z domu zi gościem. Advenien'' 

łem hospilem oporleł hildriłer excipere^ abmntem 

Mero humaniłer dimilłere. Euripides. 
W iedney ręce chleb, i w drifgiey kimień trzyma. 

Alłeramanu panem, alt era lapidem gerił. 
Wielk« tiripiti, dźiuriwa wdeźd/. cbitś. 
Wyrzucono go iiko iibę z wierszy. 
Wielkie Bogictwo, wierna miłość, ćięszka chorobi, y 

zrinione sumnienie, nie mogą być zitiione. 
W-czoriyszego dnii szuka. Nodum in sdrpo gumrU. 

Tereni. 
Wstyd w młodym człowieku Gnoti, i wstarym Nie- 
cnoto. 
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Wlezie pod łśwc, i rzecz. Mądry ia. 70 

W lym się polu dobrze rodzi , po którym gospodarz 

chodzi. 
Fimus qui cadit de calceis Dominia fertitem reddit 

agrum, Varro. 
Wstyd KotA w ogoli. 

Wie Pan Bug co czyni. Bene omnia fecit. 
Wykupił koszulę, & suknią zśstświł. Versuramsolvit. 



X. 



X 



lądz Gńmrat wszytko wiedział, & nic nre wiedział. 
Margarites multa scit, sed omnia małe scit. Plato. 
Xiądz do Klechy: Atoź tńk: Tobie piskorz, i mnie 

węgorz. 
Albo tśk: Mnie węgorz, & tobie piskorz. A Klechd uk to, 

A mnie przecie piskorz. 
Xięźe Janie, będę się ia kwikjłś, będęli tez zbdwionń. 



Y. 



Y 



Koszt y praca wniwecz. Oleum & operam perdidi, 

Y nś chromym pomsti doiedzie.. 

Y w kśpicy . wełnś. . 80 
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Y w nichkch przyiaćieli pozndć. 

Y ptak Urn lecąc pióro aroni. 

Y oilaższy trzebś zliczyć. 

Y ći chleb icdzą, co domu nie wiedzą. 

Y czarna Kokosz, bińłe ińycd niesie. 

Ełtam ałra. gallina candida ova excludit. > 

Y strzyże y goli, 

Y włos ma swoy ćied. Eł piło sua membra. 

Y mrowkś ma swoy gniew. Et formicw sua bilis inesl. 

Y biedna muchś odeymuie się. 

Smpe ełiam imtanti lassa repugnał (ms» Omd. 

Y świnii czAsem miińiąc człowiekó krząknie. 90 

Y wrony nań kraczą. 

Y pśi nań nie szczekają. 

Y Bóbi śmielsza zń murem. 

Y Bńba i& murem biie. 

Y Koń ni konii pńtrząc , kiedy nie ie, tedy schnie. 

Y obręcz uderzy, kiedy kto n& nię nństąpi. 

S(Bpe ełiam instanłi loesa repugnat ovis. Ovid. 

Y Mysz kiedy się mąki obie, tedy się iey gorzka widzi. 

Y tśm wre, y sim wre. 



z 



Awsze u dworu dziesięć ni iednego słuły. 
Zówsze ludzie nowin przyczyniśią. 
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Fama mres acguirit eundoj Maro. 
Semp^r & auditis aliguid novu$ adjicit aticłor. Naso. 100 



CENTURIA DECIMA OCTAYA. 



Zie nibyte, nie bywa dobrze pożyte. Mali parta, ma- 
łe dUabuniur. 
Złe połoienie, dobrego psuie. Occasio facU furem. 
Żadna bieśiAdi nie może być beż błaznś. Ełiam in lau- 

tissimo convivio reperiuntur^ qui minus laute łra^ 

etawtur. PkUarchus. 

Ziskoczono mu od spiśi. 

Zdybiem się u soli. 

Ze złego tśrgu, z uszymi do domu. 

Z pustey stodoły, ślbo sowi, śbo Diabeł wyleci. 

Zbierayćie śieći, bo \\xi ptacy nie lecą. 

Zonl k śmierć, przeznaczone rzeczy od Bogi. 

Znść ptakś po pierzu. E plumis dignoscilur aleś. 10 

Znść ptaki po głosie. . Ex Cantu dignosciłur ams. 
Z doświadczenia rozum się mnoży. Experintia reru 

magistra. 
Zk szczęściem godność, zk dostatkiem dobra myśl. 
Za godnością łiskś Pińska. 
Żaden nie powinien być bogitym^ ieno cnotliwym. 
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Z pnybytku głowi nie boli. 

Zgadzay się gębi z mieszkiem. 

Zwielkiey chmury, rosły deidz. Nubes sine pluma. 

Żaden nś się nie powie. {Pro. Grac. 

Żaden swey wśdy do siebie nie baczy. 

Sed non videmus manticcB^ quod in tergo est. CatuUus. 20 

Zdrowy choroby, i chory ma się spodźiewić śmierci. 

Z kśleki Pan, z Klechy Pleban. 

ZA młodu się tarnek ostrzy. Vrit maturi, quod vuU 

urlica manere, 
Ziemi&ński staw, & Cesarskie ryby. 
Zła miłość o głodzie Sine cerere & bacho frigeł Ye- 

nu8. Tereni. 
Z szwigrem ni ZAiąc, z bratem nś Niedzwiedźiś. 
Frater cum adjuvałur a fratre^ est quasi CivUas munita. 
Z cudzego konii y śrzod błoU z śiśday. 
Znay kozi Frńpkś. 
Zły to ptak, co upuszcza. 
Zły to ptak, co swe gniazdo plugAwi. 30 

Zndć Dudki między Dzięcioły. 

Zła t&m otuchi, gdzie szepce do ucha. 

Złodźiey w nocy kridnie, it' we dnie go wiesze. 

Naetu ctepens inłerdiu suspenditur. 
Ziiął go n& Rzepie. 
Zdrów by rybki, rybka iiko śledź, k śledź iiko gnoy. 
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Zprzyiaćielem słówkiem rzadko^ ś rączką nigdy. 

Znam cię ziółko, ieś pokrzywkś. 

Frigidus 6 pueri, fugitehinCf laietanguis in herba. Maro. 

Zbytek kH\ pożytek. 

Ziednym w doł, z drugim w dom. 

Zony bez siebie do przyiaćioł nie puszezay. 40 

Żaden się nk świst z rozumem nie rodzi. 

Nemo nasciłur artifex. D. Erasmus. 
Z&rtem się prawdy domówić nie wńdźi. 

Ridmiem dkere verum^ ^id vetal ? Horał. 
Zmyto go bez ługu. 

Z pomocą rzeki płyną. Magnus ope minorum* L. Vive8. 
Zk młodu śwista użyć. 

Zostawił go ni koszu. LiquU illum iub cułtro. Horat. 
Zdśrto mu pypeć. 

Z wielkiego miśstó, nigdy ku nocy nie wyieźdzay. 
Złodźiey mi nie Brat, Murwń mi nie śiostrś. 
Zńgrał mu Castigans. 50 

Z tłustego mięs^, tłusta polewkń. 
Znńć piwo po zakwdśie. Proiinus apparet piania fu- 

tura ferax. 
Zły chłop od Zony. 
Zbfadł by Toruńska cegłń. 
Złego człowiek- karze Pan Bog pra;ez gorszego. 
Zmłodu w tńfćie, & n& starość w pł4cbćię. 
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% 

% 

Z&myka; gfbc Woytku, bo teraz Lńynd po świecie la- 

Ł&ią. 
Zeińina sierść, ieiśzny Koń 
Złe towirzys>two, oś złe wychodzi. 
Z nieprzyiaćielem umrzeć nie źal. 60 

Zły w przygodzie przyiaćielś nie znaydiie. 
Zgodnych nikt nie przełomi Concordia invicia. 
Zły, radby izby z nim wszyscy poginęli. 
Żaden w swey sprświe, Sędzia być nie może. 

Nocent sejudice nemo absohitur, hivenalis. 
Zła Wolh, Niewola. 
Zli więcey maią* iź cudze Upkią. 
Zle myszurowi, z ięćiem być Lwowi. 
Zywot stArsze"" uczy młodszego. Vila est nobis cdiena 

magistra. Cato. 
Złodźiey domowy, nieprzyiaćiel gotowy. 
Zonń rzadko bez gomonń. * 70 

Zńmydlonu mu oczy. 

Zydi grześć. 

Z okn^ Mąź, w krześle Senator^ ś nk koniu Rycerz. 

Z karłów wyrósł, k cbłopń nie dorósł. 

Zły szkńpń, kiedy się uprze, y z góry nie pociągnie. 

Zbił go zinochody. 

Zła roboto, źle się płńći. 

i^den cudzey żony nie poymie. 
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fl 

Złe ma sąśiAdy, kto sic sam chwali. Laudei ieo$ ali^ 

enum. 
Łam ex proprio otB sardiL 
Złemu trudno się wymówić. 80 

Zwyczay łatwie rzeczy czyni. A$sveiudQ omnia reddił 

facilia^ 

Znść człowiekń po skórze. 

ZA chudzin^ Pan Bog. 

Żadna śmierć nie iest bez przyczyny. 

Mors aliguam causam semper habere soUł. ^ 

Złote góry obiecuie, k nie ma y ołowiinych. 
Aureos montes poUiceri. Smdat. 



Ze Złym Zie Znileść, Zle Zgubić. 

Zdińchńli Jeiini. 

Zińdłaby go Kotki przez noc. 

Z Husarskiego iiodłi ręką ślbo nogą, i z Kozśekiego 

szyią przypłaciła. 
Żydowska duszi, i Xicźe zebrdnie, 

Po śmierćif^^Bog wie, komu się dostinie. 



Z Pinem kart nie gray, w zawód nie puszczay^ pi^'V 

dzy mu nie po2:yczay» 
Zono podzmy do KośćioUt ni^ BMm w czym mił' ^^^i- 
Tom IL 2P 
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mysz do Kirczmy. Dziewko, day sim stire bo* 

ty : S4 ikrn gdzieś pod łAwą. 
Złodiiey by wszy w domu kąty zostświ , Ł ogień kiedy 

przyidźie, wszytko pobierze. 
Zła to spriwśt kto naprzód w Obozie wykroczy. 
Z oney neczy Xic2e Janie nic. 
Złym złego zbyć. 
Zhołduiesz kńidego swoią 

Rychley wymową, niź zbroią. 
li KroU Olbr4chtA, wyniszczona szUchtd. M. Bielski. 
Z& młodu g&łąski nichyl&ć trzeba, bo kiedy się zroście 

tedy sie iuź złamie. 
Z kim Bog ten biie. Qui połiar causa^ połior mtoria 

100 
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Ze złego nałogu, trudno ku Bogu. 
Zgadzńią się iiik Pies z Kotką. 
Zgodi między nńmi, iśk Wilkom z biirAny. 
Lupis 8f agnii quanla sorłiio ohtigiL 
Tecum mihi concordia est Horałins. 
\Znaymy się po sierści, 
^mu nie iadszy, śzUsś nie wyfeydawszysicnie wy- 
\ iezdzay. 

Zna W nit rzeczAch, by Swinii ni piepnu: 
vKd Sui cum Amaranthol 
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Zl e psi w stadni drażnić. 

Cum cantbus ,in puteo non e$t fugnandtm. Pro. Grac. 

Żywot Dworski 9 świetnogorzki. AtUica t?i(a, sphndida 

Zboycy niesprawiedliwie wydźieriią, ś sprawiedliwie 

sie dzielą. 
EUam inter latrones vigeł justUia. Cicero. 
ZAiAchawszy ti Dunay, iui do domu nie dumay. 10 



Złodźiey ni złodźieiś nie powie. Carus mi Yerrij qu^ 

Yerrem łempore quovis accu$are pofesł. 
Z głupim w kśrty, z mądrym w iśrty. 
Ziwołśny ni kupie gnoiu. 
Zn&ć dobrze po mowie, co się diieie w głowie. 

EffoBminałorum effoeminała orałto. 
Żydzie kup ten kiy« widzisz idko śmigły. 
Żaden tego nie ni wróć i,, od kogo Bog twarz odwróci. 
Z Koniem nie gray, Niewieście nie ulegay. Pieniądze 

sam choway, chceszli być bez skody. 
Zoni ma być trzeźwa, ochędoźna y cnotliwa. 
Zaloty głosem, sianie w dełdł, zwidi po piiiniu, nad- 

ko 1 pożytkiem. 20 

Zle sic zboże spieniężyło, ziraz postiwy ptzyKyło. 
Ouiapauhihm aeeetsil pecunicB^ sublati $unt animi. ^* 
Ze psy wrząd, z kotkimi w taniec. ^^^ 



V 
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Z pnyrodzenia to pochodzi, że się lonki z ioaką zgodzi. 
Mtdier tnuHeri magis eangruił. Terenia 

ZńAć ie drogo pszeDicę przedał, bo czapkę broźcem 

nk łeb wdźiaL 

Zonś Mciowi może się urodzić, k Mitkś iui nic. 

Birźiey łączno, nizii mączno. 

Masło przed obi&dem złoto, po obiedzie srebro, k po 
wieczerzy ołów, którego dniii człowiek nk czczo mśsło 
ie kho czosnek, tego dniń może się trucizny nie bać. 

Miło dńć wstyd, k k\\k żal 

Nie pytay stirego, pytay bywśłego. 

Nałóg łamie przyrodzenie. Con8Viłudo altera natura. 30 

Stul pysk. 

Sławny pływAcz, w Ikdk rzece utonie, k sławnego Ry« 
cerzś w Ikik kńrczmie zibiią. 



r I N I s. 



(DI2IIl(DKr(Dm!Iii 

ALBO 

PORZĄDEK 

ZABAW ZIEMIAŃSKICH. 

WEDŁUG CZTERECH CZESCI ROKU: 

z kteteg* ii; kiidcw miDcijć polncbi, 

lah* w dabraeh ZieBianikieh ta^jitti »a tUAi, 



IłaBvi4i JMtan dcMliclś ate iwen ciot ^uucm pamca. 

Ptutm: 37. 
O fartaMatoł Biniam kgna ii na norinl 
A^icolaii ^nibaiipia prscal JiłCOrdibai afnil. 
FaadiI bano facilcn lictam iaitiMiaia Icłlai- 

t^COarS ySTIENSIS L»rpntm Ctnitr. 



W KRAKOWIE- 

W DRUK; Marcina' FILIPOW} 

ROKU PAI^SKIUGO Utt. 



VA przbsacht kiiBtmot 

ICH MM. PP. LIPSKICH. 



I 



Rycerskich Męźow sławnych, radnych głów wymową. 
Mężnych Harcerzow, których Krzyż zdobi z podkową, 
Do tego y przeciwnym bystrolotne strzały, 
Które nieprzyiaćiela w serce vmierzały? 
Nuz y widły ktoremi niegdy Rycerz sławny, 
, Nieprzyiaćioty gromił, wziął za Kleynot dawny. 
Znaczne bardzo Ich Mośćiow Panów LIPSKICH dzieła. 
Od których swą obronę cna Oyczyzna wzięła. 



VSrieuuolii€iiuł/ Oeaa cm)abcv ^cmw. 
9. 0AII¥BftOWI 

z ŁIPIA 

PODKOMORZilllJ NAIASMIBrSZEGO, KROŁKWiaA IBGO MOSCi 
KAROLA BISKUPA FŁOCKIBOO, STAROŚCIE ZIWIECKIEMY 

PANU MIŁOŚCIWEMU &C. 

rtiitra. 

P. ZIEMIANOM y GOSPODARZOM WSZELKIM. 

riZT DOBKYII ZDROWIU DNI P060DNTCH ŻTCfeĘ. 



Z 



Mdłą Scienti^ udić się do tego wielkiego y zacnego, 
nie grzeczj bo magnes magna decent: kle tez j pod 
kogo podleyszey kondycyey podpśść y onego z& Patro- 
ni obrić, nie do rzeczy: gdyi słuszna compensare in 
alio gdzie iest defecius in uno. Dobrze uchodii Pa- 
tronem iśkim zacnym nśdstiwić wielkości kiedy czego 
o mile iest Mam ia za to ie y mnie dobrze uydiie, 
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kiedy hunc pertenuem ingenij mei paulum pod Wieimo- 
iność W. Śf. P. poddam, rozumieiąc ze staturam pu- 
mUionU monlis iutAobU magniludo. Siłyć w prawdzie 
słśbe dowcipu mego cienkiego, żebym się tego nie wa- 
iył upominśią mówiąc mi deficieSf antequam efficies: 
ile Wielmozność y wspńnińlość twoiń z iókąś wielką 
złączoną ludzkością, abym śmi.śło ważył się zkchęca 
y przywabia, ciesząc mię efficies; anieąuam defeeeris: 
zkcbęcśią ińwne y sławne wielkich Przodków twoich 
cnoty. Duchownych Arcybiskupów, Biskupów, Refc* 
rendarzow, Opktow: Świeckich Kśsztellanow, Wojewo- 
dów, Starostów, Sekretarzow, wielkie y odważne dla 
miłości OyczyZiiy dzieła. Których wszystko Korona 
Polska dobrze się nśpńtrzyłń? & ćhronogrśfowie kńrty 
swoie y owszem Księgi wielkie niemi po nópełnikli; y 
piork poztępińli, y ręce po fńtygowśli, umieli otym po- 
więdńć Strykowski, Paprocki, Opolski, y niszey Akńde- 
' miey wierszopisowie wiedzą, inko przodkowie zacni 
W. M. P. dźwigóli nń kńrkńch swoich odważnych po- 
tężnie miłą Ojczyznę, synami iey^prawdźiwe mi bydź się 
poczuwaiąc, y dotychczas diwigśćy wspierić oney nie 
przestkią, z tym się często decldruiąc z czym y Orator 
Rzymski ożywał się, consulamus bonis frmsmies fru- 
eius negligamus posieriiałi Sf głoricB senciamus^id esse--^ 
oplimit puiimus quod erit recłissimum^ ^eremus qu(» 
volumus^ sed quod acciderit feramusj cogiłemus denigue 
corpus virorum foriium magnorumgue hominum t$se 
morłale, animi veró motus &f mrtutis glońam sempi^ 
łernam. Z&czym też ono ich pewnie nie minęło, y bez 
wątpienia potkkło? co tenże Xiążę Oratorów powiedział. 
Qui Patriam conseruauerint^ ądiuumnty aua^erinł^ Uli 
€$rłum habent in cmlo ac definilum locum. Lecz iescze 
ważę się y powtore z pracą dowcipu moiego pod cień 
skrzydeł Wielmozaośći twoiey po^póśc: wiedza otym 
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źeś Wielmożny iest, źeś szczodrobliwy iest. A ieźeli 
iabłko iedno od kogoś lichego komuś wielkiemu (iiko 
Artaxerxesowi^ diine» na wielką mu zirobiło łiiskę, bo y 
idbłko wdzięcznie przyięte y chęć ochotnie d^iącego 
ukontentowkna zostółk: tedyć y mnie nńdźieiś dobra, 
ie chęć moiń zasługńmi powolnemi od twoiey Wiel- 
możności wstrętu nie uzna, ^le owszem dozna wszel- 
kiey y ochotney szczodrobliwości. Płód zńś dowcipu 
moiego nie inszy ieśt^ tylko Rok ze Czterech części 
złożony, y wystawiony. Iśko Wiosnd wieńcem pię- 
knie z rozmńitego kwiecia uplecionym ozdobiona, inko 
Lito gorące wielkimi skarbńmi, żyznego zbo/.a ubogaco- 
ne, inko leśień obfita smścznemi owocami hoyna, inko 
Zimi przykra przedłuionemi nocami wczńsowita, krot- 
ko opisałem. Którą pracą y zśbńwę tobie Miłościwy 
Pdnie Podkomorzy /a kolędę ofiśruię, rozumiem ze 
ućiebie uciechę śwoię y poszanowanie znaydźie» Wey- 
rzyie nk nie okiem wesołym y prziymi ręką ochotną. 
Przytym usług moich powolność W. M. P. odddię, tego 
życząc. 

Póki Wlosnń będzie sie z dobiło kwiktami, 
Póki Lńto, y lesien swemi owocami. 
Póki Żimś będzie nam swym zimnem szkodziło, 
Poty twi Fśmilia niech będzie swieciłś. 
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Amilszy Czytelniku iesli co rozumiesz? 

Praypatrz si^ pilno rzeczom, co sie rządiić vmiqsz. 

/' 
leźeii mast do tego rozum przyrodzony, 

Ikka w ludźikch odmiinA: Ikko świńt skkźony. 

Wszyscyśmy doczekali tikowego wieku, 

Ze sie trudno dopytić ó dobrym człowieku. 

luz teraz złych dostktek, dobrych, bkrdzo mkło; 

Go sie dźieie; Pan Bog wie, przez co sre to stkłó? 

Konferuy czksy stAre: czisy świątobliwe, 

Ludzie w cnotkch kwitnące: ludzie osobliwe, 

Musisz to khzdy przyznać, gdy obaczysz potym. 

Co tk czńsy nkstńną.^ przeczytawszy otym, 

DROGĘ ZAłosną Prawdy^ z ktorey YznAć moie, 
leśliź nie rzecz prawdziwa ty sam widzisz Boj:e. 
ZAczym ridzę kizdemu, by swego iy wotA 
Poprkwił* nk tym świecie, chceii bez kłopota 
Wniść do Niebi, bo pewnie gdy inśczey bediie, 
Miksto wielkiey pociechy, nś biedney TŚiędiie. 
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Przytym proszą ywiźaj, co sie to pis]|lo? 
Dla dobrych Gospódanow, bo mi sie tkk zdńło. 
Żebym im piękne sprawy Ziemiśnskie zAlećił, 
Tftkte do gospodarstwo zśmysły zichęćif. 
Zńczym każdemu czytać tckśiąszitę niewśdzi. 
Zrozumieć gospodarstwo, inko sie prowadzi. 
Kiidy niech Czterech Części Roku ypńtruie, 
lAko rok swym porządkiem czis swoy odprśwuie. 
W kAźdey Ćwierci niech będzie pilny Gospodarstwa 
Chceli aby uh potym nie vznał vbostwi^. 
Rolni, rożnie sprńwuią, GospodArstwA swoie, 
Których wsźytkich nie mogło. spis&ć pióro moie? 
Do tegom iescze młody w swych lećiech Gospodarz, 
Nie miey mi proszę zk złe, zem nie pisał oraz 
O tkk szerokich sprAwhch, potocznych Ziemiańskich 
Bo nie wszystkf ledDfako płynie z ręku Pańskich, 
lednym śitA, drugim mniey« Pan Bog chlebh dawa, 
Ihkoby to rozumieć, racziy mi nie stawa. 
Trudna disputótya koło tego chlebli, 
Poniewasz go nie bierze żaden tylko z niebś. 
Bracie zawsze pokornie, y nabożnie Ora, 
Chceszli byś śie dobrze miał, potężnie Labora. 
Owoc pod liście, złoto pod ziemię sie kryie, 
Znaydzie kto w liśćfftch śziika? y kto iieinię ryie: 
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Wiesz ndczym ći lialeiy, lepiey sobie zgadniesz, 
Masz tu wszytko wyrłiznie, ieśll czego prńgfiiesz. 
Ztąd sie możesz nhuczyć; iSko we Wsi rządzić 
Tylko Ywaznie czy tay, a waruy w czym zbłądzić. 
Prawda iże nie w kazdey krainie iednakie. 
Widziałem Gospodarstwa, na świecie wszelakie. 
Będący w Cudzych Ziemiach, wiele ypatruiąc, 
Prawdę musze powiedzieć, rzeczy nie cukruiąc: 
lakie tam są porządki roskoszne we wszytkim: 

lakie rz^dy przystoyne, które głośne wszytkim. 

■ 

I ći tó przyznać muszą którzy gdiije bywali? 
leśH sposobu w rzeczach będąc tam doznali. 
Dosyć otym, gdyźem ia iuz te rzeczy zwiedział, 
Niechayźe sam zprobuie, kto chce zęby ^iedźiał.^ 
Porządek w kai^.dey rzeczy, wielki w Gospodarstwie 
Ma według Kondycyey każdy w ochędostwie. 
Tu, kto lepszy Gospodarz? albo rządzić rmie: 
Niech sie na swym poprawi, ieśli co rozumie. 
By mi tAk wiele ciasu prścowAć stawkło, 
Iśko mam do pisknia konceptów nie miło, 
Yczyniłbym sto książek w teyźe Mkteryey, 
A wygodźiłoby się Polskiey Hystoryey; 
Oo tego potrzebnk rest, y Mktfaemktyka 
Rządom, stanom wsżelAkim, y GeometrykA, 
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lie O wyni^ którzy $ię wn&ukhch kochki;? 

Ze według niey spr&waią, gdy co czynić miiią? 

Żeglarzowi plywśiąc, przez port opł^kAny, 

Zegluifc za Ocean; po perły streskiny. 

W Zaniku PAnu Mądremu, y Gospodarzowi 

We Wsi, w polut męłnemu w boiu Żołnierzowi, 

W ińkim miesciji ma stAnąć, y kiedy sie ruszyć, 

Ze ó nieprzyiaćielk chce kopiie kruszyć 

Tikby khłdy Ziemiinin w swoim gospodarstwie 

Powinien sic sprkwowkć z Constellatiy w Pkństwie. 

W który czks oraczowi vmiał kazAć z pługiem 

Po minowcścli zAwidzić, zorkc iedoym cugiem, 

YpAtrowAć które są Plknety szkodliwe? 

leżeli w dobrych ZnkkAch, Albo tei zgodliwe. 

Ikko bywa Złączenie, ze złym Saturnusem, 

Z którym Mars ihdowity, y z Merkuryusem, 

KwAdrygonus, Przeciwny, ze Smoczym Ogonem. 

ŁAskkwego lowiszA, Wenery z Trygonem, 

V 

Nie trzebA sie wystrzegAć kiedy wznAkAch zgodnych 
Ze im nie przeszkadzAią, wrządAch ich osobnych 
Muzo mistrzini wierszow, sponądz serca ludzkie. 
Aby te wiersze moie: te Rytmy maluczkie. 
Były wdźicczne odemnie Czytelniku zacny, 
Na które Tnizenie proszc byś był baczny. 



^im^r ^2a>ss^ !iŁm£.i»&, 



Baka* h«M«m nbswiI cbIUm łpt pl«MW mntar. 
QnBitał ■pi boBsi Ue stbiU tm%»* kibct. 

HJepodoboa opisńć te sprawy Ziemi&oskie, 
Do których sic przyJo^y pilne oko Pińskie. 
Naprzód gdy Phebus. spadzi śnieg i polń y lody, ' 
Zrzodet, smictoych słodkie wynikńią wody, 
ZiemiJi fórbista kosy rospusćza zielone, 
Kwiatki rożnych kolorów, ślicznie ozdobione. 
Zgłodniałe sUdń prdgu^ ztrawą stodkiey rosy, 
Już trzody w polóch, ptacy krzyczą pod Niebiosy: 
Rozlicznemi głosami, swych not doby wśiąc 
Wesołych, i&koby s!$ sobie zpnećiwi&iąc, 
Z wielką radością PŚD& Bogn wychwalaią 
' W gfiiich słowiciki, w poldch skowronki śpiewiią, 

&emu nam pnygaoiiią te ptaszęta mile? 
Temu vidz)C oas wstutbie Boiey t&k niedbałe. 
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Wiosnii bywa wesołi, trzy Miesiące niesie : 
Mśrcń, Kwietnik, y M&ik pięknie w polu, w lesie. 
Bśran wMśrcu, Byk w Kwietniu, & wMśiu Bliźniętń 
Przybliłńią się do nas, z ciepłem niebożęta : 
Jśko wianki wił wszędzie, wietrzyk miły wieie, 
Kiiźdy wten czńs zrśdośćią, iest dobre y n^dźieie 
Gdzie poyrzysz ińkoky się wizytko, śmiało w Mńiu,. 
Miło nś Wsi y w Mieście, y zwierz wesół w gśiu, 
Pola, y łąki, wdzięczne kwiatki wydawaią, 
Zboźś, drzewc, w ten cz^s się wszelkie odnawińią. 
Trawi odrasta, chociaż wntwecz się obróci, 
A człowiek gdy raz umrze, więcey się nie wroći. 
Bo skoro Zimń minie znowu inszą trawę 
Wydawa źięmiń młodą, bydlętom potrśwę, 
A my mizerni ludzie odbiegszy gotowych 
Roskoszy, zdpomniemy na wieki świśtowych, 
T&m niewiemy prawdziwie gdzie się obroćiemy, 
ZŁ iśsne tego świśtń, pod ciemne muśicmy. 
Oczękiwa n& świecie wszeiśkie stworzenie, 
A ile które bierze z Słoncś swe odzienie, 
Czeka Wiosny źieloney wszelki rzecz z ochotą: 
Rychło Pan Bog rozgrzeie ziemie swą ciepłotą, 
Czeki zboże zemdlone swey Niebieskiey rosy, 
Riduią się kwiateczki, .y trawiste kosy. 
Riduią się y drzewi, sidy y Winnice,^ 
Rozmiite źiołeczki wynoszą z piwnice : 
Umieiętny Ogrodnik Pińskie źiołi sidii, 
W Rozmierzine kw^cfraty, wierydarzom ridii, 
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Czynią sztuki foremne, Kompisy z buxszpanu » 
W które sidzą różnych farb kwiśty tuiipanu ; 
Sńdzą y iiterśmi Sententye rożne, 
Tytuły Pinów swoich gdzie iest miesce proine. 
Przystrzygśią pod miirę buxpan, y beż Włoski 
Korćipki równo wiążę, dlA idgod, odnoski. 
Rśduie się wszelki lud, bo słodkie nowinki, 
Przynosi nam miły May zielone iirzynki, 
Miszskuiśncye Włoiskie, potym Siłateciki. 
SzpArAgi, y Kirczochy, smdczne łAkoteczki. 
Temi Ludzie pod ow czńs zwykli swoie chętki 
Mitygow&ć ippetit, pdśilić smdk prędki. 
Ceres Bogini won czAs tik szczęśliwa byłi, 
Instrumenta Ziemiańskie, dla roi wymyśliła, 
Niewiedźialby był kmiotek, czym spriwowdć rolą, 
Pinu Ziemiśninowi ? wygodźić ni wolą« 
Znić ze h^lk ti Pini bystrego rozomu, 
Upitrowili mądrze czego trzebd w domu, 
Rostropna gospodyni z tey Ceresi byłi 
Poświęcilibyśmy ią, gdyby teraz żyłi. 
Wten czas poczyniią się przystoyne zibiwy. 
Grodzić, Sczepić, y Sidźić, nipriwowić stiwy, 
Orić role, radlić, siać, spriwowić ogrody^ 
Awkóźdym spriwowiniu przestrzegać ppgody. 
Potym poziśiewaszy potrzebnieysze wzory, 
Kazić chłopom pługami ziwidźić w ugory; 
Rola zdawnd naylepsza : Rola Kleynot drogi, 
Kto iey umie piinowić, nie będzie ubogi. 
T(m n. 28 
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Niijpnednieyszy to hindel, rola SUchćre beU 
Bo U pożytki wszelkie czyni ; y czyniełś ; 
Tk z miłym Oycem nAszym, BŚstiłi od wiekA: 
TA nam skarby przynosi, podpiera człowiekA ; 
TA przodki oAsze miłe, wszystkie wychowAłA; 
TA im w kAidey potrzebie dostAtki dawAIA. 
Y nam dźisieyszych czAsow udziela obfito, 
Bog zA iedno źiarneczko nAgradza sowito, 
Bo z kim iest Bog temu też wiele dóbr dostAie, 
ZAwsze hoynie wszytkiego z łAski swey dodńie. 



O rola pożyteczna, smAczna y kochńna, 
Z łAski BogA miłego, nam lA źywnośt dśna. 
Ciebie trzeba sprdwować dobrze, y szAnowAć ; 
TrzebA się w tobie kocbAć : tńkźe 6\ę pilnowAć. 
Acz są niektórzy? co óię namniey nie ssAnuią, 
Ale znAczną nie lAskę tet po tobie czuią, 
Często ich nędzń wśćiera, trapi nie dostAtek, 
Co trochę mieli z ciebie, zgubili ostAtek. 
A ći którzy się w tobie sczerze zAkochAli, 
Teraz z ciebie nie którzy PAnńmi zostAli. 
Y tych u których przedtym zAbiegAli chlebA : 
ZA kontrAktem dodAią wszytkiego co trzebA. 



Przodkowie nAszy przedtym w Roley się kochAli, 
O fałszywych kontrAktAch nigdy nie słychAli, 
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Których tych czśsow w Polscze ? podostitka wszędzie t 
Bo przed Szoty, Zydśmi, Wioski nie nabędzie 
Szlachcic, musi do Miśsti; bo nń Wśi nie może 
WskorAc, z droziły Wioski, ich ktot go wspomoże ? 
Arendować mu nie chcą, mówią ze pieniędzy 
Wiccey dńieZyd; Szidchćic musi zostAć wnfdzy 
Zubogienu dziatkami wniwecz się obraca. 
MieszkAiący nk burku, wszytko po utracą. 
Albo tez gdzie nk lichey musi Kondycyey 
Siedzieć, kończący swoy wiek, i£k w Penitencyey : 
To żadnemu nie szkodzi, który Slśrchćtc dawny 
Z Przodków swych? nipisioy wykład nk to Priwny« 

SzUchćic który poczciwy ? by śiediiał w ogrodiie, 
Równy KAszteilanowi : tAkłe Woiewodźie. 
Ktoi iest większą przyczyną/ ze SzlAchti drobnieie ; 
Pinowie nie pobożni, Zydow dobrodźieie. 
Wolą dawAć bezbożnym z wiiry wykrętarzom ? 
Co zmyśUią pokorę, wielkim wykrętarzom. 
Nie pożywi się teraz SzlAchćic zMAiętnośći^ 
Zydźi wszędzie trzymiią, co naylepsze włości 7 
JAk tym Pan Bog nAgradzAć, to surowo będzie 
Uyrzy kAżdy, gdy nA Sąd srogi swoy zAśiędiie : 
A ile tym«ktorzy są życzliwszy PogAustwu, 
Więcey chlebA dawAią , niźli Chrześćianstwu. 

Lepieyby tę życzliwość czynić Krwi SzlAcheckiey, 
Nie Zydowskiey, nie Szockiey, Ani też Niemieckiey, 
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Sporszaby beła ziwsze Arandd poboima; 
Niieli z Żydowskich rąk większa, & niezboźna: 
Lepsze są cztery grosze; A zrąk sprawiedliwych. 
Niieli dłieśięć groszy; z Żydowskich fałszywych 
Rzecze snidniey mi z Żydem, dniźeli z swoim. 
Wątpię, prędzey oszuka, y ućiecze z twoim. 
Kto widział nie wiernego, by dotrzymał wińry, 
Kiźdy młody Zyd szAłbierz? ieszcze większy* stśry 
Gzemźe lekce wałyćie swe stany Finowie? 
Czemu swe Animusze Koronni Synowie 
Pokładacie w tych ludźiśch, którzy brzydcy Bogu, 
Kościołom Bożym, ludziom, że swego nałogu. 
Y to iak mogą cierpieć Pńnowie Sądowi, 
Jikby nie naleźśło nic ich urzędowi. 
CowMiAstśch y w Miasteczkach służby dopusczśią 
Chrześćiduskiey czeladzi ; Żydom nie zbranidią 
Przez co iest wielka krzywdo, w przód Bogu samemu! 
Zbrzydkich nieznośnych zbrodni, zgorszenie każdemu 



Z tych niecnot które służą ? temu to Pogdnstwu, 
Biidi, biidś, wam Sędziom, nuź inszemu Pdostwu. 
Milią tez ludzie Dworscy zabaweczki swoie, 
Ale ze od tych rożne: których pióro moie. 
Wypisać niechce ? bo też ścisłe miesce, czemu ? 
Niewiem : ze nie sposobny teraz czas po temu. 
Mówi że się tych czasów, o prawdę gniewiią, 
A iŁ poczlebstwo chwalą, nigdy nie nś łńią. 



k^_ 
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Lecz otym potym bidzie; bo tez pióro moie; 
Maiąc insze do tego, przedsięwzięcie swoie, 
Muśiiło sie powrocie, do ZiemiŚDskich rzeczy, 
Zścbo wa wszy dyskursy opisśne w rzeczy, 
Lecz ze się iui w własności Wiosni odprawili, 
Y ciebie Czytelnik^ troszkę ikhŁmU; 
Muszę tęź co powiedzieć ? o wesołym Lecie, 
Nitym nic choć Zoilus mruczy, y coś plecie. 




USiSB&WŁ '^Se<D!l!8<B<I> SilSiL 



Okliln* *•««!, etBseril, ftl^'; eibi. 

uD; sie do IMS przytoczy w dii(czDOĆiepte Lito, 
Wielce mamy dźiekowić Piou Bogu zd to. 
Wszytko sie w policb śmieie: wszytko sie zieleni, 
W tea czis iu^ dobry oracz robić się nie leni ; 
Bo kiedy miłe Lito roboty przytoczy, 
Pitrz^c T pole ni wszytko, rjdui; sie octy : 
Kiedy Słonce gorqce doyniłość przywodzi, 
Wszytkim niytkom Ziemskim, piękny czis przycbodij. 
Rik, Lew, Pinni. trzy zndki, nie każf prożnowić, 
Wuysey w ten czis rąk y nog mu^z) nie ż^tow^ć .* 
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Bo bywAią pod ten ccas ciepłe trzy Mieśi4Ge« 
Czerwiec, Lipiec, y Sierpień, &t nizbyt gorącet 
Pożyteczne kftźdemny y z miłym kocbAtoiem, 
Bo ziroA dśie sic znńć, ćięszko z proinowiniem. 
KAźdego pyta iakoś ŁAto strawił brńćie, 
Jeieliś był opatrznym: to łśskiwa n& ae: 
* Jeżeli masz dostatek w stogach, y w stodoł&ch, 
Czymbyś mógł swoy dobytek przeżywić w oborścL 
Odpo wiedzo jey śmiele, nie boic się ciebie. 
Mam dostatek wszytkiego, w spiżarniicb n siebie. 

Mii swe piękne zśbiwy, iest zśwsze co czynić; 
Zaprawdę z LM trzebś wsżytkiego przyczynić, 
ZLiti zysk bierze kśżdy gospodarz z swey prace, 
Kaie zńżynAć nś chleb, kdźe nń kołacze: * 

Każe Sierpy z&kUAkc u& zboże doyżrz^łe. 
Kupy iencow do tego zgromśdzAć nie tn&lt. 
Jedni rześko po zbożu śierpńroi szermuiąc. 
Drudzy chyżo po łąkiich z kosami hśrcuiąc: 
Pogody proszą z niebś, bo siknk potrzeb- 
Dla koni, y dla bydłń; i dla ludzi chlebl 

* * 

A Pan Gospodarz z PAnią śiadszy w cieniu wchłodźie: 
Albo pod drzewem pięknym przy ćiekącey wodzie: 
Gdzie wodś z Krynic szumi, ptaszkowie śpiewiif, 
Wszelikiey im uciechy wdzięczney dpdawAi;, 
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Ni robotniki swoie pilno poglądirą 

Z dzbąoi sobie ochłody czAsem podawśię. 

Uśnie tez podczis smiczno ni źieloney trawie. 

Przy oney pracy swoiey, y miłey zśbiwie. 

liiik dźien strawi pięknie swoią zabaweczk), . 

Y ucieszy sie mile z swoią Małioneczk). 

Insi pilno ogrody, sśdy rewiduif, 

ZgołA ni ten czis wszyscy namniey nie proznuią: 

Nie proznnie czeiadki, koniki y woły, 

Zocbotą kładąc snopki, wożą do stodoły, 

Zprzątiiąć z polś, brogi nipełniiią, stogi. 

Zęby Pan potym nie był y zniemi ubogi:. 

Robią nie tęsknią sobie poćreriiąc czołi, 

By nie $tk\i ni iimę pustki mi stodoU. 

lieby mieli ziwsze co ieść, co pić w domu, 

Ze wszeldkiem dobytkiem^ y wygodzie komu. 

Juz Gospodarz rzeladce, nie zda sie bydz srogi. 

Gdy poglądi ni swoie oiipełnione brogi, 

Mi dość wszytkiego idk Pin, gdy to w dom wprowidii, 

Czyni dobrze poddinym, tikźe y czelidii. 

A do tego tez ziwsze mi w czis swój wszeliki, 

Byleby tylko sim chciał, choćby nie wiem iiki. 

Umie kłopotom wszelkim domowym zibiegać. 

Umie swego dobrego we wszytk'ich przestrzegić 

Luboby tez od kogo miał co przeciwnego? 

Respektuje ni ostrość Priwi Koronnego^ 

Z kiźdym zgodliwie mieszka: ma dosyć miłości, 

Nie widzi sie z sąsiddy: nie czyni przykrości. 
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Nie z&nosią do Grodów, nąn Protestdcjey, 

Nie otrzyma też ninim żaden Bńtinicyey. 

Ni^ da kilku set grzywien Sądowi y stronie, 

Nie zśstAwi (olwńrku, ma wszytko w ochronie. 

Woli krzywdy ustąpić złemu człowiekowi, 

Który mądry, y bśczny, kwoli frasunkowi, 

Niżeli n& Trybunał przeiezdzać się co raz? 

Bo iest z wielkim kłopotem, y kńlećie uraz. 

W boiaźni Bożey żywot przystoynie prowńdząc. 

Przez wszytek czas źydie swe , z&wsze ni tym sidząc. 

By w Rzeczypospolitey namniey nie próżnował, 

A kwoli niey sam siebie iAwnie odżałował, 

Y fótyg ^ie zwyczdynycb : nie zśłuiąc nńto, 
Zkąd sławę ni^ śmiertelną od niesie tez z&to. 
Bścznie wszytko sprńwuiąc, rząd dobry prowśdźi, 
A w k&źdey się spraweczce przyiaćieli rkdii , 
Tńka ma bydź uprzeyma miłość przyiaćielska , 
Sczerość, zgodo, życzliwość, prawdziwa Anyelska ; 
Bo kto rad przyiaćieli kńżdego miłuie, 

« Tńkiego tez zrożnych miar Pan Bog opitruie. 
Zdwsze takich miłuie, y rad błogosłświ, 

Y nśpotomne czńsy dziatki ich wysławi. 
Ile które przodków swych torem postępuią, 
Ywe wszytkim zacności domu nóślńduią. 
Jśk nie którzy dostśią bronią sławy wboiu, 
N&uczeni wymową, y rządem w pokoiu : 

Tśk tez y Gospodarzom, trzebd sławy w domu, . 

By mieli wszelkie cnoty swoie poświśdomu, 
Tom II 29 
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Ktoremiby Sąśiidom» w Oyczyzoje słynelit 
Kościół Boiy zdobili, y Bogu słuieli. 
Drugi dla złości swoiey, ty widzisz moy Boże, 
Sam, sobie, swym wńrcholstwero» wygodzie nie moie» 
Nietylkoby miał komu bydź dobrym sąśiśdem 
Sśpa, dmuchń, choć zimno, siedząc n&d obiśdem^ 
Stawia kozły, ząmarszczy czoło, patrzy krzywo. 
Kiedy kogo częstuie, przymawia zelzywo, 
Ufa szczęściu kiedy go trośienkę wyniesie ? 
Nie respektuie na śmierć, w głowie iako wleśie, 
Pńniey łśie, ćzel&dźi, chodzący po domu^ 
Nie odpowie łńgodnie ni naco, nikomu. 

■ * * 

Znaydzie się czym zńb^wić, kto chce żyć cnotliwie 7 
Tylko Łeby iyćie swe prowśdźił pocćiwie^ 
Jedzie w pole z piesk&mi w DębrowAch połuiąc, 
Dobytek swoy, y role pilno przepśtruiąc, 
.Które poIA? w których Wśidch roskazdć sprówowAć , 
Dla przysłego ośiewu, nń Jeśien gotowńć. 
Pisterz siedząc pod dębem, krzyczy ni^ pisczałce, 
FAsący wpolu trzody wesół o powałce, 
A koźiolkowie przed niem sAIty wyprawuią, 
B&róni się tryksńią: drudzy wyskśkuią. 
Albo też z siateczkami ni zśiączki posłać, 
Ze przynamniey, z dziesiąci, by iednego dostść, 
Albo z ruśnice kiczkę postrzeliwszy niesie, - 
Albo grzywaczń trifi, upstrzywszy w łeśie, 
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Albo gdzie siedzą drobne ptaszęta u wody, 
Nieboźęti zprdgnione* dla swoiey ochłody, 
Albo się pszczeluikowi pilno przypatruje, 
Gdy się matkś z pszczółkami rojąc przelatuje. 

» ■ 
Ktoby swoie domostwo sprawował dozorem?' 
Tegoby niepodobna rzecz wyrdiić piórem; 
Który stśrśniem swoim wszytko upatruie? 
Zyiąc w boińźni Boźey, niwczym nie szwśnkuie. 
Tym się zawsze cieszyć ma ze zt&mtąd pożytki: 
Od Bog& powierzone znścznie bierze wszytki. 
Ale niewiem iśko tez takowi wytrwiją, 
Którzy w swym proznowśniu zńbAwy nie mńią; 
Co iest ze ich nie tęskno? Kaźdś rzecz na świecie, 
Nigdy nie chce proznowńć, tak Zimie y Lecie, 
Zwierzęta, Ptiki, Ryby, robaczki wszeUkie, 
Czynią cokolwiek, by tei były niewiem jśkie, 
3ik wiewiorkń w żywności siebie opńtruje, 
Jńko mrowkń nińlenka z Xita się funduie, 
Nuź i rożna ptószyn^, gdy gniazdo swe ściele, 
Kto ich tego nauczył: & prścuią wiele; 
Przyrodzenie nńucza, ikkie y człowiekś, 
By się strzegł proznowónia; & prócował zlekń^ 
Bo zńwsze z próżnowania wszytko złe pochodzi, 
Tśkowy w dobrowolne ubóstwo przychodzi. 
Wszelkie dobra n&byte, w dobrym uźywśniu, 
Trw^ dłuiey niżeli w naylepszym chowiniu; 
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Bo ktokolwiek ich według potrzeby używa, 

Sam nie wie z kąd mu wiele dostżikow przybywa. 



A dal ći Pan Bog dobrń. bąd^że też ty dobrym, 
Nie bądź n&zbyt łńkomym, śni bńrdzo sczodrym, 
Udźielay podczśs miernie : & tik Ukomego 
Przezwisko uydźiesz; kle y nizbyt sczodrego. 
Z tąd doznasz przyiaćielskiey zśwsze życzliwości, 
Gdy sławą nieśmiertelną nśgrodźić z miłości: 
O którą? te nie wszyscy bardzo mśto db&ią; 
B&rdźiey się o nikczemne łakomstwo stirśię, 
W którym inko ćiekńwi ludzie smńk poczuli, 
Cnoti y boiaśn Boża do kątś sie tuli. 



•S^giU^gi. 



zmim!t& ^!Ł&mt msasssts. 



P»HpiB«ał nonoi ea AuHiomsai porrigU vv»tt 



AOtym obfita Jesień, gdy do nas przystąpi, 

Jut Gospodara z inszemi pracami nist^pi. 

Stira się by wszytkiego uk eiis obgotował, 

Tzeby czósu Zimy niwczym nie szwankował. 

J&k pięknie Wagi z Wneśniem, z sobf się zgadzii^. 

Tik też ludiie wstanich swych postępować mkią. 

Niedźwiadki niśladawić, w tea czis z Piidźieraikiem, 

Bo każe gospodarstwo wieść dobrze we wszytkiem. 
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Strzelec iśk iest omyśiny. z swoim Listopadem, 
Zaprawdę te Miesiące nam dobrym przykładem. 
Zprzątneliśćie iui z polś, zAśiać zńś potrzebii^ 
By zawsze dostawśło w domu waszym cfalebd. 
Ji& Zimę dobrze role spraw» zbożem zńśiśnym; 
By znowu Jesień przyszła w wiąńeczku kłośińujm. 



Pan Bog wszytkiego dawa nam nk niskiey ziemi, 
Sczodrobliwie iias chowń pod skrzydłami swemi^ 
Zś pracą pilną nśszą wszytkiego dodńie. 
Tylko niech w cnotśch człowiek nigdy nie ust&ie, 
JeśienWino, y ińbłkń dawa rozmaite; 
Przjnośi nam owoce smśczne y obfite, 
Które zwykli pod ten cz&s obierść z winnice, 
Pozbierawszy z (ruktńmi, joośić do piwnice, 
Winne gronń wyćiskść; z Winnice zebrawszy, 
Słodkie owoce chować, z drzewi oberwawszy, 
Smńźyć w cukrze, kminkiem tez posypane suszyć. 
Dla postów, ślbo wetów, potrzebni rzecz użyć. 
Nui tez y z dębów zołądz, z buku bukiew zbierać. 
We drwś się opśtrować ; y psczoły podbierać. 
ZboźĄ nń siew gotowńć, chceźli potym użyć. 
Wieprze, Błriny, \Voły,> od potrzeby tuczyć, 
Chłopów doyrzeć by dobrze riiłoćili w stodole , 
Kiedy będą zboże siać, iedi zń nimi w pole 
Wziąwszy ptak4 nś rękę, y ps4 nie zawadzi, 
Bo Pńnowie zwierzynę iedzą bśrdzo rkiih 
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Rai uczyć biegać źrebce, y przeieżdzść w kole, 
Byś miał naczym poskoczyć cbyio z bśrty w pole: 
Młode wołki nńuezyć, widrzmńch zńprawowAć, 
Zęby w roley amiaty chodzić, nie tśncowść^ 
Stńwy, Sadzawki spusczńć: & drugie nń rybiść, 
W każdey spr&wie poti^zebń czósu nie uchybiać, 
Kaźiśrzyny w ogrodach, rozmaite kop&e, 
Rzepy w polach, potym ie do lochów pochowńć. 

Juz źiołeczkś, y kwiecia, bńrwy swe zmieuińię, 
Juz drzeweczkń liście swe zemdl&łe składśią; 
Drzewś choć s$ potężne? na leśiech szwAnkuią, 
Y nam każdemu co rok Uta swe doymuią? 
Jui ^łupione są polo z swoiey zieloności, 
Pozbeły swoiey pickney, miłey ozdobnośći. 
Ghwńłń Bogu gdy tobie dosyć uczynieły. 
Ze ćie nś Zimę hoynie chlebem opśtrzeły: 
. Rozmaitych legumin w spiżarń napełniwszy, 
Boskaź sypńć w' spiklerze zboże wymłoćiwszy 
Czśsem do Miasta zńwieść przedńć nie zawadźi. 
Zleciwszy bogoboyney, y dobrey czelśdii: 
Lecz czeUdźi życzliwey tych czasów nie stńło, 
Jest kosterow piińnic, dobrey bardzo mńło. 
Przeto Pśnu potrzeb- zńwsze bydź ostrożnym, 
A wiedzieć komu ufóć; dobrym y pobożnym. 

SzUchetny Ziemianinie pobożny cnotliwy, 
Sposób ływoti twego iśko iest szczęśliwy? 
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Y świątobKwy, bo y myśl twoii zibśwna, 

Nie tik wnet z grzeszyć może; iuź to iest rzecz pewna, 
Ale ći którzy zawsze w proznowśniu lezą, 
Jśko z proce kamienie? grzechy do nich bieżą. 
Mądry to k^idy człowiek, co sie pracey imię? 
Bo ten głodu nie uzna, i&k Lecie y Zimie. 
Kśźdy gospodarz; pilny prędko się wspomoże?. 

Bo tśkiemu łaską swą Pan Bog dopomoże. 

* * 

Jńkie piękne przezwisko, Coym Ziemiśnom dńne, 
Od Ziemię, które z Krolow? z Przodków, otrzymńne.^ 
Który Slóchćic Ziemiinin? Ziemskiey Rondycyey, 
Dwś tytuły; (żeby kto wątpił z presumptyey) 
Ma? ieśli iest Szlachetne z Przodków swoich plemię; 

Y ten iest dobry Sziśchćic; co nie ma swey Ziemie? 
Też ći nie iedni maią Ziemie^ Wsi, Mieszczanie, 

A nie są we Wśi SzUchtś; ni w Mieście Ziemianie. 
Kto? ieśli nie iest Szlachcic, Ziemie sobie kupi: 
Zś Ziemiśninś waży, kńżdy go też łupi. 

Y tego, komu dśdzą zk ińkie zasługi? 

Zk SzUchćiei nie wazą, chłop inko y drugi. 
Sziśchćic ma b^d^ Szlachetny; nkd wszelakie Stany, 
Z Przodków, z sławy, z postępków, z inszych cnot nazwśny. 
Jest śił& mieyskich ludzi, Szlócheckie przezwisko 
UżywOią częstokroć y rzęmieśniczyskś, 
Dobrze rzęmieśnikowi mieć przezwisko na wicz, 
Nie nś ski. Szlachecka to, wArowniey Kuklowicz. 
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Tśkowycb tytulantow często bierzmowano, 
By Mieyskiego, y Cechów, tśkim nie dawano. 
Bo drudzy z bogścą się, cechów nie słuchiią, 
Ni RAycow, w kopę, w dumę, w tytuły ufiią, 
Jii takowych Sędziowie krzywo poglądśią, 

Po kAlet&ch ich ćwiczą, liiedy przypśdaią 

* * 

Naysprświedliwszy hńndei, kto z Bogiem hindluie? 
Bo ten póki źy w nędze żadney nie uczuie : 
Ale szczęśliwy ten iest, y nńdśzczęśliwemi, 
Kto sie umie miirkowść z postępkami swemi? 
Ziprawdę iui tych czńsow takowych niewiele, 
Dziwna rzecz ze obmowcow wszędzie birdzo wiele? 
Lecz iAko czerw zły drzewu gdy go zewsząd toczy 
Tśk przyiaćiel nie mówiąc, co go boli w oczy? 
Ale nie mśsz wiecie w tym iadney wątpliwoś<5i, 
A by miklk bydź cnoti bez ińkiey zazdrości, 
Bo iśko ćien gdy iiilk zńwsze nńśliduie: 
TAk zk cnotą przeklęta zazdrość postępuie. 
Więc śiłś iest takowych, co swą łegodnośćią 
Oszukśią? przestregam? zdrśdiiwą chytrośćią. 

Kiedy czuią że co* masz? to ćie rńdźi widzą. 
Wytrząsnąwszy kśletę, potym z ciebie szydzą: 
Tkk zawsze Mieyska przyiaśii bywa osobliwa 
Nie iednemu ste da inki: birdzo iest szkodliwa. 
Przeto rśdzę by kkiiy miał swoie ni pieczy, 
Chceli sam źyć w pokoiu, y mieć swoie rzeczy 
Tom n. ' 30 
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W cAle: iebyś nie zśiył o swoie trudaQŚći, 
Bo teraz miedzy ludźmi śiU odmięimośći: 
Ale iiko tikowym Pan Bog to nśgradza» 
Wniwecz wszytko obroći; tik fortuni zdradza, 
Wszytko sie czńsift swego wywróci ni nitfe; 
Bo tikowym zikryte Boskio tiiemnice. 
Jkko niszy przodkowie; o których słychamy? 
Jśko iyli cnotliwie? gdy onich czytamy: 
Niedźiw ze teraz w Polscze cnoty birdzo miło, 
Bo prawdziwych Polaków u nas sie przebriło. 
Gdyby niszy Dżiidowie terąi z martwy wstili 
Pewnieby wNukow swoich nie ziraz późnili: 
Teraz sie wszyscy ludzie ni świecie zbieśieli; 
Ziczym tet wszelkie rzeczy dobre się z mienicli. 
Przed lity ludzie byli dobrego żywoti, 
Dawał im Bog wszytkiego, priwie przez kłopota; 
Teraz drugi pricuie y wednie y wnocy, 
Dirmo to kiedy nie misz od Bogi pomocy: 
Bądź bricie Bogoboynym, ieteliś cnotliwym 
Będzie tez tobie Pan Bog hoynie szczodrobliwym. 
Dać dobrze zdrowie wcile: Dać y miietnośći, 
Tylko nie bądź łikomym, i ziy bez zazdrości: 
Miietność by namnieyszą, miey zi wielką własną^ 
A cudzą nayprzestrzenszą rozumiey zi ćiisn^ 
Bo kto prignie cudzego, y swoie utracą, 
Nś ostitek że wszytkim w niwecz sie obraca. 
Szczęśliwy to iest człowiek, który bez kłopoti? 
Nie nibywiiąć cjieiwie 2ikomegoiMi> 
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Zyie w boiśźni fiołey wiodąc swoie Łiti 
Wskrdmnośći, uływńiąc wesołego im&ii? 
Zyie Zimie, y Lecie miiąc roine spr Awy 
Przy których cfawaifc Bogd, iest kizdemu priwy. 
Jescze tiki szczęśliwszy, co n& swym przestawa? 
Story wsławię źyiący? tikiemu Bog dawa. 
Nie frńsuie sie nigdy mirnie nic nie strńći, 
Zyie iik Pan w pokoiu; z kńłdym sie pobrśći, 
PinA BogA się boiąc z ludźmi szczerze idzie. 
Prawdę mówi kizdemu, gdy tego czśs przydiie 
Ani sławy nikomu; niwczym nieuymuie; 
Ani fałszem nirabia, nie rad pocblebuie 
Kiźdy sie sprAwom iego pHno prżypśtruie, 
Y cnotliwym pobożnym zśwsze bydi mitoaie. 



<WB&^ 



<i2&S7 U!XmS 2J^!B&^£>. 



Scd iBBCBii TC^eUt, r»b*nl, ■dbcI. alll. 



uRudźien t Koźiorcem, Roku skończenie przynosi. 
By drugiego doczekał,- kóidy Bogi prosi. 
Styczeń ostry poczyna zńwsze Nowe Ljilo, 
Kto docieka powinien chwalić Bogi zńto. 
Loty mrośaośnieżysty, uczyni r4czego 
Z kiidego leniwego w drodze ochoczego. 
Wodnik z Ryhimi, śledząc głehoko z&mknionj, 
Z Ryfeysktch gor Borels, z mruiem przypędzony: 
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Maz Gospodarzu sławny z poli, y zogrodow. 
Teraz sobie odpoazni; ń ciesz sie z dochodów: 
Teraz iui nństępuią ućieszne zśbńwy 
Teraz sobie uśiadszy ińk Gospodarz priwy. 
Przy ciepłym piecu w izbie: Mho u komini 
Z miłych sąsiadem swoim n& piiay sie winś, 
Albo miodu słodkiego dom4 syczonego: 

Albo piwń dobrego prdwie pszenicznego. 

* * 

Wskrzypce zigrawszy skoczno, w kobzę ukrńiDikf, 
Ucieszysz sie z Pśniimi, \&k Cytrą Hyszpińską, 
Pan Gospodarz z Gośćińmi wesół hyżo skacze, 
P^ni każe piec gęsi, kipłony, kołaczę* 
Rozmaite potrdwy ochotnie gotuią 
Ktoremi w dźięczne goście chętliwie częstuią? 
O gospod&rstwie siedząc przy stole gadś^ią, 
Przytym Dw^orsLi, Żołnierski, żywot spominńią: 
Jdkie to teraz czńsy, y ludzie nilst&li/ 
Czy tez tdcy przed Idty, zś przodków bywdii? 
Tik zsobą rozmawińiąc, cieszą sie pospołu, 
Jedzą smaczno y piią, u tłoynego stołu. 
Skoro sie z sobą trochę mile zńbńwiwszy, 
Potym Gośćid wdzięcznego. pięknie odprawiwszy: 
Znowu rśdźi z Małżonką o zib&wie w domu, 
Y co kiedy roskazAć ma porządnie komu? 
Albo wieprze karmne być, nśdziewić kiełbńsy, ' 
Są to rzeczy potrzehne w mięsopastne czAsy^ 
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Połcie w kory tich solić, 4obra iest słonini 

Z grochem, szołdri w Wielką Noc, lepszą nisz zwierzyno. 

Albo dochód y insze poiytki rachować, 

Zisłuione pieniądze czelddźi gotowść 

Albo w pole wyiechić, ze psy dla zwierzyny. 

Przysposobić dla gości świeźey zaięcżyny. 

Sirny, Liszki, po śniegu, Wilki wśieći&ch dławić. 

Wieprze dzikie, Jelenie, Uk pięknie dźicn strawić, 

Albo do Iksk po drwA chłopy wysełaią; 

Albo pod lodem Ryby śiećiśmi łipAią. 

Kiźdy dobry gospodirz nigdy nie proznnie 

Do tego który pilny? ze osobie czuie, 

Zw^łascz& do gospodArstwi, kiedy ma ochota 

< 

Z4czym Utdj wnet zniydiie sam tobk tfihotę. 

Wielka liczbi tego iest, co śie we wśiAch rodzi? 
Z Których? wszelika żywność, do HiAstś przychodzi. 
Mówią ze nie porządne? hoyne nAsze kriie, 
Przećic wszelkich dostatków postronnym dodiie. 
JAkie idą do Cudzych Ziem? od nis dostatki, 
iik wiele pospuszczśią wodńmi przez sUtki. 
Zkąd się wszyscy bogacą, zwłasczi Cudzoziemcy; 
Zkąd chlebś dostawćią o koHczni Niemcy? 
Z Polski; ik iiko M&tk£ wszytkiego dodńie, 
Przyznawiią to sśmi, bo im ehlebi ddie. 
Ale rzecz nie potrzebna, co woły fzeźńicy? 
WyganiAią ni Śląsko, tr&cą po próżnicy, 
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Tym drogość miesi czjDią, w Królestwie Die ipAU* 
TneU tego lihromi rzeczą doskonałą, 
Niechay sobie przyiedźie, tik Ślęzak, y Niemiec 
Po Woły, y kiźdą rzecz wszelki Cudzoziemiec. 






Wiec powiedii) przez co pieniędzy nie mamy? 
Temu ze ich zś frśszki, indźiey wysyłamy: 
Które Szoći iiko chcą, drogo przedawiiąf 
A Polacy dla tego wielką szkodę miią. 
Piękna to inuentya raz ilA Seymie belś, 
Aby UksŁ ze czterech stron wPólsczestAnełi: 
Lecz gdy u nas Pinowie; co kiedy uridząt 
Do eflbktu dobrego nic nie przyprowiidzą, 
MAiąc tik szczęśliwego KroIi Włidysfówi 
Ziczym mogąc to spriwic, wielka by to sławi 
Byłi, bo y to wszytko coby simi chcieli? 
A zwłasczi do porządku; u P4ni by mieli. 



J to nie rzecz Miesczinom śiłi ppzwaliią: 
Juz sie po większey części do Wiosek w nnsz&ią 
Ztąd nie którzy? nie dbiią o ponądki Mieyikię, 
Ze trzymiią zśbiwne gospodirstwś Wjeyskie. 
Tik wiele Mieszczan Szlichta tych czisow nistawa, 
Cudzoziemskim zwycziiem, czy iikim sie stawa 
W Polscze? dla tego Szlichty do potrzeby miło 
W Woiewodztwicb; ich przez to sili zuboiiło; 
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Rzadko teraz w ktorey Wsi nitrśfisz Szlachcic^? 
Jeżeli ^lieszka, w kśięźej, nie znaydźiez dźiedźici, 
Któryby czśsu kiźdey potrzeby wyprświł 
Synś swego, dlbo sam, do boiu sie stńwił.* 
Przebrało sie tych czAsow, ochotnych do boiu. 
By męstwem zichowńli Oyczyźnę w pokoiu, 
Nie prosili Przodkowie żadnych Cudzoziemców* 
Ani tez zśći^giili dla pomocy Niemcow: 
Simi zawsze potężnie, znaczny odpór dśli, 
Tścy Brńćia odważni przed lity bywali. 

Pśtrzśią obcy ludnie nś zbytki w chodzeniu, 

Ze wpiciu, miiry nie mśsz w wymyślnym tedzeniu. 

Dźiwuią sie Pegśnie grubi; & skroronieyszy. 

Czemu teraz Polacy birdźiey rospustnieysz]? 

Przyganiśią co nk swym mii^c nie przestawa? 

Co cz&sem nie potrzebnie pieniądze wydawa? 

Na mśrne rzeczy insze, y nń zbytnie stroie 

K^łdy tAki szalony, szukńć mdiąc swoie. 

Ma w czym chodzić, ma co ieść.^ co pić zdwsze w domu? 

Ma płótno, ma obuwie, nie da nic nikomu. 

Może dla czelńdzi z swey wełny dńć ndrobić 

ZSukndzupan, ubiory, y Kontus urobić: 

Moźe mieć kożuch z skory zewlokszy z birdni, 

Będzie iescze ćiepleyszy niż sobol u Pdni, ' 

Dobre boty wołowe, piękne y ćielcce> 

A trwślsze są, y lepsze^ niź zołte Paniece; 
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Nśchodźi sie w tym pięknie cboćiasz to poprostu, 
A bez utróty wielkiey, y prozoego kosztu. 



Przodkowie nńszy przedtym o szkśrłat nie db^li: 
. Woiewodowie zacni w sśrzy więc chadzńli; 
O żadne drogie stroie? przed czńsy nie stali, 
Błogosławił im Pan Bog, pieniężni bywAli, 
Mieli wszelkie dostńtki, drugim dodawili, 
Swiątobliwisz to ludzie Przodkowie bywili. 
Acz teraz nie mam zA złe: temu co przystoi? 
A zwłaszczń Pinu, który ma, niecbay sie stroi 
Zdrów; bo musi dogadz&ć swoiey kondycyey, 
Albo też urzędowi, ólbo professyey. 
Ale tym którzy swego dostótku nie mśią, 
Zkąd sie tścy nk zbytki wszelkie przesadzśią. 
Dziwna rzecz Kśrńzyey teraz iuź nie znńią, 
Y nń lundysz niektórzy słudzy sie gniewśią. 
Szukńią bśrwy coby byłń od bławata, 
Choć w tym błńwaćie podczas znaydźie y i&łatś: 
Nie tylko Szlśchtę; czńsem drudzy y iś piwo, 
Kiedy wio^ nie móią, poglądiią krzywo, 
Jle owi grzywowie, co czupryny w tyle 
Noszą? przód wygoliwszy; iik grzywy kobyle 
Wzięli quidem st&ry stroy, z&ś długie iupaoy, 
Włóczą sie w nich by flory, kśszą sie nńd stany: 
Tylko to Pinom wielkim tik chodzić do rzeczy, 
Statecznym, y wspńaiitym, czeUdii nie grzeczj, 
Tom II. 31 
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Wśieść mu nń koń nie byźo, do posług nie r&ino, 
Tłucze sie po kolónśch, do tanc& nie sdśzdo. 
Nś Seymikńch wołśią, chcąc czego dokazńć.^ 
Hśiąć wszjtko w stśtutśch, nie mogą zdkazńć, 
W idkim stroiu Sziścheckie stany chodzić miią. 
Czyli sie godzi wszystkim: inko ziźy wńią 
Błśwątow» y Mieszczśnie, szśty wielkopńuskie 
Dawńią sobie robie Szlńcbeckie, Hetmuuskie. 
Stuźab*, tśkie chłopi, nie znńć co Pąniece 
Nietylkoby Rycerskie: ńle y Ziązęce. 
Juź y w Consullityey* Mńtrony Koronne 
Pokazóły, w porządkach sposoby postronne, 
Jókie porządki w Polscze potrzebne podiią; 
Które im wielcy ludzie? y Mądrzy przyzn&ią. 

Więc niektórzy Ponowię dla pamp, y mirnośći, 
Chcąc żeby .był widźińtiy z będzie m^iętnośći. 
Pić, bankietować tydzień byle się postświć, 
By tez y Wioski pozbydź, y chłopy zśstświć. 
Nie rśehuie dochodow» ńni swey mtraty, 
Wiedzie koszt niepotrzebny, y wielkie utraty. 
Pod dobrą myślą szumny, ciągnie sie y trawi. 
Mogąc mieć potym długo rńzem wszytko strawi: 
Potym gdy iuź niema nic, nie rychło zśłuie, 
Nikt go w ten czós nie widzi, sam zśś wysługuie. 

Mądry kaidy, który sie z mieszkiem swymrńchuie 
Ziwsze według dochodów, rozchód iwoy midrkate. 
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Przeto trzebń każdemu zśwsze być ostrożnym, 
Moderować swoy dochód, y z rozchodem próżnym. 
SamPanBog nierad widzi wszelakiego zbytku, . 
Tńk człowiek który przez to żadnego pożytku. 
Niema: iest rzecz szkodliwa w domu, y w kólećie, 
Wy coście sprobowśli lepiey o tym wiecie. 
Jnsza możnym dostśtnim, co mśią intraty, 
Przywiozą im z folwźrkow; zńwsze Pan bogaty, 
Czńsem sam ze swoiemi, zństoł sobie śledzie, 
Rozmśitych pułmiskow, do trzydziestu będzie, 
Jescze kosztem niemałym prawie urobionych, 
Rozmaitym, ki nazbyt kształtem ozdobionych. 
Pieprzu, Szafranu, pełne, dostńtek korzenia. 
Cytryn, Migdałów, Cukrów, ućiechd iedzenia; 
Czy poiedzą to wszytko? nietknę sie y piątey, 
Nielylkoby trzydźiestey, die y dźiesiętey. 
Ledwo ogląda, potym rozchwycą wnet słud'zy, 
Albo chtopietó ziadszy zń łeb chodzą drudzy: 
Nuż odźwierni co czynią gdy misy zmywóią, 
Jak roskoszne polewki w rynsztok wylewńią: 
Jók wiele kosztowśły z swemi zóprawśmi, 
Wiccey niżli simi rzecz; płyną rinsztokśmi, 
W kuchni pełno po ziemi pieprzu y szifranu, 
Jńkoż to ma b}dz sporo takowemu Pńnu? 
Nuż co kosztuią wety, ńlbo y zwierzyno; 
Frukly, Cukry, rozliczne, nie wspominam wino; 
Pomorancze, Migdały, Figi, Mśrcypany, 
Kśsztany, insze rzeczy, Włoskie Pirndezany. 
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Sili nń to pieniędzy do roku wynidźie, 
Pńni gtowd ziboli. gdy rśchowńć przydźie. 



Patrzmy iśko wielki zysk z nas postronni mńią 
Aź sromoU, bo sie znas !& to pośmiewńią. 
Nayszkodliwszy Bąkowie Zakonu starego: 
Bo ' Pszczołom wybierają miód z roiu Nowego. 
Zal sie Boże, ze mamy mało roslropnośći, 
Trzebi sie nam nauczyć; od nich tey mądrością 
Uboźemy szkatuły swe, ich bogńćiemy 
Przez co bardzo nisczemy? y wszytko trićiemy 
Byś my trochę rostropniey o rzeczśch rudzieli 
Siłabyś my Oyczyznie skarbów przyczynieii: 
Tęskniłby Zyd, y Turczyn; Angielczyk, y Niemiec, 
Przywiózłby Węgrzyn Wini; kńżdy Cudzoziemiec 
Modliłby, sie z towary; leszby ie taksówie 
Umieć; nie niddremno swe pieniądze psować. 
Każda rzecz w cęhę poszło, drogość uridźili. 
Przez Taksy, nie zwyczńyne, wszyscy pobłądzili, 
Kitdą rzecz beło umieć na poł po szacować/ 
A wszelakie Towary, co Rok im Taksować? 
Tńksę przybić w Ratuszu, pod winami kazść. 
Aby sie nie waieli nic droźey przedawić, 
Kńźdy przeczyta zń co? będzie miał co kupić? 
J tik nas nie będzie roogł nikt po mieszku łupić. 
Jeśli sie Kupcom niezda: niechay tu nie wożą. 
Takich Towirow drogich, Państwo nie ubożą. 
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Postanowili quidem iuZ stopione suknd 
Przedawdć w SukieDnicńch, dla trudpego kupnA. 
Kupi kto cztery łokcie Fńlendiszu sobie? 
Daź go do postrzygśczńy iśka szkodń tobie 
Kiedy sie z st^pi łokieć, czdsem y pięć ćwierci, 
Z tego źupan nie będzie, asz sie w głowie wierci. 
Krńwiec go niechce krńińć, przyrzucić do priwó, 
Ztąd kłopot nie potrzebny, u nas dzika spriwń. 

Y domowe wszelńkie Tśksowić koniecznie: 
Bo by nigdy nie było bez drogośći wiecznie: 
Ustawić od roboty, bo iuż rzemięśnicy: 
Więcey hiZ rzecz kosztuie; biorą poproinicy. 
Byłoby dosyć u nas pieniędzy, y chlebń. 
Nie szttkśiąc u Zydow, kiedy ich potrzebń. 
Ale szńty kobierca, y płńscze sobole, 
NieśdoZydow ni zastaw, poiedzą to mole. 
Jdko tricą gdy lichwę tdk wielką im płńcą, 
Nie dziw: śiłii takowych co sie znimi brAcą? 
Więcey życzą Pśnowie, temu to Pogśnstwu, 

Y bronią ich, niżeli swemu Chrześćianstwu. 
Ach dziwna sprawi dobry wszechmogący Boie, 
Ktoł fortele nieszczęsne, tu opisńć może. 

Cnotliwy człowiek birdzo sie temu dźiwuie, 
Rozmilićie w głowie swey sobie ruminuie, 
Howi byłoby ii co walczyć, y marowić, 
Musieliby nas obcy iniczey szinowić; 
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Mowi gdybyśmy chcieli torem przodków swych isć; 
Możemy Me bez wielu neczy w Poiscze obyść. 
Chwaląc BogA gorąco, mamy wszytko w doma, 
Nie przepłńcńiąc drogo rąk chciwych nikomu. 
Są żywności wszelakie, iest srebro y złoto, 
Nie potrzebi do Cudzey Ziemie ieźdźić po to: 
Są suknś, są y płotnd; są zbroie y konie, 
Możemy y do Turek nie posytść ponie. 
Nic po Petercymenćie, gdy wyslśłc piwo, 
Alńkńntu tez drugi nie piia iiikźywo; 
Mńłmńzyey, przecie zyw, hi y zdrowszy bywa, 
Niedba o sek, choć z pierzem często nie uiywa. 



Dobra bywa pieczenia górna w tłustym wole, 
Tńkźe gąski pieczona,, & kapłon w rosole; 
Y świeża stukA miesza, śibo ćielęcinś, 
Głowiznś z chrzanem smśczna, z koprem ińgnięćind 
Prosię tłuste pieczone, słonina w iśrzynie, 
W grochu, nic myśli drugi nigdy o' zwierzynie, 
O Rybę zśwsze łścno, gdy sadzawki w domu. 
Ma dla swoiey potrzeby, y d&ć mo/>e komu. 
Bez wielkich ceremoniy, iyie w swey swobodzie. 
Je, piie, z&wsze wesół, nie uśnie o głodzie 
Pomiernię iyiąć w pracy, prowadzi swe Uik 
Niedba oiadną pamf ę mdrną tego świńtś; 
Nń cudze nie iest chciwy: ni swoim przestawa, 
jPrzeto Pan Bog wizytkiego tikiemu dodawa. 
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Co dzieii więcey przybywa? w spiźArni^ w stodole, 

W stńyniśch, woborńch mnoho, milo poyrzeć w pote* . 

Jle komu Pan Bog da, myśl ziwsze beśpieczną 

Od długów, nśdewszytko iest isćiechą wieczną, 

Żaden go nie pożywa: ni Kredytorowie, 

Niema żadnych kłopotów prawnych na swey głowie: 

Uśnie beśpiecznieiśk Pan, z Małżonką w swym domu, 

Snu mu nikt nie przerywa, nie winien nikomu. 

Nńzśiutrz rńno naprzód: gdy wesoło wstśnie, 

Panu Bogu dźiękuie, za wszelkie stńrinie 

Ućieszne tedy Wieyskie są wszytkie zśbśwy, 

Jle żywot pobożny; tdkże też y sprśwy; 

Któż to może opisóć tak sprńwy rozliczne? 

Któż ie wyliczyć może wszytkie okoliczne? 

Kto delicye słodkie? y pożytki wielkie, 

Uciechy w dźicczniemiłe: Kto dostilki wszelkie? 

Sam Krśsomowća Mądry tego nie wypowie: 

A kto temu nie wierzy? niechay sie sam dowie. 




oMiA'^^ timmiŁ-sm^. 



• jJT^roiytne zwyczjie które w Polscze betyi' 
Kędy aą? co sie dtieie? czyli iuż zgioeł}'? 
Gdźieby sie onie pyUć? moie zacne Pinie, : 
Odpowiedzcie prosie wbs ni moie pytanie. 
Wiem że was iest potrosze, co ie pamiętacie? 
Jeieliż tjkie były, same to przyznacie. 
O^e szczęśliwe Utti, ii wjszey pimieći 
Byty dobre, pobożne, ludzie prAwie świgći: 
Kedyż 99 one czśsy? one piękne Piaie, 
Które ziwsie przystoynie iyłj w swoim Stanie? 
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One Pinie pobożne przestrzegały tego, 

Aby z siebie przykłśdu nie dawały złego, 

W cnotAch świętych, y pracach, ridy się kochśły: 

W których pobożnie żyiąc wiek odprAwowAły? 

Nie w stroiAch, Ani zbytkAch mAmych tego świAtA 

Jńko teraZ nie które? trawią swoie lAtA, 

Ale sie zAwsze oto naybArdźiey stArAły, 

Zęby sobie y dziatkom, dostAtki zbierAły, 

Nie wszytko na grzbiet kładły zęby ie widziano ' 

Y beź mińry az nazbyt onycfa rozumkino. 

Nie chcę im stroiow gAuic, ni owych Pcrukow 

Bo im niektórym pięknie, oprócz owych rachow^ 

Przystoyna rzecz SzlAchćiance kiedy sie ubierze, 

Według swey Kondycyey chodzić w swoiey mierze: 

Nie iest to rzecz śby śmiał kto gAnić wolności 

Szlacheckie? nA co nie ma zleconey pilności? 

Może zAżyć y stroiow, Ale objczAynie, 

Nie wynosząc ęie w pychę; nie psuiąc szAt marnie. 

Mądrze czynią nie które SzlAchetne MAtrony? 

Które iuż zAgubieły u szat swych ogony? 

Ale iAko tych czAsow zwykły czynić PAuie, 

JednA nAd drugą stroyniey: Miłoć pAtrzyć nA nie. 

Tylko że polityki nie które nieinAią? 

Jże iescze spódnice nAd zwyczay mie waią 

Ktoremi więcey kurzą? ziemie umietAią, 

Aże y wstyd spominAć, sAme sie szArgAią, 

Kiedy idzie po błocie uszArgA sie wszyćkA, 

Tnewiczki, y pończoszki, j licha spodaiczkś. 
Tom n. 32 . 



250' ZlfiMlANEK. 

Więc bogśtych indteriy nś szuŁy szukśią, 
A co£ poiiich.^ kiedy ie wniwecz obracają? 
Sprświelby ptasczyk zd lo co sie zk nią włóczy? 
Ach hospodyiiie pńtrzęc; 4że bolą oczy. 
Jescze wi(ks7a dla pampy prowadzić sie każą 
A pścholcy ie bdrdźiey nogśmi pomśzą 
Bo gdzie przez stopnie ćiśsno, wiccey im ziw^dzę, 
Przez nie ostrożność, prędzey ie w bioto w prowadzą: 
WXudzycb Ziemiicb zwyczay iest, ie pro widzą Piiiny, 
Pinie, zwłasczi które są piękne iik Dyinny? 
Ale tim niemisz' śmieci, prochu, dni btoti 
Nie zepsuie tim szily te sczerego złoti. 
Sluśnie kiedy iest chora, trzeba ią prowAdźir; 
Albo sobie podpiie, ie niomoźe chodiić; 
Bo niemósz we zwycziiu prowidźić zdrowego, 
Tylko Pinne w taneczek, ilbo piiinego. 
Ki/.dyby miał weyrzawszy ginić tikie zbytki, 
Y nieprzyśteynt źyćie, wjkorzeniić wszytki; 
Przystoynieyszeby rzeczy, u nas w Polscze beły; 
Zęby Pinie piesczoty tikie odmienieły. 
Nie zdwsze ich zazy wi(f, czisem do roboty. 
Złożywszy z siebie szity, kosztowne Kleyooty: 
Porządnie wszędzie doyneć, y roskazić simi, 
Boiąc sie wszelkiey szkody, y złych slow od Piui; 
Kury, y gęsi sidźić, odsad^ć ćielęti^ 
A pod owieczki, stire podsadzić idgniętd. 
W Mdiu, z owiec, oźimią kaź wełnę odbierić: 
W Rześniu z nowu gdyi)ędąćiepli sieziwierić. 
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Szkody przestrzegid w gumnie, Wkźe y wobone, 

A nie tylko w spiiśrni, ile y w komorze. 

W Alembiku przepalić prostą gorzałeczkę 

ZWinś, z Cukrem, z korzeniem, źiołmi, nd. wódeczkę 

Zroźey, z gruszek konfekty, z Cukrem w miodzie smiźyć 

Z wiśni soków nśrobić, z śliw powidłd wśrzyć, 

Ziele titśrskie w Cukrze, skorki Cytrynowe, 

Smńiyć k4ide osobno, y Pomordnczowe. 

Potrzebna to rzecz w domu mieć dla Małioneczki: 

Polityczna dla gośćiń, swego zołądeczkś, 

Słdbego, dobre Wódki rozmśite w domu. 

Dla przypadku idMego,. y rśtunku komu. 

Miernie ich zó/ywiiąc z iśnś, czńsem nń noc; 

Roźey w cukrze zńżywńć, czyni wielką pomoc. 

Nie w stydść sie, nie mówić, niemam czym częstowić 

Łepiey sie w czśs Mośćiwa Pśni przygotować. 

Powinna kńźda źonś ińk przyiaćiel prfiwy, 
Mieć w gospodarstwie swoie przystoyne zibiwy. 
Jśko sprświić nabiśły, przędźiwi, y płotn^, 
Boskazawszy czelńdźi, sńmś bydź. ochotna. 
Ni rozmiite ćiósti spriwiść mąki przednie. 
Krupy perłowe, drobne, rożne krupki średnie. 
Indyki, y kipłony, gęsi w koycu tuczyć, 
Chusty pięknie poprą wszy, umieć ie posuszyć; 
Albo co ieść gotowie Pinu Małżonkowi, 
Zęby sie podobiło lego żołądkowi 



m 
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Kuchni nie chcę zńlecAć, bo to dobne Ayiećie, 
Po kuchmistrzich wam mńło, sńmi to umiecie, 
3ik^ wszelkie zwierzyny, y ryby gotuią, 
Powdrzywszy korzeniem rożnym zśpr^iwui^: 
Ni dobrey gospodyniey wszytek rząd należy, 
Zwłaszczi domowy, który przed oczymń leży? 
O grody w czńs nk Wiosnę kazść pozdśiew^ć. 
Zęby mińły plewiarki: plewiąc nAdczym śpiewść? 
Ziśiać umieć roskazść sńłatki nowinki, 
* Ogórki, y melony, karczochy, iśrzynki. 
Wszelkie ogrodne rzeczy, y nasienia rożne, 
Zbierńć, suszyć, y schowić, w suwszy w worki próżne, 
Lepsze swoie domowe, kupne oszukiwa, 
Dirowne nie świidome, y to rzecz wątpliwa, 



Kiedy iey da Pan Jezus mślenkie Pńnienki, 
Przystoyna to zńbńwi pobożney małżoiiki. 
Aby ie w cnotich świętych wszytkiego uczetć, 
Czytić, szyć, obycziiow pięknych wyćwiczefó; 
Tego pilnie przestrzegać by zawsze w skromności, 
Przy twoim boku były zawsze w ostrożności. 
Bo czeladki swawolna, piosnek nie uczciwych, 
Uczą gadek, słów, zśrtow, igrzisk nie wstydliwych. 
Z młodu kardć potrzebi, byś nienńrzekdłi 
Chceszli dbyś pociechy po nich doczek&łś 
Także ostrożnie umiey, y czeUdźią rządzić 
Zęby ćie Pan Bog zi nię ostro niechćiał sądzić: 
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Zęby wstydu, nie sławy, w czym nie nirobieli? 

Albo sromoty, szkody, iókiey nie czynieli: 

Do tego PńFiskich wczasów uprzeymie przestrzegay, ,, 

Y wszelakim kłopotom domowym z&biegay: 
Wszystko n&tym należy u dobrey małżonki 
Aby znosić umiśłń mężowe frńsonki; 

W kńźdym przypadku cieszyć? mężś kochanego 
Nie frńsowńć, nie trapić, Pńni iedynego, 
A mąi pstrzący nń to, rouśi bydi łśskśwym, 

Y Zonie swey kochńney, przyiaćielem prńwym. 
Jle który poććiwy? SzUcheckich postępków: 
Przestrzega stanu, sławy, nie czyni występków. 
Ale który nie civotń? miisto w domu nądu, 
W drodzeli, kędykojwiek, pełen iest nierządu. 
Czy nidobrez wychodzi takiemu mężowi? 
Piekło sie nan otwiera, nie sławś domowi, 
T^ki nigdy nie godzien by go szńnowiiś, 
Druga musi, iżeby kłopotu nie mińła. 

Wy któreście iuż dawno są gospodyniami: 
Ze tśk ń nie iti^czey, przyznacie to simi. 
Ja sam tego nie świidom, kle tńk rozumiem. 
Gospodarstwo nie wiodłem, Oni rządzie umiem. 
Dla tego też o wszytkim nie piszę szeroko, 
Zem iescze sam niebywął w tych rzeczOch głęboko, 
Ani też iescze niemam tOkiey gospodyniey. 
Żebym sie mógł n& uczyć gospodirstwi przy niey, 
Teraz że mOło umiem, mogę potym więcey; 
Przy dobrey gospod yniey nńuczyć sie pręcey: 
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ZezD&ć mi to moieiSet co sie w tym czutećie? 
Jie ktote po trosie prarwde miłuiede. 
Niechie was blogostiwi^ Bogowie weseli: 
Ą mDie tei Muły ćiestą; y Dyńnni wbieli: 
Z woDoego Lauru Wi^uiect za prace uwiełś^ 
U życzliwości rooie nk głowę włołełi. 




MIBrSRICU BIAŁYCHGŁOW. 



UZiwna nect iestmoy Bose, co teroi tUM? 
Witzjtko sie odwienilo; ciy iuż kooiec świiU? 
Jdka przjstoynosć był^ u ludiEi cnoltiwych: 
Jiks ' sczerość, pokori, pnycb Pan wstydliwych, 
BoJim Boża pRykłidem kdŁdema kwito^ca, 
Świątobliwość, pobożność, w modlitwach gorąca: 
Pdinu Bogu służyły ustśwnie serdeczpie, 
Zk toicb też nd wszystkim błogosławił wiecznie. 
W Kościele nie n& protnych rozmowach iiadily 
Złego pnykUdu z siebie nikopu nie (Uły. 
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Teraz iadua Paćierzi nabożnie niezmowi^ 
Wiecey iednń o drugiey, plotek sie namówi, 
Nit o potrzebnych rzeczścb, Albo o zśbilwśch 
Poććiwych; prtedtym Miesczki, tćk tyły w swych spr^- 

wśch, 
Kwitnął lud Mieyski pięsknie swoią pobożnością, 
Jńku Rota pacbniąca, swą wdzięczną wonnością. 



Teraz Miesczki ni zbytki wszelkie się pusczśią 
Przez co y Męźow swoich wniwecz obracńią, 
Każą sobie dodawić nś stroie pieniędzy 
Drugi prostak musi dńć, w tymzostńnie w nędzy, 
Choćby sie miał nieborak u źydow zastświć; 
Albo n&dom u kogo wziąć przecie iey sprAwić, 
Jeśli iey nie pozwoli będzie sie gniewśłA, 
Y do kilku dni zmęźem nie będzie gadiłś, 
Albo druga dla Męzś uczyni kazanie 
Domowe po Kościelnym, prędzey niź śniadinie 
Kiedy ieszcze mś Męźń iśkiego beiśnś, 
Wyciągnie go nico chce hrubego koiAnń; 
NśostAtek iezeli urodziwa będzie. 
Wnet przez bśbę od kogo wszy tkiego nibędźie. 

W MiśstAch wielkich oprócz Zon, y PAnien Rśdźieckich, 
Włoskich ludzi dostatnich, tikie y kupieckich, 
Uyrzysz stroyno w bidwaćie, ledd rzęmieśniczkę 

m 

Lincuszno, y w soboMcb, kiczmarkę, złotoiczkę^ 
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Tkkie córki wkosztownych szśtńch urobionych, 
W perukóch, po francusku dziwnie ozdobionych. 
A co święto? to insza, musi iey bydz szśtś? 
Co wesele odmińni inka wielka slT&ii? 
,Bo ieżeli obaczą u Wielmoźney PAniey 
Szitę nową robotą; to musi bydź nAniey, 

■ 

Zawicie nową fozą, ^Ibo opśsśnie 
Kapelusz, bindę, czapkę, wnet ią nito stinie. 
Łńcno im to przychodzi,' bo ze złego piwsk^; 
Owym co winmi szalą, z przypr&wnego wińsko? 
Andburskie, z& Węgierskie, przyprńwne udńią, 
Piwsko nie wykiśiśłe, nie wystale dńią; 
Do piwnic, do szynkarek, złe piwska rozdńią, ^ 
Morńwskie Wińska słodzą, z tąd wielki iysk miią, 
Z kąd kśmieniczne znaydzieź bogate k^czmarki. 
Ze złego Wińskć stroyne^ pieniężne szynkarki. 
Czy dozrzą tego u nas? qiektorzy Finowie? 
Jeśli co postanowią? z razu tśk surowie 
Przykażą, pod winńmi, długoź tego bywa. 
Złożą im podaronki, toź ziś znowu bywa. 
Przekupki, bśby rządzą w rinku, przekupniowie, 
Niesłuchśią ustńwy, wszyscy ińk Ponowię: 
Trudno co mieć w porządku, gdzie urząd nie dbśły. 
Bo go żaden niesłucha, tik wielki y miły. 
Wszystkę Rzeczpospolitą; swą sprawiedliwością 
Nisczą, ze tych nie karzą swoią surowością: 
Ze Szlachecki stan niewie, iiko sie ma stroić, 
Wszytko sie Miesczkam z nidźie ni złość SzMcbćie broić. 
Tom U. 33 



258 KIESCZKl w STROIAGH 

Jui nie iednę sromotnie oto znieważano, 
Y uk Ratuszu kśrAć surowo kazano: 
Przećic ony na to nic i&koby niedbiią 
Choć mężowie od tego wielkie soszy dśią. 



Koniecznie ieby ostro w tym karźne beiy, 

By sie niwczym Szlachciankom tśk nie przećiwieły 

Kiedy sie będą stroić według przystoynośći, 

Zńtym stan Mieyski będzie w wickszey uććiwośći, 

Y SzUchćiankam nie mńle okśzyie diią 

Przez zbytki swe nikczemne, które w sobić mńią? 

Bo gdy widzi Szińcbćiankń, Miesczkę w drogiey szacie; 

To Panń; molestuie by ią też^wblńwaćie 

Nośi(, tńkźe y córki: Niew^sz czego chwalić, 

Trzebaby to z dopcawdy bardzo Mieszczkśm zgśńić. 

Zkąd kiedy córki m^ią iescze młodoletne. 

To ie po Włosku stroić; choć teź glidkoszpetne, 

Głowy im ubierńią w francuskie peruki, 

Miństo ćwiczenia^ czego? poboźney nauki, 

A maią bydź dziatkom swym przykładem skromności* 

Je»cze ie sńmy uczą z bytecznych próżności, 

Nic insąego nie robią tylko siebie stroią 

We drzwiśch sie przedawnią: śibo woknie stoią. 

Nui owe, we swey woley co nie są w karności, 

Ze dozoru nie m&ią, ni źadney pilności. 

To po domu s^leią, z niemi y szdfórki 

Z Kupczykami, z cbiąpcńmi* z usnńchty kucbArki 
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Ledwo sziy nie połamią, czdsem ste popiwszy 
Czynią wielkie rospusty, swoy czds upatrzywszy, 
Czńsem leź y wogrodśch nń przechacce kędy, 
Skoków swych zńżywśią, ucieszą siewszędy* 
Swawolniczki z niektórych Pńnien sie znśyduią. 
Ze tńkowe igrzysko bńrdzo im sm^kuią. 
Które do lat przychodzą da way P Anie Oycze? 
Nń szńty po Frśncusku, nowym kroiem córce, 
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Jeśli nń to nie masz z kąd, tedy kto z kieszenie 
Dukatami pogłascze? y da ni noszenie. 
Krawcy Włoscy nie wiedzą, ińkó krńiść mśią? 
Z Polskiemi nś wendetę: nńtym sie nie znńią: 
Podrńpie sie nie ieden, choć krńwiec Francuski, 
Kiedy mu każą zmyśMć iui nie stroy Rakuski. 
Jeśli sie nie obaczą wezmą. Niderlónski, 
Miło y nńtym będzie, znowu y Hiszpański. 
Nńostśtek zń czdsem, poślą po Jndiyski: 

« 

Nipotyifa kto będzie źył? po Autypodiyski. 
Zśraz ie zź Szińchćicń wyddć obiecuią, 
Posagi, y wyprńwy, Szlacheckie szacuią. 
Lecz sie Sziśchćic rozsądzi, co zk fómiliey? 
BrAć za Zonę nie równą; Miejskiey kondycyey. 
TrAfiśią sie nie którzy? ze poymuią Miesczki, 
Podeyrzóni bywńią, rożne onych wieszczki. 
Y iik owe czekAiąc, ązumne sie bydź widzą, 
Skoro sie postArzeią, y Mieyscy z nich szydzą* 
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Zdczym posiawszy rotki, zaydą w czśsy letne, 
Ninac sie nie przydidzji, bo z nich bśby szpetne. 
Jeżeli ktorą dńdzą ii Szińchćicd kiedy? 
Dostśnie Miesczki roeźń* tśk^e tez v biedr, 
Zniewagi po dostatku, wszędy zśwsze będzie, 
Uciechy n& poł spłAczem, z kiem gdziekolwiek siędźie. 
Nie pokśzuy sie n& ziazd^ śni nk wesele, 
Łedś kto iey nilśief y z niewozy śniieie. 

Siłi t&kich iest Miesczan, żonki przystroiwszy 

Szumno, letnik, y płaszczyk, wszytko iey sprawiwszy. 

Zśsto ślbo y zńdwie, potrzeb- przypadnie, 

U Zydow po zistawia, w tym w lichwie przepadnie. 

Kiedy zk fok żydowi lichwy nie zupłśći, 

Huśi przedść, y roirnie ledś zńco strńći, 

J&ki kost wielki gdy to nowo sprńwowóli, 

Znowu czy mała szkodś? ze po utracili. 

Y tik sie wniwecz nisczą, ile Rzemieśnicy, 

Przez zbytnie stroie zon swych, trńcą po próżnicy. 

* * 

Święty Piweł Aposztoł, dyscypuł Chrystus^, 
Spisał stroy białogłowski, do Thymotheusi 
W liście swoim, bo Doktor był Rzymski, nay wyższy 
A Krolś niebieskiego on Kńnclerz nayblizszy. 
Czegoby byłzśniechał rad; lecz dla wzgorszenia; ' 
Przykładu Kościołowi, tńkże polepszenia 
Ludziom zwłasczA białey płci, które są skwapliwe 
Nś zbytki, y męsczyżnie, do zguby szkodliwe. 
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Gdy sid miescski ubierze siła to kosztaie, 
Więcej niZli Szlachcianka, niech ktooszicuie* 
Dobry Miesczce muchśier nie drogi Turecki, 
Trwiilszy nisz AdAmAszek przedni; k Wenecki: 
Dobry CzAmlet, ślbo lei sukienkd zielona 
Nie Atłasowa $iiii&, kosztownie robiona. 



* 



Julia Ce$ńrzewnś Augustś tez beła, 

T4k sie cz&su iednego szumno ustroiefś, 

Przyszłś do Oycó swego, by go ućieszełi; 

Niechciał do niey nic mowić; ze tńk stroiyno bełó, 

Gdy po Oycu Julia ten gniew zrozumiśłś, 

Niziiutrz sie w podleyste ubiory przybrńłii, 

Do którego przyszedszy nisko obłipiołń? 

Rzekł iey piękniey ći teraz; niześ wczorś bełń. 

Nie tdk sie buczno w Rzymie niświisty stroiły, 

Ani zbytków; \&k teraz, w on czśs niebroiły: 

A przecie nAnie ostry sąd postanowiono, 

Chociaż z zbytków nie wielkich, srodze ich gromiono 

Y w Polsczeby potrzebi uczynić stńranie. 
Aby nś to widano surowe karanie. 
Niemoźe bydź inśczey? urząd zordynowńć, 
A tych zbytków swawolnych ostro pohśroowić: 
Ro zbytek zły {k ile w IndiiichJ y szkodliwy, 
A Rzeczy pospdlitey bśrdzo lest zdrśdliwy: 
Przezeń wszyscy giniemy, zal sie Roie tego. 
Ze srogo nie kanemy, co Oyczyzoie złego. 
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Kiedy będzie porządek pewny w ochędostwie? 
Siła ladźi nie będzie zostawać w ubóstwie. 



Niecbay Mośćiwa P&ni» y równa Szlichćiankń, 
Według swey kondycyey nosi sie ZiemiAnkś; 
T&kie iniczey Mtesczki: i iłe ucciwe^ 
Słuźęboe, y nie rządne, potym niecnotliwe 
Bo śił^ niewstydliwycb, stanu podieyszego. 
Co slroiu z^źywśią, ki nśzbyt wńszego. 
Ale drugie niemiią stanu, ńni cnoty. 
Ważą sie w sz^ty ubriić tikowe niecnoly. 

Y to wspomnieć nie w^dźi iśkie zbytki w źyćiu.^ 
Jńki koszt wielki czynią? nie przystoyny w piciu. 
Ze mężowie niewiedzą co iuż czynić miią? 
Wpadszy w nędzę; z frasunku prędko umierńiąi 
Po śmierci męi& swego gdy w dową zostńnie^ 
Zśraz kmoszek porządnych z gębimi dostanie. 
Co pragnienie miewńią^ ilbo rśdy mdleią, 
Kśźdą godzinę tęsknią? gdy n^ząb nie leią. 
Bo tikowe niektóre obycziie miią, 
Jedni do drugiey kufle rześko wytrząsiią; 
Tik w piciu rozmaitym bardzo zbytnie źyią, 
MAImdzyą, y Wino, co naydrozsze piią, 
Alikśnt, Muszkńtelle, wszytko trunki drogie; 
Sromoti nś stan Biieyski czynić zbytki srogie. 
Do tego rozmaite ilsi nśzbyt potrśwy. 
Czyli mAto kosztuią do zwierzyn lipriwyf 



« I 
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PołyteczDJeyby miesczce mięso y iśrzynd, 
Do korzenia potrńwś, niżeli zwierzyno; 
Jnsza kiedy goście ma^ślbo przyiaćiele; 
Może kilkś pułmiskow ndgotowAć śmiele: 
Rzecze dla tego robię, iebym \&d\k, \ńl&^ s 
Nie nś to cię Bog stworzeł, śbyś mii słuźyłś 
Dla tego iedz byś źyl£, póki Boża wola; 
Nie dla tego byś i^dlś, ziy, bo to swa wola: 
Ziy według natury, tó prześtśie ońroille* 
A będziesz ziwsze mikli swoie zdrowie wcAle; 
Jest miśri w kśźdey rzeczy, są pewne grśnice, 
Ktpre skoro przestąpisz, wszytkś rzecz nń nice. 



Podobnieyby tak zbytnie źyć: wSzIścbeckim stanie, 
Prżystoyniey im we wszytkim, y nA to ich stinie 
A nie pokażecie mi by tók żyły hoynie, 
Zyią inko Ziemianki w skromności przystoynie. 
Otże wasze rospusty; P^pie Miesczki maćię, 
A przecie prawdzie miescń, u siebie nie dacie. 
Rozumiecie ze sie wam wszytko czynić godzi: 
Ze wam tego nie bronię, y tik wam uchodzi. 
Trzebń temu zAbiegńć dla Bogś koniecznie^ 
Aby Rzeczpospolita nie upśdtś wiecznie. 
Dosyć bo nś to czAsu potrzeb- długiego, 
Zitym kończąc, spusczam to, ni kogo inszego: 
Nie rśptem o nich pisał S^lon^on uczony: 
Niemogł ich zrozumieć, ia mnm oprsać ony. 
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Ten skrypdik niłoietney experyentyey, 

ZAiecain do czytania ludzkiey presencycy, 

Mi&DOwićie tym Piniom, co ridy czytiię^ 

Niecbay to, com ndpisał/ zi przestrogę mkią? 

Aby icb nie karano, nie życzę im tego, 

Dla tegom tet nie pisał onicb tśk nic złego; 

Mógłbym śiłi; niecbćiałem pisić szerzey otym, 

Bym sobie u nieb łiski nie naruszył potym. 

Gdyźem od nieb potrosze przyiiźni doznawał 

Wniektoryeh rzeczicb pewnicb, ludzkość im przyznawał 

Czego mi iest birdzo zat, zem był tak niedbały. 

Kiedy roi sie z sekretmi swemi odkrywśły. 

Z&czym nie życzę sobie urzędu ndd niemi, 

Wolę iiko y przedtym w zgodzie mieszkać z niemi. 

Wiem ^e żadna nie będzie tika beż rozsądku, 

Ktoraby się gniewali o prawdę z początku. 

Zem nipisał potrosze* łigodnemi słowy. 

Bo sie ridy cieszycie piesczonemi mowy. 

Nie mieyćiesz proszę zi złe, ieśli co przykrego? 

Pisałem dla dobrego pożytku wiszego. 



z 



Pinie Zoiluśie: bibo ricżey obmowco. 



Azdrosci iwey dogddzasz, ho chociażby złoto 
W g^ę twoię płynęło; rzekłbyś że to błoto: 
la niedbam iehyi chwalił: A to idko baczysz 
Napisałem: Ty na swym poprawiay iak raczysz. 
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Liii Króla JMci do JckMoCiow PP: Senatorów na 
SymUd anU Corondomm któr$ przypadają pro Die 

UUima Deeembr. 1675. 

JAN TEZEa z BOZEI ŁA8K1 IEÓŁ FOUKI & & & 



Urodzony wiernie nam miły. Acz Uniwersałami któ« 
remi Sejm Generalny lubo po pracach obozowych eiasu 
niedawszy quieH internowany obiasnielismy w iakiey for- 
tunie Rzpta znayduie się. J ze ubezpieczywszy od potęgi 
wschodniey licznego którego Pan Bóg dał wyprzeiS 
z granic państw naszych NieprzUa (*) nie na odpoczy- 
nek, ale ad curas Statui wracamy, abyśmy za sowite 
prace complementum miłości Rzptey m Campo Ehcto- 
rali to iest koronę odebrali. Conuwimui iednak zo- 
sobna tym listem wierność twoi(, nietylko inłentią Na- 
sze communikuiąc, ale itdaitc iebyś j na termin Sey- 
mika Wot^a (**) swego ziachad, y Goftsilia Rżptej 

(*) Ni«praj}acicU. 
(**; W»jfwMstw». 
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dexteritate sus miarkować, publiczne potrzeby eon- 
eiuebus zalecie, y obmysliwanie ich poprzeć, a potem 
Aktom Na5zy, dla tym większy całego Narodu ucci- 
wośći i honoru assistere zechciał. Żądamy oiemniey y 
obliguiemy abyś miał na pamięci, gdyby one niektóre 
conyenty chciały ambitiose oppugnare. Wczym nie* 
wftpiemy źe aię Uprzeymość Wasza oppones, y poka- 
,zes quantu velis Rzptey et Maiestati. Przez co przy- 
łożysz do znamienitych zasług swych, y dó osobliwey 
wktorey mamy osobę Jego w Consideratiy: niemniey- 
sze momentu oskafbienia respectu y aiTectu naszego 
z którego dobrego wierności twoiey teraz źyczemy 
zdrowia od P. Boga. 

Dan wobozie nad Zbruczą rzeką pod Czarnokoziencaro 
Dnia 10 Lystopad« 1675 Roku. 



2* 

Unmersał JKMC; na Seym przyszły Coronaliy na 
Seymiki Woclu) (*), 4^ data ut supr: l^li?. 

JAN TRZECI z BOŹET ŁASKI KRÓL POLSKI & & & 

Wssem wobee y każdemu zosołma, komu otem wie* 
dńmS pait»y; osobliwie iedoak Naywietebnieyszęnm 

(*) Wojewódttw. 
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Przewielebnym, i Wielebnym w Bogu, Jaśnie Wiel- 
możnym i Urodzonym Senatorom, Dygnitarzom, y wszyst- 
kiemu Rycerstwu; także Miastom, y wszelkiey condi- 
tiy ludziom, w Koronie Polskiey y W X: Litewskim y 
w Prowinciach do nich przyległych ius et inieresse ha- 
tentibiLSf uprzeymie y wiernie Nam mi tym ^o wiadomości 
dońoszemy: Ji wracamy się in in Sinu Rzptey Miłu- 
iący Ociec ad pupillam, syn do Matki ex itadio^ nie 
.zmiękkich y delikackich suh favonis przechadzek, ale 
z głodnych y roillionami zdziedziczney substanciy Naszey 
obsypanych obozów zimowych, chłodnych, Ignistych, 
albo ostrych przepraw, pustyń, ledwo wiarą poiętych, 
studio zaszczytu Rzptey mężnie wytrzymanych. Wra- 
camy po złamaney rebeUy, y przymuszoney do posłu- 
szeństwa Ukrainie przyłączoney ad Compagem, y suc^ 
curvowanych fortecach, wyrzuconych meczetach, wyko- 
rzenionych Nowego Krymu gniazdach. Wracamy po 
przepłoszonych y nastrzelanych Sołtanow Baszów, Be- 
iach^ y Murzacb bez liczby bitych, albo powiązanych: 
spędzonych hufcach, z Misyru^ z Anatoliy^ nie tylko ż 
Rumeliy^ albo z Grwcii zebranych, ie się po Wezerze^ 
albo 3amym Cesarzu mało licznieyszychspodziewać. Po 
wydartym Nteprlwi (*) moście y przeiętych od Dunaiu 
nieprzyiacielowi communicatiy, oczyszczonym Dnieprze, 
obnażonym wszelkiey usługi i wygody Kamieńca. Zgo- 
ła €ursum consumauimus Remp: Seruanimus^ y czekamy 

(^) Nieprzyjacielowi. 
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Coronam. Wszystkie wprawdzie Antecessorow Na- 
szych sumus imitali przykłady: owszem cursus Naturę: 
sui sollieiłw prowadziło nas dawno do Coronatiy która 
Soły: eł glon. twierdzą. Ju$$%t na to Ux 20 Julii po- 
tym primam January^ actowi temu naznaczywszy ale 
ussit miłość Synowska ie siebie zapomniawszy maluił 
tnereri qtmm Coronari; woleliśmy 20 Julii zbliżone na 
Ceeorze y ku Lwowi zmierzające potęgi wschodnie 
(żeby się były in Mutuas zwiarołomnemi coedes w 
Ukrainie wykierowały) curam. Firn exłraxerunL Pn- 
mam January wzięło ordynowanie zkrainy przezimo- 
wanie exlra imcera et in hosles żołnierza, zbliżywszy 
się do iednośći sił Moskiewskich. Zasłona naostatek 
Bzptey od Hana ieszcze primis diebus January w po- 
lach bliskich ziawionego, który się ku Wisie ze wszyst- 
kiemi Sołtanami zabierał. Teraz iednak gdy Bog Za« 
stępów^ za staraniem naszym męztwem wodzów, radą 
przytomnego Senatu, odwagą Rycerstwa wszystkiego, 
zdiął te jarzmo zkarków naszych i Bzptey; Ct^rus 
obozu in curus status przemieniamy, y bierzemy się do 
do Seymu któremu exSenalus con5t7to dzień 4 Lutego 
w roku przyszłym a Seymikom dzień 31 Mieca Gru- 
dnia, Seymikiem zas generalnym na mieyscach zwy- 
czaynych dzień 18 Stycznia w roku także przyszłym 
naysposobnieysze rozumiemy, który to Seym iż bez 
Coronatiy bydź nie może, tedy dzień wtóry M ca Lute- 
go także w roku przyszłym naysppsobnieyszy rozumiemy 
i obieramy, A do ucciwośći Aktów pomienionych iipney; 
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i wierną W. W: Ojcowsko inuiłamus^ pnydaiąc ie do 
Krakowa miasta stołecznego naszego, dnia 20 Styez«» 
nia wiazd mieć chcemy. Pełni nadzieie, ie ktorycli 
zdrowie zdrowiem własnym, wczasy domowe, nie* 
wczasem Polewskim, głową naostatek własną całość 
głowy każdego zastąpiliśmy, y uwolnili ku ozdobie 
naszey y całego Narodu; drogi i niewczasu żałować 
niezeclicećie, i tak rady swoilB miarkować będziecie 
iakobysmy y czasu złotego do przygotowania sie na 
odpór zaiuszonemu na wygubienie Chrześciaństwa nie- 
przyiacielowi nie zgubili, y ad exeubia$ zaBzptądo tyi 
ściany powracać wcześnie* y doyrzeć wystawienia woysk, 
y zpostronneroi Chrzescianskiemy Pany o posiłki (lezii 
się tak Rzptey będzie zĄaloJ uczynić mogli. Który Uni-- 
wersat ażeby do wiadomości wszystkich przyszedł, on 
publikować po Grodach sądowych y per Extfaetu po 
powiatach rozsyłać Urzędom zalecamy. A dla większey 
iego wagi ręką własną podpisuiemy, y pieczęć przyci* 
tnąc rozkazaliśmy. 

Dan wobozie nad Zbruczą rzeką pod Czarnokoziencamt 
Dnia 10 Miesiąca Łystopada 1675 Boku, 

Jah KaoL. (L/ S.) 
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3 

L%$t Króla JEoMei do JchMCiou) PP: Senatorów 
X pod Żonuma^ d$ ite/a 21. Bbris 1676. 

lĄN 3^ t BOŹBY ŁASKI KRin. POLSKI. 

Wielmożny Uprzejmie Nam miły. Szczegolaey to ła- 
sce y Boskiey nad Nami opatranośći przypisuiemy, źe 
podi0a Naaea dla miłey ojczyzny praca y odwaga, po- 
żądaną państwom naszym przyniosła tranquilUalem. 
Trudna bowiem y niepodobna rzecz była, z tak szczu- 
płą garścią woyska, bez osobliwey Ręki Boskiey assy- 
iimeiy^ tak wielkiey nieprzyjaciela wydołać poteniiy. 
Atoli lubo Constantia et paHeniia iego przełomalismy, 
zawziętość tak ń sam insłabat nieprzyiaciel, abyśmy 
do umówienia pokoiu przystąpili. Niemiała iednak y 
nas y woyska Rzpta na tak oczewistą prawie wydawać 
zgubę^ kiedy Sancita Seymowe, domowego w Mynniey- 
szym punkcie nieprzywiodła skutku: czym się to slało> 
źe y wyprawa niestanęla, y mniey 8000 ludzi com- 
putowanych z woyska Koronnego z WX.. Lit; zaś 5000 
nieprzyszto. Dla tego że nietylko uchwalonych dwie 
ćwierci, ale y naymnieyszego niewzięły halesza: więc 
kiedy taka druga woyska mianowicie pieszego liczba 
na rożne rozłożona garnizony, snadnie metiri lieeł^ iaka 
tu tylko cząstka znami była woyska ile że się takie 
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znaydowałf chorągwie, w których po 15| 18 y20nie- 
dostawało towarzystwa. Jnaczey tedy niemogliśmy, 
tylko dopokoiu umówienia przystąpić^ którego są ta- 
kowe puncta: 

Ukrainy wielkiey nam Turcy ustępuią, y gdzie nasze 
są prcBsidia tam zostawać do wielkiego od nas poseł- 
stM^a, decyziy Carskiey roaią. 

Reuguz Gosacis cedat, według pact Budziackich. 
Ratione Podola odesłano punct do bytności posła 
s Ws* u Porty, bo na to pozwolenia niemieli. 
Teraz za gońca urodzonego Modrzeiewskiego Podcza- 
szego Sieradzkiego posłaliśmy. Lypkom Tatarom ma 
do roku służyć wolność, albo tu in Reip: zostawać, al- 
,bo się do nich wyprowadzić. Posiłek woysk Tureckich 
i Tatarskich na każdego nie przy iaciela obiecali: zasta- 
wę Lwowską i Pómorzanską wracaią. Jassyru nń i-^ 
po miasteczkach i fortecach zagarnionego in instanti 
nam wrócili. Grób Pański Hierozolimski y inne miey- 
sca Hierozolimskfe Schysmaticom oddane, nazadkatho- 
likom wracaią; et liberum w Państwach swoich S: 
Religionis Exercitiu pozwalaią. Tatarowie inaudiio do- 
tąd exeroplo żadnych cale nie będą czynie zifgonów: i 
teraz bez Jassyru powracają. Sprawiło to kilkanaście 
tysięcy Talerow nie danych tylko obiecanych, a nawet 
y zastawy w tym od nas według zwyczaiu niewzieli. 
Na dalsze zaś zwyczaynemi kontentować maią upo- 
minkami, y to kiedy nam dobrze stawać będą, żadnych 

nieczyniąc incurssiy. Te puncta umówiwszy roziechali- 
Tm n. ' 35 
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smy sic t sobą. Teraz chcąc w Rzptey tak w Hibernie 
iako y w podat)cach niektóre current usługi, pilnie alla- 
heramus^ ieby połowę tak z koron;^ iako z W X: Lit: 
zwinęłp się woyska, tych mianowicie którzy do obozu 
28 tak wiele ordynansów niestanęli, którzy ludzie cum 
d^raudałione Reip: complei nieroieii, kiorzy się iadaia- 
ko w teraznieyszey pisali okaziy, i którzy ludzie^ albo 
do Polski uciekali albo się do NieprzUa przedawali-. 
eo Bas tu na tym mieyscu z Ukrainy, iuź z Confirmatio 
dochodzi przez umyślnych kozaków y ofićierów. Mos- 
kwa utaiwszy przed nami swey intentiy, y naymnieyszey 
nam nie daiąc wiadomości we 20000 woyska Dniepr 
przeszedszy Czehryn opanowała, y cos ieszcze więcey 
przedsiębierze a na nas tego Turcy ani Han mógł 
mencere abyśmy na dowód y utwierdzenie braterstwa 
woyskom naszym za Dniepr z niemi iść kazali, cale to 
od Remp; biorąc ktorey inlegrum erit na przyszłym 
Seymie de sui^ disponere Fatis. Więc źe się PP. 
Radom na ten czas przy nas będącym tak zda aby Sey- 
mowt m Januarie Roku przyszłego naznaczony był ter- 
min y Wocfwa niektóre oto imtant: żądamy prędkie- 
go w tym Uprzeym. Wass. zdania, ^oraz o nayprzedikiey- 
szych do instanciy na Seymiki materiach zęby Canceila- 
ria nasza spieszną nagotowała się expedttią. Dobrego 
zatym Uprz.eym. Waszey od P: Boga źyczemy zdrowia. 
Data ttt ^upra. 

Jan Kroł. (L. S.) 
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My po obozowych pracach y fatigach niżeli do War- 
szawy poiedziemy wtych sam odpoczniemy kraiach fer^ 
mendo zdrowie aby tyra zdolnieysze do przyszłych Sey- 
mowych było niewczaso w. Terminu Ctmmssionis zdało 
się nam odłożyć, y do Warszawy pod czas Seymu prze- 
nieść, gdzieby niepodobna wygłodzonym łtraioro Consi'* 
stentiami woyskatn łanio conctiriu ludzi y koni su^Utire* 





4. 

List oscby godney zpoĄ, Żoraioa 24 Sbris 1676. . 

Gdy iui woyska naszego kończą się dzieła, y ia do- 
tąd zachowana z WMGP: termiauię correspondencyią 
bo iuż z obszernieyszą wszystkich naszych transzakcyi 
sam wkrótce przybydź obiecuie się. To pro finali do- 
nosząc, ie po odstąpieniu we wtorek przeszły woysk 
Tureckich od Nas, a Tatarskich we środę: Kroi JMC. 
we czwartek ruszył się za Dniestr pod Żuraw gdzie iuź 
woyska naszego stawa rozporządzenie tyra sposobem. 
Naprzód cassuią go 18000, a 20000 zacbowuią do 
Seymu, który Seym K: JMG: determinował in Januario 
zacząć. Gommissią także życzy K. JMG odprawić pod 
czas Seymu, iezli PP: Gomissarze na despensationem pra- 
wa pozwolą. Ztąd także rozchodzi się woysko na kwa- 
tery Zimowe, które rozdano we wszystkich Królewskich 
y Duchownych dobrach* Uiberny zaś distribula d: 2 



^ I 



276 PAMIĘTNIKI DO PANOWANIA 

Noyembris we Lwowie zacznie się odprawować. Kroi 
JMC. dziś odiachał ztąd do Jaworowa z JMGP: Posłem 
Francuzkim, który tu wczora przybiegł ze Lwowa ze 
wszystką prawie starszyzną woyskową naszą która tam 
była. Jut mieysca gdzie która chorągiew ma stać roz- 
dane, a iutro koło woyskowe i rozeiście sie naznaczone. 
O Czehtynie iuż WMCP; dobrze wiesz ie go Moskwa 
wzięła y Dorosza odesłała do stolice. Była y ta wia- 
domość ie woyska Moskiewskie widziano około KaU 
nika^ ale to tylko miał bydź podiazd, lubo to fama iest, 
iakoby wszystko woysko miało iść pod Kamieniec. Te 
chorągwie i Regimenta co w obozie stały niebyły cale 
zwinione, y te wszystkie poczty co przy chorągwiach nie- 
były casowano: chorągwie takie które złe y kuso słu- 
żyć zwykły, a chorągwiom y Regimentom wszystkim 
koni y portiy uicto, ad proportionemf iako kto wieje 
miał. Ostatek do ustney rozmowy. Data ut supra. 



5 



Excer'pt z lysłu Króla JMC: cyfrowanego 
do P: Wdy Chełmińskiego zobozu zpod Zorauma 
d. 10 6bris pisanego do ohozu pode Lwów, Die 17 

Eiusdem przepisanego 1676. . 

Lysty Nasze do WMCi pisane 6 p *sentis, także or- 
dynans do Hohola Łazinskiego Kiiaszki iezli doszły rąk 
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WMpi powtarzamy aby tych ludzi szukać przes roż- 
nych posłańców iako y Darowskiego chorągwi Ruszczy^ 
corjoey y ynnych. . Tych pomienionych ludzi kazać siukać 
około Brodów, Dubna^ Zasłama, Konstantynowa^ Po^ 
łonnego^ Międzyborza^ Baru^ Niemirowa. Pisaliśmy 
wtychźe lystach naszych, abyście się nie przebierali na 
Rozdót do Zydaczewa^ bo tam Kosze ledwie niewszy-^ 
stkie yOrdy, ale abyście szli do Chodorosiłłwu po tam- 

' tey stronie Dniestru. Jest to miasteczko barzo poło- 
źeniu dobrym, ztamtąd do Zurauma który tu iest tylko 
półtory mile, zaczym coramunicatia z nami byłaby sna- 
dnieysza, bo mamy most przez Dniestr wtyle obozu 
naszego. Tamże na toź mieysce do Źorawna, kazali- 
śmy się przebierać, y Denemarkowi cxpro$idio z Sta^ 
nisławowa z pięcia Polskich Chorągwi, y z Regimentami 
także dwiema pułkami Rozackiemi. Wtymeśmy nie- 
szczęśliwi że listy od nas poprzeymał Nieprzyiaciel, 
które na hardo go wsadziły: trzeba się WMCi ruszyć 
ze Lwowa tak żebyście stanęli przez dzień y noc w 
Chodorostawie. Chorągwi Ussarskich macie tam mieć 
osm - siedm Kozackich a Xc%a ósma, niech dla Boga 
nieczekaią na Rynsztunki albo konie Usarskie niech y 
na Kozackych przychodzą, y w Kozackych rynsztunkach, 

^ kto się ieszcze niewygotował byle z dobrą strzelbą, a 
choć z dzidami, a nie, z Copiami; Dzid kilka wozów każ- 
cie WMC. przy sobie wieść, bo się ich siła w wóysku 
pokruszyło: My dalibóg zapłaciemy nemiesnikom. Po- 
słać też do Zołkm gdzie tam ma bydź grotów u siu- 
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sarzow gotowych kilkaset. Gdziiekolwiek ludzi zastać 
moieeie zbierajcie do kapy y ex prcBsidiU zwodzcie, 
bo tui tego roku ten nieprzyiaciel pewnie fortec do- 
bywać Die będzie. Pospolite ruszenia niech przyna« 
mniey ad famam choć poblizsze na koń wśiadaią» bo 
Turcy y Tatarowje mówią: « Wiemy ze wam Pospolite 
„ruszenia na pomoc nieprziydą^ mianowitie Wielgopol^ 
skie.'* W zebraniu wód i rzek w Jesienie cale nas na* 
dzieia omyliła. Świecę rzekę ^Dniestr wbrod nieprzy- 
iaciel przechodzi, tak ze nizkąd niemamy woiney dro-* 
gi y tyłu. Baterie Tureckie tak^bliskie s4 obozu naszego^ 
ie iuŁ nam w obóz do 3000 kul swoich z dział w,rzu- 
ciii: granaty z mozdzierzów wczora dopiero rzucać po-* 
czeli. Ważą granaty na 60 funtów, kule zaś począ* 

wszy nad 12 do 48. fifiemożeray tedy mu z naszych 
tam ich dosięgać, zkąd oni nas dosięgaią, ani fortyty na 
nich nczynić bo iest rzeka, między nami y onemi. Ale 
to wszystko H nas za żarty: Woyska ich które są wszel- 
kie tak Tureckie iako y Tatarskie tenże maią niewczas 
co y my« Wszyscy bowiem zkoni niezsiadaią tak Tur- 
cy iako y Tatarowie, ktoremi Turcy obiedwie swoie 
zasłonili skrzydła: ale nas te nceczy barziey jprcamunf. 
Naprzód amtmitiy iuiesmy większą wystrzelali połowę, 
którey że się mało wzięło, odpowiedzą Bogu y Oyczyznie 
' ci, którzy tego są przyczyną, y taby się tu nie była ru- 
szyła ze Lwowa, gdybyśmy niedali swoich 800 czer- 
wonych złotych. Wziąść tedy ammunitiy z Gekausa 
Lwowskiego Według Regestru P. Kąckiego w Cyfrach 
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takie pisanej. Druga rżees nas promil głód na Ilo- 
nie y aa ludzie pod niektoremi chorągwiami, które y 
szelęga na dwie ćwierci nie wzięły. Piechoty y Draga- 
nie maią się ie^szcze dobrze, których według dawnego 
zwyczaiu nasza susteniuie szkatuła. Miąs ieszcze mai^ 
dosyć i tanie: żyta po trosze, ale wody na młyny cale 
niemasz. Trzecia rzecz łransfugia źołdatow y czeladzi 
gęste do niepnyiaciela Jubo w oczach ich drugich sci- 
naią, miasto dobrego przyięcia. Gwarta uciekanie tych 
idraycoY/ do Polskiey. Dla Boga przeymować, łapać, 
y karać. Siła się ich powiada że z niewoli uchodzą, 
ale od Tatarów w sukni z niewoli nieuchodzę. O Re- 
gimencie P. Kotycińslmgo, ani P: Prebendowikiego ani 
PP. BiUkrow nic WMC nieoznaymuiesz lepieyby było 
żeby te Regimenty przyszły były na woynę bez barwy, 
niżeli w barwie na &>«^ortan/a do Lwowa po wyśćiudwa 
Ćwierci w Marcu. Soli też niemamy, bo się tez Bazar 
niebarzo dobrze ufondował. Nieprzyiacielowi woyna 
z nami się przykrzy, nieodrzucaią też pokoiu, ale char- 
dzie y pyszno każą. Barzo aię dziwuią woysk u naszemu 
y przyznawała że dobre y bitne ale na nich woyska po- 
trzeba było tyle troy. W Rozdole maję bydz chorągwie 
Dragmskie Xcia JMGP. Wdy Betzkiego, ytym każ 
WMC. dragę sobie zachodzić do Chtidoratiaum. Jakie 
to nieszczęście że iuż S. Szymon y Judy zgrudą na- 
Ktępuią! ale Regimenty y Chorągwie do obozu gwałtem 
zaciągać się niechcą. Już ł^y tu był kaniec weyny z 
wielką narodu naszego alawą, y z przysługą oałeoMi 
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Chneścijanstwn, ale snadz za gnecby nasze ie przewa- 
zaią iniquiiate$ Pogaństwa. Krolowey JeyMC lyst nasz 
odesłać: ieden albo dwa dostały się w ręce niepflrzyia- 
cielskie. Racz WMC. one animou>ac aby się nieturbo- 
wała ze częstych od Nas nie będzie odbierała wiado- 
mości. JMCP: MarkUsa y P. Canie MaHni (*J pozdrów 
WMC. od Nas, takie P. Posła Angielskiego którego 
tr4]du tak daleko źałuię. Niepuszczaicie icb* nigdzie od 
siebie, a sami dobrze się wybieraycie, wiak naywiększey 
w marszu id^c ostroinośćię. . P. Wdę Sieradzkiego Xcia 
Podkanclerzego WXL. P: Strażnika; P: Pisarza Polne*" P. 
Zamoyskiego y wszystkich mile pozdrawiam. JMC. Xdzu 
Prymasowi JchMG. Xięzy Biskupów P: P Pieczętarzom, 
Senatorom, takie Trybunałowi, to co się wyiey namie- 
niło racz WMC oznaymić bo my czasu y Securitatem 
niemamy. 

Datu ut supra. 

PS. Po zapieczętowanymiuido Krolowey JeyMC. li- 
ście doznali Turcy zwielką swoią confusią quid possił 
Sarmata. Wyszło wszystko ich woysko w pole toóoccas-^ 
sione uelilationiun y moc ordy: naszych kilkanaście tyl- 
ko lekkich chorągwi bez iednego usarza: ale iako na 
naszych natarli, lak ich fortissime represserunł bo prze- 
cie y kozaków y cokolwiek piechoty, y kilka dział dis- 

{*) Markief byt to d*Arqiiiaa ojeiee królowej Maryi KoKimirys 
Conto Malini (de Maligny) był bral tej królowej s lottawał w iłas- 
bic pobkiej jako jenerał i półkownik Dragonów, towaraystył Ja. 
Mwi III w bitwie pod Wiedmeai. 
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posueramus. W obozie ich wielka była trwoga, ii na 
niektórych mieyscach namioty zbier^no• Janczarowie y 
działa z iedney cofnęli reduty. Gdyby nam straż wcze- 
śnie obwieściła była, żebyśmy cokolwiek Usary wypro- 
wadzili byli, znaczna by wnieprzyiacielu była klęska. 
J tak moc Turków z ordą na placu zostało y siła ran- 
nych. Proszę to opowiedzieć Krolowey Jey MCi. 



Condiłie pokotu z Turkami pod Żorawnem zawartego 

Die 16 Ocfobris 1676. 

1. Że traktat zawarty z KJMC. Michałem pod Ka- 
mieńcem ma bydz annihilowany tak że żadna wzmian- 
ka haraczu niema bydz wspomniona. J owszem con- 
ditia ktoraby mogła aggrauare Remp: ma bydź de toto 
cassowana. * 

2. Co się tchnie Kamieńca Podolskiego, ten przy 
Turkach ma zostawać z pewnym ograniczeniem od KJMC 
opisanym. Strony zaś Podola, tak Szeylen Basza de- 
clarował bo niema potestatem w tym tractować. Asse- 
curował iednak że Porta na to pozwoli, byle Kroi JMG 
wyprawił Posła generalnego na ztwierdzenie tego poko- 
iu, czego otrzyma satysfakciją. Go się zaś tchnie Ukrainy 
zostawuie Porta Rzptey w posessią większą część Ukrai- 

Tom II 36 
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ny: to iest BiałocerkieWf Sólnik^ Pawłoczą^ Niemierou) 
y inne łerriłoria: Porta zaś małą contentuie się cząst- 
ką a to tą którą miał Doroszeńko wręku. 

3. Że oddaią wszystkicti więźniów y Jassyr tego ro- 
ku zebrany, i ie Tatarowie więcey Cambułow roz- 
puszczać niemaią ani żadnego czynie nieprzyiacielskie- 
go Aktu. 

4. Ustępują Turcy surńy obiecaney ze Lwowa, yma- 
ią po odeyśćiu za tydzień we Lwowie one więźnie 
stawić, tak tych Lwowskich,^ także y tych co zpod 
Zborotoa^ są zatrzymani w Ordzie. 

5* Że wiary Ghrześćianskiey Katholickiey Esercitum 
ma bydź iiberum^ we wszystkich mieyscach które przy 
Porcie zostaią przez ten tractat. 

6. Porta y Tatarowie obiecuią ścisłą przyiazn y zie- 
dnoczenie sił z Kzptą, naprzeciwko każdemu nieprzy- 
iacielowi Bzptey, gdy się poda okazia. Ofiarowała się^ 
też Orda przechodzić Dniepr, y w ZaDnieprzu zimo- 
wać. Na co Kroi JMG niepozwolił nie doradziwszy 
się wpnod Rzptey. 

7. Obiecali grób Boży powrócić Zakonnikom Sgo 
Franciszka według tractatów wyższych, a rugować 
Schysmatikow, którzy tam teraz świeżo osiedh'. 

8. Potrzebuią turcy, aby posła wielkiego do Porty 
jpro rałificatione tractatów wyprawili, to iest albo Xcia 
JMCP. Wdę Bełskiego lub też P; Marszałka nadwor- 
nego Koronn: w czym determinatiy KJMC nieuczy- 
niły iezli z tych którego albo kogo inszego zeszłe. 
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Respons Króla JMC, na Lysty JMC Xiędza Krakowskiego 
z Zołkwi de dala 20 Nouembris 1676. 

Rendissime in Christ o Sincere Dilecle. 

Dwa oraz od Uprzeymośći W: odebraliśmy JLysty. 
Pierwszy de data 12 Nouembr. drugi de data Eiusdem. 
W pierwszym nam Uprzeyipośó Wasza oznaymuiesz że 
od niektórych Szlachty tameczney Masz mieć przestro- 
gi, iakoby przysłanych z postronnych kraiów pieniędzy 
ujektorym osobom na zaciągi ludzi na pomoc do Wę- 
gier. Rebellizantom Cesarza JMC: y ie to y teraz go- 
dney wiary ludzie potwierdzili, źe te osoby które się 
tych podięli zaciągów, teraz obietnice swoie do skutku 
przywieść maią, z tych ludzi którzy się teraz abdankuię, 
y zwiiaię. Znać że to tacy Uprzeymośći Waszey po- 
wiadali ludzie albo od takich słyszeli, którzy naylepsze 
y nayzdrowsze tey Oyczyzny medicamenta^ tych osobli- 
wie złych czasów in loxicum obracać zwykli. Coś to 
podobnego owey expedytiy Ukrainney po Electiey 
szczęsliwey Naszey, gdyśmy Woyska przed zimą, dla ulgi 
ubogich łudzi ex uisceribus Regni wyprowadzili. A tey- 
źe faryny ludzie passim udawali y rozpisowali, źe woy- 
5ko dla tego umyślnie wyprowadzono, aby go zruino- 
wać: a zatym Rzptą omni ogołocić praesidio y do kosztu 
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przywieść, iebynowezaciągata, y tak ią przez to enema- 
re. Goż zaś m)enłus pokazał tylko Ze lepsze wy- 
szło z Ukrainy, niżeli na tę campauią z PoUkiey, ie 
Rzpta uwolniona była od przecliodów y od Gonsisien- 
tiy, y że całe lato aż do Seymu Coronationis, woysko 
bez płacy, w ustawiczney służyło pracy, i że się dotąd 
tego, co się na ten czas w Ukrainie zakroiło, dotrzy- 
mało. 

Teraz znowu gdy dla takoweyże ulgi ubogim lu- 
dziom, zdało się część woy^ka zwinąć osobliwie tak 
którzy albo potrzeby omieszkali, albo nie tak dla niey 
iako należało y ich kazała powinność przybyli, a któ- 
rych taka iest liczba y była, że nietylko dobra ducho- 
wne a statii byłyby wolne, aleby się ieszcze y królew- 
skim wielka uczyniła folga. Goż znowu ci zli ludzie, 
y tę tak świątobliwą intencyą na złe chęci obrócić, 
wcześnie iuż pu^zczaiąc głosy, yż dla tego tę część 
woyska zwiiaią, aby się do węgierskich zaciągali Be- 
bellizantów! Więc tedy kiedy y to zle, to y tey części 
niezwiiać woyska, y złych niekarać? Consequentia bo- 
wiem iest że ludzie domu i służby niemaiący przytule- 
nia szukać niuszą. 

Eligendum tedy guid melius esł^ niysray ulrumque ap' 
probare gotowi; wostatku wto się nie mieszamy, po- 
wiedzieliśmy tylko sensum Nostrum, ieszcze wobozie. 
Executio zaś iest przy Wielmożnych Hetmanach y 
Gommisarzach ad Hyberna Beip; naznaczonych. Żeby 
iednak pieniądze na te wydawać miano zaciągi,' albo 
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ieby nasz nietylko Consens na to, y naymnieyssa by- 
ła conniutnAa, iest to taki fałsz y kłamstwo/y tmpo* rura 
iakich na świecie większych niebyło. Przyznamy się źe 
póki takie, bibo tym podobne bayki y przedtym y te« 
raz inter vulgus tylko sparyebatur^ risum magii quam 
słomachum u Nas to numebał^ ale kiedy iui y uszy 
Uprzeym; W: tak wielkiego in Repub: Senatora y 
wkosciele Bołym Pasterza prziymuią, nie przez ialu 
takowe prziymuieroy wiadomości. Wszakźeśmy y sami 
na Seyniie Coronałionis tey, o wyieidzaniu za graniec 
poparli Constitutiy, y Uniwersały, nietylko z Hetman- 
skiey ale y z naszey zaraz wychodziły Cancellariy. Ce-^ 
sarza JMCi lubosmy ieszcze źadney ku sobie nieuznali 
życzliwości wiemy iednak y czuiemy cośmy Boga y $o- 
bie powinni. Aleć y Naród Nasz niedoswtadcz}t wciym 
poblyszym ztym Panem Nasze aduersa były commu- 
nia, kiedy ich Molimme tey tak cięszki woyny na nas się 
obaliła Moles, czego są niewątpliwe dowody, ani się na 
lym mylić modemy, ie cokolwiek opacznych dissemi- 
nalur nowin, wszystko to per emmissarios na Nas 
inuidiam dzieie. 

W drugim żaś swoim Uprzeymość Wasza exdgieru« 
iesz lyśćie, iako dla wielkich grzechów, a mianowicie 
niesprawiedliwości P. Bóg Polskę karze y Nasze nie* 
wysłuchiwa suspina, ani Uniuersi Cleri supplicałiones. 
Przyznawamy to le Nas. P. Bóg słusznie każe, źe iusia 
tuditia 8unt f/u5, y ieszcze daleko więcey zasłużyliśmy: 
ponieważ supergressae sunl iniąuitałes Noiłrm cofui 
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nosirum. Żebyśmy iednak zosoby naszey impedmenfu 
pomrę mieli; ne nos Deus non exaudiał^ wtym wielką 
cierpiemy krzywd^^ bo ani permUUmus^ ani diMtmtiZa* 
tittM. Ale wtym na nieszczęście ubolewamy nasze, że 
kiedyśmy byli na Hetmaiiskim urzędzie, wszystkie o 
osobę nasze odbiiały tnuidńe, y nam się tylko samym ex 
offido sprawować przychodziło. Antecesserowie nasi 
wolni, et immunes zostawali. Teraz gdy nas wyźey 
powołał, y gdy nam iuź y buławę wielkf do czasu tylko 
zatrzymaną przysobie tanio na przeszłym Seymie sire^ 
pitu et dhipetuUo czasu agUalo oddać przyszło. Ato się 
przecie spokoynie wysiedzieć niemoźemy, a łelis mtit- 
dtos która iest pedisequa, nie urzędów tylko y Tronu, 
ale własney osoby naszey. Goi my winni, y cbsmy przy- 
sięgli 'kościołowi y chwale Bozey wdobrey u Nas to pa- 
mięci, iako y conlract za buławy Naszey cum appro- 
batione Constitutiey 1670 uczynioney, który iakośmy 
nienaruszenie trzymali y zachowali żywym iezdęś y 
sam Uprzeymość Wasza y cały Clerus świadkiem. Ale y 
to wteyie Nam iest pamięci, iaki iest tey w którey się 
urodziliśmy Oyczyznie status^ y którey Gubernium P. 
Bog na niezdolne ramiona wrzucił. Azasz sięUprzeym: 
Wasza nienapatrzył quanlo melu et feruore execuUo legis 
rozdania wakansow urgebatur^ iako y do niczego przystąpić 
niechciano. A zaś to nie Nasza była propo«i7}'a, ie nam po- 
trzeba uchwalić woyska, zęby in hostio z niemi nie in 
uisceribus Regni zimować.^ A zaż nieuchwaliliśmy y dzię- 
kowaliśmy Uprzeym: Waszey pro Zelo ełamore gdy z wy- 
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prawy y nayokrytszy, y nayporządoieyszy wtych tu kraiaćh 
stanął Regiment^ Przyznamy y to iako się wielka krzywda 
diieie iein(BqualiRep:in€dqualiler się pociągaią. Żeby 
się to zaś naprawić y wrezę wprawić mogło, co się 
przez tak wiele lat psowało; chciey uprzeymośc Wasza 
sm discermre tudicto, iezli to iest humanu absolule za- 
kazować y niedopuścić. Wiesz dobrze Uprzeymośc 
Wasza, ie nam wolność tey Oyczyzny y prerogatywy 
Urzędów nicpozwalaią, ale y na insze ieszcze musiało 
się y musi oglądać inconuenienSj iako to na niepłatne 
woysko, wczym się szyrzyć więceyi* Wostatku tym kon- 
czemy iakosmy wy/ey wyrazili, źe iezli się tyle zwinie 
woyska, ile ich aby zwinieni byli, zasłużyło, tedy nietyl- 
ko dobra Duchowne od consislentiy mogą bydz wolne, 
ale y królewskie wielką uznaliby folgę. Wktórey ma- 
teriy iui nieraz Wolą y Sumnienie nasze inlimauimus. 
Dobrego zatym zdrowia. 
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SPECIFICATIA 

Wszystkich rzeczy po branych po krwawey bitwie Turec- 

Mey do Cesarza Wiedeńskiego zobozu Tureckiego. 

(\6%3 pod Wiedniem wziętych.] 

4000 Cetnarów prochu. 6000 Cetnarów lontów. 
4000 Cetnarów ołowiu. 20000 zapalaiących kul. 
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1 8000 ręcznych granatów. 50 Cetnarów smołę i ły- 
18000 motyczek i szurel. wice. 



50 Cetnarów Saletry. 
5 Cetnarów woskowa* 
iiego płótna do namiotów. 
50 Cetnarów podków 
Tureckich i ufjiali. 
llOOForsztów. 

400 Piłł do rzezania. 
1000 worów próżnych, 
wełnianych. 

100 Cetnarów łoiu y inne 



potmiliona funtów lnianego 

oleiu. 
300000 różnych apparamen- 
tów do robienia min. 
20000 włosianych próżnych 
worów do napełnienia ziemią 

y piaskiem do foss rzucania. 
50 Cetnarów bratnali. 
4000 owczych skór. 
20 Cetnarów sznurów 



do smarowidła. różnych z Wielbłądzicy i wo- 

2000 Skórzanych pul- łowey sierci robionych, 
wersaków. 500 Janczarek. 

50 Cetnarów niewyro- 50 kip bawełny, 
bionego żelaza. 2000 żelaznych tarcz y Kar- 

8000 próżnych wozów do waszów. 
wożenia amunicyey. 1000 Reszków do prochów 

18900 wielkich y małych Janiczarskich. 
rożnych kul do rzucania. 4000 wielkich miechów do 

rozdymania kul ognistych. 

200 wind drewnianych do 
wytaczania armaty. 
2000 wielkich bombów. 
.4 Kartany wielkie. 
160 wielkich y małycłi dział. 
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Niezliczona y niezmierna liczba roinych lin do win- 
dowania armaty. 

16 kowadeł wielkich ko* 20000 roinycb rusznic do 
walskich. zapalania y rzucania wielkich 

y małych granatów. 

» * 

Lisi Króla J'MCi do JMCC Pana Wdy Wileńskiego 
z obozu nad Dunaiem przeciwko Grano^ d: 10 Sbris 

, 1683. 

Jaśnie Wielmożny uprzeymie nam mih maiąc tu 
codzienne prawie do mdoryey nad nieprzyiacielem 
okazye, tym hardzi nam ubolewać przychodzi na to 
źescie się Uprzeymość Wasza dotąd przebrać do nas 
niemogli z woyskiem, które Uprzeymość W; przy so- 
bie macie. Oto dnia wczorayszego pobłogosławił 
nam Pan Bog Zastępów zesmy woysko Passow z tę 
stronę Granu^ alias Strygonu pod Fortecą Parkan na- 
zwaną nad mostem Strygońskim funditus prawie znieśli. 
Stało się wpięciu cim/^ godzinach, żeśmy ich opa- 
nowali fortecę Parkan wzięli, gdzie się bronić chcieli; 
tandem do mostii chcąc się do Granu po tamte stronę 
przeprawić, ten się z niemi załamał, dopieroż wszyscy 
nago się rozbierać poczęli, tak źe się zdała iakaś dnia 
Sądnego imago. Natarła inOrea piechota nasza zdzia- 
łami, dopieroi onych blisko bnegu na wyspie stoią-. 

Tom II. 37 
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cycb, kulami gęstemi, armatami y kartaczami tak ra- 
zić poczęli, ie kapami w Punay wpadali, ieden dru- 
giego popychaiąc y topiąc a to dla tego żeby lepiey 
wpław Dunay przepływali, ale im się to szczęście nie 
nadało, bo chyba na drzewie mógł który wypłynąć y 
to zrzadka. Passow (Baszów) dwóch żywcem poyma- 
nych mamy Sylistriyskiego y AlepskiegOf Budzyński po- 
strzelony niewierny iako się obraca, ieszcze znać mie- 
dzy więźniami dway .znaydować się muszą. Tak Bóg 
miłosierny hardego nieprzyiaciela tego karze, za co mu 
niech będzie cześć y chwała. Jeszcze będzie y Uprzeym: 
W: samym agendi occasio chcieycie tylko iako nay- 
prędzey do Nas przybywać. Więc ie Uprzeymość 
Wasza JWgo Grafla Tekielego marszem swoim znać mi- 
nąć niebędziecie mogli, ten zaś iuż w Contraet znami 
zachodzi, tedy pilnie y usilnie maiętnośći iego ochroń- 
cie, iako tez y inszych zalecam żeby incKnatos adpacem 
nieodrażać. Gzekaiąc zatym Uprzeym: W: tu wkraiach 
Ruskich życzę Uprzey: Waszey zdrowia dobrego. 



Jnne CompUmenia są łs. 

Wtey potrzebie zginęło Turków 15000, oprócz 
tych co potonęli, y tych co ich było 1000 w Parkanie, 
których dobyto. Ci byli naywybornieysi bo od Cesarza 
przysłani y iako ex Captms Bassis multi byli zdalekich 
stron pod Turkiem będących, iako to z Arabiey. Wtey 
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potrzebie mało było Tatarów, z których poymanych po- 
słał Kroi JMG iednego do Hana nowo postanowionego, 
dziękuiąc mu ii się in modestia eontinetf y winszych 
prywatach; Han Tatarski zwoyskiem swym leźy pod 
Budą. Pod Adrianopolem gotuią okręty Tureckie, nie- 
wiedzą po co, iedni mówią -ie się gotuią na Wenetow 
którzy mwerunł arma recenten drudzy mówią że Ce- 
sarz Turecki chce się z Constantinopola wynieść. 
Sancłissimus pisał* do Króla Francuzkiego chcąc go 
revocare a bello Hispanico, w którym tyrannice postę- 
puie, ale gdy gó oto Legatus prosił zbył go. O tymże 
Królu Francnzkim piszą ie lysty dostawszy de metoria 
prima nostrorum^ in melacholiam tamtatn rapłuSf że list 
donoszący wpuł pogryzł. Woysko Brandeburskie któ- 
re szło do Króla JMG posłridie nieszczęśliwego eonflictu 
naszego, pnyszło do naszych, nad którym ma Gomendę 
nieiaki Trux Xiąie Redmigrodzkie^ inclinat ad partes 
Regias j obiecał darować Serenissimo 14000 więźniów 
częścią których Turcy sami pozostawowali, częścią któ- 
rych on powykupował. 

Wezyr po przeszłey przegraney posłał na modły nay-> 
wyiszego • kapłana swego do Gonstantinopola aieby 
odprawował Feslum qvadraginta mlUum tnartyrum to 
iest Turków pod Wiedniem pobitych, ale onniechciał 
mówiąc, te ta woyna niesłuszna była, y contra eon^ 
liiiiitn onego. Lecz on dosyć czyniąc Imprezie swoiey 
odprawował wobozie gdzie tak bito zdział, żewnasiym 
obozie poniekąd słychać było. 
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Exeerpł z Jyttu z Srakowa pisanego d$ dala 24 8&m 1683 

Wyglądamy tu ostatniey conclusiey pod Bud^ iako pa- 
diiie» bo po tey pod Budą cxpediciey, Król ma iść da- 
ley, W wielkim żalu iest JeyMG P: \yoiewodziDa Po- 
morska po ś. p. małżonku swoim ąlec teu niewinnie 
zginął, bo się zatchnąwszy niemogł dosieść konia (V 
wolał się zostać na, placu; Turcy przypadłszy poznali ze 
. znaczny, ie Bassa, ale drudzy przypadszy nie respekto- 
wali, po szyi zaraz uderzyli. Pokoiowy ieden tak ko- 
chaiący Pana, y ten niechciał odstąpić Pana został się 
przy niem mówiąc, „hiedy Pan ginie y ia niech ginę.*' 
Gognomine Gutowski. Dragonia zginęła JMP: Kuch- 
mistrza koronnego, y Strażnika; Raytaria Króla J^MG 
między ktoremi. Sahaior Króla Jff^MC zginął, który 
dwóch Turków poiedynkiem zabił, kiedy iuźiuź utopić 

mieli w królu dzidę. Tak z ludzi był obnażony z sa- 
mopięc ledwie za ws^ystkiemi został się, przed którego 
oczyma Turcy naszych ścinali, Króla J^^MC zaś Pan Bog 
zdarzył zaślepieni przeminęli: to nam P. Skarszewski 
opowiedział który tam na tenczas prwsens był przy Kró- 
lu J^MC Porucznik J^^MCKdza Biskupa Płockiego zgi^ 

()) Wojewodą PMtontkin kjl Władysław Doakaf tpi Geraida 
Danliofa, takso Wojewody Pomonkiego, który i żalem Króla sginąl 
pod Parkanaaił, 
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nąt - JMP Spanierskiego drugi, y innych, ale to wpo* 
Diedziałek poginęło; czego się Król PMG zemścił po- 
tym, kiedy samocałe woysko Tureckie zbił, w którym 
było osm Baszów, dwóch Kroi J^^MC ma, Sjlistriskiego 
y Alepskiego: dwóch między więźniami się utaiło, y 
miał zginąć ieszcze ieden. Raytara który Króla PMCi 
salwował, wpodiezdzie, a wpotrzebie zginął z drugie- 
mi {*) bardzo królestwo źałuie, gdyby był żył szczęśli- 
wy byłby, bo go wielka łaska królestwa JchMC miała 
potkać: za którego kazała Królowa JeyMC dać na mszę S*^ 
fi 500. Woysko Litewskie ze tak się spóźniło do 
Króla J^^MC bo iuź był Kroi J'MC siła dotąd dokazał, 
iakoż y niepróźnuie y dość zniego. Ale iuź dotych- 
czas miało stanąć u KJ^^MG, y iakoby iuź miał Budę y 
Wezyra pod nią z Litwą witać, którą gdyby Bóg dał, 
pewnieby y Nowe Zamki niewybiegały się, y tak było- 
by gdzie woysko locować. 



(») o tym RajUne którj oealił sjcie Króla SobiMlde|^«, esjUj 
Łistj JaBft Ul wydania Ed: Racayńtkiego. 




ACTUM SAŃDOMIRIAI FtA t£XTA ANTB FE8TUBI S. MICflAŁIS 

'> prosiwa Amas 1020. 

OblaUB sufU ab ArehimagUins. Magi$trisque łodui 
Conłubemii Lanionum Sandomir in papu o Conteri'^ 
płm LegeSf Reguła, Artietdi, Ordinationeiqe, cuo m- 
primii ad cuUum Ditnnum promavendum^ arnamifUum 
Eeelesiaf et Reipubt decue^ neeessariamgue eis defensio-' 
fifm, (ttin regimen optmum eermuni, post amissai si- 
miki per puhKeam eonflagrationem totius Gviłatis sibi 
per Sereniieimos oUm pie memoruB Ducet, ac postea JRe- 
geeDfiis Dno$ euoe clementUsimos concenat, eonfirma*' 
ia$quef inter ee unanimi voto et eoneessu in memoriam 
rewn>at(B et revoeatm ad eonsertandum et etatodiendum 
ordinem quam aptimum, iiAxtaque ea$ setę gerendum ae 
gtibemandum laudatm inciolabitergue sub pcmis in it5- 
dem descriptis ohservandum et eustodiendum^ petendo 
eas puhliee legi, easaudirif et ii quid mum fwrii Ma-' 
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giśtratui necHsarium^ augi mtntii» unendari ei eorrigi^ 
ean$en$umque ac eonfirmationem super easdem daru 
Ouarum de terbo ad verhum tenor suguitur estgue talis. 

W Imię Pańskie Amen. 

Ix przez srogie nawiedzenie Pana Boga Wszech- 
mogącego (za co iemu niecbay będzie cześć i chwała) 
którym Miasto Sandomierz dnia dwunastego miesiąca 
Maja około Godziny trzecley w noc w Roku 1612 ogniem 
pokarać raczył » pnez który miasto wszystko iako 
w okręgu murowanym iest z dobrami Łudzi ubogich, 
także Przywileja Cechu Bzezników, i inszych* cechów, 
wespół z armatą od swictey pamięci Książąt i Królów 
Polskich Panów naszych miłościwych* za pozwoleniem ' 
także Urzędu i Rzeczypospoiitey wszystkiay Rzeznikom 
Sandomierskim zdawna nadane i approbowane^ w po- 
piół obrócone są. Przeto iż za dawnym używaniem 
ich dotykały wszystkie uprzywilejowane, według kto- 
rjfch Rząd tak Kościelny iako i Mieyski i Cechowy 
odprawo wali 9 w pamięci dobrey Ciż Rzeznicy mieli, 
także i warunki wszelakie powinności swych staraiąc 
się po takim nieszczęśliwym przypadku, aby potomkom 
swoim tenże porządek dawny według inszych Miaat, 
Praw , i pny wilejow irwych zostawić mogli« Gdyż 
żadna rzecz bez porządku i Zwierzchności nie może 
bydz dobrze i bespieczno odprawowana. Sławni Jan 
Szczuka, Jan Conrad Cechmistrze, Jan Zdanowski, 
Stąoistnw Woretko, Bartosz Kasprowicz, Błazey Wło<* 
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skowski, Jan Kaśka, Jan Gluzicki, Adam Michałowicz, 
Jan Wloskowski, Jakob Kochański, Woyciecb Kol-^ 
drasz , i insi Mistrzowie i Bracia JRzemiosła i Cechu 
Rzezniczego do Zupełnego Urzędu Radzieckiego, Woy- 
towskiego. Ławniczego, CechmistrzoW także, i po- 
spólstwa Miasta KJ.M. Sandomierza zgromadzonego 
na Ratusz przyszedłszy, prosili aby Artykuły Cechu ich 
z starodawna uprzywilejowane, niłey opisane^ z pozwo- 
leniem wszystkich wyzęy mianowanych utwierdzone' 
były, według których powinności wszelakie Kościoło- 
wi Bożemu , Królowi Jegomości , Dfiastu i Cechowi 
temu należące pierwiey odprawowali i na czasy po-^ 
tomne odprawowac maią, których Artykułów sposób 
taki iest. 

Nayprzod ii przy fundacyi Miasta Sandomierza KJM. 
Jatek Rzezniczych Trzydziescfe i dwie, na Rzezniki 
Sandomierskie Cechowe fundowane są, których grunt 
poczyna się *od drogi roieyskiey ku kościołowi Panny 
Maryi idącey bd Jatki mianowicie Zddnov/skiego, która 
wedle drogi lezy, i przednia iest funduszowych iatek. . 
A tyłem Domów Rynkowych leżących dó drugiey dro- 
gi ku Kościołowi S. Maryi Magdaleny idącey kończy 
się. W wtorey tedy połaci iatka Stogniewowska, która 
leży przeciwko tey iatce na południe, i równo się 
poczyna grunt i kończy się. Tedy tych iatek iedno 
Trzydzieści i dwie ma bydz, a nie więcey według 
fundacyi Miasta i praw ich. Do których Jatek wiek* 
sza liczba Rzeznikow bydz nie ma , tylko ich wiecz* 
Tom II. 38 
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nemi czasy bydz ma Szesnaście, z których każdy ma 
mieć dwie iatek iedne budowną i drugą pustą. A na 
żadnym mieyscu innym tak na jurysdykcyi Duchowney 
i Swieckiey, w Mieście i na Przedmieściach, nie mają 
bydz Jatki oprócz tych funduszowych. Gdył tez z kaz- 
dey iatki funduszowey Rzeznicy dawaią po trzy ka- 
mienie Loiu szmalcowaaego wagi Sandomierskiey/ a 
w każdy kamien funtów dwadzieścia i osm bydz ma, 
który się obraca na mieysca rożne, zwłaszcza Kościo- 
łom, Królowi Jmci do Zamku tuteyszego Sandomier-' 
skiego i Panom Raycom. Do tego z kazdey iatki gdy 
oddadzą trzy kamienie Łoju dac po groszy Dwadzie- 
ścia cztery, na każdy rok na Święto S. Marcina. A gdy- 
by który ^ nich takowego łoiu i Czynszu. nie oddał, 
ma bydz iatka zamkniona tak długo az zapłaci. Ciz 
Rzeznicy Sandomierscy według zwyczaiu dawnego i 
inszych Cechów, znak Cechowy maią mieć, którym 
znakiem albo raczey Cechą przez młodszago Mistrza 
obesłani, za rozkazaniem Cechmistrzow na każdą po- 
trzebę Cechową, albo Mieyską do Starszego Cechmi- 
strza, u którego Skrzynka Cechowa będzie maią się 
schadzac na czas naznaczony, a któryby nie przyszedł 
a był w mieście , ma odłożyć do Skrzynki Cechowey. 
Groszy sześć, wszakZe dawszy przyczynę słuszną nie- 
bytnosci, wolen od winy takowey bydz ma. A któ- 
ryby do Cechu omieszkał, tak zęby Skrzynkę na Stole 
zastał, nie ma siedzieć z Bracią, az odłoży grosz winy. 
Wszakże któryby wziął dozwolenie niebytnosci od 
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Cecbmistrzow, będzie wolny od takowey winy. W Ce-- 
chu dwa młodsi maią bydz do.fosługi Cechmistrzow 
i Braci. Ci maią .stać przed Stołem gdy się jal^a 
Sprawa będzie toczyła, a ciź do Cechu maią przyisc 
uajpierwiey pod winą groszy dwa. W Skrzynce Ce- 
chowey. Prawa, Przywileie, Pieczęć Ceclfowa, i in- 
sze Regestra maią chować Cechmistrze, a u iedoego 
z nich Skrzynka bydz ma , u dnigiego klucze. Na 
każdy rok po Świętym Janie Chrzcicielu we dwie nie- 
dzieli, Cechmistrzow dwu będą powinni obrać z Star- 
szych Braci Pana Boga się boiących, statecznych, osia- 
dłych, którzy po obraniu na Cechmistrzostwo , maią 
i powinni będą na Ratuszu Przysięgę uczynić trzecie- 
go dnia po Elekcyi według Roty zwyczayney, i to 
pod winą kamienia wosku Panom Raycom przepada- 
iącą, a po wyisciu Roku w tenże dzień Elekcyi no- 
wych Cechmistrzow, ci którzy byli powinni liczbę do- 
' stateczną braney uczynić ze wszystkich dochodów Ce- 
chowych , a po uczynieniu Rachunku kwit otrzymać, 
przy czym maią Panów Radtiec dwóch sobie dla po- 
rządku lepszego uprosić, i tak dopiero po liczbie Elek- 
cyą odprawować. Po obraniu Cechmistrzow maią z po- 
środku siebie Braci dwóch obrać do Dozoru Bydła 
zdrowego i do bicia sposobnego, tńk u Braci iako i 
Socharzow, którzy biią wszelakiego rodzaiu Bydło na 
przeday według Przywilejów swych a tego maią Ci 
obrani na to pod przysięgą dozierac, a to pod czas 
powietrza na bydło tylko a nie inszego czasu. A kto- 
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ryby się w tym niedbałym staŁ. ma odłoiyc Cechowi 
dwa fonty Wosku winy. W ZScbadzkach Cecho- 
wych wolno im zapisy Cechowe przed Księgami Ce- 
« chowemi Sobie czynie, Sprawy sądzie Cechowe kaz« 
demu, non derogando taroen jurisdictioni Officii Civi- 
lis, et Salva appellatione ad ofGcium Consulare, którey 
bronie nie maią Panowie Cechmistrze pod winą urzę- 
dową. Któryby Brat odszedł z Cecha bez pozwolenia 
Cechmistrzow, gdyby nan kto żałował, a sprawiać się 
niechciał. ma bydz za to karany winą iednym funtem 
wosku, oprócz nakłada i szkód iesliby ztąd iakie eifter- 
gerent. Któryby Brat chciał iatkę dziedziczną sprze- 
dać, albo zastawie, ma to wprzód w Cechu przy ZSchadz- 
ce opowiedzieć, zemu iest przedayną, albo tez ze ma 
ią zastawie, a wszakże wolno mu ią będzie sprzedać i 
zastawie komu będzie chciał z Braci. * Towarzysz któ- 
ryby Cech przyiąc chciał i rzemiosło odprawowac, ma 
nayprzod Mieyskie Prawo przyi<|c, potym ma mieć Jat- 
kę funduszową swą własną, albo dwie kupionych 
w kto^ychby rzemiosło odprawował, do tego zęby był 
wiary Cbrzescianskiey, a nie inszey Religii. Powinien 
tez mieć List Swiadeczny dostateczny urzędowy od 
urodzenia dobrego według porządku Kościoła Święte- 
go Katolickiego, do tego Świadectwo wyuczenia się 
Rzemiosła. Jatki te ktoreby kupił, po Śmierci iego, 
maią bydz .Dziatkom, albo Żonie przypadłe według Za- 
pisów. Tenże Mistrz npwo przyięty do Cechu wzglę- 
dem wstępnego ma dac Złotych Polskich dziesięć, i tam 



poczęslowanie Braciey ma uczynić , które ma koszto- 
wać Złotych dwa. A U Złotych dziesięć na Raty po- 
*winien będzie płacie do Skrzynki wedle umowy z Cech- 
mistrzami i bracią, które Złotych dziesięć maią się 
obracać na Armatę ii^edług potrzeby Cechu i na insze 
potrzeby Cechowe. Wszelki Mistrz nowy po przy- 
ięciu Cechu w rok, ma S|u*awic dla braci ^^szystkiey 
kollacyę, na którą ma nalazyt, za wiadomością i wolą 
ich Złotych Polskich Dwadzieścia. Lecz któryby Mistrz 
po wyisciu roku temu dosyć nieuczynił, ma bydz ka- 
ran zamknieniem Jatki z Cechu. Któryby tez Brat 
znalazł się takowy, któryby przeciw Cechowi Rzeźni- 
czemu na którymkolwiek mieytscu z kt9rymkol'wiek 
kiiakiem robił Rzemiosło, a miałby przyięty Cech, ta- 
kowy iuz odpada od przyięcia Cechu pierwszego i nie ' 
będzie się mógł szczycie Przywilejem Cechowym. Syn 
Rzezniczy yulgo dictus Masłek, albo i ten Rzeznik 
któryby Córkę Rzezniczą, albo tez Wdowę pozostałą 
po Bracie Rzemiosła tego Rzeznicz^go, %v stan Mał- 
żeński poiął, połowicę tak wstępnego iako i kollacit 
odprawować ma. Także też połowicę czasu ma się 
uczyć i połowicę płacie, a po wyzwoleniu wolno mu 
będzie robie u którego Mistrza chce. Któryby Brat 
po przyięciu Cechu w rok się nieozenił^ ten drugiego 
roku pd wstępnym ma Braciey poczęstowanie uozynic» 
ktoreby kontowało Złotych cztery, i tak czynie po- 
winien będzie pokiby się nieozenił. Mistz saden z Cze* 
ładnikiem któryby Cechu nie przytąt żadnych społków 
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W robienia Rzemiosła aby nie miął, pod winą kamie- 
nia wosku gdyby byt przeświadczony. A ponieważ ten 
Cech dla tego ustanowiony jest, ażeby porządek nay- 
przod w Kościele Bożym w Służbie Boiey, a potym 
winnych rzeczach przystoynie odprawowany był, przeto 
Brat młodszy nowo Cech przyiąwszy, powinien wszyst* 
kie posługi tak Kościelne, iako i Braterskie w Cechu 
według wskazania Cechmistrzow pilnie odprawowac, 
Bracią Cechu Swego do Zchadzki na potrzeby tak 
^mieyskie iako i Cechowe obchodzie, Klucze do Skrzyn- 
ki Koscielney Cechowey mieć, i o wszystLim rządzie 
Kościelnym Cechowi temu należącym zawiadywać. A 
gdyby się niedbałym pokazał który t nich, winę do 
Cechu odłożyć ma funt Wosku. Do tego dla więk- 
szey ozdoby Koscielney, dwa Bracia młodsi sami przez 
się, albo w niebytnosci w domu przez Brata, powinni 
na każdą Niedziele, także na znaczne Święta, gdy się 
odprawowac ma Elewacya Nayswiętszego Sakramentu, 
z dwiema Świecami lanemi Woskowemi, przed Ołtan 
iść porządkiem pięknym , i tam przed Ołtarzem wiel- 
kim , ku czci a Chwale Panu Bogu klęczeć według 
zwycżaiu, a to pod winą groszy sześć bez odpuszcza- 
nia toties, quoties dopuściłby się takiego niedbalstwa 
który młodszy Brat. Komu też na Jutrzniach, Mszach, 
Nieązporach, Ciż Bracia młodsi, sami przez się, albo 
przez bracią w niebytnosci Świece na Ołtarzu swym 
zapalać, i one po odprawieniu Służby Bożey gasić maią, 
pod winą połfunta wosku toties quotie8. Przez oktawę 
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zas Boiego Ciała wszjstkę począwszy od Wilii zaczney, 
każdy Brat powinien bywać na Processyach na każdy 
dzień a Fary pod winą grosza iednego toties quoties. 
A Gechmistrze sami pod winą trzech groszy, z tych 
bowiem rząd się ma poczynać dobry. A do odprawo- 
wania Processyi Rynkowey Starsi Bracia t Świecami^ 
a młodsi wszyscy z Armatą maią iść pod winą funta 
Wosku. Także na okazye wszelakie Miejskie maią bydz 
za obwieszczeniem Pana Burmistrza przez sługi gotowi 
sami osobami swemi, tak starsi, iako i młodsi z dar- 
dami i Armatą przystojną, a to pod winą szesci gro- 
szy każdy nieposłuszny Urzędowi onę przepadaią. Na 
Wiliach, Mszach żałobnych, Processiach zwykłych przy 
tym nabożeństwie Cechowych, powinien każdy Mistrz 
za obwieszczeniem przez młodszego bydz az do skoń- 
czenia nabołenstwa i Mszy Swiętey pod winą groszy 
trzech, nieodpuszczoney do Skrzynki Brackiey na Wosk, 
czego pilnie młodszy ma doglądać, i wiedzieć, a pi- 
sać którzyby nie byli. A ieslił)y w tyra niedbałym był 
ma bydz karany przez Gechmistrze za każdym razem 
funtem Wosku, a omieszkanie to ma opowiadać Cech- 
mistrzom młodszy brat. Ażeby też w Święta wszyst- 
kie od Kościoła postanowione powszechnego, gorętsza 
służba od Kościoła odprawowaną bydz mogła, przez 
przytomność wielu Ludzi Służbę powinna Panu . Bogu 
oddawaiąch , do którey iż ludzie rożnie się odrywaią, 
przeto Jatki zamykane bydz maią i mięsa nie maią bydz 
przedawane gdy na Processyą zadzwonią, a to się ro- 
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zumieć mu w lecie , w zimie także iatki zamykać po- 
wiaui Rzeznic} gdy na kaza&ie zadzwonią. A gdyby 
w tym przestępstwo uczynili, a byli do Urzędu Radziec* 
kiego doniesieni, prz^padai^ Urzędowi, winy, każdy z nich 
groszy sześć toties* quoties. Na każde Suchedni Mi- 
strze wszyscy do Skrzynki Cecho wey na Wosk dac 
powinni po groszu iednemu. Gdyby Pan Bog na 
którego brata, Małżonkę iego, albo Dziatki, albo Cze- 
ladnika, Smierc dopuścił, tedy naymłodszy Brat z drugą 
młodszą bracią powinni o Świecach zawiadywać, i o 
Marach, i o wszystkim coby mu od Starszych było 
rozkazano, i tenże z bracią młodszą Ciało do Pogrze- 
bu nieśc powinien pod winą fuitta Wosku, a wszakże 
wolno t>ę4zie i mogą młodsi naiąc sobie kogo chcą 
do noszenia Ciała i do brania dołu. Żaden Zyd nie 
ma biiac na przeday Bydta rogatego , to iest Wołów 
i Jałowic, ale u tychże Rzeznikow wedle swego zwy- 
czaiu dawnego rzezać ie, i one tez u Rzeznikow ku- 
pować, a nie z inszych miast wozie , pod utraceniem 
takowego mięsa przez Rzeznika zabranego gdyby byli 
przeświadczeni, oprócz iednak drobu na swoią potrzebę. 
Cii Żydzi nie maią miąs i nie powinni przedawac 
Wołowych* ani także wszelkich Jałowicznych, Barany 
iednak, Owce, Szkopy wolno im przedawac Ćwier- 
ciami i sztukami w Domach swoich. A gdzieby który 
inaczey uczynił, a upornie się miąs zakazanych prze- 
dawac ważył, takie mięso wolno będzie Rzeznikom po- 
brać i do Szpitala oddać. Do czego Urząd Zamkowy i 
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Miejski, ma im hjdi pomocny, i te Rzezniki w tym 
poratować i bronie* Nie wolno teź żadnemu Oby* 
watelowi Miasta i Przedmieść Mieyskich (^oprócz Bze- 
znikow funduszowych) przedawac miąs w każdy dzień 
tak Wołowych, iako* i Wieprzowych, oprócz dnia 
targowego, Sobót, i Jarmarków, iednak Rzeznicy nie 
maią Wieprzów wykupowac ani w Mieście, ani na Przed- 
mieściu sub psna arbitraria Officii. Toł o przekup- 
kach rozumieć z strony wykupna Wieprzów. Ciż 
Rzeznicy maią między sobą zachować taki porządek, 
aby każdy bił, na co go stać może, Czego ieshby Cech- 
mislrze bronili, albo mięsa na przedanie dostatek nie 
było, Urząd' w to wglądać będzie i karać. Socharze 
Yulgo Kiiaczy Mieyscy tak/.e i okoliczni z Miasteczek i 
ze Wsiow nie maią biiac i przedawac mięsa wszela- 
kiego rodzaiu, także i wieprzów, iedno począwszy od 
S. Jakoba Apostoła, az do postu wielkiego, i to tylko 
w Sobotę, dzień targowy, A ci dzień przed przedaniem 
hic ie maią. Wyirouią iednak Panowie Rayce Przekupek 
dwie tylko które oni naznaczą, aby tym samym wolno 
biiąc na każdy dzień Sobotni tylko przez wszystek rok 
i to po iednemu Wieprzu, a na Rynku mięso przeda- 
wac. Jednak te Wieprze maią bydz gdzieindziey ku- 
pione nie przy mieście. Inszym wszystkim nie wolno 
mięsa wszelakiego na żadnym miejscu tak na gruntach 
Jurisdikcyi Mieyskiey, Ducbowney i inszey wszelakiey 
Swieckiey w Mieście i na Przedmieściach, także i Kla- 
sztornych gruntach, Xięźych, Szlacheckich, pnedawac, 
Tom II. 30 
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iedno w Szopie Rzeźniczej Uprzywileiowaoey;, którą 
maią Ci2 Rzeznicy Sumptem swym zbudować podle 
Jatek swoich. A ktoby się ważył inaczey uczynić, tedy 
Rzeznikom maią tak Urząd Zamkowy, iako i Mieyski 
pomocy dac do zabrania Mięsa iakiegokolwiek , a ono 
wziąwszy do Szpitala wolno dac. W teyże Szopie 
czasu Jarmarków, które bywaią na Narodzenie Panny 
Maryi, a ten Jarmark nazywaią Wolne Targi, i w in- 
sze, to iest, na S. Pryskę, na Boże Wstąpienie, wolno 
bic Socharzom w Wilią Jarmarku i przedawac począ- 
wszy w Wilią do końca Jarmarku, a nie dłuźey pod 
zabraniem Mięsa przez te Bzezniki do Szpitala, do czego 
Urząd ma im bydz pomocny, na ktorey Szopy popra- 
w- powinni dawać Ci Socharze wszyscy od każdego 
Wołu i Jałowice także od Wieprzów po groszu, a od 
drobu po szeląga Rzeznikom Sandomierskim do Cechu. 
A ci mają to zlecić iednemu z siebie, który ma tego 
doglądać, i wybierać, i do Skrzynki to dawać chować. 
Żaden tez Szocharz, ani insi, nie maią Bydła zabitego 
i oprawionego przywozie do Miasta, ale żywcem, i tu 
one bić, a gdyby się które warunkowate pokazało, 
któreby się do iedzenia niegodziło, takiego nie maią 
Rzeznicy dopuszczać bic, ale go z Miasta precz wy- 
gnać. Podczas choroby na bydło, któryby Socharz 
nie pokazawszy Bydlęcia zabił iakie, takiemu Rzeznicy 
Sandomierscy nie maią go dopuście przedawac, ale ie 
z Miasta wywieść, albo do Szpitala dac. Do czego Urząd 
lub Grodzki, lub' Mieyski ma im dac pomocy, do kto- 
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rego się iedno ucieka. To teZ o Rzeznikach Mieyskich 
rozumieć się ma, na które iesliby się Urzęd przeświad- 
czyć ma ich Rzemiosła privatią karać. Żaden z Rze- 
zoikow Cechowych uie ma się waiyc wykupowac 
u Socharzów bydła w Mieście, ani na Przedmieściach, 
bądź żywcem, bądź teź bitego całkiem, ani Ćwierciami. 
A któryby się takowy znalazł, a był przeświadczony i 
do Urzędu przez kogokolwiek doniesiony, taki przez 
Urząd Mieyski Radziecki, każdy karan ma bydz Szescią 
grzywien winy nieodpuszczoney toties quoties. Aby 
ochędostwo.Mieyskie było zachowane, przeto za Mięy- 
skim sumptem i staraniem kutlów nq mieyscu sposo- 
bnym ma bydz zbudowanym, w którym Rzeznicy San- 
domierscy powinni biiac bydło, gdzie ochędostwo po- 
winni zachować, także i czeladź w Jatkach pod winą 
groszy *sześć Urzędowi i Cechowi przepadaiącą. Toż 
i Socharze czynie maią pod tąż* winą. Żaden Brat ani 
sam przez się, ani przez 'kogo inszego, nie ma skupo- 
wać po Wsiach Wołów parzystycli w grona dla wy- 
gnania onych za Granicę iedno do Pasternika na po- 
trzebę i zabicie do Miasta, oprócz tylko Jarmarków, 
gdzie wolno mu będzie one kupować, a to pod winą 
kamienia Wosku do Cechu należącą, gdyby ktoren- 
kolwiek z braciey był przeświadczony. Któryby Brat, 
albo Czeladnik iego, stargował u kogo Bydle iakiekol- 
wiek i zadatek dał , nie ma go drugi , ani sam przez 
się, ani przez kogo inszego podkupowac, pod winą 
złotego iednego, do Cechu należącą, takłe i Cielęcia 
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pod winą groszy sześć. O co maią się pilnie prze- 
dawców na przód pytać , tak Mistrze , iako i Słudzy 
icb. A gdy które Bydle ztarguie i kopi który z nich, 
powinien Cecbe swoie na Bydlęciu położyć, albo po- 
wiedzieć Braci i Czeladzi. Także też Żydzi nie maią 
Cechowym wykupowac Bydła wszelakiego, które bę- 
dzie ^targowane tak we Wsiacb, iako i w Mieście, pod 
utraceniem onego, także i tego które przywodzą na 
Targ, albo przywożą, az pierwiey Cechowi nakupią dla 
potrzeby Mieyskiey. Żaden Mistrz, ani Towarzysz nie 
ma odwoływać Ludzi knpuiących ieden drugiemu, gdy 
u okna stoią, pod winą groszy sześć do Cechu. To- 
wary wszelkie swe Rzeznikom wolno komukolwiek i 
gdziekolwiek przedawac, do ni:h przychodzącym przez 
zadoegoMmpedimentu. Gdyby Pan Bóg po śmierci 
którego Brata, Mńłzoukę iego w stanie Wdowim zo- 
stawił, tedy póki za Mąź inszego Rzemiosła nie poy- 
dzie, powinna i może chować Towarzysza, aby tym 
łatwiey żywność miała, wszakże ma uczciwie życ bez 
wszelakiego nierządu pod utraceniem Cechu. A iesliby 
Chłopiec został po Śmierci Mistna, a był wpisany za 
żywota iego, tego wolno iey chować, a kiedy iego czas 
przyidzie, Cechmistrze maią go wyzwolić, a Wdowa od 
niego płacie ma iesliby był na wysługę. Ktoby s\ę 
chciał uczyć Rzemiosła tego Rzezniczego w Sandomie- 
rzu, ma bydz zalecony, (b żaden Mistrz niepowiuien 
dwóch Chłopców mieć iednego roku na uczenie) do 
Mistrza któregokolwiek, u którego ma dwie Niedziela 
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próbować, a w tych dwóch Niedzielach postanowiedie 
ma uczynić z Mistrzem Swym, u którego na Wysługę 
ma bydz dwie lecie, a za pieniądze według postano- 
wienia rok się uczyć ma. A po wyisciu dwóch Nie- 
dziel próby powinien go Mistrz da Cechu stawie i dac 
wpijać. A tam na ten czas ten uczeń powinien List 
Swiadeczny z strony Wiary Katolickiey i dobrego uro- 
dzenia pokazać. Od zapisania do Cechu ten któryby 
się za Pieniądze uiednał, ma dac Złoty i Groszy sześć 
swych pieniędzy i wosku funtów dwa. A za tego co 
na wysługę się iedna, sam Mistrz iego toz wstępne 
powinien dac do Cechu i zapłacie, a po wyisciu czasu 
wyuczenia się iego, powinien go Mistrz w Cechu przy 
Braci wszystkiey wyzwolić, i Braci Świadectwo dac o 
dobrym iego wyuczeniu Rzemiosła , także Cnotliwym 
zachowaniu, i wiernych posługach, a od takowego wy- 
zwolenia Towarzysz nowo wyzwolony, ma dac Złoty 
ieden do Skrzynki Cechowey, a po wyzwoleniu niech 
robi u kogo chce. A potym gdyby chciał kędy indziey 
wędrować, powinni mu Bracia z Cechu dac List wy- 
liczenia się Rzemiosła i dobrego zachowania. Któryby 
tez Mistrz Chłopca po wyisciu dwóch Niedziel nie 
stawił do Cechu na rozkazanie Starszych i wpisać nie 
dał, a w tymby Chłopiec odszedł. Mistrz iego to wstę- 
pne do Cechu powinien będzie zapłacie. Także tez 
któryby się waiył przyiąc Chłopca u Mistrza inszego 
iuź dwie niedzieli będącego i w Cechu zapisanego, taki 
każdy ma bydz szescio funtów Wosku karany i na miey- 
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sce pierwsze Chłopiec przywrócony. Towarzysz któ- 
ryby z Miast Cechowych uprzywilejowanych dla odpra- 
wienia Rzemiosła do Sandomierza przyszedł, nayprzod 
ma do Gospody Czeladney przyiść, a nie gdzie indziey, 
pod winą Cechową. A te Gospodę maią Panowie Cecli- 
mistrze z Bracią, u którego' kol wiek Brata zaznaczyć, 
bądź tez i nie u Brata, a potym Mistrz, albo Gospo- 
darz Gospody Czeladney ma go Mistrzom opowiedzieć, 
iesliby który go potrzebował. Jeśliby teź którykolwiek 
Brat miał dwóch Towarzyszów Wędrewnych, a inszy 
Brat żadnego, powinni będą Cechmistrze^ Bratu temu, 
który potrzebuie Towarzysza onego od Mistrza iednego 
naznaczyć. W przyimowaiiin między się Czeladzi, po- 
rządek taki zachować maią Cechmistrze: wprzód maią 
ich przyimowac, a potem Wdowa pozostała > a potem 
którykolwiek Mistrz go sobie ziedna. A ktoby się wa- 
żył wprzód przyiąc Czeladnika mimo porządek tfen, tedy 
ma bydz karany czterema funty Wosku do Cechu. A 
wszakże gdyby Brat gdzieindziey namawiał Czeladnika, 
aby do niego słuźyc szedł, wolno go będzie chować. 
Także tez gdyby od Cechmistrza który odstać chciał, 
a z Miasta iść, tedy wolno młodszym przyjąć takiego. 
Item powinien Wędrowny Towarzysz u Mistrza prze- 
robiwszy dwie Niedzieli, dobrego swego zachowania, 
według starego zwyczaiu z Cechu uprzywilejowanego, 
dostatecznie autenthice List do Skrzynki oddać, aby 
się ich wierność większa pokazała, gdyż Mistnów wszy- 
stkie Maiętnosci im do rąk bywaią zwierzone, którego 
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gdyby nie miał, Bie powinien go Mistrz daley chować 
pod winą Półkamienia Wosku okrom tego, izby zań 
Mistrz w Cecha zaręczył do czasu słusznego ze go ma 
oddać do Skrzynki. Jtem któryby Mistrz ważył się 
Towarzysza przed czasem drugiemu Mistrzowi odma- 
wiać, a to czyniłby na złość iedeiv drugiemu, takowy 
Mistrz ma bydz Połkamieniero Wosku karany. A maią 
się Mistrzowie w Wstępną Niedziele Postu rachować 
z Towarzyszami, którzy na ten czas Rachunek dosta- 
teczny Mistrzom swoim uczynić powinni. A potym ie- 
sliby Towarzysz zadney krzywdy nie miał u Mistrza, i 
obiecał się iuź po porachowaniu na mieyscu zostać, 
tedy ma bydz temu Mistrzowi przysądzony, choćby się 
dobrze i komu inszemu przedtym był obiecał. A je^ 
sliby przerobiwszy rok, gdzieindziey chciał - się udać, 
powinni mu Bracia List z Cechu swego pod pieczęcią 
o dobrym iego zachowaniu i wiernych posługach wy- 
dać. A gdyby swawolnie od Mistrza odeyść chciał obie- 
cawszy się przedtym Mistrzowi, tedy Mu Listu dobrego 
zachowania nie maią dac, aźby rok według postano- 
wienia dosłużył. Jtem Towarzysze powinni posłuszeń- 
stwo wszelkie Mistrzom swoim, zbytnich wydatków i 
nierządów się wystrzegać. Kart ieden & drugim i ko- 
stek nie grac, tak w Mieście iako i we Wsiach będąc 
na Pańskich posługach, ani teź piiac, zchadzek także 
żadnych, biesiad, albo dobrey myśli, tak we dni Święte, 
iako i powszechne przez pozwolenia Mistrzów nikędy 
nie czynie. Także w Domu Mistnow swoich a nie 
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gdzie indziej powinni sypiać, a gdzieby byli przeświad- 
czeni w tych rzeczach wyzey pomienionych, tedy maią 
bydz karani w Cechu winą szesci groszy ile tego razy 
cfynic będą, i szkody iesli iakie uczynili, one powinni 
nagrodzie. Jtem w kupowaniu Bydła i przedawaniu 
Miąs maią się wiernie zachować Panoiti swoim pod 
utraceniem Rzemiosła i nagrodą gdyby był przeswiad-^ 
czony. Jtem w drogę gdy pośle Mistrz niemaią się ni- 
czym zabawiać iedno posługą Pańską, aby omieszka- 
niem Panów do szkód za swą także niedbałoscią nie- 
przywodzili. A gdyby iaką szkodę albo omieszkanie 
Mistrz prze;c Czeladnika miał, tedy to wszystko ten 
Czeladnik powinien swemu Mistrzowi nagrodzie i zapła- 
cie. Co wszystko niech się ściąga ku czci a chwale 
Pana Boga Wszechmogącego w Troycy S. Jedynego i 
wszystkiey Rzesze Niebieskiey i na pomnożenie tego 
Cechu naszego w Przesławnym Króla Jmci Nayiasniey- 
szegp Zygmunta trzeciego Nam szczęśliwie Panuiącego 
Pana Naszego Miłościwego Mieście Sandomierzu. 

Qnas quidem Ordinationes per Articulos conscrip- 
tas, lectas in praesentia totius residentiae Consularis, 
Adyocati et Scabinorum, Archimagistrorumąue Com- 
munitatis Sandomiriensis - Magistra tus attento eo ex quo 
. non sunt legibus publicis contraris, nec Ciyitatis hujus 
Reipublicse nocuje, suscepit, consensumque pra^buit, 
authoritateqae et Sententia sua unanimi approbayit 
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et coiifiriiiavi<, in Actaqae pabiica prosentia Consola- 
rja iDScribi, ac pro Gonfirmatione a Sacra %egi Ma- 
jestate Dno nostro Glementissimo super easdem obti* 
nenda , Notario ex Actis extradi mandayit — ^ Albertas 
Sierotfaa Proconsui. 
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CHRONOLOGICZNY KIZYWILEJÓW 

W ABCnWUM AKT DAWNYCH W SIS1A99U 

» * 

W ROKU IS50 SIĘ ZNAJDUJĄCYCH. 



Nr. 1. r. 1380 d. iS Czerwca no Wieluniu. 



Mikołaj Dziedzic z Korowa, sprzedażny 3 wtoki 
(Mansos) roli w Kurowie Wojaieebewi, sołttsowt z Pi<* 
skowe z przydomkiem Grannlteo, za 15 grzywien groaay, 
a dowiednawzzy się, ił teole Wojoieeh te 2 włoki mie^ 
siocaiiom Wiełańtkim edpnedać zamyda, sądzfc sieaaś 
z bratem swym rodzonym Karoez) (Coiiadiis) być bliiK 
szym do Odlucpa/ lecz nie majfc gotówki, zezwala, ałe« 
by takowe 2 włoki nabył Jakosz, z pnydomkiem Szad- 
koniki, dla aid^ie i syna swege Barttomiija, za tfił ce^ 
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nc. Kontrakt tea odbjty w Wieliloia przed fieruhar- 
dem Lutoldjy sędtią, i Kunczkonem, pods^dkiem Wie- 
luńskim d. 28 Czerwca 1380 r« Obecnemi tema byli 
Mikotaj z Bogumiłowa, Nemerza z Skrzynnca dziedzice, 
Fricz I Teiidowa, Hant Mauche, Cladis, Niczko Kost- 
maser, Hineza Katski i inni. 

Format przywileju tego jest mały poprzeczny długi 
cali 5^2 prócz zakładki, szeroki cali 9. Pieczęci nie masz 
tylko znaki od 3, z których od 2 pozostały paski par- 
gaminoWe, na których wcale znaków od wosku nie wi- 
dać, pismo wyraźne, pargamin nieuszkodzony. 

Nr. 2. r. 1380. d. 6 Lipca (%duj4 sit ze to Withitdu). 

^ikotaj i Euńcza, bracia rodzeni z Kufo wa, sprze- 
dają Jakuszowi, rzeczonemu Szadkowski, mieszczanino- 
wi Sieradzkiemu , sołectwo w Kurowie <a 6 grzywien 
groszy pragskich, z 3 włokami, S4 ulami, łąkami i t. d. 
z nich Mikołaj odebrał plac jeden i część sołectwa , za 
które Jakuszowi dat inny plac i ogród, wzdłui i szerz, 
tak jak sobie Jąkasz pgrodiił. ^ Nadto firriecKoniStm sołec- 
twie Bie woIqo oikiHno obteiifi soSnioy i dębitty r^- 
bać, ani rudowac,. a naby w<:« .mozi^ ko w^b &a a w.^ wła- 
andści uaadowić; nadjto uwalatdją no^wo^iiabywce:D» iat 
%%A wsuJkich stuifa, daidn i czynszów, a w" roku tne* 
cmi) płatić bfidzie j^deiiwjaidiw^k* Sker^by zaa Jaknlss 
lubi jego następcy iprzedali to aotectwo* ^edy iio«r4»* 
nabywca ptasio /pp^grzywniia^wtaiba^ i da w)pr#wjt wo** 
jeimćj z frwyai pftm«» tnihń^d be^^ie.: QMi(i^'» oktawie 
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SS. Pii^lra i Pawło Apostołów (6 Łipea) R P. 1380. 
Świadkowie przy tćm bylit panowie Jnkbh z Chotowa, 
Pecz Belski, dziedzice, Fricz, Hinaka, Katski, Handzef, 
Kostmaser, Mikołaj Gladisz, Hatinas Mauobe, rajca tnie- 
szczimin Wielunia. 

Format przywileju tego je»t maty, poprzeczny, dlu* 
gi cfiK 5V2 prócz zakładki, szeroki cali ^^2* p^^^o do- 
syć czytelne, pargamin gdzie niegdzie na zgięciach pó- 
przecierany. Na jedwabnym niekręconym pasku zawie- 
szone są 2 pieczęci w wosku ciemnym wyciśnięte, z któ- 
rych jedna^ nie zupełnfy cal średnicy mająca, w tarczy 

> to 

trójkątnej, ma księżyca rogami ku doło\vi obróconego 
2 krzyiem nad tymie (niby Lubicz), t literami w otoku 
niectytelbetni^ zupełna; druga zaś na takimłe wosku, tćj- 
ie średoicyt wiele uszkodiona; zniknę tli tarcza, są tylko 
litery. do potowy otoku. 

Nr. 3. r. 1386. d. 15 Kuńmia w Wieluniu. 

' Przefd Henrykiem Talman, burmistrtem, Janem 
Ścbelco, Aamitanem, rzeczonym Boricb, Bartłoniiejem, 
zwanym Semsitowski, iNiczkonem, sybem Opoczkona, 
radnemi miasta Wielunia, stanąvvszy Jakusz i Marek 
dziedzice z Kurowa, zeznali sprzedaż sołectwa swego 
na Kurowie z 3 wtokami ról, z 24 ulami, z trzecim 
groszem karj ze spraw osądzonych, z prawem usado* 
wlenia tamie kowala, za pół dziewiątćj grzywny groszy 
pragskicb, na osobę Swantkona z Komorznik, z wamn- 
kiem, iz skoro tylko pospolite ruszenie nakazane będzie. 



320 8 p j 8 , 

tnłe Swaotko w miejsce słoibj fołówę (idaje 8it griy* 
WDy) iłolf* Dano w Wielunia w dain Palmowym (15 
Kwieteia) roka 1386. 

Fpniiat jego jest mały, poprzeemyi dl^gi próci za« 

kładki cali 7» szeroki cali 11, pieczfić oderwana, od 

» 

którćj tylko sznurek z jedwabiu oiekreconego^ kolorów 
zielonego i granatowego pozostał, pargamin nienaru* 
ssony, pismo czytelne. 

Nr. 4. r. 139 L d. 8 Października w Wieluniu. 

Henryk, rzeczony Talman, buimisŁrs miasta Wiola* 
nia.' sapisoje z łona swoja Konegund^ klasztorowi Ajagu«- 
stfanów Wieluńskich, wiecznemi czasy, jednę wlokę 
(Mansas) z jedni płozą (pecia) 10 zagonów (liras) a do* 
mem i ogrodem we wsi nąiwan^ Hejdą (czy to ńie Dą- 
browa?) blisko Wielunia, tudzież dom w mieśoie Wie* 
luniu, przyległy ich konwentowi, nie mnićj dom za mia- 
stom, jak sic idzie do Kamionek (Lasifonia) ; ' n«ltbmiast 
pny rzeka Jao^ przeor Augastyański, za życia tychże od- 
prawić 7 mszy ciytanyefa w dniach osaaczojnych; po ich 
śmierci zaś obowiązuje siebie i swych następców, po 
jedn^ mszy raz co rok, to jest w wigilią ich śmierci 
do odprawienia wigiliów, a w dniu śmierci do odśpie- 
wania mszy ś. z kazaniem (Exbortatio) za zmarłych, 
i, ich potomków na wieki. Dano w Wieluniu w Nie- 
dziele pned S. Jadwigą (d. 8 Paidzięr.) 1391 roku* — 
Obecni ten^u aktowi byli bracia tegoż konwonta; Jan 
Bujfbora^ Mikołaj K^uze, Jan Wf^glir, Jakób Polak, iJMi* 
kołaj z Mazowska. 
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Format tego przywileju jest poprzeczoy, mały, mi-^ 
JQcy długości cali O, prócz zakładki, a szerokości cali 12; 
pieezęci, jak się z samego aktu okazuje, były 2 zawie- 
szone, jedoa prowincyalska, a druga konwentu Wieluń*^ 
skiego Augułstyanów, dziś są oderwane, p^zoatały od 
tychłe tylko sznurki pargaminowe. Pargamin dobry, pi* 
smo czytelne, lecz styl bardzo szumny, ztąd ciemny, ła- 
cina wyszukana z pióra, jak się zdaje, Niemca jakiegoś 
plyaąca. 

Nr. 5. r. 1395« A> 6 Ltpca to Widuniu. 

Przed Janem Podkomorzym PoznańsUm i Starostą 
Wieluńskim,, stanąwszy szlachetny Wiktar, dziedzic 
z Mierzyć zeznał, ii 56 grzywien groszy polskich od Ba- 
daycb miasta Wielunia poźyciył, które im na BDŹe nag- 
rodzenie najbliższe oddać przyrzeka; jeięliby zaś w ter^ 
miAie nie zapłacił ich w zupełności, wtedy Radnym tyćhie 
w Dwych 56grzywoach, dziedzictwo swoje w Mieraycacb, 
w zastaw dać się deklaruje. Działo się w Wieloniu 
w oktawie ŚŚ. Piotra i Pawła Apostołów (9 Lipca) 
1305 roku. Obecnemi temu byli Bernard Werusob 
(Wieross) sędzia Wieluński, Gisbracht i Gosty^szyna, 
Mikołaj I Mikorzyna podsędek Ostrzeazt waki, Steniinir, 
wójt Wieluński, Jaśko le Stawu, i Heoslin z Gassna 
(z Gaszyna). 

Format jego jest maty, popraecsDy, długi cali 4, prócz 
zakładki, szeroki cali ^^j^y w wosku ciemnym, wiszącyA 
na sznurku pargaminowym, wyciśnięta jest pieczątka 
Tim II. 41 
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powyższego Starosty Wieluńskiego, małe, pół cala prze- 
Sito średnicy mająca, obejmująca w tarczy trójkątnćj 
głowt iubni 2 pierścieniem przez nozdrza, i szpadę po- 
między rogami, ostrzem ku dołowi prawćj strony tarczy 
pochyloną; (podobieństwo do herbu Po mian). Pargamin 
nienaruszony, pismo czytelne. 

Nr. 6. r. 1305, d. 25 Itpca to Vixt\unm. . 

Przed Piotrem Moschilem burmistrzem, Bartoszem 
ze Steynerdorf, Mikołajem Gladisch , Mikołajem Kriste- 
masser, i Janem Ffalkil, radnemi Wieluńskiemi, staną- 
wszy Stanimir z Kanowa, wójt Wieluński, zeznał, ii je- 
dne jatkę rzeiniczą sprzedaje ła' 14 grzywien groszy 
pragskich Janowi z Paruszowic, z warunkiem, ii tente 
Jan i prawni jego następcy rocznie, jako czynsz, po je- 

r 

dnym groszu pragskim na S. Marcin temuż Stanimiro* 
wi, lub jego prawym następcom płacić mają. Dano 
w Wieluniu w sam diipń Ś. Jakóba Apostoła (d. 25 Li- 
pca) 1395 r. 

Format tego przywileju jest poprzeczny, mały, dłu- 
gi, prócz zakładki cali 5, szeroki zaś cali lOy^^ priy 
nim było 2 pieczęci tawieszonych, z których jedna, po- 
dług brzmienia przywileju była miasta Wielunia, a dru- 
ga wójta powyższego; daiś brak oba, pozostał tylko od 
jednćj sznurek pargaminowy , i znak wycięty w parga* 
minie od dnigiój. Pargamin nienaruszony, pismo czy- 
telne. 
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"Nr: 7. r. 1399. d. 8 Listopada (bez miejsca)* 

Janusz wójt Brzeźuicki, Marcin Yector, Janusz Stru- 
ta, Jan Maconis, tudzież Przedbór, wówczas radni Brze* 
źuiccy, Janowi z Tęczyna, Panu (Kasztelanowi) Krakow- 
skiemu zeznali, ił w Sobotę w dzieii oktawy Wszystkich 
Świętych (d. 8 Listopada) 1399 r. Bartosz burmistrz, 
wrai z 4 innemi radnemi Wieluńskiemi, na terminie 
% Krystyneiro, panem Sandeckim stawiwszy się, caty dziea 
na niego czekali, a to pod względem wykonania przysię- 
gi co do 40 grzywien, a nie mogąc się doczeKać, żądali 
wydania sobie co do tego świadectwa, które im się ni- 
uiejszćm udziela. Działo się (nie masz gdzie) dnia i ro- 
ku jak wyźćj. 

Format tego aktu jest poprzeczny, maty, długi; oprócz 
zakładki 3^/^ cala, a 10 cafi szeroki; pieczęci miejskićj, 
w akcie . przywiedzionej, nie masz przy nim, pozosta{ 
tylko od takowćj sznurek pargaminowy. Pargamin nie 
uszkodzony, pismo wyraźne, atoli z tym szczegółem, iź 
wnićm zjawiła się apostrofy np. dThantzin, d^Welun. 

Nr. 8. r. 1401, d. 21 Lipca w' Wieluniu. 

Friczko, dziedzic z Mora\Yena , Starosta Wieluński* 
przez szlachetną Elżbietę wdowę pana Spy tka Woje wo- 
dy Krakowskiego (z Mielsztyna Tarnowskiego + 1399) 
ustanowiony oznajmia, iź przed nimi stanąwszy szlache- 
tny Niczko^ zwany Rogaliczki, część swoją, którą dziś po- 
dzielił, w dobrach rzeczonych Gopła, w Wieluńskim po- 
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wiecie, radaym Wieluóskim- spriedat za 5 gnjwien 
groszy, któr) dziedzinę cii radni Wieluńscy w zastawie 
od L p. pana Andrzeja co przed trzymali, % możnością 
obrócenia jćj na użytek miasta Wielunia. Dano w Gro- 
dzie Wieluńskim w wigilią S. Piotra Apostoła w Oko- 
wach (31 Lipca) 1401 r. Obecneroi terno byli szlachetni 
i poważni (discreti)mc£Owie Bartłomiej z Stersnicza i Jan 
syn tegoż, Mikołaj i Henryk zwani Gasschinscy bracia, pan 
Mikołaj kapelan, i Nemerza dworscy (servitores) nasi, 
tudzież Jan Reichil pisarz (notarios) miasta Wielunia. 
Format tego przywileju jest poprzeczny, mały, dy2 
cali długości, prócz zakładki, zaś przeszło 11 cali szero- 
kości mający. Na pasku pargaminowym wisi pieczątka 
mała w ciemnym wosku wyciśnięta, z herbem Radwan 
na tarczy trójkątnćj umieszczonym, ź literami w otoku 

f S(igillum) Friezconis 4^ C Pargamih cały, lu- 

bo poplamiony, pismo dosyć wyraźne i czytelne. 

Nr. 9. r. 1402. d. 30 M$rca w Kaliszu. 

Władysław (Jagiełło) Król polski W. X. Lit. pragnąc 
polepszyć stan miasta Wieipnia, naflaje wszelkim mie- 
szczanom i mieszkańcom tego miasta swobodę, iż sól 
miałkę (minutum) z zup królewskich bez karbów (sine 
dicis) do Wielunia przywozić mogą; poteca więc wszel- 
kim iupnikom i ich zastępcom , ażeby tymże mieszcza- 
nom Wiełunid, sól miałką beż w&zelkich karbów wyda- 
wali. Dano w Kaliszu (id Calis) we Czwartek święta 
Wielkanocnego (d. 30 Marca) liOf^ rokii. 
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• Format przywilejo tego fest maty, popnectny^ d cb*^ 
li (ilugi proci zakładki^ 13 siero|M; u s))odu wini ąznu* 
rek p&rgalniaowy od brakującej pieczęci, parganlio nie* 
uszkodaony, pismo wyraźne, na okładce jest Da|>isi Re^ 
product: io Tmo Comitiiasioaia F. 2 aAle Fest. Asstmp- 
tioois ili celum G. V. Mariae die 13 Meosis Augnsti An* 
1781. YieluDii agilatae; 

Nr. lÓ. r. 1402, d. 28 Listopada w meluniu. 

Piotr Husabil, burmistne, Marcin Araenius, K4pcKa 
(Canadus) ś^orzeuiika^ Piotr /Rorieh i Henryk złotnika 
radni miasta WieliUiia, obtieizczaji, ii po nastąpiono 
naradzie ich starszych (seaioram) to jeat Kalilalima Bo* 
cichy Jana Falkil^ Bartosza Stywerdorf i Jana sołtysa, 
tudzież za zezwoleniem majstrów meebaoioznyeb (których 
nazwiska po szczególe ta są wymienione) aotectwo 
w Kurowie 2 wtokami (mansi) ról, z groszem trzecim 
rzeczt zas(dsonćj (judici) za pół dziewi^tćj grty wny gro- 
sty pragskicbt sprzedają Tomaszowi z Gaschina^ fc wa- 
rtHikiem, liieby on i jego. następcy stUiyli do posyłek 
miajskidit gdy im die nakeie, to jeit: przez jeden dzi4ń 
.a jednym koniem* ile drogi odbędą. A skoro pospolite 
riisfienHl lub edykt krtiewaki naatąpii natenczas aoUys 
i jogo nastffpey M kbłiiaii W drttgiij pdtewie grzywnjr^ 
ałoibe dla miasta odbywać bcdą wsztdziei gdzie iob ait 
wyśle, kci koastem miastii. Jelc4ib| taś t powodu za* 
jttego ae aakody bydła lob tftody, aprUwa wytoczoną zo- 
stitk praed a4d miejaki^ nAUncifti iBoItya od k^łd^ szta* 
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ki naleiytaść odbiene w ilości, jaką inni okoliczni (cir- 

cumjacentes) sołtysi odbieraji* Dano na Ratuszu oaszyni 

» 

w Niedzielę najbliższą przed S. Andrzejem Apostołem 
(28 Listopada) 1402 roku. 

Format aktu tego gdzieniegdzie od robaków pne* 
dziurawionego, jest maty, poprzeczny, mający długości 
prócz zakładki przeszło 6 cali, szerokości zaś cali i0y2, 
na sznurku z jedwabiu zielonego skręconym^ wisi przy 
nim w wosku ciemnym wyciśnięta pieczęć miasta Wie- 
lunia dosyć wyraźna, przeszło półtora cala średnicy ma- 
jąca, z godłem wieiy wysokiój z 2 otworami pod szczy- 
tem, i krzyiem na wierzchołku, w koto wieży są Labry 
z gwiazdek z sobą powiązanych , a w otoku jest napis; 
f Sigilium 4? Giwiu... Weiin... pergamin gdzieniegdzie 
podziurawiony, pismo wyraźne, takie same pieczęcie są 
pod Numerami 12, 17. 

Nr. IL r. 1404, d. 28 £ioem»a to Wxdumk. 

Bernard Wierusz, sędzia Wieluński zetnsł, ii gdy 
radni miasta Wielunia zawezwali przed Sąd ziemski 
Majnarda z Niedzielska względem 50 grzywito zasta- 
wnych, i tenie po 3 kroć wzywany nie stanął, przeto 
Bernard Sędzia, zgodnie z Boguszem starostą Wieluń- 
skim, tymfce radnym Wielońskioi 50 Grzywien zasądził. 
Dano w Wieluniu w Poniedziałek po S. Wojciechu 
(d. 28 Kwietnia) 1404 r. Obecnemi przytćm byli: pa* 
nowie (Domini) Bieniasz (Benessius), z Walkaow, Win- 
centy z Stergane, Lutold z Wiktorowa, Wierusz z Bia- 
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ły, StoDimir wójt (adyocatusj Wielanski i Henczlin 
Wiodwicz jako świadkowie. 

Format aktu tego jest małj, poprzeczny, mający 
dłogoki prócz zakładki cali 4, a szerokości przeszło ca- 
li 7. Na ssDDrka pargaroinowym wisi pieczęć v wosku 
cjernDym wyciśnięta, cai 1 średnicy mająca, na pót prze- 
łamana, w którćj na tirczy trójkątnćj widzićć się daje 
lierh Wierusz oieforemny, czyli kozioł z brodą w pra- 
wą stronę tarczy obrócony, z prawą nogą przednią . do 
góry podniesioną (nie można na nim dostrzedz Szacho- 
wnicy); w Otoku jćj na pozostałych szczątkach znać je- 
szcze napis, • • • • nardns Weru pargaroin w do- 
brym stanie, pismo wyraźnie.. 

Nr, 12. r. 1405, dL 5 Maja (bez miejsca). 

Mikołaj Geftcbfński burmistrz, Bartosz Lent7, Jan 
FraAbe, Mikołaj Czisink, i Jan krawiec (sartor) radni 
Wielońscj, czynią wiadomo, jako burmisirz Werner 
(procoBSui) tudti^ź Bartosz złotnik, Henryk złotnik, 
Mikołaj malare, Mrkołaj Łomaj^ Henryk Schebil i Pie- 
trasz (Petrasstus) tawnioy miasta Wielunia , zeznali 
pod priysif gą« ii. przed Stanimirem wójtem dziedzicznym 
sławetna (famosa) wdowa Wojtaszka Olejnika (Wajtko- 
nis Olificis) wsielkie dobra awoje slawetnćj Jadwidze, 
córce brata swego sprzedała. Dano (nie ma gdiie« lecz 
zdaje się w Wieluniu) we Wtorek najbiiiszy przed ś* 
Stanisławem Męcsetinikietn (5 Maja) 1405 r. 

Format aktu tegp jest mały, poprzeczny^ dlogi prócz 
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zMbMlI przesłło 2^/2 thW, ś sgeroki blisko IS eali; na 
2 sznurkach pargaminowjch wisią 2 pteeitoio o* ^o** 
ska ciemnym - wjciśuiele, 1 których wtękssa prse- 
stło 1 y2 ^^'^ średnicy majfc^ usakodzona, jest pieczęcią 
miasta Wielunia, tak; sam) jak pod Nr. 10. t r. 1402, 
mniejsza zoś przestło cat średnicy mająca^ otłaczona, jeąt 
tawników miasta Wielunia, % godłem Wieżyczki, z cho* 
rągwią na szczycie, po bokach labrjr z gwiazdkami z so- 
b) połtczonemi, z napisem w otokn. 



Nr. 13. r. 1409, d. 21 Mafa (b$z mi^icaj. 

Piotr Akisch, Piotr Rorich, Marcin kowal, Jan kra- 
wiec, Piotr Hesbe, Marcin krawiec, i Piotr Baran^ ła* 
wnicy miasta Wielunia oświadczają, iż przed nimi^ tudziei 
Stanimirem wójtem prezydującym, cnotliwą (virtuosa) 
wd#wa stanąwszy, ogród swćj z sabudowaniem (horreo) 
przy ogrodzie Piotra Roricba leiący, rostropnym mciem 
panom radnym Wieluńskim spnedała ^ pnywodząc, 
ie jeszcze miała jedne płuzę (liram) za tymie ogro- 
dem z budynkiem, którą utraciła (perdidit) , a skoro się 
takowa wynajdzie, nie będzie miata ważności. Dano (nie 
piste gdzie, lees zdaje się, ze w Wieluniu) we Wtorek 
prted Zielonemi Świątkami (21 Maja) 1400 r. 

Format tego aktu jest mały, popnecsny, mający 
długości prócz zakładki cali przeszło 3, sserokośk;! cali 
8^/2* Na zakładzie są znaki od sznurków pargamino« 
wych, na których niegdyś 3 pieczęci wisiały, jedna (jak 
się t samego aktu okazuje) wójtowska, a druga ławni- 
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ków. Pafgamin gdzie niegdstó poprzecieranj, ztąd Wfęe 
nie wszędzie czytelny. 

Nr. 14. r. 1413, Ł 13 Kmtlnia u> VlU\ama, 

.Wiktor, sędzia i starosta przez Władysława, (Jagieł- 
łę) króla naznaczony, oznajmia, iź przed nim i innymi 
krajowemi (terrigenae) to jest Wieruszem z Biały, Cho* 
rązym, Andrzejem że Słupska walecznym (milite) i An- 
drzejem z Lippia (de Lippe), stanąwszy Mikoraj kra- 
wiec z Wielunia oświadczył, ii nastąpił układ między 
nim a roztropnemi (sapientes) mężami: Stanimirem wój- 
tem, radnemi, ławnikami, krawcami i całćm bractwem 
(Communitas) Wieluńskim, iź według przywileju (Man- 
datum) szlachetnych (nobilium) panów^ jako to: Jana 
(z Tuliszkowa Zaręby) Kaliskiego, Jana (z Szczekowina 
Odrowąża) Lubelskiego i Marcina (z Kalinowy Zaręby) 
Sieradzkiego , kasztelanów, tudziei Piotra (z Widawy) 
sędziego Sieradzkiego, tenie Mikołaj krawiec, będzie się 
mógł trudnić krawiectwem (sartire) w Wieluniu, jak da- 
wnićj,' bez źadoćj przeszkody; skoroby zaś gdzieindziej 
przenieść się chciał, wtedy radni i krawcy dadzą mu 
świadectwo, jak się sprawował. Dano (nie ma gdzie» 
lecz zdaje się ie w Wieluniu) w Czwartek po Niedzieli 
Białćj (13 Kwietnia) w roku 1413. 

Format tego patentu jest mały, podluźoy, długi 
prócz zakładki cali 4, a szeroki przeszło cali 10. Od 
pieczęci starościańskićj, jak akt opiewa, pozostał tylko 

Twa II 42 
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ptf gtmiiowj iiBorek: pir^maia m Darpaiaiij, piwno 
wyraioe. 

Nr. 15. r. 1415, 4. 22 Slycmia lo IFieimjic. 

Wierati de Kaulby (K4Uki) ttarojit) Wieluńskim 
przet króla Władysława (Jfagiette) uałaiiawiooy, Pioaj-* 
aia, i^ pned nim Jaknsa inar i4j Kurowski, odsttpit 
Czecboie, matce swoj^j^ jędaa łao czyli wlokę (Laneum 
iive Mansem) aa Kurowie, ał do śmierci jćj; po lojśc^o 
m matki (au takowy pr^ejdiia na Łeoiarda, ł)rata Ja- 
kosiowogO) jako doiywoeie, a po śmierci tego« wrici do 
Jakufzat lub jego sukeesaiNrów. Dano w Grodzie Wie» . 
lańakiin r, 1415, w dniu ś. Wincentego (23 Stycinia). 
Obecoemi tema byli uczciwy (booorabilis) mąt pan Jan 
Proboszcz Wielonski, Maoićj Straosz z Radscbiaa (Ba* 
czyoa), Bartosz Mascop % Łagewoik, Wyszko z Sadscfai^ 
na» Tbtmko Komornicki i Henrjk Wiktorowaki. 

Format dożywocia tego jest mały, poprzeczny, na« 
jiey długości prócz zakładki cali 5, szerokości zaś cali 
9^y^. Jest tylko ślad, ie wisiała przy nim kiedyś pie- 
częć starosty^ jak się z aktu samego doczytać moina; 
pergamin gdzie niegdzie poprzecierany, ztąd pismo cza* 
sem nieciytelne. 



Nr. 16. r. 142],d. 10 JUaiafMfaie 

Marcin z Kalinowy, (Zaręba) kasztelan Sieradzki 
i starosta ziemi Wielańskićj oznajmia, iz^stao^wszy pned 
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fiim Jan DKigon (idafe 019 ojciec ntmiego Hittoryktf) 
sfTuitl zi^36 gnywteasserokiebgrouymoiietf oie»ki4), 
na kńi4ą grzywnę j^o 48 groszy rachująil, & jdteik izewo* 
kichw Wielttmu^i łfrźni^icijftsaeni roczaym po wiMrdtm* 
ko(Ferla) mietseaanom WiclliDakiiiL Dano w Widuniu 
w Podiedzialak tta^bliź0iy'^rxed d. MUrcinom; {i, Itf Łt* 
Nop«da) 1431 n Óbootteiiif temu lyfij dzielni (strenui) 
i stlacbetni niętowie; pan Wierasz fędaia, StanciEyk pod* 
acdek Wieluńiki, tuduat liikefłaj Gromadazki, Nyko 
Gaaaynatki) i Stefan) bur^grabia Wielirńskł. 

Format tego akta jest.mały^ poprzeczny, oiiająey 
prócs zakładki długości błi«ko ealt 4, a szerokości prze^ 
izto oałt 11^ pozoztal tylko kawałek s«norka nicianego 
kolorów iółtego, ciemnego i białefgo od piecaęei staro" 
ściańakićj; pergamin tu i owdzie poprzecierany^ pismo 
nadblakłe, uie wszędzie' czytelne. 

Nr. 17. n 142ti, d. 26 Kmelnia te Wieluniu. 

Marek burmistrz^ Marcin kowal, Jan Sehe*0egot^ 
Piolr Podgeba, radni Wieittńsity oświedczajf, it sten|^ 
irs^y przed nimi ławnicy miasta Wieluftie, JAke^ tec P^tr 
Baran, Mikołaj krawiec, Michał Lengancz, Wojlko 6r<r« 
madzki» Mfctiał Frobil^ Macićj Wbd«icka i Maci^ Stfad- 
gsfr zemałi, jako w ioh obteanoścfi, pod pret^ydenty^i Ma^ 
cie|a Wkk#ria, miejsce wójta seatfpny^ceget Maryni Ot- 
dła^m, t M4chn4 małionkg ^woją, i Tomastkrett 9ytiem 
tyekie, sj^rzedalr ogród swój wielki, yak się przechodzi 
na morgi (jtrgera) stare, na pr:fctiwkd ogrodo Piotra 
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Aloacha za 6 grzywien grpny sserokieh pragskich,* pa 
48 groszy na grzywnę licząc, opatrznema mętowi iWoj^ 
cjechowi Rorich rz^źnikowi. Działo się w Wiolaniu 
w Piątek po ś. Jerzym racczennikn (26Kwietn.) 1426 r.^ 
Format tego* aktu jest mały poprzeczny, mający dła« 
gości prócz zakładki cali iy^j szerokości zaś blisko pół 
łokcia^ na 3 paskach pergaminowych wiszą 3 pieczęcie 
w wosku ciemnym wyciśnięte, z których pierwsza obtta-^ 
czona, jest miasta Wielunia, (ta sama co przy Nr. 10 
z r. 1402 i 12 z r. 1405), druga całkowita wójtowska, 
śradnicy hlisko cal mająca, w którój trójkątnój tarczy 
jest niby niedźwiedź^ z napisem w około ^ Sigillum ad- 
Yocati. • • trzecia obtłuczona ławników (taka sama jak 
przy Nr. 12 z r. 1405); pargamin w dobrym stanie^ pi* 
smo czytelne. 

Nr. 18. r. 1430, d. 16 Maja U) Brześciu. 

Władysław (Jagiełło) król polski, W. X. Litewski, 
zapisuje wieczuemi czasy na kaplicę (capella) ś. Trójcy 
w Grodzie Sieradzkim, dla 4 kapelanów, którzy tćraz są 
i nadal będą, 20 grzywien monety polskiej, po 48 gro- 
szy na grzywnę rachując, to jest wSuchedni po 5 grzy* 
wian na cłach królewskich Sieradzkich, zk^d za kwita* 
mi swepii nale^ytości będą mieli odbierać. Dmało się 
w Brześciu we Wtorek nazajutrz po ś. Zofii (d. 16 Maja) 
r, 1430. Obecnemi byli wielmożni i waleczoi (strennj) 
Sędziwoj z Ostrorpga Poznański, Scibor z Borzysławie 
Łęczycki, Jan z Lichina Brzeski, Jąrand z Brudzewa Wło- 
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oławski wojewodoirie, Wojciech Mabki ł.cetycki, i Aiu 
dućj Briei ki podkomors^wie. Daoo nt rcQe Jatia (Ssa-* 
franca) Biskupa Wtoctawski^o kanclerza, i Władysława 
% Oporowa dekretów Doktora, podkanclerzego koron-' 
npgo. : . 

Format dyplomu tego jest średni, mający dłagości 
prócz lakładkieali 10%, szerokości zaś cali przeszło 17, 
Na sznurze z jedwabiu kręconego koloru białego i nie«> 
bieskiego wisi w wosku ióUym wyciśnicta pieczęć kró- 
lewska^ średnicy cali 2 majfca, w którćj na tarczy trój- 
kiltnój na 4 pola przedzielonej, u góry znajdują się Orzet 
i Pogoń, u dołu zaś berb Wieniawa w szachownicy (go- 
dło województwa Kaliskiego) tudzież pół Orła i pół Lwa 
(herb województwa Łęczyckiego lub Sieradzkiego), n|id 
jUirczą jest. inna mała z knyźem podwójnym (łierb Ja- 
gi^Uy)) ^ otoku napis S(igillum) YiadisJai Dei gra Rex 
Polonie Lituan. • . supus hes Russie; pieczęć ta woskiem 
czerwonym powleczona, przez połowę od niedawnych 
czasów przełamana, znacznie jest uszkodzona; sam zaś 
przywilej gdzie niegdzie przetarty, nadbótwiały^aztądnie 
wszędzie zupełnie czytelny. Zaoblatowany jest w zapisach 
Grodu Sieradzkiego w r. 1534. (Lib.. 13 p. 171) a po- 
twierdzony co do słowa w Piotrkowie przez króla Zy- 
gmunta Augusta r. 1559; vide Nr. 40. 

Nr. 19. r. 1431, d. 26 Paidżiernika to Wieluniu. 

, Mikołaj Fioler burmistrz* Mikołaj Gaschińaki, Wojtko 
Roricb, Mikołaj Jerzyezki i Jan Chele^ radni miasta Witr 
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iadia os^rnociję^ ii s«&n|Wizy przed aiiiit ławittcy Wte^ 
ItiBScy Marcin kowal- Stefan Sczoka, Faatiiko Damotrtink, 
Mikołaj Forteca w miejsce Schongolda, Marcia z Lublina, 
Micbat Wróbel i lan Smolka zesnali, jako w ich obecności 
przed Swenszkonem wójtem dziedzicznym prexydnjąeyni, 
opatrzny Andrziśj rzeźnik^ sprzedaje wszelkie dobra swo- 
je roebome i nierochome tonie awćj Dorocie na przypa* 
dek swój śmierci; wzajemnie i Dorota w razie awój śmierci, 
ezyni mciaswogo Andrzeja, wtaścietelem wszelkich awo«> 
ich raebomości i nieruchomości. Dano (nie pi^ze gdzie, 

r 

lecz zdaje sie te wWielunii;) w Fretek przed Świętem 
Apostołów Szymona i Judy (d. 26 Paździor*) 14^1 rokn. 

Format aktu ieęo jest mały, poprzeczny, majtcy 
dittgośei ptóet zakładki cali &, szerokości zaś cali 10. 
Na 3 paskach pargaminowych wisiaty 3 pieczęcio, to jest 
jedna miasta Wielunia, od którój tylko pasek pozostał, 
średnia jest wójtowska na wosku ciemnym średnicy bli- 
sko cal mająca, bardzo podobna, labo odmienna nieco 
od pieczęci z r. 1426 Nr. 17, a trzecia na wosku po- 
pielatym ławników, znocznfe uszkodzona, taka sama zu- 
pełnie jak z r. 1405 Nr. 12, i z r. 1426. Nr. 17; par- 
gamin na zgięciach tu i owdzie poprzecierany, pismo 
dosyć czytelne. 

Nr. 20. r. 1430^ d. 12 Czerwca to Wieluniu. 

Wincenty z Ofscbe burmistrz, tudzież Piotr Potrze- 
ba^ Mikobj Gaachińaki, Mikołaj Mierziciki i Paszko Dar- 
fMitrunk^ radni Wietuśscy o&wiadezaj), ii stanąwszy pized 



I 
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Dmt-lawDicTWidońief, Wojtka Rmck, Cmeh kuśoiien, 
Utchat^Wr^, JuliafBfiospaiid, Błałćj gse W4(, Piotr sie we, 
i MrkoUj Porteka leznali, j«ko w ick obecDoiei przed 
StKranachkoiieiii wójtem ftezyduj^c jm, uczciwa (booeata) 
'Jadwiga panna iprzedata don naroftny (aeialis) wedle 
browfini murowanego Wojthkona, irraz i ogrodem i sa- 
dem za mnrem Wielnioa, pomiędzy ogrodami Bhiieja 
rze^tnika % jedn^ji a Doroty wdowy po Tworkowie i dr«<- 
g^j strony poloione^za 12 grzywien aziacłietnemn Wej* 
ciecbowi i Ryefatowic. ^ ;Daqo w Wielania w Pi^ek 
po oktawie Beiego Ciała (d. 12 Czerwca) 1439 r. 

Format aktu tego jest mały, poprzeczny, msj^cy dłu- 
gości ffóezzekładlei^ii 4, szerokoici zaśpraesito cali 7. 
Nn tnsecb paakack pargaminowyeb wisiały 3 piecztcie, 
to ^$i: jediia miasta Wielunia na woaka ciomnym, dati 
znacznia uszkodzona^ mij«ca lirednicy ptraeszło 1^ cala, 
kaztattu moiejatiago i odmiennego wieży jak dotąd (Nr. 17 
z n 1420 i t. d.) napotykane^ znacznie naikodzona^ dru* 
giśj wójtowskiiśj brakuje, a trzecia jest ławników da 
potowy u«;ckodzona, taka sama co do kształtu jak pod 
Nr* 12, 17 i 10; pargamin nieuszkodzony, pismo doayć 
ciytelne. 

Nr. 21. r. 1441, (2. 9 Czerwca Ui Wieluniu. 

Pasebko Damotronk burmistrz, tndeież Mikołaj Se- 
ler, Marcin Ctecb, Jan Czele i Błaszko tkacz, radni mia- 
sta Wielunia oświadczają, ił stanąwszy przed nimi ła* 
miicy Jakuaz Rospend, Miebal WribI, Pasebko ojciee 
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(genitor) Falkel, Piotr szewc, Jan ojciec, Koicr i Thom* 
ko Wuga zeznali, ii przed nimi i Swasdconem wójtem^ 
szlachetny Albert RichtowAi dom swój wedle browaru 
niegdy Muszela leiący z ogrodamii jak się idaie do szpi- 
talu (Asilinm) obok Woskowćj zjednaj i Blaszkowa tka- 
cza z drugićj strony położony, za 9 grzywien połowi- 
czych groszy pragskich^ po 48 groszy na grzywnę rachu- 
je SfMTzedat opatrznemu Andrzejawi Dtuszen. Dano (nie 
pisze gdzie lecz zdaje sit ie w Wielunia) w Piątek przed 
Swi^t) i nieroidzielną Trójcą (9 Czerwca) 1441 roku* 
Format aktu tego jest* mały, mający dłngości prócz 
zakładki cali 4, szerokości zaś coli 11 przeszło; na 3 
paskach pargaminowych wiszą 3 pieczęcie w wosku cie- 
mnym wyciśnięte pouszkadzane,^ to jest pierwsaa miasta 
Wielunia taka sama jak pod Nr. 20: z r. 1439, draga 
wójtowska podobna do Nr. 17 i 19, lubo odmienna, 
a trzecia ławników, przeszło cal średnicy mająca od- 
mienna od dawniejszych^ .pismo dla starości trudne do 
przeczytania^ lecz gdzie niegdzie, chemicznie przy^róconCt 
ztąd plamy na pargaminie, zresztą w dobrym stanie bę- 
dącym. 

Nr. 22. r. 1445, d. 2 Marca to Wieluniu. 

Hannus, inaczej Czele, burmistrz, tudziei Mikołaj 
Falkel, Albert Roricb, Mardn z Lublina, Mikołaj Mie- 
rzyciki, radoi Wieluńscy oświadczają, ii stanąwszy przed 
nimi cnotUwa pani Katarzyna, małżonka niegdyś opatrz- 
nego Mikołaja Kielara szewca, zeznała, jako zapisana 
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10 groszy roczaiego ćzynsza co rok na wy^derkaf za 5 
grzywien połowiczoych groszy/ po 46 groszy na grzywnę 
raehając, na domie swoim iiaroiuym, wedle domu Świa- 
tka Jelenia przy uiicj Szewkićj położonym, dla altarysty 
Ołtarza ś. Jadwigi w kościele ś. Michuia kóllegrackim 
Wieluńskim, na cześć uposażonego, a to co ś. Marcin 
ptaeić się winnego; jeżeliby zaś kapitał spłatcony został, 
ieii ztoiony będzie na ręce altarysty, który inne dla nie- 
go wynajdue miejsce. Dano w Wieluniu we Wtorek 
pr^ed Niedziela Srodopostnę^ (d« 2 Marca) 1445 roko. 
Format aktu tego jest maty, poprzeczny^ mający dłu- 
gości, opróez takładkł cali 4, szerokości przeszło cali 11, 
pomatała tylko dziurka od paska pargaminowego, na 
którym jak sam akt opiewa, wisiała niegdyś pioczęc mia- 
sta Wielunia. Pargamin w dobrym stanie^ pismo dosyć 
czytelne, na grzbiecie przywileju tego jest jakaś konno- 
taeya z r. 1446, przez radnych Wielunia uczyniona, dla 
pt^ytartych' liter, nie zupetoie czytelna. 

Nr. 23. r. 1445, d. 2 Marca t/? Witlunm. 

Hannas Czele burmistrz, Mikołaj Falkel, Albert 
Rorieb, MareiA % Lublina, i Mikołaj Mierafyczki, radni 
waata Wielunia oświadc|saJ4, ii stanąwszy przed nimi 
silachetny Andrzój Gascbiński zeznała jako zapisał 16 
groszy rocznego czynszu, co rok na wyderkaf ^za 5 grzy- 
wien połowicanyc^ grosi^y (po 48 groszy na grzywnę ra- 
dinjąc) na kamienicy swojćj przy cmeiitar;&u kościoła 
ś. Michała kollegiackiego aioj|c4j. dla altarysty Ołtarza 

Tom 11. 43 
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ś. Jadwigi w kośeiele ś. Miehałą koUegiackip WieiqQ- 
skim^ a to na ś. Mafcina fiiakapa; akoraby aaś kapitał 
spłacony został, takowy iłoŁOoy będzie na ręce alUryaly* 
który inno dla niego stosowne wynajdzie mięjace* Oano 
w Wieluniu we Wtorek przed Niediitią Środepoatat 
(2 Marca) 1445 roku. 

Format tego akta jest mały, popniMAy, wąjtcy dto^r 
gości próez zakładki cali i.azer^kośfi w calipraoMle IL 
Na sznurkn parganunowym wis n^ wo«ko aiolanawyin 
pieczcć miasta Wielunia, lako MOio jak ped Nn IM) i 31i 
lecz wiele nszkodzona. Pargamio nienftrussonyy pismo 
czytelne. Na grzbiecie, jeat jakaś koanotacya z r. H^f 
przet radnych W»e|uoia ticzyniona, lecs dla praytorcia 
liter nie zupełnie czytelna. 

Nr. 24« 1448, (f, 19 lUlopada u> WMmiu, 

Lutold z Biały sfdaia, i Mikołaj Bistronowski, pod« 
sedek ziemi Wielnńskiój, oznajmuję, jako opatiraay Mi-» 
chał Kurowski zapozwał mieszczan Wieluńskich o dzie- 
dzictwo na Kurowie^ lecz stanąwszy Stanisław ze Starze- 
nic'pełnomoemk (procurator) rzeczonych mieszczan prze- 
konał Michała, a dziedzictwo na Kurowie mieszccanooi 
Wieluńskim zasadzone zostało.^ Działo s^ w WioInniA 
w Poniedziałek najbłiiszy po s. Etibiecie (pod 19. Lir 
stopada) 1448 roku. 

Format aktu tego jest mf^ły, p<^pniecBoy, majtcy 
długości prócz zakładki przeszło 4 cale, szerokości zaś 
blisko 9 cali; na dwóch paskaeh pargaminowyek lawte-^ 
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stooe s) 2 pieoij^tiei m wosloi cieiliDyili wyeiiiiittoi bli« 
940 po Mla średnicy najfce/ z których jediyi^niocao 
MskodźoDHy w trójkątnej taraiy nit herb Wćerasi4 dra«- 
ga za» wyraźilitjiia takie w lrójk|tDÓj tarczy^ . ina or* 
ta lv pTHiro obn&ceiiegOf ped którym 94 3 pa^y^ a w ko«' 
ło iitery dła sakniisieBia i stoczenia robaków ftiecsyteloe; 
9% to^ jak aic idaje, piecacete herbowe sędziego i pod- 
avdk« pewyiaiycb* Fargaimni nieaszkodzony laba po-^ 
mięty, pismo; doiyć wyraćae. 

Nr. 25. r. 1450, i. 27 Marca to Sieradzu. 

KatiiAieYz (Jogieitoiitfzyk) Król polski W^ X« Lit. 
im prośby burnsiztrza i radnych aiiasta Siorad^^ aieby 
dewoe przywileje przei aich zagobiooe potwierdiit, pra^ 
gnąc aten Sieradza po)ep&iye« toi iniaato z prawa polakie- 
go na prawo niemteckie (Theut^niciiiii} ,ezyii Magdę* 
burskie prienosi, uwalnia wsielkiob mieszfzsfo i mi^zkan- 
eów Sieradze od wazelkiój jorisdykeyi , t władzy Hoje- 
wedów, kaszielan&w, staroaió^^ zodziów, pods^dków 
i komorników^ poddając ich pod aędownictwo swego 
wójta (adyocati) który ich podług praw memieckieh mA 
sądzić. Nadto stanowi 2 jarmarki w rok, to }eat« na s. 
Trójce i na irszyzŁkie świftO) z których kaidy pó tygo* 
dniu trWać będzie, potwierdza targi, z dawna co ponio«* 
działek się odbywające, dozwala wszelkim kupczącyoi 
płci obojćj przybywać na jarmarki i targi z wszelkiemi 
towarami, o ile tego prawa dozwalają; zachowuje miazlb 
i radnych przy pobieraniu z dawna uiywanćm mostowe- 
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go i sUadnego od soli (a sale baaieato) pny pastwiskach 
iwaof eh Błonie, Gtyrwona, Piasseczna, Mosejtka, i prsy 
innych po obo stronach miasta al do neki Starćj etyli 
Dambowca, tudzież pny borach i knakach podług da- 
wności, dalćj przy jatkach piekarsy (pistornm) przekuć 
pniów, (penesticarnm) prsy wadze (itt»n) postrzygiilni 
i wyborae rocznym pe 1 radnym i po 2>ławników. Dzia* 
ło się w Sieradza w Piątek przed' Niedzielą Kwietnia 
najbliższy (d. 27 Marca) roku 1450. Obecni temu by- 
li wielmożni, urodzeni i waleczni (strenui) Mikołaj 
z Brzezia marszałek, Hincza z Rogowa, podskarbi' koron- 
ny, Jan % Grandów kasztehin Spicimirski, PioŁr Zayan- 
czek 1 Wrzawczy , podkomorzy Sieradzki , Krzestaw 
Woyscbik z Woycza, Zawisza z Berzyszowic dworzanie 
(familiares) królewscy. Dano na ręce wielmożnych 
Jana z Koniecpola kanclerza i Piotra z Sczekocina pod** 
kaoclerzego koronnego; żadnego nie masz podpisu. 

Format aktu tego jest średni, mający długości prócz 
zakładki cali 13, szerokości zaś łokieć 1 bez cala; pismo 
gdzie niegdzie dla starości jest nieczytelne; a na zakład-* 
kach pergamin poprzecierany; niegdyś była tu pieczęć 
królewska zawieszona, od którćj sznurki pozostały, dziś 
tylko dziury. Akt ten potwierdzony, i w catćj obszerno«- 
ści przywiedziony jest przez: 1} Zygmunta Augusta 
w Wilnie d. 25 Czerwca 1557, ride Nr. 38; *2), Stefana 
Batorego w Niepołomicach d. 31 Lipca -1585^ vide Nr. 
40; i 3) Michała królavideNr.55; 4) Augusta II w War- 
szawie d. 2 Grudnia zaoblatowaoy w reilicyacb grodu 
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Sieradskiega w ksiedse pt)d I^r. 99^ z. r. nS^9, fla kar- 
cie dawućj ) 34. 

Nr. 26. r. 1450, d. 19 Kmetńia ^ Wieluniu. 

Jakób Kuśniers burmistrz, tudsież Macićj Rus, Sta-* 
nisłąw krawiec, Mikołaj Kwiatnik i Jakób Rolą, radni 
miasta Wielunia oświadczają, ii stanąwszy przed niipi 
Jurga Rus, Paweł Jasnek, Jan Slothko, Piotr Żeleńskie 
Zigo kuśmierzy Jakób Mierzyczki, tudzież Macićj kramarz 
(institor) ławnicy, zeznali, ii przed nimi opatrzny Józef 
kramarz kupił 'od Macieja wojewody z Wielunia dom 
Alberta l&oricha za złotych 5 węgierskiego czystego zło- 
ta, który lenie od pani Katarzyny Darniotrunkowćj na- 
był, lezący pomiędzy domami Drungowa z jednój, i Ja- 
kóba Merzyckiego zdrugićj strony w rynku (in Girculo), 
Dano w Wieluniu w Piątek najbliiszy po Niedzieli dru- 
gićj p6 Wielkanocy (Misericordiae) (d. 13 Kwietnia). 
1459 roku. 

Format tego aktu jest maty, poprzeczny, mający 
długości prócz zakładki cali przeszło 5, a szerokości 
przeszło 10. Na sznurkach pargaminowjcb wiszą w wo- 
sku ciemnym wyciśnięte 3 pieczęcie, z których pier- 
wsza miasta Wielunia, uszkodzona^ taka sama Jak pod 
Nr. 23 i gdzieindzićj, druga Wójtowska, podobna jak 
pod Nr. 2l, a trzecia ławników taka sama jak pod Nr. 
21, wszystkie po brzegach pouszkadzane i z poza- 
cieranemi literami; pargamin dobry, pismo wyraźne. 
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Nr« %1. r. 146T, d. 1 Marm w Wwtimiu. 

Mikołaj % Gosławic dziekan , tudłieź wssyscy wika- 
r jusze kośeiohi koUegiaekiego i, Michała w M^iehioiu, 
svem tudziei wielebnego Strogomira z Sczarow (cdaje 
się ie Zefzarowskiego) proboszcz^ i idnych kanoników 
imieniem lawiadamiajf najprzewielebniejsżego jana(Gr}- 
ssczjDskiego herbu Poraj), arcybiskupa Gnieźnieńskiego, 
prymasa i kanclena koronnego, ii po zawakowaniu ku- 
staazostwa (Custodia) kościoła kollegiaty Wieluńskiej 
prfez śmierć Mikołaja z Rogulicz, gdy w skutek przywi- 
leju tegoż kościoła, wybór następcy do prałatów, kanoni- 
ków i wikarych miejscowych nateły, więc oni uskute* 
czniwszy z kapitułą kongregacyę, wybrali kustoszem te- 
goi kościoła wielebnego Marcina % Sułkowic, kanonika 
Wieluńskiego, o którego zatwierdzenie prymAsa uprą* 
szają. Dano w Wie^miu w Niedzielę (die solis) d« 1 
Marca 1 467 roku. Augustyn po niegdy Piotrze z Kalisza 
kleryk Gnieźnieński, notarjusz, zaświadcza, jako przy* 
sięgę wykonano, i jako się fak wszystko a nie inaczój 
odbyło, i to wraz z Mikołajem Ostrowskim, kanonikiem 
Kaliskim^ Abrahamem z Krakowa i innemi. Na znak 
podpisu położył godło podobne do roonstraucyi, na pod- 
stawie którój podpisano w 3 wierszach, ś. Marja, ś. Ka- 
therina, Aug. Pe de Calis. 

Porfnat przywileju tego jest średnia mający długości 
prócz zakładki cali 12, a szerokości przeszło cali \S. 
Niegdyś wisiało przy nim 5 pieczęci, od których teraz 
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tyHto s»oqrM pargimioowe i priecięcia pozostały; par^ 
gamiii óie Daruszcny, pismo wyrazpe i e%jMne. 

Nr. ^8. r. 1493, d. 1 Maja w Kalinowie. 

Jw Zaremba a Kaliooiry o«oajiniA» ii potenc daia- 
daioy wójto^lwa Wieluóskiego do niego prawem 
fliie4atctwa nalci^cę wraa i ogr<)deni» na którym Sta- 
ntataw garncarz siedzi, aa priedftiieaoiu Wieiuńskićm 
połotOB^, .wraa % ł«kami i pastwiskami, do iiićj przyna- 
leifiemif azkch^toemn Janowi wójtowi Wioluńskiemu 
aprz44pje za 90 gn^ywioo liczby polskiej, z których 40 
grayvia» rzeczy wiście o^ebrat, za$ resztojące 10 będ^ 
Mm wjpłacoAO pa ś. Marcin. Działo się w Ealinowię 
we Środę w diioó ^wjftycb Filipa i Jakóba Apoatołów 
(d. I Maja) 1493 r. 

Fermat przywileju tego jest poprzeczny, mały^ itta- 
J4cy oprócz zaktadki długości cali przeszło 6, a szerokości 
cali )0i pozo&Ut tylko ślad paska pargaminowego, na 
którym^ jak sif akt wyrała wisiała pieczęć Zaremby; 
pargamin dobry- pismo dość czytelna^ lubo w rudawość . 
wpadąi^ąe. 

Nr. 29. r. 1502, d 31 Slyeznia u> Krakome. 

Aleksander, Król polski W. X. Litewski, lubo jui 
przy koronaeyi aw^j przyrzekł wstelkia przywite}e pnez 
poprzedników »woieb wydana utriiyroać^ przeto i teraz 
W skutek piośby radnych, i mieszkańców miasta Siera- 
dza wsz«lki« praywileJ9, zapisy, wolności przez jakich być 



344 SPIS 

królów jego poprzedników i jakiejkolwiek treści temti 
miasta Sieradzowi nadane, tak jakby prsec niego same- 
go wydane były, u wała, i takowe . zatwierdza. Dano . 
w Krakowie w Poniedziałek przed świętem Oczyszczenia 
N.P.Bfaryi (31 Stycznia) 1502 r. Obecnemi temu by- 
li, Xiąic Fryderyk kardynał, brat królewski, Andrz^ 
(Boryszewski) Roza, arcybiskup Lwowski, Srzesław 
(z Kurozwck) biskup Wrocławski, kanclerz koronny* 
Macićj biskup Chełmski, Piotr Hischkowsbi, Łęetjtku 
Mikołaj z Kurozwęk Lubelski , Stanisław Kmita z Wi- 
śnicza Bełzki, wojewodowie: Mikołaj z Kamieńca Sando* 
mirski i starosta Krakowski, Stanisław z Ghodcza Lwo- 
wski, Stanisław Kuropatwa z Łarzuehowa Chełmski, 
Paweł z Chodcza Połaniecki kasztelanowie: lan z Łaskn 
Włocławski dziekan i Mikołaj z Bartnik, kustosz Płocki; 
podpisał się własnoręcznie Krzestaw powyłszj, kanclerz 
koronny. 

Format przywileju tego jest średni, poprzeczny, 
mający długości prócz zakładki cali 10y2, -szerokości 
zaś przeszło 27 cali. Od pieczęci królewskiej pozostał 
f jlko szHurek pargaminowy; na zgięciach tego. przywile- 
ju S9 2 dziury dute wyszarpane i kilka małych, pismo 
wyraźne i czytelne. 

Nr. 30. r. ISOO, d. 19 Paiihi$rnika we Lu>ome. 

Zygmunt (stary) Król polski, W. X. Litewski, id$c 
w pomoc mieszczanom Sieradzkim w tychie czasach 
przez niespodziewany gwałtowny poiar do nędzy przy- 
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prowadzonym uwaloia kb na lat 10 po tobie id^cjeh 
od wazelkiob ozynsaów , opłata podwód i ceł, wyjfwszj 
tjlko no«re cło od wołów, skór i ionycb raeczy za grani- 
ce aic wywoźfcyob, takie i od czopowego, łeei tytko na 
jedea kwartat ieb owolaił. Dano we Lwowie, w Piątek 
naiajutrz po ś« Łukaszu Ewangeliście oajbliiazy (19 Pa- 
ździemika) 1519 r. podpisał się wtaanorcirznie Matb. 
D. £pia et Vixelcic8 (Kacićj Drsewiecki berba Ciotek, 
biftkup, PrzMiyskt i podkanclerzy koronny). 

Format przywileju tego jest maty, poprzeczny, ma« 
J46y długości wraz z zakładką odłożoną cali Q, szeroko* 
śći zaś przeszło cali 14, Na paska pargaminowym, od 
którego dzi^ tylko dziurki są widoczne, wisiaDai jak sam 
«kt opiewa, pieczęć królewska. Przywifój len zbladt 
przez starość, ii pismo musiało być przywracane; na zgię« 
cincb gdsie niegdzie jest wytarty, a czasem i przetarty, . 

Nr. 31. r. 1519, d. 7 Grudnia w Toruniu. 

Zygmunt (stary) Król Polski W. X. Litewski, na 
uialenie się mieszczan Sieradza, iź ueiąiliwy mają poda- 
tek Czopowego, bo od każdego waru (braxa) po groszy 
7 płac9, to jest 6 groszy z 5 trzeciakami (temarii) dla 
Rzeczypitćj, zaś 1 trzeciak osoby szczegółowe dla siebie 
obracają^ zaradzając temu ile mu stanowi, aieby odtąd od 
kaiiego wam piwa nie więc^ jak po 6 groszy dłn 
Bzpitćj do rąk poborcy (exaetor) lub jego zastępców 
(iiotorum) każdy mieszezanio piwo warzący opłacał, by- 
le tylko war nie był większy, jak bywał z dawna^ i terat 

Tom U. 44 
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jest w uływaDio, a oprócz tjcb 6 grosiy powiDien ka^ 
idy 1 trzeciak na reparacyą miejsc poblicinycb, to jest 
Ratasza i innyohy gdzie większa zajdzie potneba, placie 
do rąk burmistrza i radnyeb miasta Sieradu; z których 
to trzeciaków takowi urzędoicy (procaratores) ztoią ra* 
cbanek w kaidym roka starośeie, a w niebytności jego 
podstaroście. Dobrodziejstwo to zaleiyć tylko ma od 
szczodrobliwości króiewskićj, dla tego wi^c poleca król 
nr. Andrzejowi Kroczewskiema , Wojskiemu Wieluu- 
skiema, i poborcy ziemi Wieluńskiej, aieby sic do tego 
zastosował. Dano na zjeździe Toruńskim we Środę 
przed uroczystością Poczucia N. Maryi Panny (7 Gru- 
dnia) 1510 r. Na tym przywileju podpisał się własno- 
ręcznie ' Krzysztof t Szydłowca Wojewoda i starosta 
Krakowski) kanclerz koronny. 

Format przywileju tego jestśredni, poprzeczny, ma- 
jący długości prócz zakładki cali 8, szerokości zaś blisko 
cali 22. Od pieczęci królewskiój pozostał tylko pasek 
pergaminowy, pergamin dobry , atoli w górnej części 
i na jednóm zagięciu wyszarpany , pismo duie i czy* 
tełne. 

Nr. 32. r. 1 520, d. 25 Kmttnia to Toruniu. 

Zygmunt (stary) Król Polski oznajmia, ii slanąwszy- 
przed nim Jakób z Lgoty, proboszcz ś. Trójcy na zamku 
Sieradzkim, oświadczył: ii gdy maciój Broda, wójt wsi 
Dzierianzny do probostwa jego Sieradzkiego przez króitf 
Władysława (Jagiełłę) prawem dziedzictwa naleiącćjy 
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przypadkowo przywilej swój na wójtostwo zatracił, 
a świadkami wiarygodoemi wywiódt, is właścicielom 
grunta swego z przychodów z tegoż wójtostwa 30 grzy- 
wioa opłacał, po groszy 48 w grzywnie rachując od te- 
go zaś są 2 łany roli wójtowskiój woloę z łąkami nad 
brzegiem rzeki Warty i jeziora potoionemi, ma takie 
wolne rybołóstwo ; u gdy proboszcz lub jego następcy 
(successores) ryby łowić będą, wójt z nich y4 część do- 
stanie , proboszcz będzie miał 2 rybaków , a trzeciego 
wójt. Tenie wójt od każdej odsądzonćj sprawy otrzy- 
ma z każdego taua kmiecego trzeci grosz, będzie woloy 
od wszelkiój słuiby zamkowćj, lecz gdy proboszcz do 
niego przybędzie, winien mu być na posłudze i podług 
swćj nrołności wydatki nań czynić; wszystkich mieszkań- 
ców tój wsi sądzić będzie wójt prawem niemieckićm ma« 
gdeburskićm, wójta zaś proboszcz powyższy; prosił więc 
tienie Jakób z Lgoty, aieby mu na to wszystko udzielić 
przywilój, który mu dajemy. Działo srę w Toruniu we 
Środę po ś. Jerzym (25 Kwietnia) 1520 n Obecneml 
temu byli. Piotr Tomicki wybrany poznański, Maciój 
Drzewicki Włocławski, Jan Konopacki Chełmiński, bi- 
skupi, tudzież Krysztof z Szydłowca wojewoda i starosta 
Krakowski, kanclerz koronny, oraz Sieradzki, Sochacze- 
wski i Gostyński starosta, Jarosław z Łasku Sieradzki 
i Jan Zaremba z Kalinowy, Kaliski wojewodowie; .Mi- 
kołaj z Szydtowca, kasztelan Sandoroirski, skarbnik ko- 
ronny, Rafał z Leszna Landski , Stanisław ze Sprowa 
Zimowski, t Jan Wieczwierzyski z Karnoszyna Sierpaki, 
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kisstelaaowie, Andnćj Knjcki, Posnański, Stwedtki, 
i i. Floryana na Klepartu proboszcz, Jan Konarskie ar^ 
chidyakon Krakowski i Mikołaj Zamosczkł* proboszcz 
Żarnowski, referendarz koronny i inni. Na tym przy- 
icilej u podpisał się własnoręcznie ' po łaeinie Krzysztof 
z Szydłowca wojewoda i starosta Krakowski, tudziet 
Rtplt^J kanclerz. 

Format aktu tego jest średni, mająey długości prócz 
zakładki cali 12, szerokości zaś blisko cali 16; na je- 
dwabnym sznurze kolorów zielonego, różowego i kafo- 
wegOy wisi pieczęć królewska duła średniej blisko 3 ca- 
le maJ9cat z wosku białego do koła otłuczona, woskiem 
czerwonym powleczona, w. której sercu jest orzeł Polski' 
na tarczy pod koroną uszkodzony; do koła zaś na odrę- 
bnych tarczach znajduje się 1 1 herbów róinych woje- 
wództw, a w otoku są litery i napisy gotyckie, przez 
wytarcie, starość i uszkodzenie mato czytelne. PrzywiMj 
ten w ealój swój rozciągłości bez ładnych późniejszych 
zatwierdzeń oblatowaay jest w grodzie Sieradzkim po- 
trójnie, a mianowicie 1) w r« 1570. loscriptt Gratr. 
Serad. Lib. 63. p. 620; 2) r. 1712 Łib 201 p. 146; 
i3)zr. 1713. Łib272,p. 100. 

• 

Nr. 33. f, 1533, d. 1 Czerwca to Krakowie. 

jEygmunt (1) Król Polski, W. Xie Litewski oznaj- 
. mia, ri pragnąc stan kościoła ś. Trójcj, pod zamkiem 
Sieradzkim położonego polepszyć, zapisuje tegni kościo- 
ła kapelanowi i altaryście, czyli preloBduryuszowi, ogród 
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do zanka zdawna należący, pomiędsy pnerteesonym ko* 
śctofom 2 jedoćj, a doiMm Kaspra Porowskiego, z.drogió| 
strony położony. Prebeodaryaszem ówczasowym był 
Maciej Masłowski. Dano w Krakowie w dniu Zielonych 
Swifiek (1 Czerwca) r. 1533. Pod przywilejem podpisał 
sic wlaanorccznie Piotr (Tomicki) biskup Krakowski 
i podkanclerzy. 

Format przywileja tego jest dniy, mający dłogości 
prócz zakładki cali 10, szerokośei zaś łokieć 1 i cali 3; 
na jedwabnym sznnrze koloru blado-róiowego wisi pie- 
cięć mniejsza cali S średnicy mająca, na wosku białym 
z powłoką czerwoną wyciśnięta wyraina, gdzie pod ko- 
roną umieszczona jest tarcza na 4 pola przedzielona . 
z orłami i pogoniami przez '2 aniołów trzymana z napi- 
8«m w obwodzie S(igillum) S. P. Sigismondi D. €r» Re* 
gis P«lon: Magni Duc: Łitoanie; pieczfć la po brze* , 
gach jest obtldesona, przywilćj ten jest mocno wytarty, 
poprzedzierany, a ztąd trudny do czytania; zapisany on 
jest w zapisach grodu Sieradzkiego co do słowa pod r. 
1533, Łib. 12. p. 163. 

Nr. 34. r. 1546, d. 5 Lutego u) Krakowie. 

Zygmunt (1) Król Polski W. Xie Litewski oznajmia, 
iź prosili go miesiiczanie Sieradzcy* ażeby im przywilćj 
od Kazimierza ojca jego (rok niewyraiony) nadany 
wigjlcdem ceł potwierdził, co tenie król uskutecznia po* 
keając, aieby ci mieszramie od wszelkich rzeczy sprze- 
dać się mianycb^ lo^jest; od sukna, towarów* wołów, 
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stad i. tnod pod wzgl^deni eła targowego i moitowego 
w obrtł>ie ziani Sieradakićj nic nie ptacjlt, ta obrębem 
jćj zaś w połowie płacić maj). Daao w Krakowie w Pią* 
tek po święcie Oczjazczenia N. P., Maryi, najbliłszj 
(5 Lutego) 1546. Pod tym przywilejem podpbał się 
własaoręczoie Tomasz z Soboty (Sobecki) kaneien ko<^ 
ronny. 

Format pnywileja tego jest mały, mający długości 

9 

wraz z zakładką cali 1 1, szerokości zaś cali przeszło 14; 
od pieczęci królewskiej która oa pasku pargamioowym 
wisiała^ pozostał tylko znak w parganinie; akt ten pisa- 
ny jest charakterem wyriaźnym , pergamin na zgięciach 
, gdzie niegdzie poprzecierany. Przy wilój ten co do sło- 
wa zaoblatowany jest w grodzie Sieradzkim: 1) r. 1555 
Lfb. 35, p. 380, i 2) r. 1558. Łib40, p. 535, pny.czóm 
jest i oblata przywileju powjićj cytowanego Kazimierza 
t X. 1450f w Kaliszu, co do mostowego i targowego Sie- 
radzanom nadanego. 

Nr. 35. r. 1547, d. 18 Paidziernika wPiolrkome. 

Zygmunt (1) Król Polski, W. Xźe Litewski na 
prośbę majstrów cechu, sukienniczego miasta Sieradza, 
potwierdza tymże pewne przez nich ustawy a mianowi- 
cie , ii: kto chce być do tego cechu przyjętym , złniy 
3 wiarduaki (Fertones) i pół kamienia wosku , kaidy 
postaw ma trzymać wszerz ganków (texturas) 26, wzdłuż 
łokci 30. Jeżeliby syn sukiennika chciał być do tego 
ceohu przyjętym, lub obcy jaki oientł się z córką albo 
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• 

wdow^ po majstrze, Daleiytdści połowę optaei; od ka- 
żdego postawu ctjli ganku od krajki zapłaci się Bra«- 
ctwu po groszu, a od kaidćj wagi po 8 denarów (oboii) 
od gremplowania sztuki po groszu, od 5 funtów wełny, 
czyli od sztuki pół grosza; do nauki przyjmować się ma 
najmniój na lat 3, a uczeń da 3 funty wosku i beczkę 
piwa dla Bractwa; żadnemu z krawców ani sukienników 
nie wolpo w Sieradzu sukna grubego zkąd inąd priy- 
wiezionego sprzedawać, chyba w. czasie jarmarku; su* 
kien obcych lepszych nikt wprowadzać nie może; mie- 
szczanie i sukiennicy Szadkowscy nie mogą innego su* 
knado Sieradza przy wozić, jak tylko swojćj roboty. Ka- 
pelusznicy w tymie cechu będący, iakiei same mają 
przywileje ; ktoby złe sukno zrobił nie uczciwie się 
obszedł z cefchem. lub starszym majstrem, skarany bę- 
dzie na beczkę piwa i kamień wosku dla cechu. Dano 
w Piotrkowie we Wtorek w dzień ś. Łukasza Ewange- 
listy (16 Października) 1547 r. Podpisał się u dołu Mi- 
kołaj Grabią, kasztel. Chełmski, podkanclerzy koronny. 
Format, przywileju tego jest duiy, mający wraz 
z zakładką długości cali 16, szerokości zaś cali 25, czy- 
li łokieć 1 i cal 1. Od pieczęci króle wskićj sznura, po- 
pozostały tylko znaki okrągłe; pargamin w wielu miej- 
scach podziurawiony, poplamiony, ztąd pismo nie wszę- 
dzie czytelne, pomimo iź wyraźnym charakterem jest na- 
pisane. Nie natrafiłem nigdzie , ałęby przywilej ten 
w aktach Sieradzkich był zaoblatowanym, lecz potwier- 
dzonym został i co do słowa w catćj swćj obszerności, 
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umieszczonf obok innego/ pófoiejszego pnez króla Zy- 
gmunta III w r. 160X w Krakowie, którego patrz 
pod Nr. 5L 

Nr. 36. r 1556, <i. 17 Stycznia u) Warszawie. 

Zygmunt Auguat, Król Polaki W. Xie L\U¥f%k\, na 
proabę cecha kupieckiego miasta Sieradza, potwierdza im 
ufttawy przez nich samych ałełone artykułami 28 objc< 
te, a w Słczególności: kto nieprzyzwoicie o swćj zonie 
w cechu mówi, zapłaci kamień wosku i beczkę dobrego 
piwa , kto boso do cechu przychodzi, da funt wosku; 
obcy wypisujący się do cechu zapłaci starszym (seniori* 
bus) 3 grosze , nieposłuszny starszym da 1 Y2 grosza^ 
hto uderzy drugiego, ulegnie karze od osoby do osoby; 
gdy się kobiety w cechu pokłócf, męiowie ich zapłacą 
po grosza; starszy oddalający- się z miejsca zostawi zastę- 
pcę, a na jego zapytania odpowiadać trzeba stojąc; czło** 
nek z cechu zaskarżony od obcego do sądu, może się od* 
wołtfć pod sąd cechu swego, a gdy go cech do sądu 
odeśle, tamłe* odpowiadać będzie* Jedoń drugiego nie 
może wprzód do sądu skarżyć, dopókąd go przed cech 
nie pociągnie, a to pod karą I y^ grosza ; ktoby uiywał 
miary lub wagi niesprawiedliwej^ da kary kamień wosko 
i beczkę piwa , gdy to powtórzy, /karany będzie podług 
prawa; kto przy laniu świćc wosk w ogień rozleje, po- 
niesie taką karę jaką szkodę podług decyzyi cechu zraą* 
dził; zaskarżony do cechu o dług, gdy wbrew nakazu za* 
płacenia nie uiści, zapłaci za karę połowę długu do e«* 
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cbii; g4y seniorowie (slam) kaią komu grób ^^H^ąć, 
a on Łegp nie zrobił, lub kto na pogrzebie braatwa sie 
nie stawia albo się odezwie w zgromadzenia bex zezw(0« 
lenia seniora, zapłaci kary gro^izy 1 ^3; kto zubożeje tak^ 
ił mu braknie towarów , nie traci miejsca swego, byle 
tylko ąnów przyszedł do towarów; za umarłych śpiel^a* 
ne bfid) co kwartał wigilie ze mszą i ofiart 1 deaara» 
ajktoby przy pogrzebie na wigiliach nie był obeenym, 
da fimt wosku. Artykuł 19. Sprzedający towary swoje 
bez wiedzy lob aetwolenia starszyzny, da 2 fonty wosku, 
a itoby kupującego od innego odwołał , ulegnie karze, 
jedoege karbu (dicani) woskuj gdy tćm ob^sego spór 
w cechu sic' wszczął, nie powstanie z miejsoa, za|iłaci 
%.gr:Q3za. Kaidy z bractwa ma palić świeof i j^ pflno- 
wae prze? rok cały, pod. karbem wpsku; ktoby^f kłócił, 
w ezasie haodia* opłaci kwarta (ąuartarp) M^o^u* Arjt. 24« 
Senii»r sam, liea wiedzy swego kolegia nie i»ałe prze^. 
stać do innych towarzyszów znaku dla zebrAnia się ich, 
pod karą y^ grgsea, wyjawmy w przypadkach, ^gwałte^ 
wnycb, to jeat: gdy towarzysz nmne; jeden ikugiego eo 
do kopna lub sprzedały « w razie poszkodo wadia, tylko 
do cechu skarśyć może, pieniądze odebrane, . złożoiie 
być winny na Boże Ciało, inaciój zapłacą karb v^sku, 
czyli groszy 3. Mający wosk w zachowaniu złożyć go 
winien w tymże czasie pod karą karbu wosku. Art. 28; 
wpisujący sic do tego cechu zapłaci groszy 4 iftftińtów 
(pondera) wosku; oraz beczkę piwa, i poniesie wszelkie 
cięfcary tak kościelne, jako i cechowe, tak jak inni bra» 
Tom a 45 
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cia, a gdjr to wszystko dopełni, wtedy dopiero woTno^ 
mu bedtie kupctyć. W czasie targów zadDoma krama-* 
rz^^i obcemu, nie wolno iadnych jakich bfdźkolwiek 
towarów sprzedawać, atoli w czasie Jarmarków, jakich 
jest 3 dorocznie, to jest da s. Trójcę, na Wniebowzięcie 
N. P. Maryi, i na Wszystkie Święte, dozwala się wszelkim 
obcym kramarzom, jakąkolwiek sprzedaż uskuteczniać* 
Powyrsze viricc ustawy król zatwierdzając, takowych do- 
piloowapie Stanisławowi Tarnowskiemu , skarbnikowi 
koronnemu ^ i staroście teraźniejszemu Sieradzkiemu 
poruAzyh Dano w Warszawie w Piątek przed ś. Pryska 
(17 Stycznia) 155&, Podpisat się u spodu Jan O^ieski, 
kanckrz koronny. 

F(^nroat pnywil^u tego jest dozy, mający długości 
prócz ' jiakładki cali 15, szerokości zaś cali blisko 27, 
ożyli łokieć 1 i cali 3. Od pieczęci królewskićj pozo- 
stały tylko* 2 sznury z nici białych i pomarańczowych 
Mcręcone; Przywilej niniejszy jest nieuszkodzony, wyJ9« 
w«zy kilka- plam i prz0ttfrć na zgięciach, pismo wyraźne 
iv^czytełne; na grzbiecie jego napisano, iź: przedstawiany 
bytd. 8 Lutego 1629 r. Lustratorom i przez tychfte za- 
ciągnięty. Oblatowany jest w zapisach grodu Sieradzkie-* 
go wr. 1557, Lib 39, p. 32, 

Nr. 37. r. 1557, d. 24 Czerwca w Wilnie. 

ZygmuntAugust, KrólPolski W.Xzę Litewski, oznaj- 
mia, ii lubo . poprzednicy jego w mieście Sieradzu jar- 
marki w pewnych terminach ustanowili, lecz gdy teniOi- 
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idogodoemi się okazują , bo w świtta uroczysto przgrpa^ 
daje, proszooy wiec bjt pji mieszczan Sieradzkiej, a^ebf 
do dawnićj ustasowionych .dodał jęstcze jarmark nę-ś. 
Augustyn, na co króLprzywilejem niniejszym, z^wpiit. 
Dano w Wilnie w dzień ś. Jana Chrzciciela (34 Czerwca) 
r^ 1557. Obecnemi temu byli, Gabryel Tarło^-JRfidoniir 
ski (zdaje się kasztelan) starosta Chełmski,. ;,St^qi$|ą W 
Wolski... •• Jan Oeieski, kanclers koronny, S^f*^k9>v^sl^i 
(Oświęcimski) Zatorski, Sandecki i Olsztyński starosta, 
Jan Przerembski, podkanclerzy koronnyt#«.» pn^ciszes 
Gnieźnieński, Mikołaj Trzebuchowski , przełożony nad 
dworem królewskim (prefectus cubiaculi)..... Stanisław 
Myszkowski, Wojski £rakowski, stolnik królew^i...., 
Wojciech Kryski, podkomorzy Płocki i starosta Dobrzyń* 
aki, Andrzćj Przerembski, Krakowski StaoM* Wieluński, 
kanonicy, sekretarze królewscy i inni; pod spodem podr 
pisał się Jan Pnerembski, podkancterzy koror.uy« < ./ 
Format przywileju tego jest dniy, mający długości 
próes zakładki, cali liy2, szerokości zad cali > prze tszłf 
25. Na sznurze jedwabnym, kolorów zielonego i niebie 
skicgo wisi pieczęć mniejsza, czyli podkanclerzego^ 
w wosku białym na czerwonćj powłoce wyciśniięta^ wyr 
raźna, 2 cale średnicy mająca, lecz wielce obtłuczona 
w. którćj tarczę ozdobną ukoronowaną z orłami i pogo*^ 
niami trzymają 2 osóbki; w otoku jest napis: Sigiimon* 

dus Aoguatus D. G Łitbua etc« Przywileju tego pi* 

smo jest wyraźne, lecz pergamin mocno zniszczony, są 
w nim 3 daiury wielkie powyszdrpywaoe, i wiele matyęli 
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tt%i wi^ brak bardio wielu wyraiów^ a nawet i części 
roku. Rok 1567, umieszczony obc) ręką x boku i na 
grebiecie jego jest mylny, naprowadziło to na niego^ ii 
w dacie powiedziano: Regni nostri viges.... a Zygmunt 
August T. 1548, po śmierci ojca rz^dy objął; lecz jui 
w r. 1530, ojciec go do wspólnictwa rządów pnybrał, 
a nadto przywiedseni w nim Ocieski kanclerz i Jan Prze- 
rębski pud kanclerzy, jako obecni, w r. 1567, jui nieiyli. 
Nie widhi wcale , ażeby gdzie był oblatowany w ksic<^ 
gacb Sieradzkich, albo lustratorom kiedy produkowany. 

Jif. 38. r. 1557, d. 25 Częmea lo WUnU. 

£ygmuht Augusta Król Polski W; X. Łit. potwier- 
dza przywileje z r. 1450 w Sieradzu, w Piątek przed Nie- 
dtielą palmową^ prtet Kaiimterza Króla miastu Sieradiu 
nadane, lataj w caMj swćj obszernośei co do słowa przy 
wiedzione (w Nr. 25) ; obok tego na prośbę mieszczan 
SieraddLięby król dozwaU im robienia sadzawek na uŁytek 
fubiiczoy miejaki, w obrębie granie tego miasta, kareto- 
wania pnia nowego ról, ] lokowania na tychie osadników, 
nadto mogą łaźnią poblicaną na gruncie miejskim, gdzie 
im się dogodnićj zdawać będzie^ urządzić i i ni^j na 
iiiytek publicany roczny tego miasta kortyść ciągnąć, 
bes oddzielnego na to królewskiego zezwolebia; a po* 
nśewai podług dawnego zwyczaju nie wołAo nikomu 
obcemu w Sieradtu piwa przewoźnego szynkować, tyl* 
ko mieszkańcom i to pod Rataszem , zwyczaj więc i ten 
król zatwierdza, pobór zboia, nmidraty zwany, powinien 
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• 

starosta Sieradzki od mieszczaa Sieradtkńih na ś« Marcin 
co rok na miarę miasta Sieradza pobierać, a gdyby go 
chciał w pieniądzach wybierać, zastosuje sic do ceny tar* 
gowćj publicznćj,. i odbioru tego zwłacaać nie powinien^ 
có sic szczególoićj poleca Stanisławowi z Tarnowa/ ka* 
sstelaoowi Zawichostskiemu Skarbnikowi koronnemo 
i staroście Sieradzkiemu, by sic tego trzymał. Dano 
w Wilnie dnia 25 Czerwca 1 554 r. Obecnemi temu byli (ci 
sami co w przywileju Nr^ 37); Gabryel Tarło, marsaa- 
łek królowćj (Magister coriae) Radomski i Chełmski 
Starosta^ Stanisław Wolski z Podcbajcze Bneaińaki, Mi^* 
kołaj Radziejowski Gostyński, nad dem na rzece Wiśle 
przełotony^ kasztelanowie^ Jan Oeieski^ kanclerz koron- 
ny, tudzież Krakowskiego, Oświęcimskiego i Zatorskiego 
Xicstw, nie mnićj Sandecki i Olsztyński starosta, Jan • 
Przercbski podkanclęrzy korónnyi probosict Gnieinień^ 
skit dziekan i kanonik Krakowski, tudsiei Wieluński, 
i śgo Floryana na Kleparzu Proboszcz, Mikołaj Tnebu^ 
chowski) marszałek nadworny (prefectas oabicttli) krńlop 
wski, burgrabia Krakowski , tudzieł Bneski i Łeiowski 
starosta, Stanisław Myszkowski z Mirowa , Wojski Krar 
ko wski, stolnik koronny, tudzież starosta Mslboniki 
i Ratmeński, Albert Krypski, podkomorzy Płocki i sta- 
rosta Płocki, Andrzćj Przęręmbski Krakowski i Stanisław 
Karnkowski Wieluński, kanonicy, sekretarze królewscy 
i wielu innych dworzan. U spodu podpisał sic własno^ 
ręcznie Jan Przerembski podkanclęrzy koronńyt proboszcz 
Gnieźnieński. 
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ForaUt powyissego przywileju jest du^, mający 
dłagości prócz zakładki przeszło cali 1% szerokości zaś 
przeszło cali 24; na sznurze % nici białych i niebieskich 
skręconym* wisi pieczęć mniejsza królewska w wosku cie- 
mnym, lecz czerwono pociągnionym wyciśnięta, 2 cale* 
średnicy mająea,' dosyć wyraioa, nieuszkodzona, zupet- 
nie taka sama jak pod Nr. 37. Pargamin na zgięciach 
przedziurawiony i powycierany, ztąd pismo, lubo wyra- 
źnie pisane, nie wszędzie zupełnie czytelne. Nie dostrze- 
głem aileby ten przywilej gdzie w aktach Sieradzkich był 
oblatowanyra. Bywał on późuićj potwierdzany np. r. 
1585« d. 31 Lipca w Niepołomicach, w cał^j swćj ^oz- 
cifgł^ści, «zyli oba powyisze vide pod Nr. 49. 

Nr. 39. r. ISSB, d. 27 Lipca to I^a$nym$iawie. 

Zygmunt Angost Król Polski W. Xie Litewski na 
prośbę mieszczan Sieradzkich, by im to, co dawnemi 
przywilejami, nieszczęściem zagubióoemi, w używaniu 
mieli, potwierdzić! nowe im nadać, stanowi. Gmina 
(Communitas) Sieradzka wybierze na kaidy ś. Franci- 
szek po 3 mężów zdatnych, przykładnych, wiernych 
i dobrze osiadłych , jako kandydatów na burmistrza; 
czterech zaś jako kandydatów na 2 radnych, tych przed- 
stawi staroście, z którycli tenie burmistrza 'i 2 radnych 
obierze. Pozostali 2 kandydaci na burmistrza mogą być 

■ 

do 4 radnych załączeni. Tak wybrany Magistrat wykona 
na Ratuszu przysięgę przed starostą w obec dawniejszych 
radnych i starszyzny, na. wierność królowi i spra wiedli- 
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we petaięnje sw.ych obowiązków; mteszceaaie sami mo^ . 
gą co rok na ś. Franciszek wybrać 2, ędyl6w czyii pro« 
kuratorów Rzpitćj , którzyby p potrzebach pobiicznyeh 
mias^ta pamiętali , po roku tak barmisln jako i radni* 
tudzież edylowie złożą rachunek swym następcom (soc^ 
cedentibus) ze swoich*^czynnoś.ei; jeżeliby w tym czasise 
nie było starosty, lub teąże z.przedsiawiofiych sobie 
osób nie obrat ani bormistrsa, ąmi radnych,, wtedy moae 
gmina miejska powyższym spi0.ąoł>em icb obraca. lecz tył-* 
ko do roku jednego. Nadto na uialenie się mieszczan 
Sieradzkich, iż ppnoszą uazc^i^rbek od osób. pod innemi 
prawami będą^ycb^ Jiióre domy, rolę^ lub ogrody w.Sie- 
radzu nabywają, stanowi wiec król: ażeby odtąd^ ktoby 
tylko cbęiat mićć rmies^kanie lub po^seayą grontu.w Sie- 
radzu, lub za miastem, tak/pi/^fe.wszeikie<zapiay łub tran- 
sakcyę w księgach miejskich. sporządzał, jurisdjkcyi sie 
miejskićj ppddał, i wszelkie ciężary miasta, tak jak inni 
mieszczanie poposił, i na to przysięgę wykonał; jeżeliby 
się laś temu sprzeciwiał , . wtedy móie gmina miejske 
posaessyą jego., jaką ma na gruncie miejskim odkupić, 
ą gdy szacunek jćj nie będzie wiadomy, wtedy tenże kom- 
missar^e królewscy oznaczą* , Ponieważ zai mieszczanie 
Sieradzcy tak małe mają przychody, jz te zaledwie, na 
Rzpićj wydatki wystarczają, król więc- dozwala mieszkań- 
com wystUwiBnia na grancie miejskim, blisko rzeki Wój- 
towską [zwaoćj, dla raeiaików badyoku na rzeź bydła, 
i trzody, z którego opłata do. kassy miejskiej podług in* 
nycb miast zwjciaju, pomimo jakiego bądź oporu skta« 
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daoą być wimia. Zetwaia na urządzenie blechn dla mia- 
ita w miejscu dogodoćm na bielenie płótna^ zkądkolwiek 
pnywiezionego, na wystawienie sześć jatek rzeźoiczych, 
W jakićmbfdz miejscu, i pobierania z takowych stosownćj 
opłaty do kassy raiejskićj. Nadto, gdy ci mieszczanie 
inakumite wydatki podejmują na reperacye dróg, dozwa- 
la im król pobierania cła z miejsc wyłożonych kamie- 
niam, lob drzewem, do kassy miejskićj, od każdego wo- 
łu^ krowy i konia przez miasto Sieradz, i jego granice 
na sprzedaż prowadzonych, po jednym trzeciaku, a kto- 
by nie opłacił, móźe być do tego zmuszonym; wreszcie 
pozwala na pobieranie od mieszkańx;6w optaty rocznćj 
od tmnku palonego, czyli od propinacyi jaką miasto ude- 
cyduje. Jarmark dawnićj w Sieradzu na ś. Augustyn 
ustanowiony (cf. Nn 37) aieby innym miastom nie 
przeszkadzał, przenosi sic na ś. Idzi, który trwać ma ty- 
dtień« Gdy miessczanie się ialą, ii są wiązani w kupnie 
słodów od officyalistów królewskich , i w mierze , gdy 
tenże % młyna odłrierają, stanowi więc król, ażeby po- 
dług dawnego awyczajo, kałdy wierteł (modus) słodu 
ze młyna słodowego tylko wymienony, nie droićj był 
sprzedawany , jak S grosze nad wartość zboia na 
targu publicznym, a to dla tego, gdyż od takich sło- 
dów miarki $ię nie dają; zachowani są mieszczanie przy 
dawnych pastwiskach wspólnych z przyiegłemi wsiami 
' na otwartem polu, Błonie zwanćm, tudziei po wszyst- 
kich łąkach po zsieczeniu tt^awy. Dozwolone mieszkań- 
com Sieradza wolne rybołóstwo po nekach i strugach 
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« 

W obrębie graDic Sieradza od którego żadnych opłat 
składać nie będ^ , aktadke na dvrór królewski z Jaza 
(statio) i piwa złosoną dadzą na ś. Marcin, gdy sejm 
w Piotrkowie będzie odbywany, mogą bez źadnć} opłaty 
prowadzić wodę do kąpieli od bliższego kanału, czyli cu* 
gu rur. Dla tego więc poleca król Stanisławowi Tarno- 
wskiemUy kasztelanowi Zawicbostkiemu, skarbnikowi ko- 
roonemo, tudzież staroście Sieradzkiemo, Krze^owskie* 
mo i Ostrzeszowakiemu, by takowe przywileje mieszczą* 
Dom Sieradzkim nadane, dopilnowane i dotrzymane zo^ 
skały. Dano w Kraanymstawie we Środę po ś. Jakóbie 
(27 Lipca) 1558 roku; obecoemi f;emu byli: Jakób 
Uchański Włocławski, Jan Przerembaki, Chełmski swie* 
io nomtnowa&i Biskupi, podkanclerzy koronny, Spytek 
Jordan z Zakliczyna, Sehdomirski, Przemyski i Kaaio* 
naeki, Jan. z Hielecza, podolscy wwjewodowie, marszałek 
koronny, tadiiei Gródecki i Chmielnicki., Floryan Ze* 
bnydowaki, Lubelski, Andrzćj Dęboskt, Belski i Bu- 
bieszowskit Stanisław z Tarnowa Zawiehoski , skarbnik 
koronny, tudzież Sieradzki, Krzeszewski i Ostrzesso* 
Wski, Jan Sirakowski Landski i Przedecki, Auctus 
(zboiek) Dzierzgowski Zakroczymski, Stanisław Leszoio- 
wolski, Ciechanowski , kasztelanowie; Jan z Ociesiyna 
kanclerz korcAiny, tudzieft Krakowski jenerał, Oświecm- 
ski, Zatorski i Olsztyński starostowie, i podkomorzy 
krakowski , Bafał Wargawski proboszcz, Filip Padnie- 
wski arcbidyakon krakowscy; Adam Konarski proboszcz 
Poznański, Staiiiaław Karnkowski, kanonik Gnieśnień* 
Tom II. 46 
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ski, referendarz nadworny, sekretarze królewscy, Mi- 
kołaj Trzebuchowski podkomorzy koronny, ' Burgrabia 
zamku Krakowskiego, Łudziei Brzeski, Leiewski i Ro- 
goziński, Stanisław Myszkowski, krajezy koronny i Mal- 
barski Starostowie , oraz wielu innych« U spoda tego 
aktu podpisał się własnoręcznie Jan Ocieski , kanclerz 
koronny. 

• Format przywileja tego jest duły; mający dłagoścł 
wraz z zakładką blisko 18 całi , szerokości zaś cali 23. 
W miejscu, gdzie się pieczęć zawieszona znajdowała, jest 
kawał wyszarpany, pargamin w ogóle bardzo zniszczony, 
kawał rozdarty , na zagięciach mocno poprzedziorawia- 
ny, pismo czytelne; lecz przez starość gdzieniegdzie wy-* 
bladłe lub wytarte, a ztąd nie wszędzie do odcyfrowania^ 
Na grzbiecie aktu tego jest treść jego z dawna umie- 
szczona i zapisy , ii przedstawiony byt rewizorom i łu* 
stratorom d. 18 Febr. 1629, d. 24 Noyembr. 16... 
i d. 6 Aprilis 1660 r., potwierdzenie zaś jego króle« 
wskie znajduje się pod rokiem 1724, w relacyach grodu 
Sieradzkiego A^ 1739, Łib.99, pag. 134, (ef. Nr. 55). 

Nr. 40. r. 1559, H. 7 Stycznia to Piotr korne. 

m 

Zygmunt August, Król Polski, W. Xie Litewski na 
prośbę kanoników kościoła ś. Trójcy pod zamkiem Sie- 
radzkim położonego, by im 3 przywileje zatwierdził, 
a w szczególności: 

1) z r. 1426, w Sandomierzu w Czwartek w oktawie 
Narodzenia Uatki Boskiej (13 Września) przez króla 
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Władysława (Jagiełte) irydany, moeą którego król Pio- 
trowi Szafrańcowi, podkomorzemu Krakowskiemu i do- 
radcy , darował w Sieradzu plac po lewćj ręce , idfć 
z miasta do zamku pomiędzy rzeką Wartą a nową gro- 
blą i młynem królewskim o 3 kotach 'położony, wraz 
z łąką i pastwiskami tamie będącemi, tak niegdyś przez 
Franczkona szewca trzymane były, tudzież 2 kmieci we 
wsi Męka, a to czasy wiec^aemi, (w całćj swćj obszer** 
ności tu wypisane); 

3) z r. 1430, w Brześciu we Wtorek nazajutrz ś. 
Zofii (16 Maja) którym król Jagiełło zapisał na kaplic<ę 
ś. Trójcy w Sieradzu i jćj 4 kapelanów na etach króle- 
wskich Sieradzkich po 20 grzywien rocznie. Oryginalny 
ten przywilój jest pod Nr« 18, tutaj również w całój 
swij obszerności wypisany; 

3) z r. 1504, w Piotrkowie we Czwartek przed 
Niedzielą Głuchą (7 Marca), którym król Aleksander na 
dostarczanie wi^a i wosku do kaplicy ś. Trójcy w Sie- 
radzu na uroczystość Wszystkich Świętych co rok po 
2 grzywny z przychodów starostwa Sieradzkiego prze- 
znacza, a który przywilej w całćj swćj obszerności tutaj 
}est zamieszczony. 

Takowe więc powyższe 3 przywileje król Zygmunt 
August we wszystkich szczegółach zatwierdza. Dowie- 
dziawszy się zaś, ii powyisi kanonicy Sieradzcy zagubi- 
li przywilej ustąpienia im przez Piotra Szafrańca placu, 
na którym siedzą, i dwóch kmieci we wsi Męce, lecz od 
niepamiętnych czasów używają spokojnie placu^ i dwaj 
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kmiecie, kt6ny na usługc kościoła byli pneznaczeni, 
ciyoss i ciężary ponosili, pned kilko laty do groda Sie- 
radzkiego podei^goifci zostali , a w miejsce ^ ich księia 
czynst roczny 6 wiardonków, to jest co kwartał po 18 
groszy pobierali, król więc Zygmunt Aagost, dozwala im 
posiadać plac na którym siedzą czasy wiectnemi, w miej. 
sce £aś dwóch kmieci, pobierać bfdzie ich pomocnik 
przy t^j kaplicy czynsz i 6 wiardanków rocznie, czyli po 
18 groszy kwartalnie od starosty Sieradzkiego, oraz J2 
wozów najnmićj drzewa, do groda Sieradzkiego' przywo- 
zić się zwykłego na kaidy ś. Marcin; a nadto podług 
zwyczaju dawnego, dotąd używanego, obiad i wieczerzą 
z kuchni i stołu g[rodu Sieradzkiego na zawsze, pomimo 
nawet sprzeciwienia się temu starosty, lub kogo innego 
mieć będzie; aieby zaś na przyszłość nie zaszło jakie za- 
niedbanie, wymierzy więc starosta plac na dom dla nie* 
go przy kościele powyższym, pod zamkiem Sieradzkim 
wystawić się miany; poleca więc >król staroście, ałeby 
tego duchownego, nietyiko pny powyiszych prAwach ta* 
chował, ale w potrzebie tychie nawet bronił. Dano 
w Piotrkowie na sejmie walnym koronnym w Sobotę po 
Obrzezaniu Panskićm (7 Stycznia) 1650 r., podpisał 
u dołu ten przywilej Piotr Ocieski, kanclerz koronny. 

Format przywileju tego jest duży, mający długości 
prócz zakładki cali blisko 16, szerokości zaś cali 30. Na 
sznnnejedwabnymjtrójkolorowym, biało«>żólto^róiowym 
wisi pieczęć dnia kanclerska, ^% cala średnicy mającss 
na wosku iółtym z powłoką cserwcmą m^ycrśnięts, któ- 
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rój potowy zupeloie brakuje, taka sama jak pod Nr. 41, 
gdzie jest w szezególach opisaoa. Przywilej ten jest 
. czytelnie pisany, gdzie niegdzie atrament przez starość 
«uiszGiony, na zagięciach to i owdzie poprzecierany, 
a nawet dziurawy. Całkowity powyższy, przywilćj w zu- 
pełności, oblatowany jest jak się % grzbietu jego poka- 
zuje w grodzie Sieradzkim, we Środę po Niedzieli dru- 
giej, po Wieikićj nocy, to jest w relacyach grodu Sie- 
radzkiego w księdze pod Nr. 70, stronnica 710 do 713. 

Nr. 41. r. 1550, d. 9 Stycznia w Piotrkowie. 

Zygmunt August król Polski W. X, Lit. na prośbę Sta- 
nisława Sziskowskiego, dziekana Wieluńskiego, kanonika 
Poznańskiego, i Proboszcza S. Trójcy pod zamkiem Sie^ 
radzkim będęcćj, przywilćj przez Władysława (Jagiełłę) 
króla r. 1432, w Pabianicach we Czwartek po Rozesła- 
niu Apostołów (17 Lipca) wydany, proboszczowi i 5 ka- 
Doiiiikom kaplicy na cześć rozesłania apostołów na zam- 
ka Sieradakiod będfcój, wieś królewską Daietitznę, któ* 
tą Piotr Szafranieo wojewoda Sandomirski i starosta Sie^ 

r 

' radski z rąk walecznego Swiętosława z Ziemianczyc dla 
tyebze księiy własnemi pieniądzmi wykupił, wiecznemi 
czas^ na własność nadający^ włościan zaś tćjźe wsi od 
wszelkich cię£aróv/ królewskich oraz jurisdykcyi cywil- 

' nćj uwalniający, (tutaj w catćj swój obszerności przy- 
wiedziony) we wszelkich jego szczegółach, o ile te są 
w używaniu zatwierdza, i temuż inoc obowiązującą na- 
daje* DaBo w Piotrkowie na sejmie waloytn w Ponie- 
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dtiałek po świgcśe Iriech króli (9 Stycznia) r. 1559. 
Podpiaat się u dołu Jan Ocieski kanclerz koronny. 

Format przywileju tego jest duiy, mający długości 
próct zaktadki cali blisko 12, szerokości zaś cali przeszło 
26. Na sznurze jedwabnym trójkolorowym biało-zielo- 
no-róiowym, wsi pieczęć duia kanclerska 3^^ ^^^^ ^i*®* 
dnicy mająca, na wosku ftółtym z powłoką czerwoną wy* 
ciśnicta, dosyć wyraźna, mało uszkodzona, w środka 
kiórćj na tarczy ozdobnćj pod koroną jest orzeł Polski 
z 2 aniołkami po bokach; w koło niego 1 1 pomniejszych 
tarcz z herbami (Bony Sforcyi, Pruss, Pomorski, Sando- 
mirskiy krzyż podwójny Jagieloński, Dobrzyńskie Lubelskie 
Sieradzki, Kaliski, Bełzki i Litewski) z których. dwa gór- 
ne aniołki trzymają. Na wierzchu litera S(igismQndus) 
w około zaś w 2 wierszach są napisy: Sigismundus 

Augustus Dei Gratia Poloniae M X. Łityaniae; 

a w drugim: Russiae, Prussiae, Masoviae etc. Don... 
Haeres. Przywilej ten jest wyraźnie pisany» atrament gdiie 
niegdzie przez starość zniszczony; pargamin na zgięciach 
poprzecierany , tu i owdzie nawet dziurawy. Gały ten 
przywilćj, jak napis jego grzbietowy wskazuje, zaobłato- 
wany jest^w grodzie Sieradzkim we Czwartek po Nfe- 
pokalanćm Poczęciu N. P. Maryi w r. 1711^ a mianowi* 
cie w zapisach grodu Sieradzkiego księga 20 1, roku 1 7 1 1 ^ 
stronnica 128. 

Nr. 42. r. 1566, d. 8 Lipca to Sieradzu. 
Stanisław Tarnowski wojewoda Sandomirski, Sie^ 



• 
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radiki^ Erzeszowski i Bolesławski starosta oznajmia, iz 
w grodzie Sieradzkim zasxty.2 akta, a mianowicie: 

1) z r. 1557, w Piątek nazajutrz SS. Szymona i Ju. 
dj apostołów (29 Października), mocą którego Jadwiga 
Swieaieczka, Urodź. Adama Rembieskiego matźonka, po- 
łowę wszelkich dóbr swoich, na wsiach Swiencze, Wola 
Stfeniecka, Kowale, Wola Kowalska, Kraski, Stemplow, 
Siedliska 4 Dziewiątka, urodzonemu Sefoastyanowi Rem* 
bieskiefliu, Jana synowi za złp. 20,000 zastawia; zaś 
dragą pozostałą tycbie samych dóbr, potowe temuż Se- 
bastyanowi z Rembieszowa Rembiewskiemu z summa 
zip. 20,000 odebraną sprzedaje. 

2) z r. 1557, w Sobotę po Wszystkich Świętych 
(3 Ltstop.) mocą którego Sebastyan Rembiewski przez 
woźnego urzędowego do powyższych dóbr z urzędu wpro- 
wadzony został. Powyższych aktów extrakt wydał sta- 
rosta, na pargaminie w Poniedziałek przed ś. Małgorzatą 

' (8 Lipca) roku 1566, zdaje się ie w Sieradzu; akt ten 
podpisał Wojciech Kobierzycki, sędzia grodzki Sie- 
radzki. 

Format aktu tego jest duży, mający długości prócz 
zakładki cali 17y2, szerokości zaś cali 23. Na sznury do 
zawieszenia pieczęci są 4 dziury wyrżnięte, lecz zdaje się 
jakoby jćj przy tóm wcale dawniej niebyło. Pargamin 
Jest dosyć czerstwy , gdzie niegdzie poplamiony, pismo 
wyraźne, i prawie wszędzie czytelne, na grzbiecie zapi- 
sana jest wyblakłćm pismem po polsku treść tego aktu. 
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Nie mogłem go-odkryć w Summaryuszaeh zapisów grodz- 
kich Sieradzkich, w którćj księdze jest umieszczony. 

# 

Nr. 43, r. 1569, d. 31 Marca w LubUni^. 

Zygmaat August król, pragofc na prośbę mieszozan 
Sieradzkich dawne ich przywileje do skutku doprowa* 
diić, stanowi, ii żadnemu żydowi nie wolno do Sieradza 
na siedzibę (admaiiiendum) przybywać, ani domu, ani 
possesyi w obrębie jego nabywać, ani jakimbtdi spo* 
sobem nabytych zatrzymać, ani ukrywać się w domu 
szlachty pod pozorem jurisdykcyi Grodzkiój, ani w dniach 
targowych, wyjąwszy jarmarki, trudnie się handliem. Jak 
dawttiejszemi^ tak i niniejszym przywilejem pozwala wy* 
stawić łaźnię publiczną na gruncie miejskim, gdzie aię 
podoba, i % nićj korzyść dla kassy miejskiój ciągnąć; 
urządzenie Q jatek rzeźniczych i domu do rzezi bydła 
ponawia; postrzygalnia miejska ma być w miejscu publik 
cznóm miejskićm, nie zaś w domach prywatnych, tak pod 
jurisdykcyą miejaką, grodzką, duchowną jako i wój to waką 
zostających, ani tćź w domach . szlachty; aieby porządek 
i starunek w szpitalu były dla ubogich^ zaprowadzone, 
król ustanawia dozorcę (proyisor) i opiekunami (Gura- 
tores) jego burmistrza i radnych, którzyby od przetoio- 
nych znów przez siebie nad biednemi ustanowionych co 
rok, za wiedzą społeczeństwa miejskiego, czyli cechmi- 
atrzów rachunki odbierali; skład soli i kamieni młynar- 
skich urządza, i odnawia się w rynku, z opłatą od kaide- 
go bałwana i kamienia po 1 groszu polskim, według da- 
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i^ieg9 7Wfeiii|d; r4«aieir od kaidegoi (rtiekt^ttika irszti^ 
l|ick KpwĄ^if^^ etyli od kaidego kratonu w ceatie jioriMrkii^ 
tak w F}9[ku laiko gdstoiadiići l^edicęg^ m^ą pbcrć po 
4. groźne,, od. iDrii«|$£j€h etśtowaióir fM>'2 gn>see polskie 
na uijAek pybUczoy iDiasta: miesze^anie Siemdtćf, po* 
dług darWfiago zw jeaa^u aia mtj« danać dalu|ck pod«' 
wód) jak do tnmiącifjA Stmw^tom^f Wkkitiia, Grabo- 
wa, Wart| i Szadku;; w koeco dekrc^t pomiędzy mto* 
szczaDami i niegdy Stanisławem z Tarnowa ataioatą Sie-* 
radzkifu pod^wcafk;^, w Poaiiediiałak po &« Ajpiieśa^e (23 
S<;3fau|ia) 1559 r, w Protvkowię zajadły, ma być i nadal 
do tego miaslat zasŁoaowaoytf lX$ao w I^ubiiaie na sejmie 
walnym dnia .osŁatnief o Marca 1509 r. Obecnamii tenui^ 
byli Jakób Uchański aircykiiknp CąoieićnieódU) Pilip^ Pa- 
dotewaki^ Krakowski, Stonisław Kajriikowaki^,Wł^a«tammki 
Adam Konarski, Pofnaa^kiy ^laniataw Hotynai, k^sf^^ita: 
Rzymskiego kardynał i Warmiński , Piotr Mjszkowski, 
Płocki, Wojciech Starosrebrżsti Chehn^i, Bfskupi: tu- 
dziai Sabastyan z Mialaoza, kaartelaa; Kaakowaki, Stani- 
sław Myszkowski z Mirowa Krakowski* Pialr 2baroifi^aki, 
Sandomirski, Wojcieca Łaski Sieradzki, JaaSyTokowski, 
Łe^ycki Jan z Staże wa Brzeskie Jan Firlej a Dtb^oiwky Łi»« 
babki^ i k<M^.onny mar^lek^ Jan sDziałynia G^ftlmiaskii 
Fabian Czema Malhoraki^ Acbacy Czamai Pomoraki^ wo- 
jewodowie; Stanisław Sobek z SiUejowa, Saadamirskiy 
Skarbnik koronny, Andrzćj Dembow&ki^ Siaradaki^ ka^ 
sztelanowie^ Walenl| Deaibińaki y kancten^ Fcanciazek 
Krasińskie proboszfz Płocki i podkancłtrzy km^wj^ 
Tom 11 47 
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Stanisław Sedtiwój t Czarnkowa, komendars Pomańs ki, 
Staoiataw Osowakii kantor Gnieinieńsjci, RefereD^ara 
dwora królewskiego, i inni, podpiśatsic pod aktem wh- 
anorccsnie Fraociszek Krasiński podkanclerzj koronny. * 
. Format przywileja tego jest dały, mający dtogośct 
prócz zakładki cali pneszło 12, szerokości zaś pnesito 
cali 24. Od pieczęci potostał tylko p^sek sseroki par- 
gaminowy; przywilej ten jest czytelny, lecz na zagięciach 
poprzecierany, a nawet na wylot; tu i owdzie poplamię* 
ny. Był rewidowany przez lustratorów, jak to napisy 
na jego grzbiecie okazoją , a mianowicie w rokn 1636, 
d. 7 Listopada przez Jana Weźyka arcybiskupa Gnie- 
źnieńskiego » oraz r. 1660, d. 6 Kwietnia jprzez Jana 
Wytełyńskiego , Sekretarza królewskiego, i Lustratora 
Wielkopolskiego. Nie masz śladu, ażeby gcbie byt do 
ksiąg Sieradtkieh zaoblatowany, cf. Nr. 55. 

Nr. 44. r. 1570, d. 23 Czerwca to Warszawie. 

Zygmunt August król (gdy przychody prebendaryu- 
szów czyli Mansyonarzy ś. Trójcy w mieście naszćm Sie* 
radżo, którzy z naszego koliatorstwa exystoJ9, tak sę 
zmniejszone^ ił na ich życie nawet nie wystareiają) do- 
zwala, aieby prte wielebny Jakób Uchański lub za czasem 
inny arcybiskup Gnieźnieński, kościół parafialny we wsi 
Królewskiej Me^e, prawem koliatorstwa do króla naiei)- 
• cy, po śmierci teraźniejszego jego proboszcza (Possesso- 
ris) I wszelkiemi onegoi użytkami, tymie Mansyonarzom 
Sieradskim, do przychodów ich wcieltt, z tymże atoli 
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waruDkifin , iżby ci Mandyonarze nad tymłe kościottm 
whHizneaii czasy zarząd mieli, dla tego więc co rok je- 
dnega z grona swego na' przemija tamże rezydentem 
obiort, który im się z przychodów raebować winien; 
Nadto gdy plac pewien przez starosta Sieradzkiego na 
«iyt6k zamku Sieradzkiego tymżą Hansyonarzom ode* 
brany zastał, na wynogrodzenie więc jago , pewien plac 
królewski pomiędzy ogrodem Grodzkim, a rzeką Słodową 
(brasearium) przy drodze leZący, na którym już jeden 
z liich nie dawno własnym kosztem domek, za króle- 
wskióm zezwoleniem wystawił, tymłeMansyonarzom na« 
dajemy; co orodsonema Balcerowi Łutomirskierau, sta- 
roście naszemli Sieradzkiemu, ^ i jego następcom obwie- 
saciamy i polocaflsy , by wszelkie tymże Mansyonarzom 
prtynałMiie dziesięciny i naleiytośbi oddawali. Dano 
w Warszawie >na sejmie walnym dnia 23 Cterwca 1*570 
roku. Podpisał się na tym.akcie po łacinie .własnoręcznie 
Zygmunt August król. . 

Format prtywileju tego jest średni, mający dtugości 
prócz zakładki cali 11, szerokości zaś przeszła cali, 19^ 
Na sznurze, czterokolorowym jedwabnym !(róiowo-nie« 
bieako»biato-zieioDy) zawieszona jest w wosku szarym 
wyciśnięta pa powłoce róiowój pieczęć mpiejsza króle- 
wska^ wyraźna^ to jest: ukoronowana turoza wyrzynApa, 
ozdobnat. na 4 pala podzielona, mieści w sobie berby 
korony i Litwy z napisem w otoku: Sigismundus August 
D. G. ReiPoloniae M»g. Dux lithua: et«; wosk do po* 
łowy pobrzełnij otłuezony. Pismo było niegdyś w]^r»źae, 
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« 

ft wiersz pierw- ztotMii iiterMot, leas firzea eut mo^ 
CUP wytarle i często nieiayJbeliM. Parganm pttimęeiiMif 
i w kiiiuł iiiieJ9«arh ip fditijpcS cięśtiach pe vyizarp]r«««» 
Pff st^d iuMK][tefey. P/efwile] ten j«k grehfielaj jefo s«* 
pi0 ^xu[i^ oUftIowMy J)ył r. 1 57 1 , d. 1 3 ^tjczoitt 
pn^ ariftjbiftkupMi Gnieinieoskiai w Ławkcu* r. 1563 
gatwierdiiige król Stelaa <¥ule Nr« 48)«^rok« 17«1, 
zMUątpwAOf zastał do kstig Grodzkidn SJemitkicll, 
gdii« sic źiiajd«ye Łib. ^lA, p. 38]. 

Nr. 45. r. 1570, d. 17 Listopada tó IFar^sam^. 

Zigmunt AuigWt króJ^ (^dy mteazoiiMeniaatii króle- 
wikiego Sieradca cs£§to pnedsUwiaity iź koatta wridkie 
poaosz« M hodowle j reperacy; groM i iMil4 w wiej* 
seack blMniatyck, i' na tzece Wythowakie swtnl}, s i«e« 
iki Wartf wypI^vająo<j\ kUra 'Opływa (aluil) miaaM 
Siertdi i skoroby lama nie i«pebiegano« wt«dy dro^i 

• 

publiczne, pierwsza z Morawia do Tenmjey draga i Hb« 
skiry do Wrocławń a« Szląsko, a tnecia z Wi«Ako-Vol- 
«fci do Krakowa id$oe, ^firknętyty) ńa f>rosbe mtipszczan 
SienNlalkidi o MlaBowieiiie jakowego thr ód noatńtr, 
a zarateai tbeąo się hiil^ « tćm wtzyslIrMm przekonać, 
Mstał pewfeh na ^rnnt kointtissanfrw, którzy gdy kró- 
Jmti /oiwiirdatyK, Ae niajfiee jest Mdtnfrste, i rzeka tam, 

• 

gińe flMSty slawiane ł)yW'ay4^ nmiziAt 8zer«k»f gttbo<> 
ka, « mafio Sieradz ^frieie prao i tcrsct^w t%Ąi ponosi; 
kHł d^yfnmt Aagifsl Aa to ^szystkd Miegltd Bsegąe^ sla* 
fli#wi jila fiiesaezMi SieradakJcfa eto, |Hn1 tiazwiskićm 
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Ifosl^we^ tuk ii. 94 k«ftd«gft kMJa w upri^ p&< 2 sie* 
l4gi,4Ml ł«iQeg# Ifobia ^ 1 H«i|go, od kĘmri po 3 (łc-^ 
oiicy^ od kaadć^ |Diiie|fii^ ntaki z tnody (armentonim) 
po 2 deiiflrj, M^tó ad kiiźdogo wota inftłtiiaEyą (Malma- 
ticnm) Ittb Jondii winem) «Hl>o f iw'eni Wroehiwski^Bi 
obtadowasego, ttóreky w miaicit Siaradko bjły dprze- 
dane, i słołooo, yO 1 grosztt brać bedf; ktoby ich zaś 
tam nie spnadat, ioes dalćj M^ińrł, eto podług koastytu* 
cyi optaei* Z takowego mottowego powioni miaatczanie 
Siandicy groble, gdy wjdaie potrzeba oeprawiać; w do- 
wód osego ptocięć kfófewaki aawieoeoiio. Dano w War- 
saamo d, 17 listopada 1^70 roku. Akt ten podpisat 
właaBOPitoniia Frandazak KtasMski, pddkaoalerzy ko- 
roany. 

FonMit'^ piwywikjai tega^ jost sradiŃ, Majtcy dtiiigo«* 
sMti JM^ zakładki tałi Łł| azerokośei saś cali 16. Ód 
paska pargamtuoweg^od piecacei, pesostattjikośladfiie 
* ^apałoie peway^ piamo doa}ć.<wyraine, leospr^iei cih 
powyazarpywany i popcaetiefaay.wrwiduBiiajaca^h par* 
gamio, w znaczoćj Gaeściznikte, lub niecsytelne, Przy- 
wiłćj ten potwierdzony byt przez Łróla Stefana w roku 
1576) (vid» Bir. 47)^ ieoz, azyK go do akt Sioradzlcich 
aaobbtoiaaBOy śbda tiie masz. 

Nr. 46. r. 1576, 15 Grudnia v> Tornuiu. 

«l«b» B»torf. Ki|61Pdaki, W. Xie LMewrin, oa 
pnAte HMMCMii SiMtdducfa* f ntjrwłi^ xt, 1450; «c 
Śr«k 99^ ofcUWi Wi«ilMiJiMqr (ł^ d. 8.Kwifttfi«> 
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w KałiMa pnex Kaińmeni lagielł^tsyki króla im na* 
daay^ uwalniajicy ich od YSieikich oplata ee^ targowjch 
i mostowych priei cat) ziemię Sieradzką ^ w iboych zaś 
ziemiach królestwa do połowy takowe tmniejszający, 
tutaj w zupeiiićj aWój obszemoiei wypisany, zatwierdza 
w Toruniu dnia 15 Grudnia 1576 r. Akt ten podpisał 
u spodu własnoręcznie po łacinie Stefan króL 

Format przy wileju tego jest średni,, mający długości 
prócz zekłedki« cali 10 Ys^ szerokości zaś cali blisko 18. 
Od paska pergaminowego^ na którym pieczęć: króle wska 
niegdyś wisićć miała, pozostały tylko szerokie wyciccia 
do sznurti w pargaminie. Pisino wyraźne , pergamin 
czerstwy, leez w kilku miejscach od rdiy podzinrewio- 
ny. Przywilej ten jak z jego grzbietu si^. okazuje, . pne« 
dtołony byt r. 1660, d« 6 Kwietnia luetra torem Wiel- 
kiej Polfki; zaoblatowany on jest wlatiach: 1) 1558, do 
ksiąg GrodzUch Sieradzkich Łib. 40, p. 535; 2) r; 1577. 
lascript Gastri Sieradten. Łib. 74, p. 914; i 3) 1582. 
Inscript Castr. Sierad. Lib. 81, p. 865* 

Nr. 47. r. 1578, d. 20 LuUgo w Warszawie. 

Stefan (Batory) Król Polski W. X. Litewski (na pro^ 
śbę mieszczan Sieradzkich ^ aieby im zatwierdził przy- 
wilej, iymłe przez króla Zygmunta Augusta w Warsza« 
wie d. 17 Listopada r. 1570 nadany, tutaj w catćj swo- 
jój rozciągłości przywiediiony, a pod Nr. 45 w orygina- 
le się znajdujący, mocą którego wolnoim jest pobierać 
w Sieradzu mostowe od :ka2d«gó konta w zaprzęgu po 2 
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sztfltgi, od Iiiiiiefo.kooia 1 siel^c, od woiu^ kraw.y, po 
3 doaaiy, zaś odikoŁd^ nDiejsuij . szluki fo 2 demrry, 
wrębicie, od kaidtgo woza ob ładowanego małmazT)^ lub 
inn^m winem, albo piwem Wrocławskiem po 1 groszu), 
zatwierdza lakowj we wszysfkteh jego artjkotaeb przy* 
wilćj, w Warszawie na sejmie walnym d. 20 Lutego 
1578 roku. U spodu jego podpisał się własnoręcznie 
po łacinie Stefan król. ., 

Format przywileju tego jest duży, mający długości, 
prócz zakładki c^li przeszło. 13, szerokości zaś łokieć 1 
i cali iy2. Na sznurze jedwabnym trójkolorowym (biaty- 
kanarkowy i kafo wy) wisi pieczęć duła na wosku żółtym, 
jakby z formy od spodku filiianki pocbodzącym, czerwo- 
no wyciśniona; średnicy 3y2 cala mająca, w^sercu którćj 
znajduje sie pod koroną duią na tarczy ozdobnćj^ od 
dwóch osóbek trzymanej, orzeł polski ukoronowany. Nad 
koroną duią u góry na tarczy małćj 3 zęby jako herb kró- 
lewski, a do kota na'; 11 laraach róine herby liem i wo- 
jewództw, jako to Sforziów, Krakowski, Belzki, Sandomir- 
ski i t.d. W otoku przerwanym napis w 2 wierszach pod 
sobą: Stephanus Dei GratiaBex poloniaeMagn....Lithu* 
aniae, Russie, Prossiae, MasoTiae Samogitue, Kijoviae, 
Yoihyńiae, Podlaśhiae Li..lniae, etc. et Princeps Transil- 
vaniae etc.; po brzegach wosk«iólty otłuczony, a u tlołu 
czerwony trochę otłuczony. Pismo duie i wyrasine, par. 
gaYnin w 7 miejscach na zgięciach mocno poprzecierany, 
a nawet wyszarpany, ztąd tamie nieczytelny zupełnie. Przy- \ 
wilej ten, jak grzbietoi jego napis okazuje, rewidowany 
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byt prut luBtratoriw Wielico-P«łskł vr»kul660, d. 6 
KwietbiA. Lecf «s}li «t do inii(gAi»adtkł«h s«»bkto> 
maajm zoetel, śtids teg* me u^hnltn. 

Nr. 48. r. 1583, d. 3 Sierpnia w lraft««0te.. 

' Stefaa (Batory) Król Polski W. Xłe Litewski Da 
prośbę MaDsyonarzy Sieradzkich 9 ażeby im zatwierdził 
przywilej, tymże przez króla Zygmunta Augustiai w War* 
sza wie d. 23 Czerwca 1570 r. nadany , tutaj w całćj 
swćj rozcięgłości przywiedziony, a pod Nr. 44, w ory- 
ginale z podpisem króla Zygmunta Augusta i pieczęcią 
tegoż się znajdujący, mocą którego kościół parafialny we 
WSI Hece pod zanąd Mansyonarzy Sieradzkich oddano, 
i plac jedeir nad rzeką w zamianę tymże na ułytek zam- 
ku Sieradzkiego wzięty, nadano; przywiiój takowy we 
wszelkich szczegółach jego zatwierdza. Dano w Krako- 
wie d. 3 Sierpnia 1583 r. T) dołu podpisał się własno- 
ręcznie po łacinie Stefan król. 

Format przywileju tego jest duży, mojtfy dłagośd 
prócz zakładki blisko cali 10,. szerokości zaś łokieć 1 
i cali 4. Na pasku pargaminowym^ którego dziś tyłko 
szczątki pozostały , wisiała niegdyś pieczęć królewska 
pergamin jestwielceuszkodaony od wi^oci, paprzeciera* 
UJ i w wielu miejscach tak jest podziurawiony, ii zprzy- 
wileju tego mało co przeczytaić mołaa. Przywilej ten za* 
oblafowany zostai r. 1761 do ksiąg zapisowych Grodzkich 
Sieradzkich, w których się znajduje Lib. 219, p«. 23}t. 



1 
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Steffaa (Batory) Kroi l^ófiki , W. :^. Łite^^ski , za- 
twierdta mfasto Sieradzoi^i przjWilćjtf, a i&idDowicie: 

1) z r. 1450 w Piątek prz«d Niedzielą Palmowa' 
(27 Marca) w Sieradzu przez króla Kazimierza Jagieł- 
rouczyka udfzielony, mocą którego nadoge Sieradiowi 
prawo ttiemieckie, 2 jarmarki stanowi, targi w Popic- 
działki naznacza, miasto przy pobieraniu mostowego, 
skhdnegó od soli, przy pastwiskach zostawia i t. d... tu- 
taj w calój swej rozciągłości przywiedziony, a w orjgi^ 
nale pod Nr. 25 zamieszczony (cŁ Nr. 38); kfór j to 
przywilć> 

2) r. 1557, d. 25 Cyerwca w Wilnie król Zygmunt 
Au^usf zatwierdziły i obok tego dozwolił mieszczanom 
!^'efAddlim robienia sadzawek, karczowania ról i na 
nich lokowania osadników, urządzenia łaźni public^nćj 
azynkowaoia piwa, i pobierania przez starostę małdratow 
zboia, tutaj w całćj swojej obszęrności przywiedziony. 

Co wszystko król Stefan w zupełności zatwierdza 
w Niepołomicach dnia ostatniego (31) Lipca roka 1585: 
podpisał sif u dołu wła9norec^ie po łacinie Steian króU 

Format^ p^y wilejk^ tegf' jest duij, mającej diogdóc 
ftkfik Mkłądlfi 4aU pnfeiat<> 22^ saet okoici* zaś lakieć 1 
i cali 5. Na sznurze jedwabnym eatetokolordwym (f ó^ 
iowy, niebieski, żółty i biały) wisi pieczęć mniejsza, eali 
2 aredoicj mi^^^i w ióhjiti' wiwkaizatWMO wyerinif- 
ta, nieuaikodtfoiia i 4«syć wyraiM, w której lia nkoffO« 

Tm 11. 48 
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uowanćj Urctj oidobn^, na 5 pól podiitlonćj, s) herby 
Korony, Litwy • w środka królewski (ifiby); do koła zaś 
napis: Stephanus Dei Gratia Rex Poloniae Mag. Diix Li- 
thua: Prus. etc. Princ, Transit etc. Pargamin cierstwj, 
lecz poplamiony i w kilku miejscach na zgięciach po- 
przecierany, a nawet dziurawy, ztąd pismo, pomimo ii 
wyraźne , w kilku miejscach nieczytelne. Z grzbietu 
priywileju tego okazuje sic, ił tenie przedstawiony byt 
Lustratorom w Lutym r. 1629, oraz w dniu 6 Kwie- 
tnia r. 1660, zatwierdzonym zaś byt przez królów pó- 
źniejszych, jak widać pod Nr. 55, 56, 57 i 58. 

■ 

Nr. 50. r. 1 593, d. 30 to Wanzaunc. 

m 

Zygmunt III, Król Polski W. X. Litewski, na pro- 
śbę mieszczan Sieradzkich, przywilćj w r. ISOO* d. 20 
Lipca w Lublinie przez króla Zygmuta Augusta tymłe 
nadany, tutaj w catej swój rozciągłości wypisany, mocą 
którego wolno im jest na gruncie miejskim Sieradzkim 
wystawić młyn dla uiylku publicznego miasta i pobierać 
z lasów starostwa Sieradzkiego gałęzie (rubeta) do re- 
paracyi grobli w polowie przez mieszczan, a w połowie 
przez starostę, oraz robienia sadzawek, w całćj swćj zu- 
pełności zatwierdza w Warszawie na sejmie walnym 
dnia 30 miesiąca (tutaj kawał wyrwany) roku 1593: 
u dołu podpisał się po łacinie własnoręcznie Zygmunt 
króf. 

Format przywileju tego jest średni, mający długości 
prócz zakładki eali przeszło U, szerokości zaś cali 2L 
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Od siiiiura, na którjm niegdyś pieczęć królewska wisia- 
ła, poiostały tylko 2 dziury okrągte, pargamin mocno 
jea^ uszkodzony, bo w dwóch miejscach dużo wyszarpa- 
njydi winnych poprzecierany, zt^d pismo lubo wyraźne, 
w kilku miejscach jest defektowe, nie masz śladu, ałeby 
byt zaoblatowany gdzie w księgach miejscowych. 

Nr. 31. r. 1607, d, 30 Wrześma w Krakowi*. 

Zygmunt III król Polski W. X. Litewski przywilej 
przez, króla Zygmunta Augusta r. 1547, we Wtorek 
w dzień ś. Łukasza Ewangelisty (d. 10 Października) 
w Piotrkowie sukiennikom i czapnikom miasta Sieradza 
nadana, praUr cechowych się dotyczący, tutińj w calój swo- 
jej rozciągłości przywiedziony, a w oryginale pod Nr. 39 
zamieszciony, zatwierdza; a zaś w roku 1607 d. '30 Sier* 
pnia w Krakowie nowe artykuły czyli przywiłeje w języku 
polskim tjmłe przydaje , a w aaczególności; chcący być 
przyjętym do cechu, okaie swą metrykę urodzenia i zlo- 
ty wkupnego ztp. 6, 2 beczki piwa* ćwierć wołowiny 
i pót kamienia wosku; syn majstra lub żeniący się z maj* 
strową, złoży wkupnego zł. 3, beczkę piwa, pół ćwierci 
wołowiny i 6 (poprawiono z 5) funtów wosku: majster 
będzie przestrzegał, ażeby sukno robiono zdobrćj a nie- 
fałszowanćj wełny, pod karą becaki piwa i pół kamienia 
woskn; nieposłuszny starszym zapłaci 2 funty wosku. 
Zmarłego brata mają wszyscy odprowadzić do grobu, pod 
karą 6 groszy i beczki piwa; kto zaniecha dni świąteczne 
(gdy koićj nań przyjdiie) świece zapalać, ztozy 2 funty 
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woiku; iwieio przjl^ytj do Si«r«4a, t^ą mu^U rpĘ- 
pocz)MĆ robo(f bei wiedyy storaij^b po4 k^wą 6 gro-> 
S2J. Kto fcupu l«b najemnika wspóUowanjwocwi p4q^ 
wi, d« b^akf piwu i kart pienifiP4» Jede« ąn 4r9gjegQ 
zanosić bc4ue aUrge prsod cocbniistrpi itłrfąfgOt 919 
zaś przed starostę, v^ti| lab jbartf^istrią , pod karą ^ 
fontów wosku^ zostawojąc appellaeją do^ orzcda miej- 
skiego; aecnia który nie odbył znpeliiie naoki, iaden 

majstor przoebowywaćnie moiOf fo4ł^ai!« 3 gnifwiffpdo 
skrzynki; iade^ ity^, 4oi aąsif d w iadoo tafgi^ opwąąi 
jarmarków, ife|ny w rjąkM kapować ^m m^e^ pff4 kari 

dwócb gr^f wioff na ra^^ i % gny wie4 do Ą^clb^ htęhf 
aię za obeslaniffn co^nniosMiwił^ienniąiąlfjeo, ąąp^i 
^ lont| woikn i bacakfi piwa; ui^ ankieonik ni^ mojbę 

sukna awągo nifld^e dawac postr^fgać, tylko to sąyi s^ro* 
bi w swym domi^ pod kara % ^xy więp, Ęt^ d4 yi^ćj 

najemnikowi nad wmycb, ulegoie karano beciki piwaj kta 
uływa Hejsz^j wagi, da becrte piwa- IjMtó wjac^yw^^y 

si{ pr^z 3 lata, zamelduje się przfid atarsi^y;nq^ a l^otópji 
zDÓw u tegoż majstra ma służyć rok cały na najem pęd 
karą beczki piwa i 1 grzywny. Grubeęo sokną i czapek 
nie wolno do Sieradza z miast pkolicznyc^ wprowadiać; 
tylko Da 5 jarmarków (tu wyliczonycb) pod zabraniem 
sukna i c^^ek w połowie pa cec|;i , a w połowie na Vir 
mek; gdyby ąąkiennicy podówczas sukna nie mieli- wte- 
dy czapnicy, za opowiedzeniem się cechowi^tnogą gdzią-. 
indzićj takowe kupić ; kto od sukienników sukna kupi^ 
mołę jo sprzedawać; mają roi>ić sukno juz z^ląpioną^ 
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tr«yniijąi!^ wądlnl łokci 36^ « 9 nąn 5i ćwi«r«i p#d b« 

rą grzywny 1 do cechu » i grzywny 1 na RMuai; flukno 
fdlki W nią fittpi, («Cf JMt na tamach^ ma by^ dtogie 
^.ł^ai a sierokU $ if wierci^ nikt ikią 1^049 wti^j 6fi#<* 
^^4 nad 30 gaąków; p^atrijgficz itia może po^triygae 
oUc^gc) aukpa a^^rego, ^yJlka Si^radzki^a, . f od karą 3 
grzywie; w kaide ąqcb« dait i v iaźdy dzień Znalezień 
Ilia i Po^nięsiepia a. Krz^^tay IN^jatar Ipb- nciajatrowa po^ 
wiwi być pa cal^j giazy i otSerse p^ karą SS fantów 
woako i 1 gręaia dla cecbu; podwojewodzowię i ich stu** 
day we mog^iu nich wypiakaćwc^^aii^iariiMi^kuto^o** 
▼ego, Praywłlźj tep oa^y . w jezjku ppWw4«» «P»s«Pł> 
pA^piaat po laciipie właaporc/czpip Zilgampt kr^l. 

Foinoal; prijwiiejtt tęgo jleat wjelki^iąnąjący dłpgoaci 
prócz ząkUdki cali błiako dO^.aaercko^craaa takiąć J 
i fili ^ od 4aiHira aą którym Mt^yi pif fit ć ir6)«w4k4 
viaia>ii9 pcąostały tylko dfi^ie dzivry okrągła Pacgf dur 
J9Ht daa)Q •czfratwy, n^imp t^igo.atAli w rzti^racb miej-* 
scachy poprzedziarawiany, pisnaod<Myć^yrąźf^aetoC|i«^V9» 
wieńcem do koła obwiedzione. Nie masz śladu aieby 
był zaoblatowahy do kaiiig mie/icowycfh, fecijak się z na- 
pi4^i«gP:gnbi^tpmg«l/okfaqją, uwrytow-My bjfłi wy- 
piaa^y f3w% liiatr«tQfó«( Więlki^ji Pol^ w I^Dtym 

r. ma. 

Nr. 52. r. 162 1, J. 24 lipca 10 YTarizatctf. 

•. , . ■ ' 

Zjęnunt Ul król PoUki W. X. lituwaki. n4RJ«l9 



382 SPIS 

id«je) Łipea r. 162^1, który własnorcccDie podpisał po 
łactiiie Zygmotit kr^l. 

Format prfy«iłeju tego jest niftty^ mający długośei 
próci lakładki cali 8%, szerokości zaś blisko eaii 18. 
Na szDurze jedwabnym kdiora zielonego i białego, wisi 
w paszce blasianej zardzewiał^ zamykanej pieczęć mniej- 
sza królewska, mająca średnicy cali 2 przeszło, woskiem 
cserwonym pewleczonay dosyć wyraźna, na którćj przez 
dwóch aniołów trzymana sńajdoje się ukoronowana tar- 
cza czteropolowa z herł)ami, Korony i Litwy, aa tejże 
pomniejsza czterech polowa, z herbami Szwecyii Gotlaa- 
dyi , iw środka tójłe mała s herbem Wazów (snop- 
kiem); w otoka jest napis przez dawność nieczytelny. 
Piecscć ta jest dosyć wyraźna i nieaszkodzona; pargamin 
Sam przet starość i złe zachowanie tak'zbotwiał, ił go 
bynajmniej przeczytać nie moina, ani wiedzićć komu i na 
eo pnywilćj ten dany tostat, jest on gdiieńiegdzie 
przediiurawiony; nie masz śladu, aieby do ksiąg miej* 
seowych był taoblatowany. 

Nr. 53. r. 1633, A 7 Mea to lOrakmie. 

Wtadyitaw IV Król Polski W.X. Litewski wszelkie 
prawa, pnywileje, wolności, dekreta, prerogatywy przei 
poprzedników swoich mieszctanom Sieradzkim nadane, 
tudiieł wszelkie zwycsaje w używaniu będące, słowo 
w słowo co do ich treści, we wszystkich tychie punktach, 
artykułach potwierdza i odnawia (nie wyłuszcsa tutaj 
atoli zadAego co do szczegółów). Dano w Krakowie na 
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M|aiie walaym koroteo^jnym dnia T mieiffca (w tćm 
miejscu wystarpane) r. 1633. U ipodu praywileju tego 
podpisat się po łacinie własnorcante Władysław król. ' 
Format prty wileju leg<x foat średni, mający długości 
próc2 nakładki dli 8. na ssnurze jedwabnym z dwóch 
sznurków kolorów zielonego, a drugiego rółowo z biaićm 
skrficonym, w puszcze bliiszanój dułój od rdzy nadpsutój, 
zamknięl^y w|si pieczęć wielka królewska, blisko 3 ea- 
le średnicy mająca, na powłoce czerwonej w wosku wy* 
ciśhicta, z którój tylko szczątki pozpstaty; i Atcb widać 
w środku na tarczy dniój ukoronowanćj przez 2 osóbk; 
podfieranćj, orła polskiego z koroną i herbem Wazów nu 

t 4 

piersiach, do kola herby róinycb województw, a w oto* 
ku dwiema wiersaami napisy*. Pargamin w kilku miej-* 
scącb jcflt dziurawy, a wjednćm miejscu duły kawał te- 
i;oi wyszarpany^ pismo lubo wyraźne, w wielo miejscach 
atoli, d|a diwności i dziur nieczytelne. Przywilej ten jak 
z grzbietniego jego napisu sic okazuje, przedstawiony byt 
lustratorom Wielkićj Polski (rok wyszarpany) nie ma 
zaś śladu, aieby w aktach miejscowych był kiedyś za- 
oblatowany. 

Nr. 54. f. 1640, d. 5 Stycznia w Bodzanłynie. 

Jąkób Zadzik biskup Kmkowskit iksiąłe Siewierski, 
okazo|ąc przychylność miestkańcom miasta Sieradza, 
gdaie brat jego Jan Chorąiy większy Sieradzki, nadwój* 
tostwem tego miasta był przełołonj, dozwala burmi- 
stnom i radnym tego miasta, wybrać jednego młodzień- 
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ea t tego miaslia zdolnego, a w> braku jego ^ miaitt, 
ftsciek lub wsiów tegol Powtatoi i łote prawego splo«* 
dioitego^ dabr^ atairy* aie aatbdsze^ jak lat 17, a oia 
atarasego nad lat 22, i tobtwaga praedstawić do btirzj 
Jeroaołinakiijakademi Kyaltowakidj, by teiiie uezyt się 
na bakałarza albo magiatra pnec lat 4, podfug pnefH 
s6w ordyiłocyi. Dano da aattiku Bodzantyńskim d. 5 Sty- 
cairia 1640 r. Obeenomi tema byli przewielebni Aleksan- 
der 1 Brzezia Brzeski , ahskidyabon Zairichostski, Sebo- 
łaatyk Sandottirskt, J. K. Mei sekretarz, i^dca (Oecońo- 
aios) biaktipstwa Krakowskiego, Bartłomiej Jandsto^ict, 
Krakowski kaaooik,'k09eiołow kollegiaty i pferafiabiego 
Ksif źniokiego probosaci. Audrźć] Falkowski arobidyako^ 
Lobdski h K. Met aekretart, Andrzdj Jafoćhowsbi, Pa« 
wet Stiioisław SmaHcki, k Teologii Ilaieri^my; Jan Karał 
Norwida doktor obojga prawa kanonik Wiilłi^ki, Dobro- 
wodaki, Sajnon Starowobki, Kantor tamowskr, Ańóttł^ 
Rjebtaraki kapelan nasa^awnyniea Frateiisek Spinek, 
kanonik Skarbilyńaki. Zberewski probossćtowie, ttidaii^i 
urodselki Staniiłew Kanieabi, dwom nasaego mir»tałek, 
Joachim Piaskowski, starosta Bodzantjński, Wojcieditt^ 
kołajewski, Jakób Nosarzewski, Wojciech Mirossewski, 
dworzanie nasi, Adam Zdziemborski nad kuchnię ńaszę, 
Aidri^ IHkołąjewskijr ned slajbif nasią przefoieni, oraz 
Afldnij Kowaliński kaneałłaryi nasi^ notarydsz; o śp€* 
di4 f h^wilejn tego' podpisał uę włnaortcanie po iaeiftve 
Jakób Zadaik biskap Kitknwski. 

Fctrmat praj^wilajn togo jaat średni, mejffy dlcrgoććt 
próa zakładki cali 10« nerokoścrsaś cali przeszło 17; 
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na szntirze i^iźdwego koloru szmttklersko neyrokionjriti 
nr pDstce bladzaiićj bet przyki7wki, pi^ez rdz^ nadwerę-^ 
żonćj, wisi na wosku czerwonym wyciśnięta pieetsć bi- 
skupia- 2 cale średnicy mająea^ w którćj na tarciy otdo- 
bfiój pod infttłt od 2 aniafów trzymant, znajduje sit herb 
Korab, a w otoku jego jest napis f Jacobos, Zadłik, 
D. &• Epf. CraccYientis. Dttx« Se^ertenflia. Pargataitii 
w kitku mfejacacb na zagięciach jest przedziurawiony^ pi* 
SBo lubo wyrauie^ leoz dla Badbótwienia pargamiiiu nie 
wazędzie czytelne. Orygiteł ten saoblatowany źoatał fele- 
się z grzbietu jego okazuje w grodzie Sieradikim: i znaj'* 
duje się tamte umieizezMijnl słowo w słowo w relacjach 
grodu Sieradzkiego pod t. 1745, księga 109^ stronni- 
ca 91—94. 

Ńr. 55. r. 1671, 16 Lipca w Warszawie. 

Michał (Korybut) Król Polski W. X. Litewski przed- 
stawione sobie na prośbę mieszczan Sieradzkich prsywi- 
leje, a mianowicie: 

1) z r. 1450, w Piątek przed Niedzielą Palmową 
(27 Marca) w Sieradzu przex króla Kazimierza lY dany, 
a r. 1557, d. 25 Czerwca w Wilnie przez króla Zygmun- 
ta Augusta zatwierdzony, obejmując^ w sobie nadanie 
prawa niemieckiego Sieradzowi, dwóch jarmarków ro- 
cznychy targu jednego, pobierania mostowego, składne- 
go, zostawienia ich przy pastwiskach, wadze, postrzygal- 
ni, wyborze radnych i ławników,- robienia sadzawek, 
karcsowania ról i na nich kolonistów zakładania, urzą- 

Tam II. 49 
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dtenia taźoi i piwa obcego szynko waoU etc... co tutaj 
j^siystko w krótkości jest przywiedzione^ w oryginałach 
zaś pod Nr. 25 i 38 się znajduje. 

2) z r. 1558, we Środę po ś. Jakóbie ^ppstole (27 
Lipca) w Krasoymstawie przez króla Zygmunta Augusta 
tymie udzielony, dotyczący wyboru burmistrza, radnych, 
edylów, zastosowania się wszelkich miesikańców Steradz^ 
kich do praw i ciężarów miejscowych, wybudowania 
azlachtiiza, urządzenia blechu, .6 jatek rzeźniczych, po- 
bierania .brakowego^ czynszu od propinacji, wolnego ry- 
bołóstwa, w krótkości tutaj przywiedziony, a w całój 
swej obszerności pod Nr. 39 zamieszczony* 

3) 1685, d. 31 Lipca w Niepołomicach przet króla 
Stefana własnoręcznie podpisany, powyższe przywileje 
zatwierdzaiący, a pod Nr. 49. w oryginale i w cał^j swo- 
jój obszerności się znajdujący. 

4) r. .1569, d. 31 Marca na sejmie Lubelskim przez 
króla Zygmunta Augusta pomnożenie przywilejóW dla 
Sieradza obejmujący, a mianowicie, ii iadnemu żydowi 
osiadać nie wolno, w mieście Sieradzu domów i posia« 
dłości nabywać, ani w domach szlachty, lub podjurisdj- 
kcyą starościńską przebywać, ani w targach handel pro- 
wadzić; dalćj odnawia pozwolenie wystawienia łaźni pu- 
blicznćj, 6 jatek, szlachtuza, postrzygalni miejskićj, do- 
sorowania szpitala przez burmistrza, ustanowienia składu 
soli i kamieni młynarskich i pobierania jarmarcznego 
od przekupniów, tutaj treściwie przywiedziony, za6 
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pod Nr. 43» w całćj swćj obsierności się znajdujący, 
wreszcie: 

1 r. 1559 W Poniedziałek po ś. Agnieszcse w Pio- 
trkowie dekret przez króla Zygmunta Augusta pomiędzy 
miastem Sieradzem, afTarnowskim StauisławeDn starostą 
Sieradzkim, co do powyższych wydany, o którym takie 
wzmianka pod Nr. 43. 

5) r. 1543. przez króla Zygmunta I, przywilćj na- 
dany, uwalniający mieszczan Sieradzkich od opłaty cet 
po województwie sieradzkim, po innych zaś ziemiach od 
towarów swoich przewoźnych do połowy. 

6) r. 1581, króla Stefana, zakazujący, ażeby starosta 
Sieradzki w jurisdykcyę miejską się nie mieszat, mieszczan 
za obręb ich jurisdykcyi nie powoływał, tychże w zamku 
nie więził, ani ieh karami źadnemi ni^ obciążał, ani ry- 
bołóstwa wolnego na rzekach nie tamował. 

. Które to powyłój przy wiediione przywileje mieszcza- 
nom Sieradzkim król Michał (Wiszniowiecki) w zupeł- 
ności zatwierdza w Warszawie d. 16 Lipca 1671 roku. 
Na dole przywileju tego podpisał się własnoręcznie po 
łacinie, Michał król. 

Format przywileju tego jest du7y, mający długości 
prócz zakładki cali 15, szerokości zaś łokieć 1 i cali 3* 
Na sznurze jedwabnym czterokolorowym (biały, różowy, 
kanarkowy i ciemnokafowy) wisi pieczęć doża koronna 
w formie niby od filiżanki, w wosku żółtym czerwono 
wyciśnięta, mająca 3^/2 cali średnicy, w środku którćj 
pod wielką koroną na tarczy ozdobnej , przez 2 osóbki 
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tnjmmiu }^^ ^^^^ p^bki ukoronowany, do koła zaś 
jest tarcz pomniejszych 12, a na nich godta różnych pro. 
winpyj. To wszystko otaczają w koło dwiema wiersza- 
mi nupisy tacińskie, dla nadwercźeoia pieczęci mało co 
czytelne; pieczęć ta mocno jest otłacsoną , pergamin do- 
syć czerątwy, gdzieniegdyie tylko przetarty, a pismo zą^ 
pełnie czytelne; przy pieczęci wisi torebka stara płócien- 
na dla tej te powleczenia; nie masz śladu, aieby to zatwier- 
dzenie powyiszyob przywilejów przez króla Michała, w akf 
tach miejscowych zaoblatowane zostało, lecz potwierdzo- 
ne jestprzez królów późniejszych, jąk się to okazuje z Nu-* 
merów 56) 57 i 58; umieszczone zaś jest w r^ku 1724, 
zsi Augusta II, modo Obiatae w relacyach grodu Sie- 
radzkiego, w księdze pod Nr. 99, pag. 331 i następne. 

Nr. 56. r. 1 724, d. 2 Grudnia to Warszawie. 

August 11^ Król Polski, przedstawione sobie napro* 
,śbę mieszctau Sieradzkich, pismo pargaminowe, ręką 
króla Michała podpisani, obejmujące generalną konfir-f 
macy9 wszelkich praw i przywilejów dla miasta Sieradza, 
a w szczególności przywileje: 

1) zr, 1450, w Piątek przed Niedzielą^ Palmowa (27 
Marca) w Sieiradiu przez króla Kazimierza lY nadany, a 

r. 1557, d. %5 Czerwca w Wilnie prtei króla Zy-s 
gmunta zatwierdzony, obejmujący w sobie niidanie pra- 
wa niemieckiego Sieradzowi, dwóch jąrn^arków, targa 
cielnego, pobieranie mostowego^ sktadpego, pozostawię* 
niu ich przy pastwiskach, wadze, postrzygalni, wybor&e 



CHRONOŁOGąCZNY PRZYWILEJÓW. 380 

radny ob i ławników, robieniu sadzawek, kflrczowania 
ról i na nieb koloniAtow lokowania , urządzeniu łaźoi 
i piwa przewoźnego szynkowąiiiu, co tutaj wizystko 
w krótkości jest przywiedzione, w orygiuatacb zaś pod 
Nr. 25 i 3S sie znijduje. 

2) 1558, w Środę po ś« Jakóbie Apostole (27 Li- 
pca) w Krasnymstawie przez króla Zygmunta Augusta 
tymże ud^ęlony, dotyczący wyboru buripistrza, radnych, 
ęclylów, zastosowauia 9\ę wszelkich mieszkańców Sieradz^ 
kich do praw i ciężarów miejscowych, wybudowania 
szlachtuza, urządzenia blecbu, sześciu jatek rzeiniczycb* 
pobierania brukowego^ czynszu od propinacyi, wploego 
rybołóstwa, w krótkości tutaj przywiedziony, a w całćj 
swćj obszerności poci Nr. 39 zamieszczony. 

3} 158$, d. 31 Lipca w Niepotoniicach przez króla 
Stefana wtasnor^cznie podpisany, powyłsze przywileje 
zatwierdzający, a pod Nr. 49, w oryginale w cał^j awój' 
rpzeiągłości sie znajdujący. 

4) 1569, d« 31 Marca na sejmie lubelskim przez 
króla Zygmunta pomnoienie przywilejów dla Sieradza 
obejmujący, a mianowicie, \i żadnemu żydowi osiadać 
Die wolno w mieście Sieradzu, domów i posiadłości na^ 
bywać, aai w domach szlachty, lub pod jurisdykcyą sta-" 
rościsiską przebywać, ani w targach handel prowadzić; 
dalćj odnawia pozwolenie wystawienia łaini publiczno], 
sześciu jatek, szlacbtuza, postrzygalni miejski^', dozoro- 
wania szpitala przez burmistrza, ustanowienia akładu so« 
li i kamieni młyńskich, i pobierania jarmarcmego od pnsOi 
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kapniów, lataj treściwie przywiedziony, zaś pod Nr. 43, 
w całćj swćj obszerności się znajdojęcy; wreszcie: 

z r. 1559, w Poniedziatek po ś. Agnieszce w Piotr- 
kowie dekret przez króla Zygmunta Angusta pomiędzy 
miastem Sieradzem^ a Stanisławem Tarnowskim starostą 
Sieradzkim, co do powyższych wydany, o którym takie 
wzmianka pod Nr. 43. 

5) 1543, przez króla Zygmunta I, przywilej nadany 
uwalniający mieszczan Sieradzkich od opłaty cel po wo- 
jewództwie Sieradzkiem, po innych zaś ziemiach od to^ 
warów swoich przewoźnych, do potowy. 

6) 1581, króla Stefana Batorego zakazujący, ażeby 
starosta Sieradzki w jurisdykcyą miejską się nie mieszał, 
mieszczan za obręb icbjurisdykcyi nie powoływał, tychże 
w zamku nie więził , ani ich karami iadnemi nie obcią- 
żał, ani rybołóstwa wolnego na rzekach im nie ta- 
mował. 

1671 d. 16 Lipca w Warszawie króla Michała Ko- 
rybuta, zatwierdzenie wszystkich powyższych przywilejów 
obejmujący, w oryginale pod Nr. 55 zamieszczony. 

Które to wszystkie powyićj przywiedzione przywileje 
mieszczanom Sieradzkim król August II, w całkowitćj 
zupełności zatwierdza w Warszawie d. 2 Grudnia 1724 
roku. Na dole przywileju tego podpisał się własnorę- 
cznie po łacinie, August króU 

Format przywileju tego jest duży, składany z kart 
dwóch, mający długości cali blisko 16, szerokości zaś 
cali blisko 13; przez 3 dziury na składaniu pargaminu 
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przewleczona jest taśma wąska niebieska morowa, od 
którćj oderwaną jest pieczęć koronna duża, w paszce 
hlasianćj zamykanej umieszciona, pieczęć takowa czer- 
wona na ciemnym woaku wyciśnięta, cali przeszło 4 śre- 
dnicy mająca, mieści w środku swoim pod koroną dużą 
ńa tarczy ozdobnój prier dwie osoby podpartćj, orla pol- 
skiego ujLoronowaaego z herbami Saskiemi na piersiach, 
pod' koroną jest rok 169... a w okoto 11 tarcz pomniej- 
szych z godłami różnych województw. Na otoku w dwóch 
wierszach są napisy dla starości nieczytelne, wosk w kil- 
ku miejscach nadwerężony, ztąd nie wszystkie godła wy- 
raźne. Pismo wyraźne i czytelne , pargamin czerstwy, 
lecz w kilku miejscach poplamiony. Na grzbiecie priy* 
wileju tego daje się czytać»ii.tenze wr. 1739, w Piątek 
po Wielkanocy do grodu Sieradzkiego zśoblatowany zo- 
stał, jakoż znajduje się w relacyach grodu Sieradzkiego 
w Księdze pod Nr. 99 z r. 1739, stronnica 331 i aa* 
Stępae; zatwierdzony zaś patrz pod Nr. 57 i 58* 

Nr. 57.7** 1745, d. 5 Stycznia u> Warszawie. 

August III, Król Polski W. Xsiązę Lisewski i t. d. 
oznajmia, ii przedstawiony mu był przywilej dla mieszczan 
Sieradzkich, wszelkie ich prawa od Aoguatall, króla wła- 
anoręcznie zatwierdzający, kónfirmacyą przez Jcróla Mi- 
chała tycbie uisyskaną, i proszony był, by takowe wszel- 
kie przywileje i on zatwierdził, których treść jest takowa: 
1) z r. 1440, w Piątek przed Niedzielą Palmową (27 
Marca) w Sieradzu przez króla Kazimiarzjpi IV nadany, a 
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r. 1957, d* 39 Gterwea w Wilnie prtez króla Zj-'- 
gmunta Aogogta stlwierdtMj prfywilej^ <»bejaiii}^f 
w $obia nadinie prawa Bteinieekiego Sieradtawi^ dwóch 
JannarkóWy targu jedaego, pobteraoia mo^wego, akifl* 
dnego, pozoatawienie ich przy pastwiskach^ wadae, po^ 
fttraygahii, wjborze radnycb i tawnibów, czynfe&in sa«« 
dzaweky karczowania ról i na nieb koidniatów lokeWaniii, 
Urządtenin , him i piwa pnewoźnego szynk^H^aofin, co 
tntaj wszystko w krótkości jest przywiedzione, w orygi-(> 
nataob zai pod Nr. 25 i 38 się majdnje^ 

2) z r. 155S, we Środę po ś« Jakóbie apostole (2*1 
Lipca) w Kraanymstawie pirzez króla Zygmdnta Angnstt 
lymłe udzielony, dotyczący wyborn burftistrza^ radnych^ 
edylów, zastosowania aic Wstełkieb mieszkańców Sietadi. 
kiieb do praw i ci^iaró w tiaiejaeoWycb, wybtLdowania szh^ 
ehtnze, ureądienia bleebo, sieścin jatek rzetoiczycb, po- 
bierania brakowego, ciynsAi od propiMcyi^ wołiega rf* 
bołóstwa w krótkości totaj przywiednoary^ a w cił4f 
swojój obsierności pod Nr. 39 zamieszaońy. 

3) z r. 1585, d. 31 Lipca w Niepołomicach przez 
króla Sikaną własnoręcznie podpiseny, powyiaie przy* 
wibje zatwierdzif^ey, a pod Nr. 40« w oryginałe w ea- 
łój swćj rozcifgtośd łye^fcy. 

4) 1569, d. 31 Moret Ha sejfie Łifbełskiiift prMS 
króla Zygmanto Augusta, pomtoienio pMywilejów dla 
Sieradza obejnujicy^ a ilitaiia#Ma, fi ftadaema łydowi 
osiadać isie wof ao w ibieścia SKettidza, dMiów i p^aia- 
dtoóei Mibywaić, eni w doinaeb sdaebty, lab pod jorisd}^ 
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keyą starośeiDskf przebywać, ani w targach handel pro-, 
wadzić; dalćj odoawia pozwolenie wystawi.enia łaźni pu- 
blicinćj, sześciu jatek^ szlachtuza, postrzygalni miejakićj, 
dozorowaDta szpitala przez burinistrza, ustanowienia skła- 
du soli i kamieni młyńskich, oraz pobierania jarmarczne- 
go od przekapniów, tutaj treściwie przywiedziony, zaś pod 
Nr. 43, wcałćjswćjobszerności się znajdujący; wreszcie; 
z r. 1559^ w Poniedziałek po ś. Agnieszce w Piotr- 
kowie dekret przez króla Zygmunta Augusta pomiędzj 
miastem Sieradzem a Stanisławem Tarnowskim starostą 
sieradzkim co do powyższych wydany, o którym także 
wzmianka pod Nr. '43. 

5) 1543 przez króla Zygmunta I przywilćj nadany, 
uwalniający mieszczan Sieradzkich od opłaty ceł po wo- 
jewództwie Sieradzkićm, po innych zaś ziemiach od to- 

« 

warów swoich przewoźnych do połowy. ' 

6) 1581, króla Stefana Batorego zakażający, ałeby 
starosta Sieradzki w jurisdykcyą miejską się nie mięszał, 
mieszczan za obręb ich jurisdykcyi nie powoływał, tychie 
w zamku nie więził, ani ich karami źadnemi nie obcią* 
iał, ani rybołówstwa wolnego na rzekach nie tamował. 

1671, d. 1<6 Lipca w Warszawie króla Michała Ko- 
rybuta zatwierdzenie wszystkich powyższych przywilejów 
obejmujący, w oryginale pod Nr. 55 zamieszczony. 

1724, d, 2 Grudnia w.Warsrawie króla Augusta II, 
zatwierdzenie wszystkich powyższych przywilejów obej- 
mający^ w oryginale pod Nr. 56 zamieszczony. 

Które to wszystkie powyźćj przywiedzione przywile- 

Tom II. 50 
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d6v girodilBiihł Siepadikkga. i Wielaóskiege nai ntiuiit 

ę) 1 13i8^ w PoDiMbiałek pa ś. Jakóbiaiifi^stole po-^ 
miffdfj oiiMtem Siaraikeai powodem, a XX. Daminika^ 
Ęjmw orajE W. P^arakinm s^tą gradzktai^ Wiełańikam 
i ioimnttobtlJpa^aKaićmi, z macy dakiato Irjbonalskia* 
ga Stad<M&akiego wydany^ a do kaiigCtrodAiakSieradz- 
kiQh w Piątek po a«. Agutas^oa v«. 1739 zaobiafeowajiy^ 

ii/ 173ftf w pontediiałak pa &« Pióiraie! w Okawaab^ 
lnaaM^dAf tooiU atroaaaii i. maej iiuiego dekrelti tiy-^ 
banakkiego Radomskiego wydany^ a do ksaąg grodtkiek 
Siaaidbkiełi w Sobotę w wigilif a, Baittomiąa r. 1730 
zaoibUtowaiiy; aiemnićf 

^ 1744^ dl 34 Sierpnia ocbwałt wofewództwa Sie* 
radzkiego w Szadka aa;ae]miku wyboru posłówna sejon 
walfty, apiaaiią rfką Jeisago Saymona Zaretaby^ tagoi 
ąeiiMkik narasałka podpisaaą^ a do kai^g grodikicb Sia^ 
ladMucb V Pooiaddatek w wigilią świnia Narodaaaia 
N*.P.. Maryi r^ 1744 laoblatawaaąi 

Król AttgusI Ul, im wuystkfch saezególach w ztt<» 
palUoaoi^ aatarteidsa w Warszawie dnia SStyezoia 1745 
raka* Na 4ote praywilct^tt tego podpisał aif własnore^ 
csnie po taaiaie Aagast król. 

Faraiat piaywilafu tago jeat dusy, na. potowa zgięty 
a. dwócb kart zloiiouiy^ aiafąeycb dtngoaei eałi pneaaia 
20, azerokoki aaś oali^ k3% , pmaz zgięcie pargamiwa 
pcaawląciOM jest wtąlka jadwaboa gruba, koJaaor po- 
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M^rticmw^ę^^ na klór^ ^m w ęmtitm i vm$nm aiA^ 
lokarskićj robotj<» bez wienccha na laka cterwoBfjm mf- 
Winieto, piecftęć fcortHna, Uiako 3 cafe Hredfik^ maj^ea, 
mocno ttstkodsoiia, bo po^ckana. ai cj^ JtawolkóNr tea- 
kujo. W środka tćjie f od dui| koronf oa 4areay od 
dwóch osób trtymottój wmioai aic, onet {polthi z łrerbaaii 
«Aikioiiu M pieniacb^ wko<oie8tiłliarK)iomiiiojsfC3^ 
a bei^isi woiewódElw, a w ol«ku Mpi^y, loefe nt^mslkfe 
le f odia i litery t% saitarte k niaw^mćoo. Pirjfaimn j^est 
4Mrtiwj, lecc ina jodnóniagłfeio prtetartji, gdcienietgdm 
p«pltfBioii]r« pisiBo wpuDo i ezjteltre. Na »pod»e pney* 
wileja tego daje sic czytać, ii tenie rokia IT^fó, %IM%- 
4»k po i Wawrzyńcu 4I0 ksiąg gSrodtkicJi Siari^kich 
siioblaloiiiftay aostiA, faikei lujduje sif w riłi^adi\g>M- 
gu Sieradzkiego w ksifdae pod Ńr. 100^ z n 1745, DH 
i«rartttitty 95 i oastępoycb. 

Nr. 58. r. 1777, d. 9 Sierpnto tD fi^arzMioMi 

Siaiiisław Aogasl (Foniatowaki) Krii Polaki ailti. 
02iiojiiiia, ii praedstaiiriony mu był przywilój pargiwi^ 
nowy dla młeszciMi Sieradzkich, wszołkie ich ^tM/% 
prooB kmla Aiiguata ill wlaaaor^aaie zai#ierdbsający, 
«m fconiniiocyf ftjcbłe prtez królów Augoita H^ i Mi- 
diata w lobie obejmjycy, i prostooy był, by t«k<crw« 
wszylstkie przywileje i on zatwierdził, których treść, 

jest Itaka: 

1) X r. 1450, w Ptftek przed Niedsielą Filmową 

(t7 Marca) (w orygiMle jest rak 1457, tea idaje sie 
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ie mylny) w Sieradtu przei króla Kasioiieria IV na- 
dany, a 

r. 15S7, d. 25 Cserwca w Wilnie przez króla Zy- 
gmunta Augusta zatwierdzony, obejmujący w sobie na- 
danie prawa niemieckiego Sieradzowi, dwóch jarmarków^ 
targu jednego, pobierania mostowego, składnego, pozo- 
itawieniu ich pny pastwiskach, wadze^ postrzygaini, wy-* 
borze radnych i ławników, czynieniu sadzawek, karczom 
waniu ról i na nich kolo^nistów osadiaoiu, urz^dswin 
łaźni i piwazagranicznego azynkowaniu, co tutaj wszyst* 
ko w króttiości jest przywiedzione, w oryginałach zaś 
pod Nr. 25 i 38 się znajduje. 

2) 1558, we Środę po ś. Jakóbie apostole (27 Li- 
pca- w Krasnymstawie przez króla Zygmunta Augusta 
tymże uiizielony, dotyczfcy wyboru burmisizza, radnycfa^ 
edylów, lastosowaniasic wszelkich mieszkańców Sieradz* 
kich do praw i ciężarów miejscowych, wybu(|Qwaoia 
szlachtnza, urządzenia blechu, sześciu jatek rzeźniczych, 
pobierania brukowego, czynszu od propinacyi, wolnego 
rybołóstwa, w krótkości tutaj przywiedsiony, a w eal^ 
swój obszernośoi pod Nr. 30 sainiesiczony.. 

3) 1585, d. 31 Lipca w Niepołomicach frsez króla 
Stefana własnoręcznie podpisany, powyisze przywileje 
zatwi^dzający, a pod Nr. 49, w oryginale w całćj swćj 
rotciągłości będący, 

4) 1569, d. 31 Harc^ na sejmie Lubelskim przes 
króla Zygmunta Augusta pomnożenie przywilejów dla 
Sieradza obejmujący, a mianowicie ii iadnemu żydowi 
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osiadać nie wolno w mieście Sieradza, domów i posia*- 
dłości nabywać, ani w domach szlachty, lub pod jurisdy- 
kcyą starosciańską przebywać, ani na targach handel 
prowadzić; dalćj odnawia, pozwolenie wystawienia łaźni 
pubiicznćj, sześciu jatok, sziachtuze, postrzygalni miej- 
skićj, dozorowania szpitala przez burmistrza, uslanowie- 
nia składa soli^ i kamieni młyńskich, oraz pobierania 
jarmarcznego od przekupniów, tutaj treściwie przywie- 
dziony, zaś pod Nr. 44, w catćj swej obszerności się 
znaidujący; wreszcie: 

r. 1359, w Poniedziałek po ś. Agnieszce w Piotr* 
kowie dekret przez króla Zygmunta Augusta pomiędzy 
miastem Sieradzem, a Stanisławem Tarnowskim siaro- 
sl) Sieradzkim co do powyższych wydany, o którym ta- 
kże wimianka pod Nr. 43. 

5) 1543y przez króla Zygmunta I nadany przy wiiej, 
uwalniający mieszczan Sieradzkidi od opłaty cła po wo- 
jewództwie Sieradzkiem, po innych zaś ziemiach od to* 
worów swoich przewoźnych do potowy. 

1581 r. króla Stefana Batorego nakazujący, ażeby 
starosta Sieradzki w jurisdykcyą miejską się nie mieszał, 
mieszczan za obręb ich jurisdykcyi nie powoływał, tychże 
w zamku nie więził, ani ich karami żadnerai nie obcią- 
żały ani rybołóstwa wolnego na rzekach im nie tamował. 

ł671, d. 16 Lipca w Warszawie króla Michała (Ko- 
rybuta) zatwierdzenie wszystkich powyższych przywilejów 
obejmujący, w oryginale pod Nr*. 55 zamieszczony. 

1724, d. 3 Grudnia, w Warszawie króla Augusta II 
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satwierdieiue wsijfitkich potrytagfcji |unf wiky^w, obc^* 
mojiflj, w orf ginnie pfod Kr« M 9ię Mtjdi^jr^ 

WsiiTfttkfe pawvi6ie prifwikje potiuerffaut ktU 
Angttsi III, oraz df kreta sjazdowo ursfiddw grodakkli 
Sieradzkiego i WieluóikiAgo oa .ratgsM Sieradzkim wy* 
d«My a mianowicie: 

aj 1738, w Poniedziałek ;po ś. Jakóbie a(M>atole po^ 
inicdiy miastem Sieradcem^ a XX. Dommikeuami, oraa 
W« Paarskiro, sędsif grodzkim Wiełmiskim, i ioof azh* 
chtą % mocy dekretu trybunalskiego Radomskiego wj^ 
denj, a do kaiąg grodzkich Sieradakicl^ w Piętek fo ś. 
Agoieazce r. 1739 aaoblatowanj. 

bj r. 1739, wPoniedaiatek po Ł Piofrze m OkowAcfc 
fomiediy temii stronami z mocy innego dekretu trybi* 
nalskiego Radomskiego wydany, a do ksi«g grodikicli 
Sieradskicli w sobota w wigilia ś* 9arttomi«ija r. 1739 
laoblatowany; niemoi^ 

cj T. 1744^ d 24 Sierpnia uchwale wojewióditiia 
Sieradzkiego w Stadku na Sejmiku wyboru postów m 
sejm walfly» spisana rtką Jmego Szymona ZM^emby, 
tegoż aejmiktt marszałka podpisaną, adokai^g grodi- 
kich Sieradkieb w PoBiedzialeŁ w wigHia świata Biara* 
Ksenia N. P« Maryi r. 1744 zAoUiktowatit. 

1 745, d. 5 Styeinia w War ssawie prMK króla Aogii^ 
eta III, własnorcczim zatwierdione, ozego orygiasił pod 
Ktp 57 sie andjduje. 

Król Stanisław Augmt powyisze wszystkie przywab- 
je, 6 tłe s« forawnemi i w oiywanio we wszelkidi tjchie 
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Mesegdłaeb latwterdtt w Wamcwte d. 9 Sierpttit raku 
1777. Na doU przywileju ttgo podpi^at [sit właanwe* 
aiwft pa iaciDie. Stooiiłaii^ 4ogaal,kr4i. 

Format przywilej* tego pargaminowego jeit ómlj 
z>eBfiereek kart aioźeciy; z ktdfydk baida tmana wysoko* 
śei eałi 10» aiorokoso zaś cafH 12%. Przez sgic^ie kart 
it giry pneirfoGiaaa jeat da wpół złoioady a ik dotu 
związaDa, przeszło oał 1 szeroka, kobra eeglastego gra* 
dyturowa wstąftka^ na którśj* wi8» w pusiee difićj bLa* 
aaanćj tamykaoćj z gwiazdką na wierzchu wyUieczoną 
pieczee wiałfca ao czerwonej powłoce woskowej wyei. 
smcta, przez wilgoć i jakby przez umyślne skrobania ca*. 
ly prawie wycisk zniazeieity' mająca, średnicy caiii 4 triy* 
mająca. P)irgamin> jest czerstwy, nigd»te nie przetarty, 
hibo w wiełu miisjs<i;aeb poplamiony, karta ostatnia zo« 
potoie próloai; piomo wyraźne i czytelne* Na stcoanief 
pierwsz^ wyciśnięty je^t stempel czarny z napieem 1 
Gner« Złot. Na karcie trzeciej odwrotnej przywtł^n te* 
go 4aje sif czylać, U ten4e w dnio 9 Września 1777 r. 
laoMalowany zostatdoksiąg^grodkktcfa Sieradzkich, jałtoi 
^ relaeyaah. tyt^bife w ksifdze pod Nr. 1^5, w r. 1777 
n# stroBBicy 691 , i dabzyeh sie znejdnje; ile w r. t7S9 
d. 15 Listopada w czasie luslraeyi był składany, który 
ŁustraDorowie własnorcfcznio podpisali. 

PRZYWILEJE PÓŹNIEJ PRZYBYŁE. 

Nr. 59. f. 1419. d. 2 Stycznia u> KrakawU. 

Paweł z Bogumiłowie scsdaia i ZaUica z Korzewka 

« 

podsędek, ziemscy krakowscy ozoajmojt, ii przed sądem 



400 SPIS GHR02I0Ł0G1CINY PRZTWaBlÓW. 

ziemskim Krakowftkim siiachetny Marciss dziedzicz Trze* 
betiicy, całą cześć dziedziny swojćj kapnf, oraz czwartą 
część fabryki w przestani za W grzyiirien groszy szero- 
kich pragskich azlachetnemii Mikotajowi, dziedzicowi ta- 
mecznemu z przestani sprzedał c;casy wiecznemi. Dano 
w Krakowie nazajutrz po Obrzeianiu Pańskićm (2 Sty- 
cznia) n 1410. Obecnemi temu byli ssiacfaetni Andrzćj 
z Rawiłowic, Jan z Kowal6w, Spjtek Jakusz z Woli, Ja* 
szko i Paszko z Lucio dziedzice. 

Format przywileju tego j^st mały, poprzeczny, ma- 
jący długości pr^ócz zakładki cali 5« szerokości zaś ca- 
li 1 1. Na dwóch paskach pergaminowych wiszą 2 pie- 
czątki na wosku ciemnym wyciśnięte, ż których jedna* 
sędziego, obttuciona na tarczy zaokrąglonej u dołu, łeb 
ośli niby mająca (Patkozic) przeszło cal średnicy trzy- 
mająca, z napisem w koło- nieczytelnym pavl,.... druga 
takiejie średnicy podsędka mająca na tarczy niby literę 
W. z krzyiejn (w Syrokomla) z napisem w koło dla sta- 
rości nieczytelnym. Pargamin praywiłejn tego jest w dość 
dobrym stanie, rzadko gdzie przetarty, lubo poplamiony, 
pismo wyraźne i prawie wszędzie czytelne. (Prsywilćj 
ten darpwany do archiwom tutejszego przez W* Anto- 
ninę z Paciorkowskich wdowę po Antonim Pstrokońskim 
rejencie i archi waryuszu akt dawnych Sieradzkich). 
Pisano w Sieradzu d. 19 Grudnia 1850 r. 

Szaniamki Józef. 

KONIEC TOtfD DRUGIEGO. 
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